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edziowie rz, ze wszystkich zarzutów 
c -

__ i roz a 
!l{mów, 16. 8. 'rrel wt.r,.- 1lo&zye, a: r6?;k'a,; r.óstał wyltk5 paazie'1 gra:niozńej w Zbu~" 

't\I ostatnim dniu procesu in!. nany', I 8. _ Czy OSIkartony Dobo- Po pólgodz,i.nnej naradZIe sę-
A~ma DoboszyńsJtiego, po S. ~ Czy os.!{arzony Dobo- szyński winien jest nakłaniania dziowie przysięgli pO'Wll'6ciIi na 
p'1'femówieniach osłatrucb I~ki jest winien, .te krytycz- do podpalenia aynagogd, przez salę i po w.7JIlowieniu roz.pra­
dvióch obrońców: adw. PO&OW- nej nocy w Myś1enicach na cze co powstało niebezpieczeństwo wy p-rzewodniczący ławy prz:y-
ski o. ~ Krakowa. i adw. Stypuł le grupy, złotonej z 200 łudzi, pożaru? sięgłych odczytał werdykt, 
lcow lego z Warszawy, z któ- wydzielonej ze swego oddziału 9. _ Ort oskarl:ony Dobo- ZAPRZECZAJĄCY WSZYST-
rych pierwszego pn.ewofniezą,. zbrojnego, wtargnął na posteru szyńUi winien jeSt, te w czerw KIM PYTANIOM. 
cy ,rzywolal do pOT7JLi 1'11, 'O' nek policji państwowej i zabrał cu ub. r. na czele oddziału !;broj Werdykt ten wywołał po-
sk żony Dobos2:yńeki R"rekł stamtąd 'Wl!półnie z towarzysza- nego i wspólnie z nim, w celu wszechne zdziwienie. Na sali 
s'\ ootatnic,;o trłowa. mi w celu przywłaszczenia 14 ZID'Ul!PZenia oddziału polieji do powsłał szmer. Przewodnicząey 

są~ • wifJC pnewc:Mtniezą 
ey i sędzi<YWie - wołanoi. 

Jeżeli na powtórnej rozpra· 
wie, prrred hmym kompletem 
przysięgłych, zapadnie zn6w 
wyrok' uuJewłnniająey, to .ta.łe 
się on pt'awomoeny i prok a· 
torowi nie przysługuje o 
odwołania się do żadnej i -n-
cji z Sądem Najwytsz.ym wląf'z 
nie. 

o kT6~ldej prHl'wie p.,·zewo- karabinów, cztery rewolwery i zaniechania pościgu, kierował ostro pnywołał zebranych do 
dnczący dr. Kł'upiluki Hzielił amunicję., oraz gotWkę 46 zło. akc"" sbrojną, przeciwko pon- porn\dku.. . Gdyby natomialSt zapadł w .. · 
j>lYsięgtym 'tVyDdgaJ1-yeb pnez tycb' eJl, do której stnelaU . NWt:PDle hyłiaoał łldał się rok Skazujący, to w katdym ra 
p.WO pOllCzefi, poe%Jnl ~ ł. \..-. 'Czy O!Iwiony DoOO- 10. ~ Czy oskartony DoOO-1 na uaradę li pnzeWlOdnieąey sę- <łzz:ł,; musi a!ę za n~:fP0wie. 
cył im ~~""i wiru'en J'-t, .oe k'I'Vtyc:r;- ....... ..,1r~ di -L-"1I' t dz.i ~- K 'ńskj' _~_ ł leć eonaJDlniej Sol u przy-list ,........ '-'J"""'" ....., L. OJ SZ.p,.,.... ,op~J.1 SIę przes ęp- a UL'. ' ruJpl UUA.>zyta na sięgłych na ogólną liczbę 12-tu. 

ę p" ___ nej nocy w Myślenicach na cze ~twa walki :t 'oddziałem straty stępująee o§wiad~enie: Gdyby tylko srześdu przysię-
kóre miały brzmiem~ ~. le grupy około 20 ludzi i wspól 
lee: nie z nimi miszezył llTządzenie "Trybunał sądu. przysięgłych postanowił UCHYLIĆ U- głych wypowiedziało sie za wi 

1. - Czy oskarlony Thlbo- posterunku policji państwowej? CHWAŁĘ PRZYSIĘGŁ"CH I PRZEKAZAĆ SPRAWĘ DO ną oskarżonego, to zapada wy-
.fyński winien jest, te w czerw 5. _ Czy ~karżony Dobo- PONOWNEGO ROZPATRZENIA na najbliższych rokach, rok korzystny dla oskarżonego. 

1936 r. na terenie pow. kra- szyński winien jest nakłaniania uznał bowiem jednomyślnie, że PRZYSIĘGLI NIESŁUSZ W wypadku wyroku skazu-
. owskie~o i myśleniekiego la- członków związku zbroinego do NIE ODPOWIEDZIELI ZAPRZECZAJĄCO na zadane im jącego obrona ma prawo odwo-
lożył zWlązek zbrojnly, któremu miszczenia' i spalenia towarów pytania (lO do winy oskarżonego". łać się do Sądn Najwyższego, 
dostarczył broń i kierował w sklepach żydowskieh, co ro- czyli załmyć skargę kasacyjną. 
nim? sŁało wykonane? Po tym oś'wiadczeniu przewo- wypadku zakwestiooowania w-a Wobec zakwestionowania 0-

2. - Czy osliarlooy Dooo- 6. _ Czy oskarlony Dooo- dniczący 7.amknąl r02ilrawę· rokn, sprawa automatycznie rzeczenia przysięgłych w spra-
szyńskJi jes-t winien, te w nocy szyń 'ki winien jest wtargnięcia * podlega ponownemu rozpał1'2'Je- wie Doboszyńskiego, oskarlony 
z 22 na 23 czerwca 19~6 roku do mieszkania stM'osty Basa- Na marginesie wyroku w pro olu, ale .iu~ na inne.1 kadencji pozostaje nadal w więzieniu do 
w pow. myśleniekim, wydaw- ry? cesie inżyn. Doboszyńskiego za-j ~du przySIęgłych, w nowym ponownej l'O'Lprawy. Dru~a t'OZ 
szy polecenie nieusłalonym 7. - Ozy osJiarżooy Dobo- notować musimy kilka szczegó- ldh komplecie. prawa, przed innym komple-
członkom kierowanego przez szyński winien jest zatrzyma- łów, dmyczących proeedtlTY są- Na powtórnej rozprawie tem przysięgłych, odbędzie się 
siebie 7lWiązku zbro.rnego, nakło nia strażnika miejskiego Swię dów pTZysięgłych. przed są.dem przysięgłych wystę z zachIOwaniem nOlrn1aLnej pro-
nil do przecięcia drutów telefo cha i uprowadzenia go, celem Jak wiadomo, trybunał sądzą. pować mote ten sam oSkarty-, cedury kamej, a więc będłł 
l1'icZ1J1yeh, prowadzących z My-I zmllSzenia <10 zaniechania za-I cy uchylił uchwałę przysię- ciel puhlicmy, natomiast zmJe- znów P'I'zesłtrohani świadkowi" 
ślenic do Krakowa, Pdmda i alarmowania posterunku o na- głych. W myśl procedury, w nłony musi być skład trybunału i wypowiedzą się strony 

rocz,s e ZJi cie m narchJl rum ń kiego i nasleDc, Ironu 
o iad galo1AlY i raut na al'nku kr6lewwskirn . 

,WARSZAWA, 26.VI (PAT.)­
Punktualnie o godz. 16.30 przy­
był 

NA DWORZEC GŁÓWNY 
;W WARSZAWIE 

podąg królewski, z którego wy· 
, siedli, król Karol i wielki woje­
woda ks. Michał. 

,vVraz z królem przybyli mini- sząc okrzyki na eześ~ kr'óla Ka- goście przeszli do apartamentów 
ster spraw zagranicznych Rumu- rola. na drugim piętrze, gdzie oczeki­
nH Wiktor Antonescu, marsza· Po chwili orszaK poprzedzany wała p. prezydentowa Mruia Mo­
łek dworu królewskiego oraz przez szwadron szwoleżerów ru- ścieka. Po krótkiej wizycie pa~ 
świta. szył Al. Jerozolimskimi. Za sa- Prezydent R. P. odprowadzIł 

Po powitaniu król Karol w to- mochodami j0Chał również szwa króla Karola 
warzystwie p. Prezydenta zajął dron sZ'Woleierów, a następnie IDO PAŁACU ŁAZIENKOWSKIE 
miejsce w samochodzie . . W dru- posuwały się samochody ze świ- GO. 
gim samochodzie zajęli miejsca tą rumUllską i polską· Od wejścia do parku Łazien-
ks. Michał z Marszałkiem Smi- ;Wzdłut całej tl'la5y, którą prze kowskiego przy Belwederze, aż 
głym - Rydzem. jeżdżał orszak, tłumy publiczno. do pałacu szpaler utworzyły od-

Powitanie króla z p. Prezyden 
tem miało charakter bardzo 
serdeczny. Nie mniej serdecz­
ne byb powitanie p. preZYdCn-j W chwili ukazania się przed ści warszawskiej gorąco manife­
ta z ks . .Michałem. Z kolei powi- dworcem dostojnych gości ze- stowały. 
lal króla i następcę tronu Mar· brane tłumy publiczności rozpo- Po przybyciu orszaku 
j,Szal~k Śmigły - RXd..z, cz~ły ~orącą manifestacje. wzno- NA DZIEDZINIEC ZAMKOWY 

działy wojskowe. 

Orszak k'l'ólewski wjeżdża w 
bramę Łazienek i wśród prezen­
tujących broń szpalerów skiero-

. ' 

wuje się ku pałacowi. 
Król Karol i p. Prezydent po 

powitaniu wchodzą wgłąb pała · 
cu. Na maszt wciągnięty zostaje 
sztandar królewski. Bateria ar­
mat oddaje honorowy salut 101 
strzałów rumatnich. 

Po. krótkim pobycie w pałacu 
p. Prezydent odjechał do Zam· 
ku. Opuszczają też pałac Marszu 
łek Śmigły - Rydz i min. Beck. 

Członkowie świty odjechali na 
stępnie samochodami do pałacy­
ku Myśliwskiego. 
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Dymisja pierwszego rządu 
[<'rontu Ludowego dała asumpt 
polskiej prasie do oceny polity­
ki francuskiego Frontu Ludowe­
go. 

W. szczególności organy pra­
wicowe nie omieszkały skorzy­
sLać z okazji szkalowania i oczer 
niania Leona BIuma. Jak zwy­
kle organy te, zwłaszcza endec 
kie, nie skąpiły przeinaczania 
faktów i ponownie wykazały zu 
pełny brak ~brej woli. 

Złą wiarą popisał się między 
innymi publicysta "Dziennika 
Poznańskiego" p. Hardy. Utrzy­
muje on, iż rząd BIuma padł z 
powodu swej polityki zagranicz 
nej. Autor ten pisze: 

" ... W polityce zagranicznej DA 

korzyść rządu Blmna zapisują 
francuzi tylko ie,łno osiągnięcie, 
zacieśnienie stosanków :t Polską 
w 2. wiązku z zeszłoroczną podró 
żą :Marszałka. SmHego Rydza do 
Francji. Ale jednocześnie ile 
strat i porażek: oddalerue się 
BelgU, zanik wpływów w Eu­
ropie Środkowej, zupełne oehło­
dzenie stoimnkć w z Rzymem, 
gdzie utrzymuje się charge 
d'afa.iree, nie chcący uznać 
impeńum włoskiego w :Afryce, 
igranie z ogniem w Hiszpanii i 
stawianie tamże na. fałszywego 
konia, rozczarowanie do współ­
pracy z Sowietami. Rozdźwięki 
w spra.wie polityki zagranicznej 
przyczyniły się w nienajmniej­
szym stopniu do tego, te rady­
kali w senacie głosowali pne­
eiw Frontowi Ludowemu". ' 

Konkluzja p. Hardy'ego jest 
llaturalnie wyssana z palca, gdy! 
jak wiadomo, przyczYIllł roz­
dźwięku pomiędzy senatem a 
rządem Leona Bluma i il.bą de­
putowanych były sprawy soeJal 
no - gospodarcze, a w szezeg61-
noś ci flnansow~ 

Co do meritum oceny poDty­
ki zagranicznej Bluma przez po 
blicystę poznańskiego, wystar­
czy zwrócić uwagę na charakte­
rystykę tej polityki, daną przez 
"Czas". Organ konserwatystów 
pisał: 

"Ga.bill6t Blums. wyehodził 
naogół obronną ręką z trudno­
ści, na. jakie na.p\>tykał w poli­
tyce Z3.oOTanicz.nej. Potrafił on 
znaleźć zloty środek pomiędzy 
dążeniem do zachowania. poko­
ju, do uchronienia. Francji od 
zawikłania w a.w:mturę wojen­
ną, którą. wypadki hitlzpańskie 
wiecznie groziły, a silnymi dą- . 

żnościami w łonie większośc1 
rządowej w kierunku poparcia. 
czerwonej Hiszpa.nii. Zachował 
on najlepsze stosunki z Anglią. 
nie psując jednak stosunków z 
faszystowską Italią, a. nawet hi­
Ul'rowskimi Niemcami. Mimo 
tych niewątpliwych sukcesów 
politycznych rząd Bluma upadŁ 
Upadł na tle spraw gospodar­
czych". 

Do słusznej cnarakterystyki 
"Czasu" należy dodać, iż rząd 
Leona BIuma w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej otrzymał suk 
cesję bardzo ciężką, zwłaszcza z 
winy p. Laval'a, który conaj­
mniej pośrednio zachęcił Musso 
Uniego do jego przedsięwzięć Im 
perialistycznych, a tym samym 
zadał cios nietylko lidze naro­
dów, ale i polityce zbiorowego 
bezpieczeństwa. 

Jest przy tyDl rzeczą bardzo 
ciekawą, iż stoslmki francusko-

angielskie od długiego już czasu realizacji przypadła socjalistom, pierwszą. Na co przydała się 
nie były tak dalece zacieśnione względnie Frontowi Ludowe- generalna podwyżka zarobków, 
i przyjazne, jak właśnie za rzą- mu". skoro wzrost drożyzny pochłonął 
dów BIuma, który potrafił prze Znając historię socjalną Fran- z nawiązką cały zysk"" OtM w 
mówić do przekonania konser- cji, możemy zapewnić p. Har- tych uwagach znów przejawia 
watystom angielskim pODlimo dy'ego, iż z szeregów innej par- się zła wola i perfidia p. Hardy'e 
mocnego przeciwdziałania von tii nigdy nie wyszłaby inicjaty- go, który przecież powinien do­
Bibbentroppa. Co do Hiszpanii- wa zrealizowania szeroko zakro brze wiedzieć, iż wzrost możyz­
sytuacja nietyle ministra Del- jonych planów reform socjal- ny, spadek realnej wartości płac 
bosa, co samego Bluma i innych nych i przełamanie uporu fe oda itp. zjawiska, nie były bynaj­
ministrów - socjalistów była bar łów gospodarczych Francji pozo mnie.i spowodowane polityką 
dzo trudna, tym większa jest stanie na zawsze wielką zasługą rządu Bloma, lecz conajmniej w 
więc ich zasługa, iż zdołali prze- części przez złą wolę, jawną a 
prowadzić i utrzymać politykę WECII tECHNICZNE OrlZ rellrodukcje często ukrytą opozycję i wprost 
nieinterwencji. W szcze~ólności szybko l po cenach pnyatępnych obstrukcie ma~natów francu-

~ .,lIonule F O T O - P I P P E L k" f' . . k "t-" t w swej" słynneJ' mowie w pary- ŁÓDŹ NAWR s Ie.l mansJerv l apI tułS vcz-, OT 2. TEL. 205-61. h f d łó F .. Wł ś . skim Luna _ Parku wykazał nyc eo a w rancJI. a me 
Leon Blum, iż w obronie żywot socjalizmu francuskiego, a w celem złamania tego oporu fran­
nych interesów Francji i w obro szczególności Leona Bloma, a cuskiej konserwy i położenia 
nie pokoju nietylko nie myśli to tym bardziej, że reforDly te kresu stosowanej przez nią upor 
on posługiwać się demagogią, zostały przeprowadzone w nad- czywie obstrukcji żądał rząd 
jak to mn gołosłownie zarzuca zwyczaj trudnych warunkach, za BIuma szerokich pełnomocnictw 
prawica, lecz odwrotnie zawsze równo politycznych, jak i finan- finansowych, nie usuwając prz)' 
gotów jest iść przeciwko prą- sowo _ gospodarczych. Poznań- tym kontroli parlamentu. 
dom, nurtującym zarówno wśród ski obrońca możnych tego świa Jest rzeczą charakterystyczną, 
komunistów francuskich, Jak i ta, nie mogąc przeboleć faktu, iż iż przyznany przez wstecznika 
,,~ród 8Oc.ł=-Jistów. Pomawianie reformy socjalne zostały we poznańskiego "plus" stał się w 
Bluma o dema"'--:". jak to czy- Francji przeprowadzone przez oczach konserwatywnego "Cza­
ni, między innymi p. Hardy. Leona Blumn, próbuje insynuo- su" "minusem". 
jest nader niesprawiedliwe. W wać, że "rząd Bluma znalazł spo Zastanawiając się nad powo­
stczególności, "dy w ostatnich sób odjąć drugfł ręką to, co dal dem niepowodzeń polityki go-
dyskusjach w senacie ,BIum spodarczej rządu BIuma, głów-
wbrew twierdzeniom publicysty ny organ konserwatystów pol-
poznańs'kiego, bynajmniej nie skich pisze: 
uźywał pod adresem senatu żad "Naszym zdaniem, szukać (te-
nyeh pogróżek, lecz przeciwnie go pow::>du) należ)" w próbie po, 
po ustąpieniu (należy podkre- godzenia ze sobą. dwu zupełnie 
ślić, iż nie było upadku gabine- odmiennych systemów gospodar 
tu BIuma, lecz jedynie dobrowol czyc.b, w próbie pogodzenia re, 
na dymisja) nawoływał zwolen- olitcyJ;lego socjalizmu z ewo-
ników Frontu Ludowego do za- lucyjnym kapitalizmem. Okazało 
chowauia spokoju i karności re się na tym przykło.dzie, ja.k ue-
pnblikańskiej. sztą przed tym na. przykładach 

Ciekawy jest "plus", jaki p. innych 7ł 8zczegołnoSeł na przy-
Hardy łaskawie przyznaje ną- kładzie rządćw Labom Party w 
dowi Leona Blqma. Anglii, 1:e nie można stosować 

,.Jeden tylko jasny szezegół laru nawet częściowo metod socJall-
_ pisze publicysta "Dziennika stycznych w ramach gospodar· 
PMnAńskiego" - w tym ponu- nowoczesne stwa kapitalistycznego, ~e mał-
rym obra.zie, mianowicie refor- żeństwo socjalizmu z kapitaliz-
my aoejalne. Pomimo targonu, mem wydaje potomstwo zgoła 
1r którym lIłowo "postęp" 0<1- N IlE M E; C Z Ą niezdolne do 1:ycia.". 
mieniane jest na wszystkie przy O C Z U! Teza ta, broniona, między in-
padki, pomimo pseudo-demokra.- nymi, przez dwutygodnik "Poli-
t.ycznej fra.zeologii swoieh sfer tyka Gospodarcza", polega wła-
kierowniczych, Francja należy O p T Y K ściwie na grubym nieporozumie-
politycznie i soejalnie do naj- SZymOn URIACH niu. Przecież trudność, i to bar-
bardziej zacofanych krajów dzo wielką, sprawiał Leonowi 
świata, w których kontrast po- Blumowi właśnie fakt, iż rząd, 
między nęd7.ą i bogactwem przy PIOTRKOWSKA 33 kierowany przez socjalistę i w 
biera najjaskrawsze formy. Nie- TELEEON 222·23. znacznej mierze składający się 
które reformy społeczne ja.k np. I z socjalistów, nie tylko nie prze-
płatne urlopy dla robotników, prowadzał, ale nawet nie zamie-
były koniecznością, ale ubole- rzał wprowadzać w życie zasad 
wać wypada, 1:e inicjatywa ieh socjalistycznych. Czynił to Blum 

Pomysłowa reklama uliczna 

Na specjalne wyroznienie zasługują wyro6,- "PersO" Polskiej Sp6IId 'AlteyJnej fabr)'ld w · Dylfgonezy, 
które dzięki swej Jak~c( zdobywa ją szeroką popabrnolł~ Oto fragm eot imprezy reklamowej przepro­

wadzoneJ na terenle m. Lodzt. 

-----------------------------------,---------------------.----------------Paszporty indY1Alidualne do = 

WłOch, Austrii, RUIUnIi, CzeChOSłOwaCJi, JUgOSławii 
z:ałaŁwia najszybciej: Wagons.Llts/Cook. ul. Piotrkowska 68 i & 

świadomie i nie mógł zresztą ~ 
stępować inaczej nie tylko J 

względu na układ sił polityc: 
nych Francji, ale w szczególnI 
ści i przez wzgląd na swych nit 
socjalistycznych partnerów w ł. 
nie rządu Frontu Ludowego. 
Zresztą progrrun, który był pol, 
stawą t. zw. ZjednoczenIa Lud 
wego we Francji, nie miał w Sl 

bie żadnych eleDlentów specyf,ii 
nie socjalistycznych i był Ii- ... 'li 
szczerym, lecz umjarkow~ 
programem "partii rad~ 
społecznych". A przecież ,vł 
nie ten program obowiązn 
wszystkie partie, wchodząc,~ 
skład Frontu Ludowego, zaró 
00 podczas kampanii wyb'orcrl 
na wiosnę roku ubiegłego, j,. 
i przy sprawowaniu rządn. -

,W dziedzinie wewnętrznej p 
lityki francuskiej wielką Ulsłu 
Leona BIuma jest właśnie fa. 
iż miał on ,'omimo niesłycp'U.o\ 
go napięcia stosunków poli. . 
nych i społecznych uniknąć 
ny domowej i skupić jaknajsz 
sze masy w obronie właśnie pr 
gramu umiarkowanego, co na 
rainie będzie starał się czy 
również i rząd Chautemps'a. 

Istotny powód częściowye 
niepowodzeń gospodarczej po 
tyki rzą~ Leona Bluma le 
właśnie w tym, iż na jego dzI 
łalno~ci gospodarczej ciąży 
"hipoteka" polityczna, iż 
względu na różnorodny i k 
promisowy charakter Fronłtt 
dowego rząd BInDla nie móg 
swej akcji gospodarczej ki 
wać się kryteriami czysto g 
darezymi, a musiał liczyć s: ~ 
przeciwstawnymi i często skł 
conymi interesami paszcz. 
nych grup społecznych .. 
strojami politycznymi. 
się jednocześnie rząd m 
ezyć r6wni~ i z czynnik 
granicznymi, gdyż w interesie 1 

trzymania pokoju nie mógł o' 
puścić do lego, by radyka J) 

polityką gospodarczą n 
Francję na oziębienie at 
ków z konserwatywną Anglią 
tymsamym dać atut w ręce " . 
namieznej" polityki zagranicz 
Trzeciej Rzeszy. 

O tym winni bylmy pamięł:l 
obrońcy liberalizmu gospoda' 
czego z "Czasu" i "Polityki ' 
spodarczej" " 

Co zaś się tyczy enaeclde!i 
endeko - idalnych publicy8t~ 
to wykazują oni tak dalece p. 
suniętą złą wiarę, iż mamy Pł1 
wo posądzać ich o to, te w B'WYI 
alakach przeciwko BIumowi 'I 
chcą się oni klerować dalii' 
obiektywnymi, lecz wolą , 
.rać się ua wymysłach i flkeJ" 

f:JlSINO 
Pocz. 12. 2. 4, 6. 8. 10 

KRóL 
DłJRlfSH 

W r. gl. Warner Baxter 
I Allce FaJe 

OSlIlIłllmlll!IlCII wystllwlI r 
Tyslllce ef~kt6w I I 

IrJlPoDujllce sceny rewiowe I 

D.i~ PORANki 8 nr v 2 Ceny od y ee 

Na wiecz. 1!!! 
seanse od 
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• '1 I r (ODhURczenie) 
Ods' - I IIIvgl:ad ska członkowie poselstwa n1- dany przez pana :Prezydenta 

Wie ny ",.. m,u:6skiego oraz zaproszeni gaś- Hzeczypospolitej, który przecią-sloliru cie. gną} si~ do godz. 23,30. 
I • O g. 20 (J'!'zybyli samochoda- W drodze powrotnej do La-

IKING6W-
Kopenhaga. - Fiordy- Edinbnrg 
s/s "Kościuszko" 21.7-30.; 

ceny od zł. 210 
• ,w. dniu powitania przybywa- mi na dziedziniec zamkowy zienek towarzyszył królowi Ka­
ijącego do stolicy J. K. M. Karola przez bramę ZeF;arową król Ka rolowi p. Marszałek Smigły­
II, ulice miasta przybrały od- 1'01 w towarzystwie P. Prezyden Ryd,z, ks. Michałowi - gen. Fa-\ 
f"'iętny i uroczysty wygląd. ta Rzeczvpospolitej oraz J. K. brycy. 

Ulice, wzdłuż których pTze- "V. ks. Michał w towarzystwie 
T R Z Y KRO L E S -T W A-

Amsterdam - Os10-Kopenhaga 
m/s "pjłsudski14 28.7-5.8 Jeidżał orszak królewski zostały gen. Fab~ycego. . Strój króla 

bogato udekorowane. :Wszędzie Po SkoHczonym cercIe w sah 
p(\viewały flagi o barwach kró- asamblowej król w towarzy­
le ;wa Rumunii i o barwach pol- stwie pani Prezydentowej Mo-

ceny od zł. 250 

" Na trasie przejazdu, gma- ścickiej i całego dostojnego oc-
uJ zostały pięknie przybrane. s7aku przeszli przez salę Obia­
W witrynach okien sklepów i na dów Czwartkowych do sali Sa­
b: lonach widnieją portrety kró skiej, gdzie odbył się obiad. 
ła ~arola i wielkiego wojewody [Pod koniec obiadu powstał p. 
księcia Michała. Prezydep.'t Rzeczypospolitej, któ. 

Na długo przed przybyciem ry wygłosił przemówienie. 
"rńlli ruch kołowy i tramwajo- Mowy pana Prezydenta Rze­
wy na trasie przejazdu orszaku czypospolitej wysłuchali stojąc 
królewskiego został wstrzyma- wszyscy obecni. Po wzniesieniu 
ay. Chodniki wypełniły szczel- toastu przez pana Prezydenta 
.,ie tłumy publiczności. na część króla Karola, orkie-
~iezwykle bogato udeKorowa- stra odegrała hymn n;M"odowy 

1y 'J:ostał dworzec. Zdale'ka już rumuński, a obeoni na sali po­
widnieją ogromne maszty, z któ- lacy wznieśli okirzyk "Niech 
:ych powiewają flagi o barwach żyje" . 

W czasie powitań na stacjach ko 
lejowych od Lwowa do Radomia 
król Karol II występował w mun­
durze marszałka armii rumuńskiej, 
letnim, koloru białego. Naramien· 
niki były złocone, na których wid­
niały skrzyżowane d,vie buławy. 

Pas złocony, czapka okrągła kolo· 
ru białego. 

Książę Michał ubrany był rów­
nież w mundur koloru białego. 
Spndnie koloru błękitnego z lampa 
sami pomarańczowymi. Na nara­
miennikach dys~,nkcje kaprała 
podchorążego. Pas srebrny, czapka 
okrągła biała. 

Bloki ze zaczkami 
pocztowrmi 

ki mają u góry herby państwowe I osób. 
Pol"ld i Rumunii oraz daty: po- Na raucie byU m. in. premil!ł, 
czątkową i końcową pobytu w Pol- marszałkowie senatu i sejmu, kor-
r.ce Karola II. 

Bloki te będą do nabycia w więk­
szych urzędach pocztowych w pier­
wszych dniach lipca r. b . 
stawiające widoki Polski. 

GlOSY pras, 
rumuńskiei 

pliS d:rplomatyczny z nuncjuszem 
Cortesi, przedstawiciele duchowień 
stwa katoIicldego z błskupem Ga­
wllną, prawosławnego z metropoll­
tą Dyonizym, generalicja, senatoro 
wie i posłowie, wyżsi urzędnicy, 
przedstawiciele świata naukowego, 
kulturalnego i arr.,rstycznego, prasy 

raz kół towarzyskich stolicy. ~a:odowych rumuńskich i POlo, Bez.pośrednio potym król Ka-
·.Ich. roI wygłosił również przemówie 

D, b-a gala"' .- raut I:"ie, kt~r.ego ~akże wszysc~ wy- Poczta Polska, dla upamiętnienia 
.. ,'słuchalI stoJąc Po ~oaścIe na pobytu w Polace Głowy zaprzyjaź-

BUKARESZT, 26.VI (PAT.)-­
Wszystkie pisma poświęcają ca­
łe strony wizycie króla Karola w 
Polsce oraz jej znaczeniu. Nieza­
leżnie od artykułów, dzienniki 
podkreślają w obszernych tytu­
łach konieczność współpracy pol 
sko - rumuńskiej, której zacieś­
nienie nastąpiło z inicjatywy 
Głów obu sojuszniczych państw. 
Wszystkie pisma zamieszczają 
poza tym. liczne fotografie przed-

Ambasad, VI Warsza­
wie i w ukareszde 

ZAWA., 26 6. (iPAT).- cześć Polski orkiestra odegrała nionego p<!ństwa rumuńskiego wy 
O godz. 19,% Pan Prezydent hymn pol~ki.. daje trzy specjalne bloki ze znacz­
Itzeczypospolitej wydał na Zam _N_a_s_t-:.ę,.:..p_n_Ie_o_db--=:y_ł_s_Ię~r_a_u_t,_wy~ __ k_am_i _p_o_c_zt_o_w_y_m_i_, _W_s_zy_s_t_kl_'e_b_lo­

WARSZAWA, 26 6. (IPAT).­
\V przemówieniu króla Karola 
podczas obiadu na Zamku na­
leży ~wrócić uwag'ę na nast~­
pują.cy ust@: 

en Królewskim wielki . obiad ga 
owy, a rostę:pme rauJt na (!7.eść 
(róla Karola i wielkiego ksi~ 
:ia Michała. 

W obieooe wzię!li uial 
:zł owie l'!Ządu .,. p. premie-

TWARI BEl PIEGOW 
TO IOEAr: KAŻDE'" PANI 

KIłE~ CAZIWI 
METAMORPHOSA Nundusz na Z mku Sławoj ~ Slladkowskim, 

alkowie senatu. i sejmu, \ 
, owie korptlSU dYf)loma­

o, świtarumuń.ska i pol 

UDEUKATNIA CERĘ-V.POBlEGA 1WO 
RlENIU SIĘ PlEGOW,WłGIłOW,'1MAR 
5Z('Z91 UiNYCH DEFEKTOw CERY 

WARSZAWA, 26.6. (PAT) -
Dzisiejszy raut na Zamku Królew­
słdm zgromadził około tysiąca 

"Mogę tylko wyrazić mO;' 
zgod-ę na wypowiedziany. ~ 
Waszą. Ekscelencję umiar stwoo. 
rzenia ambasady w BukaresJt< 
de i za.peWlIl:iam Pana., ~ 
Prezydencie, te myślę o mo!Ji.. 
wości usłanownenia ~ 
rumuńskiej WI Wamza.~ ... 

• • • 
IUJ li 

re i po tEtPku k ....... t:ropollt:y S p.e y 
RZ •• VI (PAT.) - Radca łączenia z pod władzy meŁropo-

St. Janlkowski, który w zastęp- litów krakowskich katedry i pod 
stwie poważnie ehorego i prze- ziemi z grobami bohaterów i 
bywającegil zagranicą na kura- wieszczów, będących własnością 
cji ambasadora Rzplitej przy Sto całego narodu polskiego i odda-
liey A oIskiej kieruje obecnie nie ich pod opiekę państwa". 
ambasadą, odbył 25 b. m. ponow Zarząd główny związkU semo 
nie rozmowę w sekretariacie sta- rów organizacji młodzieży naro 
nu w Watykanie. dowej i związków polskiej mło­

Dalsze prolesl, 
WARSZAWA, 26.VI (PAT.) -

Do redakcji PAT. napłynęły z 
J rośbą o publikacje dalsze o­
' wiadczenia licznych organiza­
cji, protestujące ostrQ przeciw 
niesłychanemu postępowaniu ks. 
metropolity Sapiehy i wyrażają­
ce solidarność z rządem. 

M. in. rredakcja PAT. otrzyma­
ła odpis uchwaly Centralnej ko­
misji porozumiewawczej związ~ 
ków pracowniczych, grupującej 
lOO.OOO pracowników państwo­
wych, samorządowym i prywat­
:,!,ch. 

Uchwala domaga się stanow-
()ZO, aby "Wawel, święte miejsce 
a.łego narodu, zostal oddany 
,od wyłączną władzę państwa, a 
iskup Sapieha przykładnie u-

dzieży demokratyczbnei szkół 
wyższych Rzeczypospolitej po­
dziela powszechne oburzenie 
społeczeństwa polskiego z powo 
du postępku ks. metropolity kra 
kowskieg'o Sapiehy, widząc w 
tym posll:ęipku brak poszanowa­
nia dla spokoju szczą,tków po­
śmiertnych Wielkiego ~arszał. 
ka, oraz karygodne lekceważe­
nie woli Głowy Państwa, repre­
zentującego godność narodową 
i działającego w interesie Rze­
czypospoli,te j. 

PiOStępowallie takie ze 's1.ro­
r!y dosto.lnika duchowneg-o jest 
wielce szkodliwe dla państwa, a 
przy tym podkopuje jego powa­
gę· 

Protes "legionu 
Mlod,cb" 

arany". ,Warsz. koresp. "Głosu Poran-
IStow zyszenia b. więźniów po nego" telefonuje: 

I Jtyeznych ppS_ Frakcji Rewolu- ) N a murach miasta ukazały się 
eyjnej w uchwale swej protestu wczoraj ulotki Legionu Mło­
. przeciw "warcholskiej samo- dych, w których, po powtórzeniu 

oli metropolity krakowskiego i znanego oświadczenia Wacława 
przeciw dalszemu pozostawianiu Sieroszewskiego, napisano m. 
pod pieczą arcybiskupów kra- in.: 
kawskich podziemi Wawelu, w "Całe młode pokolenie praw­
których złożone są najdroższe dziwych polaków wyraża gen. 
sercom polaków zwłoki Marszał- Sławoj - Składkowskiemu jako 
la Józefa Piłsudskiego, naczel- premierowi rządu gorące podzię 
nika Tadeusza KościUSzki, Józe- kowanie i uznanie za bezkom­
fa Poniatowskiego, Adama ~1ic- promisowe stanowisko żołnierza-
kiewicza i Juliusza Słowackiego. pal1.stwoWca. . 
\Jchwała żą,da : ustawowego wy Całe młode polwlenie Diłsud-

czyków protestuje przeciwko te­
mu, aby na czele Związku Mło­
dej Polski, organizacji mającej 
wychowywać młodych polak6w, 
stał przedstawiciel osławionej 
Akcji Katolickiej, wczoraj jesz­
cze red·aktor polityczny "Małego 

lium. doszło do wniosku, że stan 
zdrowia chorego jest bardzo po­
ważny. Przy łożu ks. metropoli­
ty czuwają lek.arze bez przerwy. 
Chory ma wysoką gorączkę i 
trudności w oddychaniu. 

Dz~:~~i~;:, w ulotce Legion \ Wybite szyby w palacu 
Młodyoh przyłącza się do oświad l "E~press Poranny" podaje na 
czenia Sieroszewskiego. l stępującą. dep~s.z~ z Krakowa: 

AkcJ-a posło'VI krakaw-' "W dn.lU dzISIejSzym zam~lllę 
to chodnik przed pałacem bIsku skich pim, a ~ta~ior:e pr~ed ~im po-

. _ .. . sterunkl polJcYJne, kIerUją prze-

ciel wydawnictwa, senat<YI' b.­
Janusz Radziwiłł bawi zagrani .. 
cą· -

Konfiskata wJwiadu 
z D. Bartlem 

,Warsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Wczoraj zajęty został l-y nu­
mer czasopisma "Czarne na bia­
łym". Powodem konfiskaty by­
ło zamieszczenie wywiadu z b. 
premierem, prof. Bartlem, na te­
mat, poświęcony OZ N-owi. 

Zawieszenie 
.. OdnOWIli 

Do ';łk.CJI posł6:Y' Z!e~ K~a- chodniów drugą stroną ulicy. -
ko~s1u~J, domagającej SIę zw o-! Zarządzenie powyższe nastąpiło 
łama IZ~ ustawodawczyc~ dla. z powodu wybicia nocy ubiegłej 
r~zwa~en~a sp?sobu ~abezplecze- szyb w oknach pałacu. W związ­
ma oplek~ p~nstwa l r~ąd~ Rze· ku z tym policja zatrzymała żo-
czypOspo!IteJ nad nałrlr?zsz!m nę jednego z wybitnych lekarzy" WARSZAWA, 26.VI (PAT.) -
sanktuarlUm narodu, JakIm Jest * Sąd okręgowy w Warszawie na 
Wawel wraz z grobami królów i Jak dt)llosi prasa endecka posiedzeniu w dniu 23 czerwca 
bohaterów narodowych, przyłą- z Krakowa, w nocy na ~5 b. m. r. b. po wysłuchaniu -wniosku. 
czyli się posłowie na sejm: A. Ja p. Rouppertowa przejeżdżała prokuratora postanowił na zasa­
siński i B. Pochmarski. _ poW'Oli taksówką. koło pałacu dzie art. 30 dekretu w przedmi-o­

ks. metropolilty Sapiehy i w pe- cie tymczasowych przepisów 
wnym momencie rzuciła kilka I prasowych z dn. 7 lutego 1919 r: 
kamieni w stronę budynku, wy zawiesić czasopismo "O?nowa", 
bijając szyby na parterze. wy~hodzące w WarszaWIe. (Cza-

Policja zatrzymała manife- sopIsmo "Odnowa" było orga­
słantkę. Po spisaIlliu protQff{ółu nem t. zw. "frontu Morges". -
p. R. została zwolniona. Przyp. Red.) 

LOSJ .. Czasu·· 
Ks.melropolita SIDiehl1 :Warsz. koresp. "Głosu Poran-. . k h nego" telefonUJe: cleZ O C orr _ W dniu wczorajszym nie uka-

Jak donosi prasa endecka, w zał się "Czas", którego poprzed­
stanie zdrowia ks. metropolity ni numer został skonfiskowany 
Sapiehy, który cierpi na zapale- za artykuł wstępny. 
nie płuc z komplikacjami, nastą- Wczorajszy numer "Czasu" zo 
piło w ciągu nocy na 24 b. mies. stał cały zajęty, przyczym nie 
pogorszenie. wskazano za jaki artykuł, czy 

W dniu 25 b. m. odbyło się informację. 
konsylium lekarskie, złożone z Dalsze losy pisma nie są do­
wybitnych internistów. Konsy;- tąd znane. Główny przedstawi-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Zderzenie okrelów 
GENUA., 25 6. (PAT). Według 

otrzymanych tn doniesień, sta­
tek włoski .,Capotino" zdoczył 

się w cieśninie Dardanelskiej t 

hiszpańskim statkiem rządo­

wym. 17 członków załogi i 12 
pasażerów 8tatku włoskiego 
7.dołano matować przed pOgrą­
żeniem. si ę statku w fale mor­
skie. 
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DLA DZIECI 

KURACJA i WYPOCZYNEK 
SPORT - BASEN KAPIELOWY • - PLAtA 

Znarzki porztowe 
Z pOdobizną Marsz. 
Śmigłego-Rydza 

w dn 1 lipca ltka~e się w sprze­
daży nowy :lnac~ek !'oc~towy war­
tości 25 gr. z podobizną Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego - Rydza. 

Piorun, w Toruniu 
TORUŃ, 26 6. (PAT) - Dnia 25 

b. m. w godzinach popołudniowych 
prze~ła nad Toruniem gwałtowna 
dewa, połączona z piorunami i gra 
cem. Jeden z piorunów uderzył w 
gmach urzędu wojewódzkiego, 
uszkadzając nieznacznie dach bu­
dynku, drugi piorun uderzył w po· 
ll!Dik ku czci poległych żołnierzy 
~ułku toruńskiego, rozbijając czę 
tciowo cokół pomnika, trze('i zaś 
w dom, ni~zcząc przewod;V telefo­
r.iczne. Ofiar w ludzi,ach nie było. 

Dieto niebezpierznego 
band,te . 

Warsz. kor. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 

!7.vr.- "GLOS PORANNY't,,- nr.r7 ~ 

D a che olski \V Berlinie 
z powodu przemówienia nadprezydenŁa Śląska Opolskiego 

WARSZAWA, .26.6. cPAT}'-j denla prowłncji §1ąsldej p. Wa- dniami. do ~trupy ~enn~arzy 
Ambasador RzpliteJ w Berlinie gnera. zagranicmych, zWIedzaJą.cych 
p. Lipski interweniował u mi- * Ślą..sk Opolski, przemówienie, 
nistra spraw zagranicznych Rze I utrzymane w tonie aJlItypoL-
szy p. von Neul'atha w związ- Jak. wiadomo, nadprezydent skim. . 
ku z przemówieniem uadprezy- W a~er wygłosił przed kilku 

Powódź na Górnym Slasku 
Huta .. Batory" zalana 

CHORZÓW, 26.6. (pAT) - Dnia Strai pożarna haty przystąpUa 08- tek alewy, ktn przeszła nad Cho-
25 b. m. wieczorem z powodu sU- tychmiaat do akcjI, która 11' pLiltek rzowem duh 25 b. ID. wIeczorem 
nych opadów deszczowych pod- trwała do pótneJ nocy. zalana została dolna częśc ul. 3-go 
niósł Ijię poziom rzeczki Rawy w Z powodu alewy zalllJl7dt zosta- Maja w C1orzowie. Woda dostała 
Wielkich Hajdukach. Przy ul Mar- lo równieł kUka prywatnych miesz 8i~ do piwnic domów. Zostały rów­
szalka Piłsudskiego zalan/ll została kaó w W. Hajdukach l piwnice w uJet zalane banaki przy ul Pudler­
pompownia huty "Batory" I zato- szkole przy al Wolności, Jako tri skiej oraz piwnice domów przy ul 
pione wszystkie silnikI, uruchamla- tunel przejazdowy Pl'Z1 ul. TWlelo- Wandy. Na ul Bytomskiej w Cho­
jące pompy, ktÓS"e dostarczają wo- wej, oraz ehodnDd pod mostem ko- rzowie ulewa 'powodowała znaczną 
dę dla hut "Batory" w Hajdukach lejowym przy starostwie. Ruch "7ł'wę, a nadu pękła w tym eza­
i "Florioa" w ŚWiętochłowicach. I pieszy l kołowy uł~ł wstrzymaniu ISle rura wodociągowa na tej ulicy 
W kilku oddziałach buty wskutek na klika godzin. Strat pohma Interwentowala w &Ze 

braku wody wstrzymano ruch. Q10RZóW,26.6.(pAT) Wab- rep ~acCt6w. 

. Dezta lotnicza bez doplalJl 
LoŁy nocne. przyśpieszą doręczanie listów 

0d!iyIa się 11' Paryż'l europejska 
konferencja pocztowo - lotnicza.. 

lV konferencJI wzięły udział dele 

Nr.tn 

Dzisieisza pogoda 
Pnewidywany przebieg pogod,y 

do wi~ dda Z1 bo DL: 

Pogoda o uchmurzeola laII1'e6. 
aym z większym! rozpogodzeni .... 

na zachodz1e i w helka PoIskt 
Nocą chłodno. W ełągu dnła łem,. 
ratura około 20 stopni. Umiarkowa 
ue, ale Jd sła'!Jsze wiatry p.6Jnoo. 
110 - zachodnie. 

-
PnJ b61aeh I awrolaeh 1IewJ .... 

mle ., ·lIlIzaeb, załJ6eon:rm śnle, ~ 
laJDopoczuela, podn1eeeula, nalety 
nie.zwłoeznle nstosowat wy'Pr6bowa­
aJ przy tydl dolegllwo&clacb łro­
delt - Ił. t ar. l n Ił ", o d ę gorzJua 
FnDclszka - lósef.. ZaL przez lek. 

Holenders" filmo." 
odrzucili zaproszenie 

Berlina 

1 stycznia r. D. 2: wi~zieD.ia 
g,rójeclUeg'o zbiegło pięciu nie­
bezpiecz.nych bandytów. Czte- I 

rech wkrótce ujęto w okolicz­
nych lasach; piątego Francisz­
ka Dębskiego, któ.ry był inicja­
torem udeC7lk.i, nie moma było peJe 14 głównych zarządów pocz­
mimo pOS7J1.LlUwań odnaleźć. towych europeJsklcb, również z PoJ 
Wreszcie ujęto zbiega wczoraj 8kl. ' 

W cłąga naJblłbzyeh dwucb 181 .. włe w godzlnacJi wlec_.oych, 
zasada powytsza będzie Ju! wdelo· ~złe namJum rano doręczony " 
na w życie w całej Europie. Paryża, Londynie, BrUkseli, Sztok 

Zorganizowanie lotów noenyeb holmie lip. 
spowoduje, !e J1st nadany w War- , 

Holenderski związek mlDOW1 ale 
przyjął zaproszenia, wystosowane. 
go przez "Międzynarodową Izbę m 
mową w BerUnie" do udziału w 
kongresie filmowym, który pod 
auspleJami izby berlIńskiej odbye 
się ma w Paryżu w dniaeh od 1 do 
10 OpeL lV odpowiedzi zaznacza 
się, li główna j?rzeszkoda polega 
Da tym, te siedziba "Międzynarodo 
weJ izby ftlmowej" mieści się w kra 
Ju, gdzie nie ma wolności sztuki 
fUmowej, zaś artystów filmowych 
wyklueza się Jedynie na sl..-utek icb 
raS)' l poehodzenia. 

w jednej z melin na Pcadze. W wynU[a otirad wypo19łedzłaao 
'Baooyta próbował stawić opór Idę Jednomy§1n1e za przyJędem a· 
policji, został jednak obezwła-18IldY przewozu poczty (liMÓW i kar­
dniony. skuty w kajdany i od- tek pocztowyeh) w całym obrocle 
stawiony do więzienia. europejskim bez ładnej dopłaty. -
Zwycięzcy W locie o puchar Gordon-BenneŁta 

KonerfS PEN-HiobA" 
przeciwko prześladowaniom łyd6w 

Irgwali odł!zwg ps-
potępiający czyn arcybiskupa krakowskiego 

Krwawe za'.,.. na ulicg Brzezińskie' 
W'aan] wlee&lOl'euI .. aDcy CIEU ł'CWblegIl a. '- -

BnezhWrleJ ~ -".-ie- Jednego r; oaoboi:k~ pon-
n-ykłe aajk1e. cjatJt a:dołał 1łA6. Zat:rzymany 

Na uJic:y tej. ~ I ofo~ nagle wyrwał się z l1łlk poUcjaa 
nJd1, pojawBo si, kiJku oe~ ta i zamierzył się nań trzyma­
Dlk6w. kt6ny uywa.D rozplaka DIł w r~u deską Jl gwotdziami. 
towane ocIuwy PPS.-. protestu- W ostatnim momende poU­
Pace przeciwko postępkowi b. e,Jant odskoczył w bok, co go u­
metropolity Sapiehy. ratowało od cię:tkiego poranie-

Do tego celu osobnicy er uły- nla. 
wali specjalnych desek., nahi- BronlqIC sIcf .,TZed pol:icjan­
tych gwotdzla.mi. któl')'Dli zdzie tern awanturnik naoślep wyroa 
ran plakaty. cbiwał desq i uderzył w gło-

W peW1llym momeucte natlm~ w~ czytającego afisz 42-letnie­
n sł~ na patrol policy)ly: i."lYw ~ Joska Ter.k.eItauba (Brzeziń 

sb ł~ 
TerkeItaub zaIal ~~ ~ 

RaDnego przeniesiono do 3 ko­
misariatu policji. dokąd we· 
zwano pogotowie ratunkowe C. 
K., którego lekarz dif'. Wągrow·. 
ski opatrzył powame ohrMeni ! 

głowy i twarzy. 
Sprawca i jego towarzysze 

skorzystawszy w między«!zasie 
z powstałego na ulicy zamiesza­
nia, rbiegli. 

Policja wdrotyła energiczne 
dochodzenie, unierzające do u­
jęcia' awamo:mikqw. 

• 
ICZ Rudzutak, leWDniewski i Kagano 

zostali areszto.,_n. ~ 
MOSKWA', 26.VI (pAT.) - nie proL Sehmlclta I jego ebpe- nowłcz( według pogrosek, został 

NleobeencM~ drogiego zastępco1 dJeJl, swr6dła powszeehną owa- aresdowany. 
premlua Mołotowa Rudzntaka, gę. Według pogłosek, obaj 14 a- Zostało wydane jakobJ ro. 
ł słynnego lotnika Lewonłew-
sklego na wczorajszej III'OCZJsto- resztow~ porzątbeule, je rodziny aa. 
ścl, zorganizowanej na powita- MOSKWA. 28 6. '(P A.'" - 111M l aresztowan,.eh wrogów 
----------" Ladcnr7 kOlllJł8Mos domen pań-. ludu mają ~ w eIągu tn.etfi 

PARY2, 26.6. (2AT) - Zamknię- cza, 1e prześladowania źyd6w I a­
ty dopiero co Międzynarodowy kon stawodawstwo anty1ydowskle obra 
gres PEN-klubów w Paryżu po- żają zdobyte cywilizacje Kongres 
wziął rezolucję potępiającą prześla wezwał PEN-kluby szezególnłe w " Dr. meA 

dowania żydów w Europie lVschod- zwEUarolcpzaieniWaSanCh~!!I!!~~kOW~J do fi r l n n O II H O l e n b e r n 
..... ,eh (SowehOEÓW) Kalma- dni wysledlooe • Moskw1. 

niej l Środkowej. Rezolucja zazna- 'J~'J- , ~ y y 

Proces Pedraka w Piotrkowie chor~~C::k~~~~ek, 
a nie w Częstochowie. w celu zachowania spokoju wątrob, i przemian, materii 

W mieście Gdań8ka "' tel. ~24e!4 

Zawalii, sie podlogi 
• warszawskiej kamIenicy, liczącej 135 lał 

Warszawsld toresp. ,.GIosa Po my się podłogi. ~ osó1i Jt8t 

Częstochowski kor. "Głosu 
l>'orannego" telefonuje: 

do sądu oIiręgowego w PtoIrko 
wie Tryb. PrzenIoesienle to po­
dyktowane zostało ze wzglęslu 
na ~howanie spokoju w ~ I' 

rannecd' tetełoaaJe= poszwankowanyclL Na mieJsce ta-
- -.-...-...... -----. Dom ptZJ al. WleJsldeJ 17 w tastrofy przybyła komisja technlcs-

O K O JE 
Warszawie zbudowany był przed no - bud(!)wlana. Zagroiony dom za. 

Proces Pędraka o zab6jstwo 
Stefana Barana został przenie­
siony z sądu ezęsrochowsklego stocbowie. 

D j otowa czyste, wygodne, ciche i ta­
nie z wo~ biet.. i telefona-

delegata Stow. Kupc6w Polskich mi blisko Dworca Głównego 
Warsz. kor. "Głosu Poranne- dzie odczyty w stylu antysemie W WARSZAWIE 

gO~~:i~~~n~re~żenie w iydow- ~m. ~:~~~i~' :~~i ba;! I HOIelu Roual' 
skich sfera.ch kupieck,ich wy- przed licZlIlym audytorium pra-
wolała wiadomość, że delegat wił na tematy gospodarcze pod 
Stow. Kupców Po1skich p. Fa- mką,utem bojkotu aUltysemitYZ-j ul. Chmielna Nr. 31. 
biani jeździ po różnych mi a- . 
stach P o Is.ki , wygłaszając W6~- ................. ~ ........ . 
, 

135 laty. W roku 1922 dom ten bYI.\ mie"zkały przez ldlkadziesiąt ro­
lladbudowany do wysok~el 5 pię- dzłn poddany został szczegółowyJII. 
ter. W dllła wczonaJszym w kUku badaniom. 
młeszkanłach - tej P;OSeSJI ..,... j 

Konfiskata majątlł 
trzech 16ł łydowskich 

BERLIN~ 26 6. (pA1j. _I w Magdebuxgn i ~ łoty 
,,Reichsan.zeiger" ogłasza dziś Lfthmana w Halberstacie. Lot 
zarządzenie o konfiskacie ma- te były jut przed kiliku ty­
jątku. 3 tydowtsk.ioh lót: 1) Bnei I godniami rozwiązane przez 
Brit, 2) loty im. Mandel&sohna wła~ 
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ił 
.. ~w i •• USZ(Z lu zki lellalDl łredn-o iec:zu 

Odwieczna pogarda, prze-, Rozpoczęła się rywallzaeja I zwierzęce. IWpływ kultury arab 
strach i odraza, z jaką społecze>1 międZy katem a ehirurgiem. Skiej wniósł element mineralny 
stwo odnosiło się do katów spra Wielu wykonawców wył'oków I do wyrobu leków. W. wieku XV \ 
wiły, że ludzie ci zostali wyrzu· sądowych cieszyło się opinią - XVI zaczęto stosować prze-I 
ceni poza nawias zbiorowości i biegłych w sztuce chirurgicznej, twory eiała ludzkiego, sproszko l 
odsunięci od uczestniczenia wc tym bardziej, że często zdarzało wane, wygotowane i wysusz on!". , 
wszelkich godziwych zajęciach. się, iż zdawali oni egzamin z ana Receptura katowska wzbogaciła l 
Ten negatywny stosunek do kli.- i tom ii w akademiach medycz- się o dwa najbordziej pożądane I 
tów powstał wtedy, kiedy zosta· I nych. Liczba szukających porno środki, którymi dysponowali tyl 
ło wprowadzone surowe prawo ey lekarskiej n kałów stale wzra ko kaci; były to krew i Deszcz; 
niem{'~kie o miastach, na mocy słała. Początkowo czyniono to lndzki, uważane 1:8. skuteczne \e ! 
którego ka! został po~ołany do potajemnie, ze wstydem i obawą ki przeciw wielu chorobom. Ka- f 

wykonywania odrażających by nie być dostrzeżonym przez ci zajmowali się więc wyrobem 
czynności oprawczych i torturo przyjaciela, krewnego, czy są· leków, biorąc sobie monopol na 
wania skazanych. siada, później jednak. zwracano niektóre z nich i każąc sobie sło 

P . d· t ł k tAkt się do katów zupełnie otwarcie, no płacić za swe usługi. W 1749 OSIa aJąc s a y on 'CI. z c Ił. " R' l . k t 
lem ludzkim, kaci byli uważani płacąc i~ wysokIe honorarIa za i eIID ~ . ,;sp?mma o ~ u ecz: 
za ... biegłych znawców anatomii. ich usługI. N~wet. korono~an nym. zla am?" . IJProsz owan.eJ 
B k l 1, • • • k' t · l władcy szukalI n nIch rady I po kOŚCI ezołoweJ, Jako środka na 

ra ~I-'-arzy l ms l s ą umys o •• • k d k " L k t . b ł 
ł ' t . ś . . mocy, obdarowywalI Ich piC· " a u a. e en mOZDa yo 

wy SPOt e~~ens .wa
h 

": ~ r;:OWI~ nię4zmi i przywilejami. nabyć, rzecz prosta, tyl'ko 'tl ka­
ezu, a a -~e ~Iec ~~'uz ~~ l! ~ ~ starych rocznikach Krako- ta. Stosowano roztarte zęby wi­
nos~~n~t ~Ię. o c dIr ;g;I, lJa o wa z' początków XVII wieku moż sieIca, jako lek przeciw ukąsze­
n~u l, oreJ lasa ąt y;: ecze na znaleźć pokwitowania katów niom węża itd. Handel krwią 
~1: pr~y r;o;nocy os ryc' ~ar~ę. za otrzymane wynagrodzenie, ludzką przynosił katom znaczne 

hz~, w.ywoda Ok tpeWtną banado.gI~ które często znacznie przcwyż- dochody. Najdroższa była krew 
c Irnpga o a a, ym ar ZIeJ, -. I..t dz·· i cerza 
że chirur<1ia średniowieczna nie szalo honorarIa lekarslUe. . Po· leWICy ry: .. 

ł . ~ t k' . g dk' pularność katów w roli chlrur- Rzecz prosta, ze rywaltzacJa 
zn~ a anI l . asePhY SIk' a~~ .rdo ~w gów' tak wzrosła w końcu XVI pomiędzy katami a chirurgami 
Zlllec~u aJacyc. ąmną znow.. . . ł d . ł h l 
człowiek d'otknięty p~z kała ~:Ielni,ze ~darz~ły SIę wyp.adkl by; a powo em ;Iąg yc po ~- J 

. b ł b 'bO g ~ 1Z porzu.oołi om swe rzelll'loslo mIk. Słynny chirurg paryskI, 
uwazany y za s au loue o l . A b . P (1510 1590) . d d'''' d . łb I poświęcali się praktyce lekar- m rOlse are - w 
z~ rn ,,~e IellS lll~ o ~azy y skiej, która początkowo ograni. jednym ze swych traktatów 0-

flęt ecz)~ ran~, rtza a~~J :prze~ czona tylko do leczenia ran za. stro zwalcza katów j oskarża 
tta a po cz~~ o. ur. ow~z: starzaly'ch i nastawiania zwich- ich o szarlatanerię. Mimo wszyst 
ket~ przes:e k wow. czas ~a o: ~ nięć wkrótce rozszerzyła się na ko, od czasu odzyskania przez 

ory z os ona ą znajom Clą. 'd' d . d W h' g'ę pełnych praw obywa 

poszfy nasze 
wysiłki 

których owocem 
jest szlachetna i de~ 
likałna bibułka 

z morwq w zwije 

~_rv kach Morwitaa. 
_r;~~'.,... 

~ _ • • _" r~ •• , rzeczy tamował krew, nastawiał mne ZIe zmy m~ ycyn,!- c lrur l. •. -
. hni' t ł· l-eki t 1695 roku kat weImarskI An· telsłwa, wama ta dZledzma by- Jo O 

ZWIC ęCla, s osowa e e. .. ." 1... t D . a rrrm re . drzeJ Llebknecht porzucIł SWO] Hl pos ponowana. oplero wyna 
To był pierwszy kOD.takt kała urząd i napisał "Traktat o cho- lezienie środków znieczulają- " że i sie 

z chirurgią. Początkowo jednak robie neapolitańskiej" oddając cych skierowało uwagę powszech ze swą rozwiedZioną toną 
stroniono od tych "lekarzy", się całkowicie studiom nad tą ną na tę do tej pory zaniedbaną, źeństwie. Był 011 Juł trzyItrotnłe 
lecz już w XVI wieku coraz ezę straszną plagą ludzkości. a tak ważną dziedzinę nauk le-\ Sł~ny artysta .John Barrymoce rozwiedziony kiedy Ra Wielkanoc 
ściej poez~to się zwraeae do Do wzrostu znaczenia kałów karskich. nalezy do tych gwIazdorów ekranu, ubiegłego roka pomał 2O-Iettq .. 
"mistrzów" w. spra~eh porad _ ehil'1ll'g6w przyłąezyła się w M. O. którzy nie mają ~eła w mał- tystkę filmową E1aJue Banio I • 
natury ehfl'tl1'gl(~zneJ. niemałym stopniu storowana niej się zakochał. Po apływte kiIb 

przez nich receptura. Średnio- ~ i ~ PUDER tygodni stanął:r.e 8Wlł ak~ 
FlEURS 
OEVARSOVłE 
~S:u 

P6RFUW f 

WODA 
KWIATOWA 

Turniej teatrów 
kukielek

ł 

Dnia 1 lipca rozpocznie się w Pa­
ryżu wielI{i turniej teatrÓw kukieł­
kowych, które zjechały do stolicy 
Francji ze wszystkich 8łt"on Euro­
py. W. Brytania zaprezentJlje swoje 
trzy najsłYl1niejsze zespoi,,: Watda 
Lanchestera, Gaira Wi(kinsona i 
Roelsa Puppeta. Z Niemi~ przyby­
li Max Jacob, Deininger, ~astner i 
Binder. Czechosłowacja Wfsłrała te­
atr praski Skupy, z Belgii 'zaś przy­
jechał Carlo Speder. Austrię repre­
zentuje zespół marionetkowy Aiche 
ra, Holandię Janen Klenke, /il Luk­
semburg Robert Desarthis. Tylko 
Polska nie jest reprezentowana, po­
Hieważ w ostatnie.i chwili nie poje­
('hał teatr kuldełek "Płomyka". 

wieczne aptekorstwo uznawało elciIa, W(11W.m1, (% ooPOTU AP.KOWAl5IO przed ołtarzem. To eswańe 
tylko środki l-ecznieze roślinne i źe6stwo Barrymore'a irwaIIa ..... 

T a 
TEATR LETNI W PARJW STASZICA 

Farsa Feydean "Dudek" dana będzie 
dziś i codziennie o godz. :U-ej w wy­
konaniu: Chojnackiej, Gosławskiej, 

I Lęckiej, Tymowskiej, Skrzydłowskiej, 
Hierowskiego, Konrata, WinaweTa i 
reżysera H. Szletyńskiego w rolach 
ważniejszych. 

TEATR LETNI (pIOTRKOWSKA 94) 
Sztuka ".zolnierz królowej Madaga­

.skaru·' St. Dobnańskiego w przeróbce 
Juliana Tuwima, grana będzie codzien 
nie o godl:. 21-ej. 

Dziś w ruicdzielę 4;1 godz. 17-ej rlliZ 
jeszcze jeden (bezwzględnie ostatni) 
"Gdzie diabeł nie może", a we wtorek 
o godz. 17-ej "Małżeństwo" również 
po raz ostatni. 

"SAMSON" ORATORIUM BAENDLA 
W "HELENOWIF'. 

W środę, dn. 30 b. m. wykonane bę­
dzie w przepięknym parku "Helenów" 
ulubione dzieło Haendla "Samson" 
przez cll.óry oraz orkiestrę Hazomiru, 
łódzką orkiestrę symfoniczną oraz 
solistów, pośród których znajdują si 
dwie młode gwiazdy waTszawskie C. 
Izygrymównę i fenomenalnego basa o­
pery warszawskiej Adama E1mana. 
Należy dodać, że koncert odbędzie się 
pod dyrekcją wytrawnego prof. J. Za­
ksa. 

CYRULIK WARSZ.&. WSK! W ŁODZI 
"Cyrulik Warszawski" kończy .we 

wy.tępy w Warszll'Wie i unądza tour­
nee po Polsce. Pierws~ miaS'tem po 
Warszawie będzie Lódi, gdzie "Cym­
lik" wystąpi jut za kilka dni w wiel­
kiej rewii pióra Tuwima, Hemara, Min 
kiewicza pod tytułem "Frontem do Ra­
dości"_ 

Bliższe szczegóły w afiszach. 
SOKOŁOWSKA I SEMPOLIŃSKI 

W BELENOWIE 
Udało się zaprosić na jeden spektakl 

znakomitą Janinę Sokołowską wraz z 
Ludwikiem Sempolińskim, którzy wy­
stąpią we wtorek, dnia 29 czerwca b. 
r. o godz. 21-ej w panku "HeIenów". 

Bilety w przedsprzedaży do nabycia 
w cukierniach "Ancara", Piotrkowska 
48, Tureckiej, Piotrkowska 12, a w 
dniu koncertu w kasie Helenowa od 
godz. H-ej. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

8.35 Muzyka poranna z płyt 
9.00 "Dookoła miłości" - koncert w 

wykonaniu kwartetu Schrammla 
10.00 Transmisja nabożeństwa 

i radio 
22.00 Koneert I~kł. RIpOl. łia­

meralno - wokalnego 
2a.00 Muzyka łanear:na • pI)ot 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (S42) 

21.05 Suita G-dux Bacha - Goossensa, 
Walc Ravela, Suita Pistona i Sym­
fonia D-dur Brahmsa 

WIEDEN (Mł7) 
11.45 Symfonia G-moll Mozarta, Pieini 

Jiraska i Symfonia Beethovena 
19.35 "Hrabia LlIXemburg" - operetka 

Lehara 

KALUNDBORG (1250) 
22.15 Preludium. Rondo i 32 wariacje 
fortepianowe Beethovena 

KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
20.00 Uwertura "Benvenuto Cellini" 

Berlioza, "Szeherezada" Korsakowa 
Mała Suita Debussy'ego, Serenada 
Mozarta, Muzyka baletowa Szuberta, 
Tańce węgierskie Brahmsa, Kaprys 
włoski Czajkowskiego. 

BERLIN (356) 
20.00 "Palestrant" - operetka Millo­

eckera 

. dwie estery tygojnle. Po t "­
rozwiódł się. ku zrozamłałemu a-
mienia eałego HoRywood!l. 

Rozwód ten tiardzo przejął Bar­
ąmMfIa. Zamlmął się przed .wyd 
przyJacłółmt f poIwfęclł ... ~ 
nie pracy rumowej. W tych dniach 
znajdował Ilię na dworcu w Los Att 
geJes, kłedy nadjechał poeiąg, ,; 
którego wysiadła jego ostatnia raz 
wiedziona żona Elaine. Oboje rzu­
cili się ku sobie z okrzykami rado· 
§et 

- Kocham clę! ~ powłedzia\ 
John i to samt) powtórzyła Etałne. 
Przytuleni do siebie opuścili dwo­
rzec i udali się do Illdwokata, któ­
remu polecili przeprowadzili anulo­
wanie rozwodu, !X)nłeważ chcą się 
IIonownie pobrać. Barrymore ma 
wystąpić w filmie wspólnie ze swą 
na nowo poślubioną zoną. 

Roosevelt kandydatem 
12.03 W krainie bajek i legend - MONACHIUM (4011) 

poranek w wyk. orkiestry 20.05 "Uprowadzenie z Seraju" _ ope Na terenie Harrisburg (w Pensyl-

na prezydenta w 1940 r.? 

13.00 "Lo dzianie w podróży dooko- ra Mozarta. wanii) partia demokratyczl1ill prowa 
ła świata"....., felieton red. Wojtyń. dz' . . b' k O a and SZTOKHOLM (426) I lUZ o eeme szero ą pr p g ę 
skiego • • 940 k 13.10 Koneert rozrywkowy w wyk. 22.20 Trw fortepianowe D-moll Men- wysumęcl3 w r. 1 andydatury 
orkiestry i solistów delssohna Roose'velta na prezydenta. W ten 

" zapras"'a na SWOJ"S 14.10 "Król Rumunii Karol II przyj-o BERO-MUENSTER. (540) sposób Roosevelt kandydowałby 
(O' • d fUad . k l k' " 21.10 Fragmenty z oratorIum "Cztery • • fachowo prowadzone mnJe e ę wOJ s a po s legO - pory roku" Haydna kolejno po raz trzeci na stanOWisko 

, transmisja z Warszawy. I I.d Hi' S ó Z· WYCI (ZKI KOLEJOWO. AUTOKAROWE 14.40 Wierwsze Juliana Ejsmonda BUDAPESZT (550) prez,r en ta. stona tan w Je-
dla dzieci, recytuje Zofia Syku Iska 19,!0 "Aranyvirag" - operetka Marto- Otoczonyeh ~ie zna podobnego ~-

DO I!JGOSŁAWII i WŁOCH na 3 i 5 t,godni Zł. 335.- 15.00 "Król Rumunii Karol II skla- . MEDIOLAN (368) I ~adkn, to tez Px:zypuszczali nalezy~ 

IIJ 

DO tIfŁOCH--Florencia, Rllym, Neapol, Amalfi 30 dni .. 675.- da wieniec na grobie Nieznanego .zoł- 21.00 "Cyruli'k sewibki" _ opera _ ze akeJ.a partii demokratyczne.1 
nierza" - transmisja i PRZEZ AUTOSTRADY AtP i nad Jezioro Garda Gross- 15.15 Audycja dla wsi Rossiniego. spotka Się ze sprzec went. 

glockner Cortina D'Ampezzo ~-17. VII ,,365.- 16.15 Piosenki ludowe w wyk. ch6ru m!lrlr;:"!'r.~P:"lI 
DO PARY lA i SZWAJCARII na 15 i 30 dni ,,485.- 16.40 Miaa EIman gra (płyty) 

17.00 Wesołe słuchowisko Kart>iń-
POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ W S Z E L K I E O P L A T Y skieg<f"p. t. "Ministerstwo hmnoru" _ 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UT RZYMANIE I ZWIEDZANIA l (wznowienie). 

D O P A R Y i A i N A Ił I W I E R ~ ze zwiedzeniem: pJ~~~g:;:o;::ow~ceae~~ sokolst~ 
Salzburga, VerduD. Pal'yża, Luzerny, Chamonix, Nice, Monte Carlo, 18.00 Koncert rozrywkowy w wyk.. 
Genui, Milano i Wenec)i (do WIEDNIA-koleją następnie luksusowymi zespołu salonowego, Janiny Godlew-
autokarami) 2-31 VIll. Dłuższe pobyłJ:VI Par,żu i lir MODle Carlo skiej, Andrzeja Boguckiego i in. 

od a::ł. 575.- 18.55 "Gdynia i inne porty świata", 
Za wszelkie przeja:t:dy, wIzy, hotele, utrz~manie, zwiedzanie l t. Ił. .felietoo 

Wieloletni'!} doświadczenie! Fachowa obsługa I 20.00 "Na boryzoncie łódzkim" - te 

lIoś~ miejsc ściśle ograniczona! lie~~~5 Koncert & okazji ,.Tygodnia 

"A G~S" Warszawa. Wierzbowa 6 morza" w wy,k. orkiestry WOjSkOWE\.(.! 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZIAŁY. 20.40 Przegląd polityczn,. 11-_________________________ ..: 21.00 Wesoła audyeja 

JIlPITOl Dziś i dni 
J.B naslęDn,ch ! 

frapajllcy, pełen po!więcenill ł wielkiej miłości, potętn, dpll­
mat erotyc.ny, rełyserii ARHIE L. MA 'lO 

tłO"J MI TWE SERCEU 

W roI. gł.; KAY F R A N C I S i GEORGE BREN' 
Nadpr.: Kronika oraz tvgodnik aktualności P. A. T. 

Ceny miejso na wszystkie seanse od 54 gr. 
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ROZDZIAŁ I 

Pasażerowie czarnego •• PackardaH 

Była już prawie ósma wieczór, gdy przed gmach 
hotelu stołecznego "Excelsior" zajechał czarny, lśnią­
cy, stukonny "Packard", z którego wysiadły trzy oso­
by: młoda, olśniewającej urody blondynka, wysoki, 
lekko szpakowaty, bardzo przystojny, o energicznym 
profilu mężczyzna i wreszcie niski, przysadkowaty je· 
gomość z małą hiszpańską bródką. 

W. czasie, kiedy mężczyzna z bródką wydawał po­
lecenie wyniesienia waliz z samochodu, towarzysz je­
go sprężystym krokiem wszedł do hallu hotelowego 
i skierował się w stronę siedzącego za kontuarem por­
tiera. 

- Czy pokoje są zarezerwowane? - spytał. 
- W tej chwili się dowiem. Jak godność pana? 
- Stefan Zachert. 

r go z bródką, ale zdaje si~, że prezes Zachert do ' - J1ft pani wie o tym? - spytał zchiwiO'llY, ay. .. 
niej coś za bardzo uderza ... Ten Stadnic'ki to u nas już rektor. 
był dwa razy. To jakiś łazarz. Stawał zawsze na Clwar- - Prezes Zaclierf z panłIa ~ ada!IlIIę w 
tym pi~trze i jeszcze się targował o cen~. Chciał, żeby śnie do restauracji na półpiętne, Idzie 6włll .. 
mu dać zniżk~ dziennikarską, bo jest przedstawicie- godzin~ dziesiątą, kolację, SkladaPaq ... z bwtan.; 
lem jednej z gazet Zacherta w Równem. pasztetu z drobiu, bulionu z jajkiem i eIetnewtL· 

- Już dobrze. Niech no pan pr~ku zadzwl)ni na - Skąd pani wie o tym" --' puawal _ODda.., 
drugie piętro i dowie się czy jest tam może na:;}; Scher- dyrektOl'. 
ick Holmes w spódnicy, panna Krahelska, .'l'iech tu za- Panna Krahelska nie oopowfeCłdah' .. W"" .... 
la~ i)l'zyjdzie. i ciągn~ła dalej: 

Podczas, kiedy portier z wewn~trznego telefonu - Pani Zofia Stadnie&-, włH .... la II WI'III!.'" 
d,l:wonił na drugie, trzecie a po tym na pierwsze pię- wi, nie przebrała się do kolacji, po.z08tll.)ae " .... 
tro, w poszukiwaniu detektywki hotelowej, dyrektor nym kostiumie. Teraz udała się widnie do , 
z miną znawcy, przyglądał się pi~knemu "Packardo- - Doprawdy, nie mam dla paDł. lII6w .; 
wi", którego właśnie szofer hotelowy wtaczał do gar powiedział dyrektor. 
raźu. - Pan szybko zmienia: sdmde. Cl"""t< ..... 

_ No, jak tam z panną Krahelską? . " mogę panu powiedzieć, te ten pan Zacbert. kIII1I7. 
nu tak imponuje, nie interesuje mnie wale. - Nigdzie jej nie ma, panie dyrektorze. Wszęd'Zie 

Na dźwięk tego nazwiska portier schylił się w kor- - Co też pani mówil - zawołał z obdueal_ 
była, ale ze-wsząd wyszła. Zaraz zadzwonię do restau-

nym ukłonie i pobiegł do kancelarii. re'ktor. Chyba pani nie wie, te to jest ~ racji, może ją tam znajdę. 
Po kilku chwilach do hallu wpadł zdyszany dyr tentat prasowy w kraju, właściciel k.fDm ~ 

rektor hotelu. - Czy to restauracja? Jest tam panna Maja? Nie _ Który ostatnio zaezyDa ) .... pe~ ."1If 
_ Sługa pana prezesa. Nie było ani j~dnego miej- ma? Niema, panie dyrektorze. Jeszcze spróbuję w an- niem kary śmierci. 

tresoli. O, jest. Zaraz zejdzie na dół. -d ll-:iI __ ........ ~ca, ani jednego pokoju, gdy otrzymaliśmy telegram Wiem wszystko, ale to ... ___ .. 
szanownego pana. Mimo to dyrekcja uczyniła wszyst- - Zebym miał pani modę l ~ - ....... 1.1 
ko, eo w jej mocy... , 1- XCELSlOR Ó dyt'ektor, obserwująe pnJ' tyIIi . 

- Z jakim rezultatem' ., : \ - detektywki j jej zgrabne DOIri wet.t.łt6tcll leli •• 

- Dla pana prezesa apartament na pierwszym pię -I nych pończochach, widoczne ipOd pr*~eJ 
trze z salonem. ' ly .>Yj spódniczki - tobym. przede wUii6ha 

- 'A dla państwa StadnickicM ~~ !\ ; to, by prezes Zachert w nrych liii_a 
- Udało się, ~tety, tylko zwolnić podwójny po- ~} ~\~~ l'! III'.I r wszyscy przyjeżdżaj21ey do :WaNdWi. POIIllald 

kój nr. 211 z balkOnem., trzymywać tylko w hotelu "Ezeebd..-. 
- To zupełnie wystarczy na dwa dni - odezwała ~J - Cheiałam pam1 rtrr6cU 1I1iNłICo 111"/11.1-

się wraz z pl'e%esem Zachertem blondynka. ~ przerwała panna Maja, ~ laCZIłł Jat 
- Ale warunek. Pani weźmi,e z mężem m6j apar· I , IMłracja dyrektora - te jeateal .. ~ 

tament, a ja przeniosę się do waszego pokoju. I ; szefem propagandy. 
- Zupełnie wykluczone, panie Stefanie. Salon bez - Przede ~ )lilii pelIII _..,.IoJ. 

pokojówki... sądna ... 
- ZapeWR!am panią, że to jest pani ostatnia po- - Nie sądz~, aby pan J)ył ~ ~ ... 

dróż bez pokojówki. ich walorów - odpowiedziała zdenea wvwaDa Jut ... 
- Jeżeli pan dotrzyma obietnic, danych mi w cią- ' ~., tektywka, przy c:zym jej ~ ~ lIIt . 

~u ostatnich 24 godzin, to będę zupełnie zadowolona ~~ I mieńcem gniewu. ' 
- odpowiedziała piękna kobieta, pokazując w uśmie - ~~'.' - Nie zrażony jej tonem C!ytd(fur, ~ 
chu olśniewającą biel zębów. 'l ,~ t • I - Może pani da okazję do wydania takiej oeeBI' 

- Nigdy nie rzucam słów na wiatr... .. ' prezesowi Zachertowi i skłoni lfO de) zwr6ceaJa 
W. tej chwili do hallu wszedł trzeci pasażer "Pac- ~ w jego dziennikach na naa hoteL 

karda". , ' 4(' ~.: _J'_1Ct "lII~ 
W. międzycza,sie portier przygotował trzy blanki e- ~~ ~_ ... ~ ., , :' i - Jeżeli panu SIł poł:rzebJlfl paUl>CllJU ad • , 

ty meldunkowe i spytał: 6' -L. • -, .;- stwa, to radzę panu poutdtać " bane - .,.w .... 
_ Jak mam meldować? ~ ~ :; '"'~ ~ .', ;:: ' czam bowiem, te nie podejmę się tadn. a da_ 

- Andrzej Stadnicki z żoną Zofią z Równego i Ste- które nie jest bezpośrednio zwiIp;an: z moim 
ran Zachert z Łodzi. H.slukonny ,'packard", s kł6rqo wysiadły łrzJ osob)' dem detektywa hotelowego. 

Po załatwieniu formalności meldunkowych goście - yV każdym razie poleeanf pant, )alfo zwI ...... 
IW chwilę po tym do hallu weszła młoda, przystoj-

skierowali się w stronę windy. nik, uczynić wszystko; aby prezes Zachert " aad( 
na panna, ubrana w wełniany komplecik koloru ciem-

- Kolację zjemy w restauracji na dole - powie- swego pobytu 'W hotelu naszym ole był ani okra~ 
noniebiesIkiego. Energicznym krokiem podeszła do dy-

dział prezes Zachert, spoglądając na zegarek. ny, ani w taden inny sposób napastowany. 
rektora. 

- Ale ja się muszę przecież przebrać do kolacji. _ Jestem, panie dyrektorze. - Niestety - odpowiedziała panna It~ 
~ tej sukni nie mogę pójść do lokalu. k • ś wzruszając ramionami. - Póki jest on 'W ~~1' Na jej widok pochmurna twarz dyre tora rozJa - w~""'-r. 

- Proszę się nie krępować swym strojem. Nato- ~twie Stadnickiego, zrzucam z siebie wszelką ~ 
niła się nieco. ~ 

tniast radziłbym pani wstąpić do fryzjera hotelowego, _ Pani jest młoda _ powiedział _ pięKna i ele- wiedzialno§ć. 
kazać uczesać się modnie, z wałeczkiem z tyłu. Ta r6- gancka i według słów profesora Biedrzyckiego, który Yl tej chwili rozległ się jaki§ szmer na pMpiętne., 
wieńska fryzura pani obok warszawianek wyglądała- panią tak gorąco polecił, również bardzo zdolna. Ale Detektywka w dw::nch skokach była przy schodac:ti, 
by nieco dziwnie. 

co za pożytek jest z tego wsz:, stkiego - dodał z uśmie-I spojrzała w górę, po czym podeszła znów do dyrektor 
- Dziękuję panu, panie Stefanie, za radę· Zastosu- . ł chem. '. - jeśli pani nigdy nie widzę wówczas, gdy mI ra, który uśmiechnął się ironicznie: 

ję się do niej całkowicie. i.'Wobec tego zechce pan za-
pam Jest potrzebna.. _ _ ... " _ _ - Pani cierpi na J'akieś halucynacJ'e, panno Majo!., 

czekać na mnie z mężem, a po fryzjerze idziemy na d d ł ero - w. tym sedno - o pOWle Z-la a Dl etonowana \ wszędzie pani widać węszy zbrodnię. T o J'nż chyba 
kolację, bo mam naprawdę wilczy apetyt. . ~. b ~ . , 

panna - te Jestem tam, l§uZle ył:. pOWIDnam. ; ... ..t chorob" chroniczn" wS'J'Vstkich detektywów. Ra-Kiedy winda uniosła przybyłych do góry, 'dyrektor ,r-' ~ ~ ~J 
hotelu podbiegł do portiera. ;- A 'W tym wypadku' dzi1bym pani udać się na spoczynek. Dobrze to pani 

- Co u diabła, nie zna pan prezesa Zacherta, wła- - Maśnie byłam na piSłpiętr&e. zrobi. 
ściciela największego koncernu prasowego w kraju? - :Wzywałem panłll po to, ~ pani womttnilo- -- MoI!e pan ~ spokojny, panie dyrektorze - ~ 

- Nie poznałem, panie dyrektorze. Zresztą, pre- wać, t..e przed kwadransem stan'łł VI naszym hotelu wiedziała powatnym tonem panna - nie uczynię tego 
zes Zachert już dawno u nas nie był. magnat prasowy, prez~ Zachert, któl'Y- wcześniej, at w pokoju numer 211 nie zgaśnie światło. 

- A nie wie pan, kto jest ta piękna kobieta, która - ... przyjechał w towarzystwie swego ~wieJ\!'(ie~ I 'A w cztery godziny pótniej w pokoju numer 211 
przyjechała z prezesem? go korespondenta, Andrzeja Sładnłekłego i jego żony r-oz1eał sie w:ystrz.ał rewolwerowy ... 

-- Zameldpwała si,ę jako Zofia Stadnicka, żoua. te - dokQńcz,-ła z ]l§miecrbeJll dełek~ . e. a 
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nne WD ŻU DWSB"e I rale 
l zi oirzgmai dwie ~rzf(ie kraju. - Baifa .Iollc:ą re obli i, 
J~rozoljmft łłolngm mialiflD. - tiarnizoD brg'gjski przez 25 lalt 

'W ostatnim numerze "Opi-I mie jest rzeczą zadecydo l'Talną. 
łlii" znajdujemy sensacyjne wia I Pragniemy dać narodO".71 ży­
domości o naradach, ja'kie od- dowskiemu .ledyną, rzadkJ szan 
był prezydent wszechświatowej s~. Uważamy stworzenie suwe­
organizacji sjoD1istycznej, dr. rennego państwa żydowskiego 
Welzman z Edenem, Bałtlwi- za czynnik pokoju w Europie 
nem i Chamberlainem. Przed- i w tym przeświadczeniu wysła 
miotem rokawall był projekto- liśmy do Palestyny komisję kró 
wany przez komisję królewSlką lewską". 
podział Palestyny. Angielscy Dalej w kołach" tych wyrażo­
mężowie stanu oświadczyli, ~~ no opinię, że uda si'ę rozpro­
zdecydowani są, mimo sprzed- szyć wątpliwości zarówno ży­
wu żydów, podzielić Palestyn~ dowskie, jak i ara,bskie, ac:zikol 
na dwi,e części. Obie części wiek W . Brytania sprzeciwia 
otrzymałyby całkowitą suwe- się ze względów mocarstwo­
re1lllOŚĆ państwową. wych wcieleniu nowego pań-

Komisja królewska' stan'ęla ~twa arabski.ego do federacji 
bowiem na stanowisku, iż inne państw muzułmańskich pod k,ró 
go wyj,ścia z obecnej sytuacji lem Ibn Saudem. 
njema. Początkowo projekt an- Projekt podziału Palestyny i 
gielski szedł w Iderunku ulwo- utworzenia niezależnego pań­
rzenia w żydowskiej częś-ci Pa- stW3J żydowskiego opiera się na 
lestyny dominium brytyjskiego, 7 pUJIlktach, a mianowicie: 
jednak projekt zmodyfikowano 1) podział Palestyny i oma­
ze wz.ględu na opinię konserwa- nie suw~nności obu państw, 
ty stów angielskich, któlfzv uie żydowskiego i arabskiego; 
chcą, aby' PalesłYiltl w~ierała 2) liga narodów ustanowi 
wpływ na pOlitykę Anglii. zmianę mandatu. brytyjS'!{lego 
('Vptyw dominium na bieg po na mandat przejścIowy - trzy­
lityki je"t zastrzeż .. my w kon· leh,U, w czasie którego ma być 
stytUiCji W. Bry tani:). dokonany pooział i ustalenie 
\Viadomoś.ci o utworzeniu nie granic; 

podległeg'o państwa żydowskie- 3. arabowie otrzymują górzy 
go w Palestynie znalazły po- 'iOtą część Palestyny, t .. l, jedpą 
twierdzenie w ,mu.n~jacj,[lch an- trzecią kraju, zaś żydzi - doli-

nę, zajmującą dwie trzecie kra­
ju. Arabowie otrzymają poz:) 
tym całą Transjordanię, pow­
stającą pod panowaniem emira 
AhdulJaha; 

4) Jeroq;oIima, Nazaret l "Be­
t1eem nozostaną pod wieczy­
stym mandatem angielskim i 
.stanowić będą wolne miasto 
(na wzór Gdmlska). StOlicą pań 
stwa żydowskiego ma być Hai -
fa; 

5) Państwo żydowskie otrzy­
ma ustrój republikański, a kon 
stY'tUJcje jego wzorowana t,ę­
dzie I1'a irackiej; państwo arab· 
skie otrzyma nsłrój monarc1ttcz 
ny. (kak., podobnie jaz Syria, 
po uzyskaniu niepodległości, zo 
stały przyjęte do ligi narodów); 

6) Przez 25 lat w państwie ży 
dowskim stacjonować będzie 
garnizon brytyjski d,!) czasu wy 
szkolenia armH ŻYdowskie.i· 
W ojtSko angielskie poz{)stanie 
do dyspozycji rządu żydowskie 
go i na jego wniosek opuści 
kraj; , : .:~ r l I ·" ; . 

7)' pierWlSzy traktat p!łństwa 
żydowskiego obejmie wszystkie 
gwarancje, zawarte w mandacie 
palestyllSkim. a zatym liznanie 
ligi narodów, dotY<'7.ące histo·· 
rycznych praw narodu żydow-, 
skiego do PalesŁyn';7, łącznie z · 
deklarac.łą Balfoura i gwaran­
cją praw żydowski.:~ll w d'aspo­
rze. 

W kołacn źidow~kich' o:ho­
szą sif,; pesymis1ycznie do pn­
wyższego planu, uważając ~o 
za ponowny rozbiór Palestyny. 
M. m. utrzymuJ" że państwo 
żydowskie nie zdoła rozwiązać 
problemn emigracyjnego mas 
żydowskich, a pm-zyczyni się ra­
czej do wzmocnienia tendencji 
l1lDItysemickich w świecie. Zydzi 
woleliby, aby realizowano do­
tychczasowy mandat. 

Godzi się nadmiernić, te na 
3 sierpnia r. h. wyznaczono do 
Zurychu sesję kongresu sjoni­
stycznego i Agencji Żydowskiej, 
celem zajęcia stc'l.nowiska wobec 
planu angielskiego. 

OSiATNIE DNI LIKWIDACJI! SPIESZCIE! 
Kapelusze m~skie Borsalino i Hablg po 20 %1., Hiickla li 50 proc. rabatam! 
Palta damskie po 25.- d. SUKnie po 20.- zł. oraz różne galanterie. Wszy­
stko za bezcoen! Tanie ur.~!llIenie sklepowe, szafy, bufety i dekor. okaz:' 
do sprzedania. H.NRYK PFIiFFER, Piotrkowska 113, I p. 

~el~i~poli~ków w Genewie, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gdzie plan będl';ie przedmiotem 
obrad w dn. 31 lipca na posie­
dzeniu komisji mandatowej li-
gi nm'Odów. I 

W ltołach tych złożono nastę 
pujące znamienne oświadcze­
nie: 

,.Reałizacja pIwu: podziała 
Palestyny w tej lub innej for-

TATRY_ PIENINY._ OORGANY ... 
Kolonie letnie żyd. akadem. tow, 

Samopomoc. techników filozofów 
i studentów W. S. H. Z. we Lwowie. 

Zakopane. W prZEpięknej willi 
"Wybrana", turnus 4-rotygodniowy 
zł. 95.-. 

Krościettko. W cudownie połoz o 
nej willi obok Dunajca i lasu, tur· 
HUS 4·rotygodniowy zł. 84.-. 

Jamna obok Jarcmcza w pelno-. 
komfortowJch p~nsjonatach "Luli 
\\"ikćwka" i "Julianka", turnu::: 
4.·rotygodnioIVY zł. 89,50. 

. .. • • r , OnUliI Z 
zawarcie oeodg polifgcznej 

LWÓW, 26 &. '(Tel. wl):· - ,,Di.ło'" p~ ,w C1aJs%ej ~ I n. Jest na soJtIISi ·z wami. ponie-
We wczorajszym numerze ub'a artykułu: wat jest to podykJtowa:ne Wl7€lę 
iń:skiego dzielllIlika "DUo", orga "My, ukraińcy, 7.:IrJajdujemy cłami kulturalnego humanitaryz 
ny centira1negl,) ukraińskiej oTga się narazie w lepszym ~e- mu.... . - l 

nizacji PQlityclillej .. Undo", za- niu, niż 'WY, źyd'Z.i, ale jutro mo Do propozyiji -tej lewica • 
miesz.czon.o artykJUl: od redakcji, że być takie ~ Chcemy slosu.nk.owała ai~ nega,tywn.ie, 
w którym Ulkraińcy zwracają l zawiązać z wami sojusz, a na- przypominając, te wypłynęła o­
się do żydów z propozycją, .- sm W6p6Ina. polityka będzie po na pel nacjonalistów tlk.raiń­
warcia ugody. ' lityką jednej trzeciej JudnilŚCi skieb. kt6rzy, zawarty swego 
Uknińcy wyra:iają na w$łę:- państwa. : I ezun blok 'Wyborczy do sejmu, 

pie artY'kułu w$p6łcrucie naro- Niema wpT8~e komeemO- zerwali niezwłoomie po wybo-
dowi żydowskiemu z powodu 0- śd wiązania się z wami, !ydzi. rach. 
~tatnich wypadków. jednak nasza polityka ~hliezo. 

z -ej Fil •• .. . ., 
II r 

ił ong b(dzie pro_es. "rze(iw~O pos.epo­
waniu I. lD~iropollig Silp.~bg 

Jałt doniosły pisma, minist~r 0-
światy zarządził, 2eby z okazji na­
rodzin bułgarsklego następcy tr0-
nu, podwyższyć wszystkim uczniom 
noty o jeden stopień. Dzięki temu 
rodzice i dzieci patrzą spokojnie ". 
przyszłość. Bo nawet uczeń gimna­
zjum, który nie omie wciąż Jeszcze 
gramatyki łacińskiej, daty bitwY, 
pod Waterloo, czy Jeną i ma IDU-' 

rowane stopnie nIedostateczne Z 
kUku przedmiotów, nie mołe pozo­
stać dmgi rok w tej samej klasie. 
Kraj bowiem ot;zymał następcę tro 
nu, wobec czego nikt nie moie być 
smutny i niezadowolony. Minister 
rozkazał pod.lieść stopnie i na JegcJ 
rozkaz źli uczniowie staną się Iiredoo 
nimi, średni dobrymi, a dobrzy acz.. 
niowie prymusami. W szkołach Dł' 
widać już smutnych twarzy. Decy-o 
zja ministra bułgarskiego uwotnłla 
wiele tysięcy uczniów i uczemtic od 
wszystkich trosk. Nie ma to, Jafi 
narodziny następcy tronu. 

* 06ecny premłer ~ ~l 
berlain Jest znanym pisy)ad" 
ptaków. Pewnego dn1a, kiedy ." 
jeszcze kanclerzem skarbu, odwII!!o I 
dził go ". jego gabłneele Jd)jacM 
ł był bardzo zdamłony, te _".. 
maitsze ptaki wskakiwały l1li .... 
pet otwartego okna, a ....... 
które wlatywały do pot:ot-. 

- Tak, tak --~ lit .... 
cłerz skarb!! -- ptald maf, do mali 
więcej zaufania, aft ludzi~. WIetb:Ii 
dobrze, :te są Jed}d)'ul at...,. __ 
m1, kt6tyeh me sInrMę. 

Proces o II_tI 
na redakcję "Naszego 

Przeglądu· 

iWarsz. kóresp. ,..Głosu PoaIt­
nego" telefonuje: 

Dowiadujemy się, te proeea Q 
zamach petardowy na redak~ 
"Naszego Przeglą~u" 10Stał W?" 
znaczony na dzień 23 sierpnia r. 

Na wszystkich koloniach wikt wy 
kwintny pensjonatowy. Kierownic­
two tnry3tyc7me, zniżki kolejowe w 
obie strony. Na źąliarue bezpłatne 

vrospekty. Zgłoszenia: L('dź, L Rie· 
[;E"nberg, G!1ańska nr. 123, między 
g( dz. 19 - 21. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10 do Twórcy i Wskrzesiciela nie-I R6wnież inne sfederowane b. Jako oskar tony w tej sprawie 
rano odbędzie się w sali filhar- podległości Polski. związki i organizacje wzywają figuruje 19-1etni student 1-«0 Mo< 
monii zebranie, na którym ma *., swych członk6w do stawienia się ku medyeyny Tadeoaz Biern8e-

być założony uroczysty protest Zarząd i k?IDenda IV okręgu I niiaiiiiiziiiebiiriiiaiiiniiiiiieiii' iiiiiiiiiiiiiii __ ;;:;iiiiiiiiii.k;i. ____ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_ Lwów, Wzajemna pomoc stud 
i)rd. polit. lwowskiej, Tel'esy 26a. 

1.::l.Ink nię ci e listy zgłoszeń na 
turnus lipcowy nastąpi 28 b. rn. 

przeciwko wystąpieniu ks. me- Zw. StrzeleckIego wzywa wszyst-I 
tropoIity Sapiehy, ohrażającemu I kich członków Zw. Strzeleckie­
uczuei~ jakie cały naród żywill 

go do :wzięcia jG.kn~jliczniejsze- Nowe 
__ iiiiiiiiiiiiiii ____ e __ iiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii go UdZIałU w orgalllzowanym ze 

_ braniu. Propaganda projektów ekonomicznych I społecznydl 

O -~ rf~ Zarząd i ko!:enda związku :A.NN.A!POLIS, 26 6. (iPJAT). --Iłym kra.~ ~ l'!ZeCZ ~~ Roz 
sev Ila I 

W przemyśle szklanym podoficerów rezerwy wzywa Odbywa się na wyspie Jeffer- r ekOll'Ol1ll y 1!l1P yeti 

Warsz. koresp. "Głosu Poran- umowach kaJ'telowycli dominu· :~:r~~~hw~:~~U::;e!~c;j!;': ~:~ev!t~:re~e~~{:ga~~ezY1e:!: 6PreCZYZ~~łn~aO' w"ICe.ZdrOI 6 ,.' 
go" telefonuje: jącym kontrahentem była Belgij- zwołanym w dniu 27 czerwca b. kratów __ edornlk.ów kongresu. U n . i •. 

Orzeczeniem min. przemyshl ska Spółka Akcyjna Południowo- roku w lokalu filharmonii, przy Prezydent pragnie dowiedrLicć Radoczynna solanka Jodo. bJ'o=' 
i handlu rozwiązano z dniem 26 Polskich Hut Szklanych w War- ul. Narutowicza 20 o godz. 10 r. się, jak przyjęte z'ostaną w kon Le ozy skuteoznle: reumaty~, 1Irtre­
czerwca r. h. pięć porozumień sllawie, której zarząd główny gresie jego p-rojekty UJstawodaw tyzm, otyłość, isohias, tabes, arterio­
kartelowych w przemyśle szk1a- znajduje się w Brukseli. Wobec Muzeum Rockefellera cze. Przewidują., że wkrótce sklerozę, choroby kobiece, limfat}':lm, 
nym. zmonopolizowania prodnkcji i podJ·.pta zostanie nowa kam p a- wole. - Kuchnia dietetyczna. TanIe 

.... kuracje ryczałtowe. 
Porozumienia te regulowały zbytu szkła okiennego w Polsce W Nowym Jorku nia radiowa i prasowa w ea-

produkcję, zbyt, ceny i wal'Unki I przez Belgijską Spółk~ Akcyjną, 'John D. RockefeUer Junior posta ,\ Wy b h 
sprzedaży szkła okiennego. ceny szkła okiennego na rynku 

:We wszystkich rozwiązanych kraJowym były dość wysokie. nowił ofiarować zarządowi miasta 
Nowego Jorka oaJstar8zy dom, ja- S ł lo " "I lo - t I -

zni 
Sk ZJI lisi e do ch 

stały się już obowiązkowe 

,Warsz. koresp. "Głosu poran-\ w domach o wi~cej n:;" dwuch 
nego" telefonuje: kondyguac.lach powinny być n-

W dniu 26 b. ID. ogłoszono roz rządzone skrzynki listowe dla 
porządzenie ministra spraw we- doręczenia mieszkańcom kores­
wnętrznyeh o obowiązku urzą- pondencji listowej. 
dzaola w domach skrzynek li- Skrzynki listowe powinny być 
stowyeh dla doręczania mi.esz- umieszcwne na parterze w bra­
kańeom korespondencji poczto- mach lub sieniach, w miejscu ła-
weJ. two dostępnym i oświetlonym. 

Na mocy tego rozporządzenia, 

Id stanowił własnoSc! Jego oJca. JI1 w a~clcle a ~mler e nie ranny 
Dom ten, kt6ry mieści się przy 54

1 
Słiraszny wypadek. wycła,rzył letniego syna Michalika, Broni· 

ulicy, zamieniony zostanIe na mil'-I ~~ wczoraj przed wieczorem w sława, kt6ry stra.cil na.tych· 
zeum sztuk pięknych. 2'marły ma-! ka:fui Jerzego Michalika przy miast przytoIImość. 
gnat zakupU ten buclynek przed 50 I ul. WoJborskiej 40. Za.ala.rmowsny lekarz pogoto 
z górą laty po dokonaniu pierw- \ Michalik rozgrzewal w paleni wia ratunkowego C. K., dr. Wą 
szeJ udanej transakcji. Jest to sku oddaną mu do reperacji ja growski stwierdził u chłopca 
skromny dom: Rockefener spędZI1 kąś sllCZCI,nie zam.k.nię1ą rurę. zlamanie kilku żeber i we­
Jednak w nim większą ~ć swego Wskuteftt gorąca wytworzyły I wnętrzny krwotok. W stanie 
życia. sł~ wewnątrz rury gazy i w pe- nie rokującym tadnych nadziei 

Obecnie tiudynek zostanie gran- WlIlym momecie nastąpil wy- odwieziono ofiarę nieszczęśliwe 
townie przerobiony i stanowić bę- lmeh. } go wypadku do szpitala w Ra-
dzie pierwsze muzeum Rockefellel'a Częś~ rmy ngodz.iła w piersi OOgos.zc7n 
~. No!'.fDI JorkL ~~ PI'lQ; P:8 1eniłkll ,13.. 



UŚnU~hg , 

Na wJjazd ochotników I 
irlandzkich z Hiszpanii 

Duffny w swoje siły 
Generał O'Duffy 
ściągnął do Hiszpanfi 
Swoje dzielne hufy, 
Lecz gdy lud nań skierował 
Armat celnych lufy 
Wyszło na jaw, że wojska 
Jego są do... Duffy. 

Ro-Do. 

PODZIEKOWANIE. 
Wszystkim, którzy zgotowali mi 

uroczysty obchód 50-lecia mej pracy 
nauclycidskiej, kteSrJlY byli łaskawi 
obchód zaszczycić swojli obecno§clli 
lub nawet przemówieniami swymi 
uświetnić; wsgystkim fundatorom pu, 
szkołach Zgromadzenia Kupców m. 
Łodzi stypend ium mojego imienia, 
kochanym mym uczniom, wreszcie 
wszystki m, którz y w jakikolwiek spo­
sób przyczynili si!} do zgotowania mi 
tak wielkiej, wzrU!lZajilcej I do końca 
dni mo:ch paml~tnej mi uroczysto§ci, 
składam z głębi wdzięcJlnego serca 
.,Bóg zapłać" 

AUGUSTYNA WOLANOWSU 
Rauczrcielka Szkół ZgromadzenIa 

Kupc6w m. Łodzi lir ŁodzI. 

DY1URY APTEK. - Nocy dzi· 
siejszej dyżurują następujące apte­
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa­
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow· 
~ka 25, S. Bojarskiego i Schatza. 
Przejazd 19, Cz. RyteLa, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S·ki, Rzgowska 14';. 

OSOBISTE. , 
Wzianin p. Jerzy Rygfer uy­

skał certyfikat Stanów Zjednoczo.. 
Toych jako biegły dla bawełny &me-
rykallskiej. • -

Inspekcja 
starosty dr. Mostow­

skiego 
w dniu wczorajszym r6<bki 

staro.sta grodzki, dr. Mostowski 
przeprowadził LUlStrac~ sanitar 
ną miasta. P. starosta obje!­
dżał Posz.czegóLne dzielnice mia 
sta, interesuj~ ~ę całokształ­
tem problemów sanitarno - po­
rzą<lkowych., akcją odnawiania 
domÓW' i t. !po _ 

Dokument, 
histor,czne 

% województwa wpłyną 
do archiwum łódzkiego 

Archiwum akt dawnych m. t.od7.i 
twrócUo się z wezwaniem do 
wszystkich związków samor:ządo 
wych na terenie województwa, aby 
dostarczyły w czasie do 10 pażdzier 
nika r. b. wykaww, znajdującycb 
się w aktach wartościowych doku­
mentów historycznych. W szcze­
gólności chodzi tu o akta z okresu 
księstwa warszawskiego, rosyJ­
skich rządów zaborczych ~raz woj 
ny ~wiatowej. Znajdujące się w 
aktach gmin dokumenty posiadaJą 
tym większą wartość, że władze 
carskie celowo niszczyły wszeikio 
dokumenty, dotyczące ich działal· 
noścl i z tego ,owodu archiwa zoo 
stały poważnie pf7etrzebione. ...... ~.~~ ........ ~~ 
tr6dłem xdrowia dla 
każdego. lo ką piel 
z szyszką .. Novopin". 
•••••••••••••••••••••••• 

Spis zwierza t 
gospodarskich w Łodzi 

W oliresie od 1 do 15 lipca r. b, 
przeprowadzony zostanie na tere· 
nie naszego miasta spis zwierząt 
gospodarskich. Spis przeprowadzi, 
zgodnie r. rozporządzeniem min, 
spraw wewn. wydział statystyczlł~ 
zarządu miejskiego. Wydział tell 
wy§le na miasio sztab rachmi· 
strzów, którzy odwiedzą kolejnQ 
wszystkie domy łódzkie. 

rzawłodzi Kacik L o. P. P. 
śLUSARSKO - MONTERSKIE 

KURSY. 
Lódzki Obwtd Miejski L. O. P. P. Sz(zeeólowg prOeram Ob(bOdO awiada.mia, te Towarzystwo Woj-

23,30 (transmisja od 23 do 23,30}. skowo ·Techniczne w Warszawie 0(\0 

Wykonawcy: p. K. Ankwicz - Szyj grunzuJe jednoroczne ślusarsko­
kowska - lipiew; ork. salonowa montf.'rskie kUl&y lotniczo-samocho­
pod dyr. T. Rydera; eonferancłer dowe. 

Tegoroczny obchód "Tygodnla uroczyste naboze1\stwo w katedrze 
Morze" zainicjowano pod hasłem: św. Stanisława Kostki; godz. 11 -
"Chcl'my silnej noty wojennej i kb sformowanie pochodu poprzedzane-
fonii". Oto dokładny program go przez samochody - okręty na 
obchodu: Plac Wołno§cl. godz. 12 - przemó 

I) Dn. Z1 czerwca o gad z. 18.15 wienie p. dyr. J. Wolczyńskiego; 
dyr. B. Pawłowicz wygłosi przez godz. 19 - opuszczenie bandery. 
radio felieton propat:lndowy p. t. II) W dniach 28 ł 29 czerwca 
"Gdynia i porty świata" '. 1937 r. - zbiórka uliczna na fun­

dusz obrony morskiej przez oddzla· 
Dn. 28 czerwca o godz. 19 syg- ły L. M. K. " poszczególnych ko­

nał rozpoczęcia Tygodnia Morza misarillltach. 
przez syreny fabryczne i gwizdki III) W ciąga tygodnia propagan-
lokomotyw na dworcach. dowego odbędą się podwieczorki 

Godz. 19,30: a) zbiórka samocho- w kawiarni "Europejskiej", trans mi 
dów - okrętów nil Placu W olooścł. towane przez Polskie Radio, oroz­
b) podniesienie bandery L. M. K. malcone występami ar(ystów oraz 
na gruacha magistratu rn. LOdZi./ orkiestrą. (Dochód na cele Ligi Mor 
c) odegranie .,Hymn" Bałtyku", skieJ i Kolonia!nej): 
d) capstrzyk orkiestr wojskowych i Dn. Z1 czerwca od godz. 20 do 21 
cywilnych oraz de?ilada saD1ocbo- (transmisja od godz. 2(),15 do 20,35) 
dów • okrętów, e) spalenie ogni ben Wykonawcy: orkiestr:a wojskowa, 
galskich. eonferancłer p. K. Korwin. 

Dnia 29 czerwca --- godz. tO ....... On. 28 czerwca od godz. 22 do 

p. Czesław Kulak. Kurs ten ma za zadanie teore-
Dn. 29 czerwca od godz. 16 do I tyczno i praktyczno gpecjalizowa-. 

17 (transmisja od lli.W do 16.50) nie w kierlInku naprawy i ob:lługł 
Wykonawcy: B. Brzeziński (kwin- 6aIJlolotów dla potrzeb lotnletwa 
tet); ork. salonowa pod dyr. T. Ry. woj$kowego 
dera. Od kandyda.tów na ten ltttrs wr.-

Dn. 30 czetwea od godz. 19 do ma.ga.n6. są następujące kwalifika... 
20 (transmisja od godz. 19.2C do eje: 
19.50 (Wykonawcy: kwartet rewel- 1. wieJ[ W' granieaeh od 11 ........ 10 
lenów K. Lubowskiego; ork. salo- lat, _ 
nowa pod dyr. T. Rydera. eont. p. 2. ukończenie wydziału ~. 
Cz. Kulak. ski ego lnględnie ślusarsko-meeha-

Dn. 1 lipca ~ godz. 22,30 do niczneogo szkoły rzemteślniczo·pn.,e.. 
23,30 (transmisja od 23 do 23.(0). mysłowcj lub trzyletniej dokszt&ł. 
Wykonawcy: E. Szumplch (tenor), eającej zawodowej. .Ab&olwenm 
orko sal. pod dyr. T. Rydera. szkół dok.sztalcających g"wodo­

Dnia 2 lipca od godz. 22.30 d1) wych winnł poza tym p!Udstawić 
23,30). Wykonawcy: Orkiestra woj Z3Świ&dczenie odbycia. trzyletniej 
skowa, conferancier p. Z. Kuust· praktyki zawodowej i świadectwo 
man. zdania egzaminu ~zeladniczego, 

Dnia 25 b. Dl. zmarł po długich i ei~*kieh cierpieniach 

3. dowód obywa.telstwa polslOe­
go, względnie dowód ZllStępezy, 
etwłl'rdza.jąey wniesienie podania " 
pf'ZY%na.nie. obywatelstwa polskie·­
go, t.-łP. 

arliński 
W Zmarłym traeimy szanowanego i cenionego towarzysza pracy, którego pamięć po­
zostanie wśród nas na zawszo 

Pracowni" Oddziału lódzkiego 
lonwzowsllleJ flbrrkl SZł1laaego Jed1Iabta S. L 

Wypro'\'tsdzenie zwłok na miejsce wiecInego spoczynku odbędzie się dn. 27 b. m. 
z domu t;ałohy w Tomaszowie Maz. przy ul. Spalskie] Nr. 118 o godz. 17-ej. 

4. J)arozo dobra. opinia. mora.lna.,c 
5. zgoda rod~ców (opiekun~w), 
6. zdanie egzaminu sprawdzają.­

cego teoretycznego" i n-raktycmego 
z zakresu doksztgJcają.eej Mkoły 
UIowodowei. 

Członko'wie L. O. P. P. luJ:) dzie­
ci członków L. O. P. P. mają pil'1'-' 
wf'zeństwo przyjęcia. 

Ubiegają.cy się o przyjęcie na 
kul'8 mechaników samolotowych 
ślusarsko - monterskich kunm lot­
I1iczo-eamochodowego T. W. T. 'W\ 

cennik lelne"" groz· a Warsuwie, powinni wnieŚĆ osobł§f 
••• ei~ względnie przesla~ listem pole-

strajkiem eonym do d!lfa S lipca 1937 r. po-
na mąk, I pieczywo danie na piśmie, adresowane do To 

S'laroIrta lfOdzl! ck. Moslo1nkJ S9 p. ! __ I • ~ • .,Grand-Cafe- 1.lIe- warzy~tW'& Wojskowo - TechniMJle-
WJdał zarządzenie w 'Prawie".,.. 3. -.ra l1tnłI ~ 95 proe. mlaftskleJ- go "Warsza.wie, Aleje HM 8. 
maczenJa eeu Da I!rzedmlot)' po- za 1 kg. 35 P. - Umowa sblorowa z kelneramł zo,. Blitszyeh Informacji ":'f tych I!pd 
wazednlego utytka. 4. Cbleb ły1DI s ...u '10 proc. naJa podpl5ana przez niemal waeh udziela biuro Łódzkiego ()b.,; 

Po wy.łuehan.lu oplall &misJI, sa 1 q. 36 er. - - W1IZ)'Stkłe firmy kawiarnIane. Po- wadu Miejskiego L. O P. P. (81. 
powołanej do bdaała celi, wyma- 5. Cb1eb ątals mąiI 10 proc. aJewa! powróclU Jut II u~anłcy P!otrxowsb 149, tel. 106-50) ~ 
eza na wymienione aUeJ artykaI)t za 2 kI- (bocbeaek) 72 gr. właklclele "Grand Całe" ł "złe. ne codziennie od godz. 8 do 15-ej 
powszedniego ałytka aaatw'uJłce 6. Qleb tytuł II auaId 82 proc. mla6skler, koml~ja mlędzyzwlfz.. craz w!!zystkie Obwody Powia.towe 
eear. sa 1 kC- SC Br. kowa ud%feOJa tym ftrmom u1tyma- f Miejskie L. O. P. P. na terenie 

.) pny spn:eda!y lnIJ towet. 7. 0IIe!» ątal ·C .... " II -.łI t)rwDego terminu Da podpł!oaułe II- województwa. łódzkiego. 
t. Mąka żytnia 70 proc:. za 100 "proc. a 1 ki- 31 Br· JIlOW7. JdU nie awrą one omowy CZt.ONKIEM DOtYWOTN1M. 

kg. 36.- zł.' Ceny powyźsze obowłązaJlł od· do godz. 4 po poło dnła lutrzejue· . Mamy do zanotowania pięKny 
2. Mąka żytnia 82 proc. za 100 dnia 28 czerwca 1937 r.. go, ogłoszony będzie strajk zatrad fn.kt chlubnie świadczący o ofiar-

kg. 34.- zł. Kupą !ądaHą lab pob'enhCY nłonyt'b tam kelnerÓW'. ności nauczycielstwa. i młodr.ieży 
3. Mąka iytnła razowa 95 proc, mIni J1 wytsze odd ~aczonyul eh km- Ze wzg1ędu na zdarzalące się fali szkolnpj rui. cele obrony państwa.. 

za 100 kg. 31,- zł. e szym zarzą zenlem egną a- Oto 7-kIaaowa publiczna szkoła. 
b) ed' d t n J d 3 000.1 I b ty nieprzestrzegania umowy sekre-

p.ny sprz azy e a czne! rze grzywny o. -, u aresz.. tan; zw. właścicieli kawiarń I Ile- powl'Jzechna Nr. 19, mieszcząca się 
1. Mąka żytnia 70 proc. za l kg. tem do 6 tygodni, a towar będący T p.orv. ul. W1lCULńr,kieJ' 117 w Łodzi 

4t d • ad ....... ul gnł krf'tarz zw. zawodowego. ome!lZ, • M.Y "-

gr. pn;dke ~tem sprz----.1 e e prze p"'"'s ..... m do opracowania komen. wpblciła jednorazow~ skło.dkę człon 
2 MąlCa żytnIa 82 proe. za 11[g. la On.. ._" "'fI' O P P ~ tarza do nmoW)'. Komentarz ukaźę kow!:lką L. . . ., wynosząeą z~. 

Święto wody 
się lada dzień. · · 150 i za.pisała się w poczet człon­

ków dożywotnich L. O. P. P. 
••••••••••••••••• ....... Wvmientona IJzkoła jest z Kolet 
nn. TOW. KRAJOZNAWCZE (tn[.) 4() e~łonkiem do~vwotnim Lódzkłe-

IAdt, Plołrko,..ska 101, teL 121-53 . 
Sekcja turystyczna organizuje na. go Obwodu Miejskiego L. O. P. P. 

stęopujlłce najblitsze wycieczki: Kto będzie 411 
l) we wtorek, dnia 29 b. ID. do Smar· - . 

chewa, Zgierza i okolic (wyjbd o go· WSPANIALY ROZWóJ KOLA'.. 
dzionie 7 rano), 2) ł lipca do Płocka, Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. 
Gąbina i. okolic, 3) 10 lipca. d~dnio- DGtnje- wspaniały ro-zwój Koła 
~ wycIeczka <l?: Włod.zUDlerzowa, L O. P P. Nr. 46 Pracownik&w 
PlOtI'lkowa j SuleJowa. I' . 

Sekcja turystyczna organizuje 1(. Sp. Ake. L. Geyer w Lodrl przy 
dniową wycieczkę p. n. "Biegiem Wi· ul. PIotrkowskiej 298. 
sły". W programie zwiedzanie auto- '--
klirem, statkiem, kolejll i pieszo nasłę- Wymienione Koło liC%y-ło J"'''r..~ 
pujllce miejscowości: w styczniu r. b. tylko 43 członk6w 

Płock. Włocławek. Cleehocinek, To- LOPP I 

mA. Grnd2iądz, Tczew, GdaJ'lak. So- . _ 
poty, Oliwa, Orłowo, Gdynia, Hel, JU., Dzięki energicznym staraniom ft 
rata i Jastarnia. 8-dniowy odpoezynek chliwego za.rządu Koła. oraz uozn... 
~ koJoni! to T. ~. 'IV Ka~ n/B~łty. mieniu spra.w obrony pań~twa. ok&­
kłem. Wyjazd 16 hpca przyjazd l sIerp I _"_n..ć,, Sp 
Dia b. roku. zanemu przez p .... "UWlllA • 

Kl' leł.n· .. T"'" . Akc. L. Geyer nczba członków te-
o oUle Je L.. • A. mleszeq l1ę: K ł '" m OBtn,t.nieh 4: 

1) w Karwi nad Bałtykiem (plata Dad I go o 3 w przeCI'1'::> 
pełnym, otwartym morzem), 2) w Dru- ' miesięcy wv,rosła kI1kaJlziesią.t ra.7.:y 
skienikach, w pobliżu łazienek i par- i wvnosi 2794 osoby. Wskutek tego 

I ku" 3) 'IV Zakopanem (Jaszczurówka, w I Krlo LOPP Pracowników Sp. AXc. 
drodze do Morskiego Oka), ł) w Ja- . G - : t ( K l Pracown!-
mnie około Jaremcza, w dolinie Pru. L. :Teyet' Jes po o e • 
tu. Pokoje 2· i 3-osobowe; na miejscu ków Sp. Ak~. l. K. Pozna.ńs1tiego~ 
~yt~lnie pism, radio i t. d. Wikt o-b· liczącym ponad 4000 człoult:6w) oa.] 

_ fIty I smac~~.. . . liczniejszym Kołem LOP'P. w ł~odzi 
Grupa artystek rewiowych popisuje eie na. ba.senie paryskim efektow- .InformacJe l zapIsy w sekreta'l'l3.cle, i województwie 16,hkim. . . '. I Piotrkowska 101, tel 121·53, od godz. 
nymi ewolucjami, z okaz.ji dorocz nego fra.ncu.sklego śWIęt.a wody. 18-ej do 22-ej. Oto przyk1a1 olo naśladowania. 

Kino "PALACEli 
''0 
~o 

" " -." 
~c 

CI • 2;i 
Dziś °PORANKi 80 2 Cehy od gr. 1~ 

NajllOlfSZJ przeb61 wledełsld II 

PO BURZY 
przez śrCldowiska pracownicze in­
nv~h wielkich zakł'ld6w przemysło­
~ch na. terenie naszego mia.sm. ..................... ~ .. 

W r. gł. LUIZA ULLRICH (znana z filmu Nie kUDujcie ż,wnole; 
"Niedokońe~na symfonia") W brudnych skle;aach 

i GUSTAW DlEBSL •••••••••••••••••••••••• 



• Karabi ,masz,nowe i smolot, 
pl'ZekaZZiłne bCd. dla armii w dniu pobg.u 

marsz. 5miltleao"Rgdza " lisko_ie 
do P RYZ 11 l 17·dniowe wyeieezki lądowe i 

14-dniowe morskie na Wystawę Swia· 
tow" i do Berlina_ Cena zł. 295.- pr:r;e­
ju.dy, mieszkania, . utrzymanie, me-

dzanfe. Wyjazdy co tydzień. 

Dcmosiliśmy}o:t, te w przy. 
:z.łą. niedzielę. do. 4: lipca r.b .. 
iVystaw~ wzorowej wsi polskiej 
iV Liskowde zaszczyci swą obec 
nością, generalny inspektor sił 
zbrojnych, Maruałek Smigły .. 

raz gospodarz LiskQwa., t:s. Jml szalek Smigły - Ryds olieeny bę 
łat BlizińUL dz.le na zawodach sportowy::h, 
Następnie Marszałek: Smłgły zorganizowanych ~ okazji Śwl(. 

uda się do Liskowa, gdzie obee- ta ~ W,.. i. W, F. Ziemi Kali­
ny będzie na uroczystym nabo sklej. 

do DALMACJI 25 .. Cłnlowe wycieezki wypoczynkowe 
do Dubrovnilr.a. Zwiedzanie Wiednia, 
Budapesztu i całego wybn:eta Dalma­
~kiego. Wyjazdy 3.VII, 31.VII, UX 

i 2.x. 

Ry~ I 

teństwie w kościele parafial- Najwł~ ~tra&"h winty 
aym. Po n.a.bo!eństwie Marsza·/ będzie tlII'oczyste wręczenie mat 
lek Sm.igły przyjmie defilall~ uałlkowi Smigłemu karabin{,\V 
organizacji przysposobienia woj maszynowych od związku pra· 
skoweg~ i z;wd~ów spolecz- cowoików miejMlch w LOtU1, 
nych. oraz samolotów, ufundowaD'Y:h 

do ITALII 28·Cłniowe wycieezk,i wypoczynkowe 
Da p1a!e Italii - Vian;ggio. Lipiec, 
sierpień j wrzesień. Cena Zł. 455.-

Jak się ol>ecnle dowiaCiuJe­
my, odbyła si~ w zwiąrzku z 
tym narada na temat przyjęcia 
Dostojnego Gościa. 

5IR'E 
flJlłOPY 

29-dnlowe wycieczki: Berlin - Pary! 
Rlviera - Rzym - Neapol- Cllpri­
Florencja - Wenecja - Budllł)eut. 
Lipiec, sierpień. i wrzesień. 

Cena Zł. '795.-Z ustalonego programu pmy 
j ęcia wynika, te przybywające­
go w asyście s:r;wadronu kawalr 
rii Marszałka powita u wrót 
powiatu kaliskiego p. 'WOjewo­
da łódzki, liaIo1ke .~ Nowak, ~ 

Po skoi5"etonej defiladozłe Mar dla armii przez ipołeczeńslwo 
szalek Smigły - Rydz uda się na Ziemi KaIisklej. 
zwiedzenie wystawy liskow- WIeczorem Maruałe)[ Smł­
skiej. poczym: złoty wizyt~ w gły - Rydz oplllŚCi województwo 
miejscowym sierocińeu. W 80· łódzkie ł powróci do stolicy .. 

od PIRAMID 
poFIORDY 

LemIe wycieczki morskie po Morzu 
Sródziemnym, na Atlantyk i na Morza 
Północne, luksusowymi statkami pol· 
llkich l zagranicznych linii teglugo-

dziDach popołudniowych ~ ~ .. .,,"' ; , 

Prz,mus za rudniania in -diw FR 
1f(bodzi w żgtei z dniem t lip.:a 

c 
.wych. 

Warszawa 
Mazowiecka .9 
Tel. 206-73 I 258·20 

z autem 'f lIpca 'Wdlo&:tt 'W 
tycie przep~y ustawy :& dnia: 14 
kWietnia 1937 r. ~ zmianie u­
stawy: ~ zaop.atrz@iu inwali-

})i~ nił.Szy, mi!en Zarobek' i"dro 
'lIVego praooWlll~a z tej samej 
kategorii pracy 1 placy .. 

przy czym nie sf6sa:j~'łl !SIę 
do tego rozporządzenia pra~ 
dawców pociągać się będzie do 
odpowiedzialności kamo ~ ad~ 
mini&tracy jlnej. 

Zjazd opiekunów społecznych 
:w lipcu rozpocznie &ł~ Jton· 

!!rola: zakładów pracy w Lodzi, 

odbędzie się pod protektóratem p. wojewody 
tlauke-Nowaka 

dów.: ' 'I' 

Pod pro·teł'rtoralem 'P. wojewody 
W; DryM - m-owelb:owanyeli f Ił Ił O PA v Alekeaodra HaukI! - Nowaka w napltalna komedia sensacyino-erotycea " 

ł>rzepisów, pracodawcy W' TOI-, dniach 30 czerwca ł 1 lipca r. b. 
nietwie, przemyśle, handlu i ko- Poez. 12. 2. 4. 8. 8. 10 I AJ [ M fi I [n KnBIN! n tn odbędzie się w Llskowie zjazd Opif 
munikacji, instytucje i zakłady I DzIS 2 PORANIl ULGOWE • H H Ił g JU kunów społecznych I czło:tków ko· 
o oharakterze publiczno ~ praw I 80 (Concertino) misji opieW społ~ZQeJ Z terenu ca 
nym ora% W'Szel!kle inne przed-, Ceny ado!,o L b d lego wojewMztwa łódzkiego. Zjazd 
siębiorstwa: i zakłady pracy, nll;:~~:t~d nr w r. gł. [arola om ar odbędzie się na terenie wystawy 
niezaletn.ie oc! tego, ezy.i4 ~Il wł.a y • I Fred Me Murray "Praca I kultura wsi" w Llskowie 
snoścUk obowillJZane ~ za,'IIru- ~:.._-----------------;...;;.~~.;;.;;.......;...;.;.-;..;;...: Na wystawie tej Istnieje specjał . 
d.nić na: katdych 33 pracowni· T O M A S Z 6 "" rry pawilon opiekł społecznej, w któ 
ków jednego inwalidę. za.ł na rym w całym azerega wykres6w 
katde 33 pracownice jedną wdo • 'S'I'RAJK BRUKARZY. PRAWA DLA GIMN.ttJUM. map, S%kłc6w i opls6w dano obra 
wę po poległym:. ~ lab BezrobotDl zatrudnlenj prsy rotio . Imponującego rozwoju I o~ 
zaginionym W związku przyczy tach pubUCZII)'dI prą brukowania W· cbda .25 b. Dl. delegacJ~ ,kła· italia opieki społecznej Da terenJe 
nowym ze ~ woJ*ow.. aJi- Wo ..... .-.hcnrsJdego kosilr. ba. da~.ca Iłę Ił prezesa. pioy zydow woJew6clztw:a 16dzkł-- ar6wDo -".- ~ I weJ p. Bolesława Szepsa, I pp. -O"Y 

W ~ęI>{OtJttw,di_" za1toq, ~tąpm do ttraJku Da adwokata Hlraaprunga ł Burglna, w miastach Jak I .. lI3IDorządaeb 
zmiennej ilości pracowm.1t6" ta'eołe prowadzonych robót. Doma udała się do kuratorium w Warsza powiatowych. 
ilość in:wtUld6w lub wdówp() cai. uę atawkl zarobkowej zł. 4.- wie, celem lnterweocJl w sprawie na PawUon opiera społecznej po' 
inwalidach, pnypada~ do d:r.ieanle ~ 25 proeeatOWJlD dodał- dania !yc2owsklema gimnazjum w wstał przy dutym wysOka orgaa6w­
zatrudnienia w danym miesią- klem ~ Do atraJka TomaszowJe pnt'W' szkół pa6s~ admlnłstracyJnycb opiekł społeezoeJ 
en kalendarzowym, oblicza się przyłąez;ył7 si, robotnice w liczbie 1f'lCh. • zwlaneza wydziału 3p'ekl !!po-
według przeciętnej miesięcznej Jdlkuddesłęcfu, ~racująee przy łeemeJ anędu woJew6dzkłego .. 
ilości zatrudnionych w poprze- uprzątania ulicy ZawadrJdej. Za- lWMISJA. SANITARNA:. t.oc!zI, Daczelnłb K. Janiszewskie-
dnim miesiącu pracownik6w, ~d młasta przedsięwzqł ńaraDJa CO I rader Władysława Pneclpeł· 
przy czym zarobek inwalidów t'ełem zlikwldowanla strajku. przy ZIlI'ądzłe młasta prRprowad7J sklego oraz wyllzłała opiekł spolec. 
hlib wdów po nieh nie mate KOM[TET FABRYCZNY F. O. N. ła kontrolę sklepów rze:tnlczych. Dej zarządu :n!eJsldego m. Lodzl 

Z lnlcJatywy pracownik6w amy- Rez:ałtatem kootroD było ukaranie p. wlceprezydet1ta Pączka, naczelni 

KOLONIE TOWARZYSTWA RY· 
GOROZANTÓW (t. D. A.) 

Jaremcze, komfortowy budynek 
{lny głównej plaży, własny park 
2-JDorgowy, boisko dla ttliczeń f 
gier sportowych. Turous '·rotygod 
mowy rŁ 97.-. 

Zakopane, w pięKnej willi na 
narendzie nad Dunajcem, który w 
tynt mit'jscu umożliwia kąpiele. Wy­
cieczki dla. początkujących j z:a­
awansowanych. Turnus 4-rotygod· 
mowy zł. !:ł2.--. 

Piwniczna .. ZdróJ czynna Juł 
\V czerwcu! Najpiękniejsza miejsco­
woŚĆ w dolinie POPl&dU, niedaleko 
i,egiestowa, MU8zyny i Krynk.,.. 
Piękna. willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą.. Ryczałt kuracyj­
ry. obejmujący 4-tygodniowe po­
mieszczenie wraz z wyżywieniem, 
10 kąpieli mineralnych wzgl pół 
borowinowych, taksę k.uracyjnlł 
('raz ordynację lekarską zŁ 125.-

Krynica, willa. "Dana'· z: pełrlymi 
lVyg-'luami przy ul. Słonecznl'j tuż 
pod lasem uiedaleko Łazienek. Tur­
m .. ~ 4-rotygodniowy zł. 110.-
Wyżywienie na wszystkicb lioło­

niach pierwszorzędne 5-ciorazowe, 
na żądanie djetetyczne. l:czet>tnicy 
k(,lonii korzystają z wszelkich ulg 
i zmzek przewidzianych dla tt'go 
rodzaju imprez, w szczególnuści ko­
rzystają uczestnicy ze zniżek kole­
jrwych. Zgłoszenia i in!(,rmacje: 

Towarzystwo Rygorozantów, 
Lwów, św. Teresy 26a. Tel. 230-41, 
od godz. 9 do 15. W razie zapyta· 
nia pisemnego uprasza się załączyó 
znaczek na odoowiedź. 

Informacje ~ Lo4zi: liol. Sinlm· 
wer, u Romanowskich, Dowborczy· 
k6w nr. 15/8, tel. 232·57, od godz. 
9.30 do 11,30 i od 17 do 21. 

słowych I robotnlk6w Tomauow- na zasadzie IłpOrządzonych proto- ka T. W1sławsldego. 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu kólów, całąo azerega właścicieli Pawtlon ten 'ciągu,t ·ac:zeg6lną 
utworzony został przy fabryce we- sklepów rzetnlczyeb grzywnami ple uwagę Da siebie zwiedzającego wy. 
wuętrzny komitet F. O. N. 'Pracow I niężnyml ł are9%tem, za Ir:todel mię- stawę liskowaką p. Prezydenta 
nicy umysłowi ł robotnicy opodat- Ilem pochodząC7JD :I nielegalnego Rzpll1eJ oraz zwiedzających p. p~ 
kowali się na ten cel w granicach uboja. mlera Sławoj lO Składkowskiego. 

pół proc. od zarobków. W ten spo- II-.. ----------.. -----~~--II!IIII!I~ sób dążą do z:ebrania sumy zł. Przed wyje.dem ubezpiecz II~ wplacal"o ;e"cse dsi,ill! Iwe funduue 

25.000 na kupno sprzętu wojenne- ~: o~~:::!k:0- Banku Kupiecko",Kred,lowego SpOIdz. 
go dla anna Niewątpliwie pracow .. .. N 29 
nicy innych przedsiębiorstw pru- W l.odzi, al. Piotrkowska r. • . 
mysłowych pójdą z:a irh przykła- TaJemnica wpłat jest a nas ustawowo zastrzelona 
rlem, tworząc w fabrykach podob· i ściśle przestrzegana. - Wolnych safes6w nie mamy. 
ne lokalne komitety. -~ i 'I • 

8 tysi~cy b. żołnierzy frontowych 

należących do najrozmaitsz;reh związków, demonstrowało ~ Bruk ~i przeciwb u8t3.)'rie a.mnestyjnej 

ministra opleJd 8pOłeczn~ R. Ke-
6ciałkowsWego i wlcemlnistra Ple. 
~trzyńsklego. 

W zje:tdzłe opleliunów społecz­
nych wezmą udział przedstawicłelfl 
samorządów &cin miast wydzłelo­
nych naszego województwa (Lódi, 
Pjotrków~ Kalisz, Tomaszów Mo., 
Zgierz ł Pabianice), kilkudzlesi~u 
miast niewydzłełonych ł 12 ~ 
rządów potriatowyeh. 

Otwarcie 
okręg. zawod6w 

strzeleckich 
WezoraJ na strzelnlCJ ,.., ... 

RoklclJ\skJej, odbyło Iłę ...., ... 
otwarcie okręgowych ..-.rodów 
ItrzeJ~kleh, organłzoW'anyeh pRl 
P. Zw. StrzeL SportO"W'elo, 
Włród licznych ~cl wł~ 

DI7 przedstawlcien władz pa6mro 
wyeb - P. ttarO'Jtę dr. Mcmow­
I!ldep ł IllUllłcypaln)'dl - pną­
denta młasta Godtewskłego. ....................... ~ 
Żr6d'em zdrowia dla 
k a i d eg o. to k a D i e I 
z szyszka "NovoDin" ~ 
.•..................•.. ~ 

Samobójsl\Vo 
na ul. Piotrkowskie! 
w godzfnacb wieczornych przed 

domem przy al. Piotrkowskiej 96, 
targnęła się na :tycie 28-1etnia Leo­
kadia Kapusta, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Gdy zażyta tru­
cizna poczęła działać, łamoMj· 
czyni sama pobiegła na stację miej­
skleg1) JfOgotowla ratunkowego. Le 
karz po udzieleniu Jej pierwszej po 
mocy przewiózł Kapustę do 8Zpi~ 
la w Radogoszezu w stanie ciężkłm. 

KOLONIA T1}lłYSTYCZNO - WYro­
CZ\'NKOWA W ZAKOPANEM 

Biblloteka im. B. Borochowa przyj· 
muJe zapisy na kolonię wypoczynko­
wo - turystyczną w Zakopanem - Ja­
azczur6wce, uruchomioną dnia 20-go 
czerwca. CzaJ! trwania kolonii - do 
16 września b. roku. 

Kolonia mieści lrię w 2-piętrowej wil 
11 "KaroI6wka", obo.k basenu ł poto­
ku. Pokoje słoneczne 2 - 3-osobowe. 
Urządzenia komfortowe. Ciepła i zim­
na woda bie:!ąca. Oświetlenie elektry­
czne. Telefoo. Wielka jadalnia i o­
szklone werandy. Czytelnia. świetlica, 
radio, patefOlll. Wikt obfity i ·smaczny. 
4 razy dziennie. Własna kuchnia. Bo­
gaty program turystyezny. 

Opłata za turnus 4·tygodniowy wraz 
z prz~ja%dem w obie strony wynosi zł. 
112.50. 

Wyjazdy indywidualne i grupowe 1 
i 15 każdego miesiąca. Informaeji u· 
d~ela i zapisy przyjmuje bib!. im. B 
Borochowa, L6dt, ul. Zachodnia 59 
tel 191-50 codziennie od 6 - 10 wie· 
czorem. 

Uwaga: nauczyciele szkół powszech· 
nych publicznych i prywawyeh ko­
rzystają ze specjalnyeh miżek. 
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Dzisie;sze audycie 
TYDZIE~ MORZA. f ongi sławę europejską., a i dziś utwo 

Tydzień Morza, obchodzo~y przez ry jego są wielce cenione. O godz.. 
całe społeczeństwo z entuzJM;menl, 19.50 w koncercie p. t. Na.d bne­
znajduje również swoje odbicie w giem Bałtyku" wystąpi' orkiestra 
audy?jach radiowych. marynarki wujennej i chór miesza.ny 

DZIŚ około godz.. 18.55 nadany ,.Cecylia" z Gdańska pod dyr. kpt.' 
:,ostania felieton Bohdll.IUL Pawio, Aleksandra Dnlina. O godz. 21.45 
wicza. na tema.t "Gdynia. i inne por- czeka słuchaczy Opowieść o bur~ .. " " ty 8Wlata • . 8ztyniC" Zofii Kos3ak. O godz. 

~utorrzowalll zast~p" 
ford Motor (ompan, B·cia POZNAŃSCY" inżynierowie, Sp. z o. o. 

ZAMENHOFA 25 -:- tel. 157-44 
Jutro o godz. 21.00 zabrzmi na f!2.30 PCllskie Radio transmitować 

fali radiowej capstrzyk marynarki będzie dla słuchaczy polskim i &me 
wvjennej z Gdyni, po czym prze- rykańskich suitę ludową Mariana 
mówienie wygłosi gen. Stanisław Rudnickiego, Hej ty Wisło" z Te­
Kwaśniewski, prezes Ligi Morskiej atru na wyspi~ w Łazienkach . • , 

I Z 
wa polit:glna zakońt:zgla siC SUk€łlfm 

i Kolonialnej. Audycja następna o Dn. 30. VI. :.) godz. 21.46 odczy­
godz.. 21.15 "Pod zielonym węgo- tany będzie fragment noweli Zofii 
rzem" przedstawi słuchaczom zaba- Kossak "Kaprowie Zygmunta Au­
;vę marynarzy przed wyruszeniom gusta". 
na dalekie rejsy i połowy. W pro-, . 
gramie Warszawy II tego dnia na- WE~O!-A AUDYCJA ZE ~WOWA. 
dany zostanie o godz.. 23.on szkic PIęCIU autorów. lwows~ch stW?­
Bohda.na. Jerzego Rychlińskiego Wło wesołą reWIę, ktorą nadaJe 

Władze śledcze niemal eałej 
f 'olski ścigały Listami gończymi 
niejakiego GUJStawa Walca, li~ 
czą,cego 43 lata. niebezpi.~crneg'O 
przes.tępcę, 

Walc WISławiI się' licznymi na 
padami rabun:kowymi i włama­
niami zarówno na terenie Pol­
ski, jak i poza granicami kraju, 
szczególnie we Francji i Niem­
czech 

Przez' 'dl~zy olCres f2Mo. 
groźny bandyta był rueucbwyt~ 
ny. 'I ·I P.I ~II· 

W czora'j.sze'j noey llatrol wy­
wiadowców wydziału śledczego 
naftknął się na Walca w czuje 
obławy, prrzep·rowadzonej w je­
dnc.j z melin zlodziejskicn., 

WaIc na widok. Dolicji dobył 
rewolweru, usiłując oddać do 
wywiadowców strzały, ei jed­
nak szybk.o bandytę obezwła­
dnili i skutego w kajdany 'od­
wieźli do wydziału 'Śledczego. 

NaTa:me osadzono Waka w 
więzieniu łó&kbn, p~ym prze 
kazany O'IJI zostanie pow:ultUJ!ł. 
cym go' władzom. 

-= 
\ ;. 

" 

W eZ'a.'Słe 'WCzorajszej oJ)JaWy 
na przestępeów patrole wywia­
dowców aresztowały m~ in. 24-

FIlm, kM.., wywołlIł ! 
ł,we porus.enle 

118 cał,. Iwłealo 

letniego Zygfryda Zejera (W!l"Ze 
śnieńska 1(5), orat Zygtn'lm.ta 
Karczew&k.ieg() (pasterska 8). 

. rze, Jak i Karczew5kim: m~le­
,:ono narzędzia złodJ:iejslde 
skierowano lioh sprawy również 
do sądu starościńskiego. Obaj 
zostali Skazani po miesią.ou. a~ 
resztu., a niezależnie od tego 
odpowiadać będą przed sądem 
okręgowym Ul branie udlz.iaru w 
kradzieżach. 

Zwierciadło morza." Lwćw o godz. 21.00. Usły~zą radio-
» 011. 29. VI. wygłosi przed mikro- słuchacze skecz W. Raorł.a p. t. 
fonem przemówienie o godz. 12.03 "A.njoł", skecz Z. Dubickiego p. t. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej "Bo to się zwykle tak zaczyna", 
prof. Ignacy Mościcki. O godz. ~ioąenki T: Zakleja. z muzyką J. 
12.10 pora.nek muzyczny obejmie uabla., Feliks Zendłer poda. wzory 
kompozycje, opiewające morze. D- pr~emówień n;t \Vszelkie o}roliczno" 
twory wykona. orkiestra. wileńska Ś('l, zaś R. Rlwoń wystąpI ze ska­
pod dyr. Czesława. Lewickiego. O ozem p. t. "Dr<troat". 

Ze~r, mimo swego młodego 
wieku, był już la-krotnie kara­
ny za uadz:iefe ;r: włamaniem, 
a ostatnio t·ył poszukiwany 
przez wydział śledczy w Łodzi. 

Poniewat zarówno przy Zeje-

s. 
/ 

godz. 19.15 wykonany zostanie w· •••••••••••••••••••••••• 
koncercie m. in. po raz pierwszy 

Narutowicza 1. _ Tel. 133-71 utwór Karola Lipinskiego p. t. ujedynie i t,lko kąpiel 

I 
"so, uverur de la mer iBałtique". Li- Z szyszką NovoDin za-

Down EJankOVWY 
KASSMAN 

Załatwia wszelkie czynności bankowe piński skrzypek i kompozytor z Chow"J-e zdrowl-e .- SI-ł," 
~~~~~~~~~~~~~~~f~~~Rft~ifW~~;;~~~~~~~p~i~erw~s~z~e~j~po~ł~OWY~.XIX~~~~W~.~p~o~8~m~d~a~ł u 

4.936 zł. qq ur. na ooorZ81CÓI hałneftich 
zloigli zg ~Ini g ,1161010 PoranneRo" 

IW ełągu wczorajszego dnia do Ohaima WllIdbergn. I,ersonel Domu /61Ubłn p. H. Finkelkrauta z p. Do" 
admJnistraejl "Głosu Po .. ann~ ::1ielot, PÓlnocD3. 39 d. 7._ dinlwną personel firmy; Bracia Na-
go" wplJnęlo 84 zł. 35 gr. Razem Uczniowie puLl. szkoły pO'Wll'Z. del zł. 10.- . 
ęsponuJemJ: &milą 4.936 zł. 44 nr. 114 1V Lodzl zł. " 1.85 D'-' _I • ~ Ba 

' Zamiast depeszy aa ślu); p. In!. ... uczerema ł'...u.u~ u. p. -
gr. - . / Ringarta s p. Iserli.sówną 8. G~wi8 zell Ba.J'u.owej zł. &-

~C!IIłIOI'aJ zIo!y1l ofiary: zł. S.- Z&tbl&łtt kwiatów dla p. 'A. R. -
Zamiast kwiatów na grólJ li. p: Zamiast Jrwla.thw z inteneji a.- C. R. zł. 15.-. 

Zboże z VłlU 
Urod zaJe W Polsce zapowiadają 51, pomyślnie 

.......... ~ ........... ., 
Ofiary 

złożone w admlnistrac)1 
"Głosu Porannego" 

Na poszkodowa.nyeh w eueII 
:ajść w Brześciu złożyH: 

Maurycy Za.lcman zl. 5.-­
Zebr&n8 przez robot.nłków ebneI­

eijan i :ł.ydów w f&bryfle B-d Wet-­
kowicz zł. 25,00. 

JAK W aJDNE TATRY -
to do Białego Dunajc.t obok ,... 

panego! . 

Deszczt!, Bch 'Padły przed Idl- sIę za mlesiąe, Ide ~e~rotnl· w związku z wyJdnłaJącym 8lę te-

owans ku dn1ami w okręgach zbożowych kom zniżkL gorocznym urodzajem. Według os­
Ameryki Północnej poprawny zna- Za pS'Lenicą podątaJą ł inne zbo~ tatnieh 8zacunków zbiór zbót. chle-

Towa.nystwo żydowskieh ........ 
ezów pra.wa U. J. K. we LwowifJ 
-nywa ea.łlł Łódź na. swą kolonię 
wypoczynkową w Białym Dunajcu, 
obok Zakopanego. Doborowy, wy­
kwintny wikt pięcioruowy. Piękne 
j słoneczne pomies~. WłasD& 
plaża. i obszerne boisko sportowe. 
Ulgi kolejowej 75 proc. z każdej 
miejscowości. Cena. za. turnus 4· 
tygodn. 93 zł.! 

W r.gt nllfgenleInlefsE!l erłysfku'ranu 

Katarzyna Hepburn 
I znakomity Herbert ManIlaB 

Dziś o g. 12 i 2 ~~ Na wiecs'l Og 
2 PGRAłłKI seanse 

CE'ny od ur. cd sł. 

cznie stan zasiewów, tak, Iż spo- Za. bowych zarySOW\lje się Mczej po-
dziewany Jest tam urodzaj '1ie-c.~. myślnie, cokolwiek gorzej przedsta~ 
Ponlewaz obszar itpl1awy został Na rynIiu krajowym panuje ten~ wiają się zboża jare (jęczmień i 
znacznie powiększony, przeto prz~- dencja mocna i zwyżkująca, zw1a~ zwłaszcza owies), niepomyśIną na­
puszczalne nadwyżki wywozowe szeza w większych ośrodltaC'h kon- to miast sytuację 9twierdzić należy 
powinny być znaczne. Ponieważ Je- sumcyjnych, chociaż i na prowincji w zakresie pasz. 

pod wpływem chwilowej loltalnej '. 
dnak zapasy pszenicy z lat daw~ koniunktu • cen częstokroć szły W naszrch warankach g?spodar. 

RYTRO NAD POPRADEM. no i ponieważ zapotrzebowanie kra w g rę. niaki, stanowiące podstawę wyży~ 
nych niemal calltowic!e wyczerpa~ ó IJ y I czych dozą rolę odgrywaJą ziem-

Kolonia akad.emicka Koła studen. J6w importersltich będzie pnawdo- W chwili obecnej na naszych ryn wienia ludzi i zwierząt. Poniewa~ 
tów Żydów Politechniki Lwowskiej. podobnie duż1\ przeto utrzymuje kach nastąpiło znaczne 'lspokojenłe stan okopowych wogóle, a ziemnla-

Wyjazd l-go turnusu l-go npca! 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela delegat dla mia~ta Łodzi 
mgr. Edwin Apperman, Hotel Po­
lonia . Palace, ul Narutowicza 38, 
tel. 25-000. 

Delegat przyjmuje dzłś w Ide; 
dzielę od godz. 11 - 2 ł .. 
!S - 9 po pol. ~:tjpiękniej położona.. miejscowo&Ó !'tę powszechno mniemanie, że wię, ków w 8zczególl1oścł Jest zupełnie 

na linii Nowy Sącz - Krynica. Po· ksze nłesprzedane zapasy nie będą dobry i rokuje l!ałkiem niezły uro~ SPRAWOZDANIE Z TYGODNIA 
mieszczenia w komfortowej willi się tworzyły, gdyż podaż będzie od OFENSYWA UPAŁÓW ___ dza), przeto alarmy o grożącej nam CZERWONEGO KRZ'YZA W ŁODZI 
zdala .)d drogi i kur~u. Wikt pensjo powiadała popytowL Gd! . zbyt już d~kuczy npał, z za" 1 klęsce nieurodzaju zarówno zbóż Oddział łódzki Pol&k.. Cz. Itrsyłll 
natowy 5·orazowy. Własll& plata., Tym się tłumaczy, że pomimo Z~roSClą ~oglądaJą panoWie. na prze- I Jak ł ziemniaków są zupełnie nieu- podaje do wiado1ll<)ści, te wpływy Ił-

wIewne, Jedwabne stroje pan, złorze- d . nansowe z "Tygodnia" Czenron4llO 
c,rt!'ćd owocowy, boisko sportowe. zbliżania się żniw, ceny pszenicy na czae PT7VJ'ętym zwyczaJ' om noszenia zasa Olone. 

e -J Krzyża na dzień 2'5 czerwca r. b. wy-
Na kolonii radio, patefon, brydż, ważniejszych rynkach światowych kolnierzyka i marynarki. I choć wyła- ........................ noszą zł. 12.149.02, z czego .. liIty 
czytelnia czasopism. Liczne wy- nie tylko nie spadają, ale wykazują mu ją się z pod władzy tych zwycza- ofiar wśród lokatorów zebrano ... 

• • t d' i'k jów w godzinaeh spaceru czy odPO- U -k . • - hl J h tych 6.073.68. Czerwony Krzy:l zwraca cieczki górskie, zjazd tratwamI. raczej en encJę mocną zwyz u· czynkn, to J'ednak stróJ' ten w czasie Dl ~JCle nie C U nuc li W i u II się do wszystkich, którzy otrzyman • 
CenI\. za. turnus 4-tygodniowy 95 zł. jącą. W Chicago i inn peg ceny upałów niezmiernie uciążliwy, ogólnie sty ofiar, aby zechcieli po uskuteez.. 
Zniżld kolejowe 82 proc. w obie się poprawiły, a w Buenos Aires obowiązuje. SDrzedawców ulicznych nieniu zbiórki ZW1rÓeiĆ je w terminJe 
strOny z każde.! mieiscowoścl. Na· ~ostały utrzymane, Jedynie w Rot- Wszysf'ko co najlepsze, to dla pań, •••••••••••••••••••••••• do 30 czerwca do biura oddziału: al. 
leży pw'słać fotografie dla uzyska- terdamie, jako rynku odbiorczym, - utysknją męiczy~ni -:- dla ni~h mo- Piot~owska ~ w godz. od 9 - 14-e~ 
nia tPJ' że zniżki. Zg-łoszenia i inror spekulacja gra wyraźnie na zniżkę. ~a wygodna, dla nich J.edwabnlk mu OTWARCIE NOWEGO DOMU . Mając ~a uwadze wrgodę. wpłaca-

~ • Je !Iwą nieskończoną mć, przetwarza· Jących, bIUro uruchomiło kIlka u.. 
macje : Kolo stu::lentów żyd. PoL R.zecz god~a uwagt, że w tr~nzak~ jąc aromatyczne liście mor';O~e ~a BANKOWEGO tak, że każdy wpłaeający . zostaje bez 
Lwowskiej Lwów, Sykstuska 14. cJach ternl1nowycb na wrzeSIeń -I delikatną przędzę· TakI Ale l w dZIe- 21 czerwca r. b. został otwarty przy straty czasu szybko zalatWl~Y. 
W Łodzi; Jakub Ryzcnberg, Gdail· listopad ceny trzymają się mocno, dzinie, która jest domeną panów, suI: ul. Nar1J1łowicza l, .. Dom bankowy S. Zebra.ne kwoty zo~taną znzyte na za 
ska 1 ::3, od 19 - 21. Zamknięcie Gl tu i ówdzie nawet zwyżkowały. telne wtłókna I;'lOfM

WY znala'ZłYśl'Yłaś~I:. Kassman". W zakres działalności no- tkUP !'Prdzę~~y~at~wny l:e~:2i~ap~~~:y-
. l ń l" . d l l M" • • I' we zas osawame. amy na my 1 ZWIJ" , . nema r , 
h~ty zg,osze na. lplec meo wo a - ozna ~lęC p~zypuszczac, ze n?wa ki do papierosów Morwitan Stanisła-' wootworzonego domu bankowego były gotowe do niesienia pomocy oby" 
nie 2.:1 b. m. kampama zbozowa, rozpoczynaJąca wa Wołoszyńskiego, które temu szla" I' wchodzi kupno i sprzedaż papierów watelom . 
..... ~,., .~~" ••• ' •••••• O •• $ •• ' ••• , ••••••••••• O" chetn~n surowcowi zawdzięezają swą wartościowych oraz inkaso weksli. _ 
.oP-!!t K- .. moe l S'I1btelność. Uzyskana porowata I . .. DZIŚ WYSTĘPY W BELENOWIE 
~lI"'an - Ino ZnakomJt8 S!ltllka Fakefyego struktura bibułki Morwitan zapewnia Wieloletnie dośwladczeme ~. S. Kass- Dziś w niedzielę, dnia 27 czerwca 

Janet GaYllor. lore"! Young, Simona Simon. (oDsłane!! Bennalt ~m na)wyższą samospalnooć, będą~ I maua oru. grnnto~a znajomość za./ b. r. o godz. 21-ej odbędą się w parku 
. . Jak Wiadomo podstawową zaletą do- t wodu rokUJ" nowej plae6wee powo- .. lIelenów" występy Chany Grossberg 

Z ratlłl;l .lkiJw debrze Z A II O ( H A N E K O I E " brej zwijki papierosowej. Podkreślić ł dzenie i Loli Folman w programie pieśni i pio 
z miłosd. nleclosłllteczne fł\ S;;; li tu wypada, fe jedynie zwijki Morw!- \ . senek ludowych. 

Jako film p. t. NC... D I tan zawierają szlachetne składniki, iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Ceny na l-szy 85 gr Na wiecz'1 09 Dziś o g. 12 I 2 dwa 85 gr morwawe, a tajemnica ich fabrykaeji e+ 

e , se ' ns od D od. ::::;:a:a :::tn:d 
4 dnll • jest prawuje zastrzeżona. K O L O N I A Ż. K. S. " Makabi " -łódź 

Teatr 'I C A L A" 0:115 2 przedstawienia o g. 5 popoł. (po cenach zniłonych) I o ,. Ił wtecz. W KARWI nad Bałtykiem 
ul. Śródmiejska 15 -Jarmark lAlaraz ""ski 
(Teatr Miejski) W. Ik' 'd . k kt I 2 ś' h (16 b h) z Dzlganem Najbliższe gruPJ wJjeidiaiil w dn. 28, 30 VI. i 1 VII br. le le WIOWIS o a ua no w ellę ela c ° raiac . 

Bilety przez cały dzień I Szumacherem na czele. Cli lego zespoła. InforlJ\ecy! udziela i ze pi s}' przyjmuje Sekretariat Ż. K. S. "Makabi·, tódl 
li{ kasie teatru. Środa 30 bm, o g. 9 w. nieodwa.łalnie ost"tnle Dozegn!!lne J)uedsfawienle Al, Ko'cluszki 21, fel. 241-07, codziennie w god •. 11-13 i 18-H-eJ. 
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Kompromitada I 
Oba.." Jalde mieliśmy, nleste­

łJ się IIprawdzlłJ. Pierwszy etap 
międzynarodowego wyścigu do­
okoła PolskI, organlzae)'jnie wy­
padł kompromituJąco. Nikt nie 
przejechał tru)' i nie .... Ieddal, .... 
jakim jest stanie, w reznllacle eze­
go wyśclg prowadzono po .... erte­
pach. Prezes zwlllzku .... ęglel'llklc­
go dr. Kłrchnopf był obnrzon1' 

- Jak możn. unądza~ u. ta­
kich drogach wyścigi, .... szak to 

;amobójst .... o! Przecież lo IdllC pie­
szo można ręce I nogi połam.ć, 
cóż dopiero pędz1~ na maszynie .... 
tempie 40-10 lrllomctrów. 1. nie 
pDllzezę dalej ..... oich Indzi. Z K.­
towie wracam)' do doma_ - po­
wiedział. 

KIero .... nIk sespolo rmn06sklego 
mee. Negresco, wysl.d.jąc s .ota 
.... Kleleaeb b1ł nlepl'Z)'tOD1D1 se 
znużenia, tak go zmordow.ł oatat­
ni 80-cio kim. odcinek. 

- Str.elłem najlepszego swego 
zawodnika Marmocea - mówil -
ale Dle rozp.czam, gd)'i mogło 
b~ Jeszae gorzej i żadfilll bJ me­
łJ uJe ujrzał. TaId WJśclg nie ma 
ole ....,ólnego se aportem. 

Glao BambaglotU -' lIIlatn 
Włoch, nie lDógł o wIasn)'eIa al­
lada seJ~ • rowen ł pólpl'S)'lom­
n.Ie pcnrtanał: Ulllleram! Umie­
..... ! 

hłeII .. łJeJI lneeIa ~bdI. d0-
daną jeaae to, je oatabll sawod­
nlCJ pnJbJU do KIelc • god&. II 
wtca., łe...., aoio.... pnJ 
k.leuonkOWJeIa łampkaeb, I ... 
woda.lCJ .... dcm.nośclach wnea1l 
pl- lab na rowerach kIDua kl­
lometr6w _ ..... ona do • ....,.eII 
pom.l~ będzłCID)' mleU pel­
ę ob_ kompromitacji ...... 1ISk. 
kolaraklego, kłóHJ jat n. plerw­
DJ1II etapie pogrzehall n. dłoine 
lata mł~oWJ: ebank_ 
~ 

POlski-Wen 2:2 
Gry podw6Jne oczywlłde 

przegrywamy 

rowy j .' • " \ 
. I ... Ł6dź, dnia 27 czerwca 1937 r. 

4 lipca: Pols~a-Rumunia W Łodzi 

IE 
ł 
iRAZ JEDEN TYLKO POKONALISMY R 

dwukrotnie DrZegraliśm,. a ezter, mecze dal, remis, 
Oczekiwany ze słusznym za- swych sukcesów, bijąc gosno- Bukareszt 1932 - 5:0, 

interesowaniem międzypaństwo darszy 5:0. W r. 1934 odbył ~ Lw6w 1934 - 3:3, 
wy mecz piłkarski Polska mecz we Lwowie l zakończył Btlka:resd 1936 - 1:4, 
Rumunia będzie się znów remisem - 3:3, ptl'zy- Łódź 1937 - , 

tość naszych przeci wru"ków I 
co nam mówi doświadczenie po 
przednieh meczów. 

ósmym z kolei znajmy jednak, że niesłusznym, Meez 16dzJd będzie '17-ym 
meczem obUJ reprezentacji. rumuni b)'ili bowiem lepsi i pi! lJPotkaniem naszej reprezenła- W kilku wierszach: 

Pierwszy mecz odbył Rłę mógł nam wyratnie sęd7:1a cjl, ktÓTe rozbić należy na: po- _ KALENDARZYK NA Dm .-. 
przed piętnastu laty w Czer- (Martyna zdobył dwie bramki szczególne dane, a więc: widuje następujlIce imprezy: Tenla; DII 

mowcach i zakończył się wyni- z karnego). Wreszcie, ostatni I zwycięstw - 29 kortach Wimy, od godz. 9-eJ - deq1 
kłem nierozstrzygniętym 1:1. mE>CZ odbył si'ę w r. 1935 w Bu remisów __ 12 dzień ogólnopolskiego Iornleju tenlso-
Rewanż w roku następnym we kareszcle i n...lska ..-.ł ..... 'a nł~ -8Żck _ 36 .... qo młoddd1 I junIoró ..... Pilka not-

• C" ł""IUIU<H r-- n.: n. boisku LK8-o, gCHlL t8-ta ...... 
LWOW1e dał taki sam wynjk. spodziewanie wysoką porażkę stosunek bramek.-161:162. oslatnł m_ mIstrzo .... skl LTSG. - w. 

Po czteroletniej przerwie, li 1: 4. Jaki będzie wymk meezu K. S. POIIII 1J1D d ..... m_ o mlstn. 
więc w r. 1927 w Bukareszcie, ł6dzki"<1o? Jak będi7Jie si~ po kL B.: Hako.h - B. Kochb. (na boi-

ReSUiD1IUJ·"".c, odl-yło się do· "'ł'> • -ku U T -- t8) I ZJ'ednoezone Bo-odbył się ł:rzeci mecz, który'" nim przedstawiał bilans naMej" .- ., ... -,_ tąd 7 spotkań, przyczym c.zte- • ruta (b. Widzew., g. 11). Kolanłwec 
również ~ przyniósł rozstrzy- rokrotnie "I'alf§my oa remis, reprezentacji, czy poprawuny w Pabl.nleaeh, przed parkiem Wola. 
g.dęela: zakończył się bowiem pozucJ·"" zwycięstw i stosunek śd, o gods. 9.30, start do tOO kim. WJ" 

dwa razv pl'zedraliśmy, a raz J"< ~_. Z M k bl Mlst -- bot znów remisem, ale tym razem oJ Po bramek? "",go ..... a.. rzos .... ro -
w stos. 3:3. I znów cztery lat!! tylko wygraliśmy! Stosunek Na te wszystkie pytania trn- nIcze: N. boiskach Lodz1 I w teatne 

. bramek jest dla nas korzystny, Popul.m1Dl - mIstrzost .... a klubów 
trzeba było czekać na wznowie. dno odpowiedzieć, jako, te w robotnł"""ch Polski I za .... o ...... ellmlaa-wynosi bOWIem 16:15. . -~ -J 
nie stosunków reprezentacyj- .. porcie niema pewników l cyjne. 
nych polsko - n.vmuńskich. Dla przejrzystości na.szego ze w'Szelki·e obliczenia papierowe TOUR DE POLOGNE biegnie ibII 
Mecz odbył się w Warszawie i staw.ienia powtarzamy tabelę są zawodne. . I I I ' z Krako .... a do Wielkich H.Jduk (UIO 
po ałesłychanie zaciętej walce raz jeszcze: W szerectu artykuiłach, które klm.) lutrzeJszy, ponledzialkoWy dzie6' 

'--'ósl . Iw C' 922 1 1 J __ .1 . Ć n. b aA od dzl'Ś do przezn.ezon)' Jest n. odpoczynek, ... ..... ..,.... zwyClęs O rumunom zernIOwce 1 -:, uu;..~zywa SIę <;;'Uą • '. we .... torek odbędzie się etap: K.to ...... 
W stos. 2:3. W roku następnym, I,wów 1923 - 1:1, l dnIa m ecz,u , postaramy SIę Je- ce - Częstocho .... a - (przerw. 2 g.-

I w Bukareszcie, drużyna polska Bukareszt 1927 - 3:3, dnak, na niejedno pytanie odpo Idzin)') - Ka~1sz, d~oścl 256 Mm. -

'
odniosła .ieden Z największych 'Warszawa 1931 - 2:3, wiedzieć jak np., jaka jest war Dla orientaCji ~odI1Jem)' ~DD1efJ ... 

, . wodników: Druzyna romanska (iran-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii cnsko - włoska): 1) Clement, 2) Robu.. 

I Jard, 3) Bambaglotti, 4) Tacca; Dmq-

P· · d· k t·· w· nil węgierska: D) Eles, 6) Gere, 7) Ka-: lerwsza nlespo ZIBn a w urnlelU 1~'I~:~:b:7~::~~~=rti~:~~~; 
Rozstawiony Strzelecki przegrywa z nieznanym Mrokowsklm dalej); Drużyna polska t: lS) Kaplak 

1., 14) Kapl.k M., 16) Starzyński, le) 

iWezoraj rozpoczął się turniej Wio Dłutkiewicz (Lj 6:2, 6:3, Tomaszew dmgiej rundzie wyeliminował ze­
my i składnie posuwał się naprzód. ski (W) - Nowak (L) 6:1, 6:0, Ba szłorocznego mistrza. 16-~Ia.tków 
Więk~ć graczy zamiejscowych naś (Andrychów) - Cburgin (L) Hl)ffma.na. z Bielska. Gutek potwier 
brła już na miejscu, rozegrano więc 6:1, 6:1, Sioda. (Bydg.) - M:ur&w· dzlł opinię Perryego, Prenna, Kebr­
!fi sin«łi w obu konkurencjach. ski (TCZ6W) 6:0, 6:2. linga, Fyzeego i miss Joan Ingram. 

. M'1 Cłrugim' dniu meczu teuiio- Wśród 16-tolatków akończono II II runda: Banasiak - Stenecl J ze plng - pong Jest ~włetnym przy­
wego :w~ - Polska o puchar jut na.wet pierwszą rundę i rozpo· 6:2, 6:3, Ślusarz - Ćwikliński 6:1, gotowaniem do dużej piłet'zki ł ra­
Środkowej Europy, rozegrano ezęt.o drugą. Dziś gry będą. dopro· 6:2, Skonecki H. (L) - Witkowsld łdtty . Wyniki w konkurencji junio­
dwie gry podwójne panów. - wadzone do półfinałów i wyłoniona (Bydg.) 6:2, 6:0, Stencel A. - de La rów były ~pujl(.e~ 
Dzień ten pnynlósł PoUee p"J ' czwórka systemem mistrzowsldru tour ~Chorzów) 6:2, 6:0. I runda: Scbiff ('1Vń6w) 

Wasilewski; DrUŹJ1Ul polska fi: 17) 
19oaczak, 18) Matczak, 28) Napierał .. 
(Mlchal.k, któl'1 miał nr. 19 nie fel 
dziel; DmtJn. polska m: 21) MoesUJ,1 
ski, 22) Urbaolak, 23) Waodor, 24) WIł 
nlewakl; DmłJn. polska IV: 16) Da( 
da, 28) luk6lskl, 27) Kluj, ~) KoIoi 
ddeJU'1k. 

WARTA - WISIA - Jed,., .... 
IDea: llgowy odbędzie ... w KnItewiI 
I •• duże znaczenie dla ukł.du bIbeIIi 
podobnie jak dwa mccze .... torlto ..... 
AKS. - LKS. na ŚllISku I Cracom ...... 
Garbarola. Mecz dzisiejszy sędzlnJe P­
R.elUg s Lodzl, mea śląski p. Ar 
czyńskI l: Krakow. a drogie ~otka.n1a 
.... torkowe p. FII.III. Dziś I we wtorek, 
odbędą się pierwsze meez~ o _Jłele 
do 1I«ł, • miano .... lcle, t7 aenrear H. 
C. P. - Poloni. (W-.... a) .... Pomanlu 
(p. Tryg.lskl), Gryf - U. - Toorlng ... 
Toronlu (p. Konleakn), Strzelec, G6p. 
ka - WKS., Grodno (p. Cbom)'ll~ 
niec), Śmigły - Pogoń (Brześ~ .... Wil­
nie. 29.VI: K.S. Starachowice - Na­
przód (Śląsk) w Starachowicach (p. 
Szerer). Następny mecz ma U.-Ton­
ring do rozegrania II lipca, w Pozn ... 
nlu s HCP. 

knl i .zupełnie niespodzlewarua rozegra finał. Kogo zobaczymy w W grze juniorów, mieliśmy kilKa Gąssowski (PułAwy) 6:1, 6:2, (!bv­
poraikę w obu grach podwój. wJ eswlree? Napewno Jurasz.a bardzo zaciętych spotkań, wyraż&- Rowski (Kat.) - Głuszek 6:3, 7:5, 
nyeh, taJ[, że ... ~ zdołali aad- (W-wa), który jest zresztą. typowa. I?ych zresztą wynikami i jedną wiei Godlewski (Gdynia) - Chrościcki 
robie utracone punkty w pierw- Dy do pierwszej nagrody, oraz praw r.ą sensacją. Strzelecki, wicemistr2 8:6, fI.~ Szypowski (W) - Gericb­
szym dniu meczu, doprowaclu.- dopodobnie Siodę (Bydgoszcz), któ Polski, jeden z !"ozstawionycb ł fa- tRr (Radomsko) 6:4, 6:2, Ko6ezalt 
jąe obecnie stan meczu do ~T: ry od roku ubiegłego rozrósł się i wory t na finalistę, przegrał nłespo- (Kilt.) - Ha.user (Tar.) 6:1, 6:2, 
nikn 2:2.. poJt"pSzył !Iwą klasę gry i łodzian dziewanie z zupełnie nieznanym Adamczyk (L) - Kucharski (Gro­

StencIa A. i Skoneckiego H. Kon· Mrokowskim z Sosnowca. Strzelee dziądz) 4:6, 8:6, 6 :3(!), Skonecki 
kurencja ta., jak dotąd, przeszła be? ki przeżywa jakąś depresję, która Wł. (L) - Olszew~ki (L) 1 :6, 6:1. 
niespodzianek. Wyniki były nao:t.: flj e pozy,·ala. mu się skupić. Pozo· 6:4. 

, lW piel Wlz,Di SpofJ[aniu: para 
węgierska Gabori - Ferenezy 
pokonała polaków Tarłowskiego 
i Bralka 8:6, 6:4, 6:2, • . w dm 
gim, para węgierska Szigetti -
Dallos, pokonała Hebdę i Tło 
czyńskiego 4:fi, fi:4, 7:5, 6:4. 

ledrzejo\V ska 

L runda; Sta.niszewski (W) - et ałe wyniki naoga spodziewane. II runda: Loewenstein (I_)-Biesz 
Zalewski (Grudz.) 6:1 , 6:3, Sten J enynie Skonecld zdradza manierę ke (Tczew) 6:2, 6:1, Schiff - Hof! 
cel J. (L) - Lenarczyk (Ł) 6:2. lekceważenie przeciwnika i oddal man (Biel.) 6:3, 14:12(!), Skonecki 
6:8, Jurasz (W) - Fajfer (L) 6:0. for ta. Władek, ewą nonszalancją da· - Płócienniczak (L) 6:2, 6:4. Ro· 
6:O(!), Cwikliński (L) - Wałęski \ lekI) nił~ zajedzie. Dobrw zaprezen.\ maniuk CH. Podl.' - S~hmanenberg 
(1.) 6:5, 6:0, Ślusarz (Kat.) - Cer· tował się mistrz Poleki w tenisie ('N) 6:3, 6:4, MirowoskJe (ę,osn.) -
bel (1.) 6:1, 6:3, Sztencel A. (L) - stolowym Gutel{ (Schiff), który VI Strzelecki lW) 7:5, 6:4. 

HAZENISTKI LÓDZKIE wyJeehaIJ 
wezor.j do Poznania na mistrzostwa, 
Polski. Program mistrzostw n. ddI' 
przewiduje następujące spotk.nla: .a:. 
z. S. (W-wa) - RKS. - (Lwów), lKP. 

dalej wygrywa S "A·· -mistrz Pomorza (?), HKS. (L6di)-

W Wimhledonie Jędrrejowska ukces lekkoatletow W nlwerPl1 , E~~C~:f:iE~~~~:i!~:;:E 
wraz % Noe! pobiła w grze po- • _ • _ d . II I u,m meczu spotkają się z pokonan)'llll 
dwójnej parę angielską, King - Poiska na I miejscu w .,małej Olimpia zle z trzeciego. Cracona walczyć będzie _ 
Weekes 6:3, 8:6 . . - . . zwyclęzell drugiego me~zn - pra .... d .. 

. Wczoraj rozpoczęły się w Antwef - 17, 4) Dania - 12 i pół, 5) NOJ mirjsce. BilllakoVfski odpadł Jeszcze podobnie IKP., • zwycięzc)' plel"WU&' ! 
W gne pojedytleze} 'pan~ pii wielkie międzynarodowe zawo- weO'ia - 10 6) Luxemburg - 8 7) w pr:l.Odbiegu. go l trzeclcgo spotkania dzlalejszec-

do ćwierć-finałów zakwalifiko- d lekk at! t R t' S <'. 8 8) H l d' 4 \ t. spotkają się ze sobll. We wtorek odIHt-Y
1 

k odn°: e lyczne. epr~zen ac
d 

~a zwecJl~ -, . o .an la - Ił) ~ . Bieg na SOO mtr. został rozegra- dą się końcowe rozgrywki, _ pbt~ 
wali się: Cramm (Niem!CY), po S a lOS a ogromny mesp0 zle Ang la wczoraj me startowa a l ny w 2 przedbiegach: w pierwszym trzecie I pierwsze miejsce. 
Crawford '(Australia). Austin ~any sukc~s,. wysuwaj.ąc .się :na ~nyjeżdźa dopi~ro dziś. Belgia ''\'Ygra.ł Lie (Norw.) 1:58,3, przed _ PREZVDJUM P. Z. P. N. s ,.... 
(Anglia). Grant (A.m.er.J, Par- tnerwsze mIejSCe w ogolm:J klas~'· zdobyła wprawdZIe ponad 40 pkt., KUl}harskim 1:58 4. W drugim Ver- zesem płk. G1ablszem pl'Z)'bJW. de 
ker-Pajkowsk.i. (Amer.), HC'Illkel fikacj! przeli w3?:ystkimi innymi alI' nie jest klasyfikowana. haert (Belgia) 1:596 przed duńczy· Lodzl na mecz z Romanl", Poza .,... 
(Nie~y), Me Grath (.Australia) państwami: 1) Polska 27 i pół pkt., Wyniki tecbniczne: Itiem Rose 1:597.' W fiDa]e pier- przybędde, honorowy prezes PZPN. 
i Buxłge (Amer.). 2) Szwajcaria - 24, 3) Finlandia Rzut kulą: 1) Kotkas (Fin!.) 15,lS wsze miejsce 2aj~ł Ku.cha.rski w cza .gen. Bończ.-UzdowskL 
__ ';;'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 110 mtr. przez płotki: 1) K unt' Qe 1:54,9 2) Gerar (B~lgia) 1 :55,2 REPREZENTACl A RUMUNII 

(Szwajc.) 15,4. 3) V erb~ (Belgia) 1 :552" 4) Lie rr::!1::::a d~ ~~:~:; :!!ł:~Il;!e;Z~ 
Skok w dal: 1) Szwajc. 7.19, 2) (NorwegIa.) 1:56,6. w Grand Rotelo. Gracze polsł:)' zJa~ 

PI))ska 7.19. 200 mtr. prz~z płotki wygrał się .... ciąga 10bołJ· Wasilewski wygrywa 2·gi etap 
Jask61ski ranny, ale kończy wyścig 

3 tysiące mtr. wygrał Maeki 
(3:48,37,2 3) Urbaniak, 8) Jaskól· (Finl) 3:34. Polak Noji zajął drugie 
ski, 13) Kołodziejczyk. miejsce 8:35, 3) wson (S:lwecja) 

Wczoraj rozegrany został 2-gi 
etap wyścigu dookoła Polski na 
trasie Kielce - Kraków 120 klm. 

Etap wygrał Wasilewskł w cza-
sie 3:48,37, przed Napierałą 

poprzeczna oficyna, l pi~tro 
Tel. 155-55 

od godz. 2 - 7 po poł. Rano tylko 
'8 WC':e5nieis%em zam6wieniem 

Pod Chojnicami wydarzył się wy 8:38.2. Po 2 tys. mtr. rozegrała się 
padek. Sp!oszony. koń wpadł na ko walb między Maeki i Nop. Nil. fi. 
larzy, ramąc m. 1ft: Kapiaka M., niszu Mał.lki jest jednak szybszy i 
Ma!c~ka, Jaskulskiego,. węgna Sza wygrywa bieg z łatwcścią o 8 mtr 
łay a I włocha Bambaglotti. Na prz~d polakiem. 
szczęście nie odnieśli oni poważniej _ . 
,zyeh obrażeń jednak wszyscy mu W skoka o tyczce polak Scbne1-
6i~li zmieniać 'koła. der i. duńc:y~ .L~rse? uzysk &Ii .P? 

W klasyfikacji z~połowl!! prowa \ 3.80 I podZIelili SIę pleIWlnym nuel­
dzi druiytta polsk'll I, przed 2-ą, 3-ą acem. 
f druZyną 4-ą. Na piątym miejscu W nnale na 200 mtr. '&Wyełęty} 
rumunL ~zwajcllr Ha.en.e 22 !lek. przed Za-

W klasyfikacji indywidualnej pro I 6łoną (Polska) 22,2 i Rasmunenem 
4'adzi Napierała. l {Dan!~2 .22,3. P~k S§iał .0000tDłe 

Bosmans (Belgia.) w czasie 25,7. _ RAID SAMOCHODOWY DO LI .. 

WyJełdbJąc 
na urlop 
i na letnłsto 
człowłek -kulturalny 
nł~ zapomina 
o gazecle. 

SKOWA. W niedzielę; dnia 4 lipca 1'. 

I
b. odbędzie się zorganizow.na pod pro­
tektor.tem p. .... oJewod)' AL Hauke -
No .... ak. "WoJewódzka jazda łnrysłJez 
n." do Llskowa na z.mknlęele W)'sta-
11'1 "praca J kultura wsi". Wyjazd za-
.... odnlkó.... nastllpl z Lodzl o «odzinie 
7.30, pl'Z)'jazd do Llskow. około godz. 
11.00. W)'jazd z Llsko ..... nutllpl około 
godzln1 14.00, po .... rót do ł.odd okolo 

5 •. Prenumeratorzy sechCll g- godziny 17.00. Tl'lLlla raldn pro-radzl z 
wiadoml~ IIdministracie; (Plotr- Lodd do Llskow. przez Zgierz - 0-
kowaka 70, tel. 222-SI2) na!ftlo zorków _ Parzęcz.,.... - Gostków -
piama o zmianie adresu, aby UnleJó .... _ Ps.ry _ Dobra - Tokary 
mogli bu przerwy otn,m,wać _ Llskó ..... Trasa powrotna z LIskowa 
aadal codziennie .OWS PO- do Locbl prow.dzl przes mleJsco .... 08cl: 
RANNY·. ZmilIna ad","))es- Opałó .... ek _ BI.szkl - Noski - War-

płatnie. lłę - Rossoezycę - . Szadek - Luk -
Pablaulce - RZC6w -:' Buda Pablanic-

..... _.~_ ................. b.~ . 



Ł6df, 27 czerwca 1937 r. 

.,Mala reforma" 
etatYZmU 

l ż ił ił 
Produkcja tego surowca wzrasta gwałtownie 

mn, 'Z7 czerwca 1937 ... 

I Eksport rekawiae 
do Afryki lAmery 

-. 

Przemysł rękaYiczany, 
Ukazała się na pólkach księgar· Rynek bawełny amerykańskiej dziły alarmujące doniesienia o ka-, z czynników mocnej tendencJi cen, gólnie produkcja wyrobów 

~kich nowa książka dr. Tadeusza kształtuje się ostatnio stosunkowa tastrofalnym stanie pól bawełnia- ~pływając jedr.ocześnie na zmniej- ścioW'o lepszych znajduj się .. 
Bernadzikiewicza p. t. "Mała relor- s-pokojnie. Wahania cen są stosun- nych ..... Texas, co dezorientowało 5zanie się zapasów tego surowca rękach niewielkiej liczby prodn 
ma etatyzmu". Książka poświęcona kowo nieznaczne, jakkolwiek nie rynek, przewidujący zmniejszenie na rynku aleksandryjskim. Wiado- centów. Dlatego też mogą 
jest aktualnej sprawie reformy na- moi na okreśHć sytuacji rynkowej zbior6w tego surowca. Informacje n..ości nadchodzące z terenów u- prowadzić ostrożną poIll1k, pro 
szej gospodarki państwowej. Autor, w bawełnie jako ,~.a"t{owitego po· te pod koniec sezonu okazały się prawnych kształtują się naog6ł po- dukeyjnlł ł kredytową. 
znany ze swojej krytyld przeros- wrotu do równowagi. Streszcz.ając llieprawdziwe, zbiory bawełny by- myślnie. Warunki atmosferyczne Z tych względów sezon letni 
tów etatyzmu, stara s.ię lI!lta1ić te· kr6tko tendencję rynkową bawełny ły rekordowe, a wysokość ich wy. są sprzyjające, pomimo zimnych w tym przemyśle upłynął Da • 
zy, na ld6ry('h winno "ię :.>przeć mOżna określić ją jalio wybitnie wada niekorzystny wpływ na po- nocy i silnych wiatr6w. Mniej ko- gól pom.y§lnie. Udzielano bo­
dzieło przebudowy polskiej polityki wyczekującą. Transakcje na rynku ziom cen. które zacz~ły gwałtownie rzystnie przedstawia się sytuacja, wiem kupcom kredytu 'tir rozmła 
~ospodarczej. amerykańskim kształtują się w gra spadac. jeżeli chodzi o szkody, wyrządzone rach normalnych, wobec • 

Zdaniem autora, czas najwyiszv, nicach dość szczupłych i obejmują Charakterystyczne lila oceny sy- przez •• robactwo •. Są. one tak ~acz- nie należy 5podziewa~ się spe-
abyśmy się zdobyli na jasny i -tr.t zam6wienia na !ct'ótkie terminy. tua('ji są cyfry statystyczne, ilustru ~le, IZ rząd egipski, anal~gtcznle cjalnych powikłań po sezonie. 
zdrowych podstawach oparty pro- Swiadczyłoby to o tern, że działał- jące spożycie tego surowca, Przę- Jak w r .. ~b., Ml1us.zony będZie prze- Ceny wyrobów rękawłeza... 
gram goc;podarczy. Zalożenia takie· ność elemellf!)w sp~kt1lacyjnych dz.alnie amerykiulskie konsumują prowadzlc energiczną akcję zwal- nych utrzymywały się w grani-
go programu wydają śię alltorowi zmalała wydatnie. Uwaga handla- miesięcznie ok(,ło 720.000 bel baweł czania szkodnika. cach ub. seZODD. 
niesporne. Trzeba przestawić poli- rzy skupioni! jest w dużej mierze ny, jakkolwieK' ,jednocześnie zwię- R k b ł t k· J kt' Obecnie przemysł ten l'O%po-
tylcę ekonomiczną państwa na po- na pierwszych informacjacb kon- k . r yne awe n~ urec le, ora czął produkcję dla eelów e~ 
. • ł ł i l d • b· ś· k .• 'szaJą się zapasy tego su owea u odgrywać zaczyna w ostatnich la- t h Ek t t h b~ plerame po s {e. prze SIę lorczo CI retnteJszych nadchodzących z te- l ' d l d owyc spor yc wyro uw 

t · • I . . hn • , hand arzy i eksporterow, oc 10 ząc tach ('oraz poważnieJ·szą rolę, kształ k· .•. . l d t prywa neJ. a Je! noczesnJe zepc ąc renow uprawy. Jak si" okazuJ·e, te- . . b • yf . leruJe SI'" nIema o w"zys 
" do 2 mihonow e], t. J. c ry llIe- tuje się zupełnie spokojnie. Zapo-. . ," .. .-

etatyzm, który w umiJarkowanych reny zajęte pod uprawę bawełny maI dwukrotnie wyższej aniżeli -:-.. trzebOl~anie przędzalń krajowych klCh krałow, a przede wszystkIm 
granicach je~t l';Iuszny i celowy, z w Stanach Zjednoczonycb zostaną r. ub. Snadek elcsportu bawełny a- • t . . II. k t ul ł do St. Zjednoczonyc.b 01'8% A ......... 
.• I t6 b • • • ,.. - Jes mewie ue, a e spor eg wy- I ki P ludni. ... J mieJsca, c re o eCllJe zaJmuJe. w b. r. powiększone. TendencJ·a k ' I· . . d dł . l o owej 

mery ans ueJ, trwający {) uzsze- datne.; redukcJ·i. PozostaJ'e to w • Dr. Bernadzikiewicz jest zdanIa, zwiększania uprawy występl!,l·e na . • . k. .1 

go czasu, stanoWI zJawls o file- związku z silną zwyżką Cet) su-iż dzieła tego nie dokona się od całym świecie bowec wzrastające- korzystne na tle dodatniego i sta rowca tureck!~go, które Wy. śrubo- I Slabe obrotu 
razu. "Z~gadnienie ;,dziablnoŚC1 e- go pod wpływem poprawy gospo· ł .. . • 

t ·" I • P l ego rozwoJu spozYCta tego surow- bow.ane zos.tały w tr.an. sakejach na rynku pap."erów tatys yczneJ ącry Się w o sce z darczeJ· oraz zbroJ·eń zap(}trzebowa- k 8t 
ca na ryn II wewnętrznym. osu- kompensacyjnych powazme ponad całym szeregiem kwestii, które mll- r.ia na ten J;urowiec. stany Zjedno- nek wzajemny tlbu tych elementów poziom cen światowycb. (Jak wia- Na .rynku walor?w panowabt 

szą by~ równolegle czy uprzednio czone nie chcą być zaskoczone handlu bawełną surową w St. Zje- domo, Polska, krora zawarła w w:c:;oraJ",,! dalszym cIągu tendencje 
nawet załatwione. Z tego względu przez swych zamorskich i egzotycz dnoczonych kształtuje się w ten spo swoim czasie transakcję kompensa- ł tlteJedno~lta. ., . 
zasadnIcze przemiany w naszej uych konkurel1tów, forsującyclI 5ób, że spożycie wewnętrzne jest cyjną na dostawę bawełny turec-I Obrotow.nową 4 l pol proc. p~ 
strukturze gosp!ldarczej musi po- gwałtownie produkcję tego surow- dwukrotnie wyższe od wywozu za· kiej, wycofiała się z tej transakcji). I stwową pozyczką wt;wnętrzną Ole 
przedzić ł przygotować "mała re- ca. Dotyehczasowe doniesienia u- granicznego. W tych warunkach zanotowano je- ?okonywano. Na.t0mlast obracano 
forma" etatyzmu, kt6r.a, kasując stalaJą zwiększenie terenów upra- l!ynie Idłka więl{szych transakcji Jeszcze 3 pr~c. pozyczką dłllonow-
najbardziej wybujałe przerosty i wy bawełny w St. Zjednoczonycb Na rynku bawełny egipskiej sy· na bawełnę turecką, lIskutecznio- ~ką P? kursle 50 w płaceniu, 51 w 
niedomagania, umożliwi w przy- na 10 - 15 i>ro~. w por6wnan1u z 'tua('ja kształtuje :.;ię analogicznie. nych na racbunele odbiorc6w wlo- ządamu. . 
!-zło§ci podjęcie dalszych kroków". r. ub. Tempo realizowania nbsie- Zakupy surowca na dalsze termin~ skicb. Zapasy surowca na rynku 4 proc . . prem. Po~~czka. dolaro.: 

Zarysowaniu tej "małej reformy" w6w jest jeszcze stosunkowo dość są stosunkowo niewielkie. Tran- tureckim nie ;Jrzekraczają 12.000- wa (dolarowka) obmzyla SIę o 2:> 
etatyzmu poświęcona jest właśnie słabe, na co wpływały niewątpliwie sakcje spekulacyjne uległy skurcze 13.000 bel bawełny. ljkt. do. })oziomu 38 kupno, 38,50 
ksiąźlia dr. Beroadzikiewicza. Skła. niesprzyjają~e warunki atmos1e, niu <10 minimum. Ze strony handlu sprzedaz. 
d,ają się na nią przeważnie ogłoszo- • ryczne w postaci zimnych pogód w bawełnianego zapotrzebowanie jest N.a podkreślenie zasługują wyro- 3 proc. poiyczka inwestycyJna~ 
ne jut poprzednio rozprawy i arty- stanach południowych i długotrwa- małe. Wahania cen bawełny egip- k~ :;biorów ~aweJny ~a terenie WieI Jem. nadal obracano po kursie 
kuły tego autora w szeregu pism Je deszcze. Podkreślić Jedna~ nale- skiej nie przekraczają kilkunastu klej BQiann. Jak Się okazuje, te· 63.25 w płaceniu 63 75 w iadaniu 
codziennych i czasopism gospodar- ży, że doniesieniill z terenów upraw ptmktów. Ceny, pomimo niewielkie- reny kolonii i dominiów brytyj- _ II ero. 64,25 kupn~, 64,75 'sprze­
czych. Większość 2: pośród nłch Jest Dyl'h przyjroować naleiy w obecnym go zapotrzebowania, utrzymują się skich dały w r. ub. rekordową wy- dał.. 
zupełnie nieznana szerokiej publlcz okresie z duiymi zastrzeienlamł. jednolicie i bez zmian przy tenden- soko§ć zbiorów tego Surowca. Lą- 4 proc. pOZyezka konsondacyjna 
ności. W sumie składają się one na Wystarczy przypomnieć, ze w r. ub. cji naogół mocnej. Zwiększony eks- czna produkcja bawełny na tere- za grubsze odcinki p!acono 52,75, 
całość harmonijną ł konsekwentną, przez dłuższy okres czasa nadcho- port bawełny egipskiej jest Jednym nach wchodzących w skład Impe- żadano 53:ti za drobne zd 51 75 
którą oiywia myśl o potrzebie ry- ----...:..--------...:..:~---~-------- rłum Brytyjskiego wyniosła 752.()()0 k~pno, 52:25' sprzedat. ' 
chłeJ reformy obecnego stanu rze- BIURO BUCHAL TERY JNO-REWIZY JNE bel, t. j. o przeszło 50.000 bel wię- W dziale listów zastawuycb MM 
czy w naszej gospodarce ~- S BRAW E R M A N Kostllło z dniem 24 aenrca lir. pn. cej, aniżefi w sezonie 1935-36. War na rynku akcjowym tendencja łJ,ta 
we). • J nIesIone z ul. Piotrkowskiej 17. tość tej bawełny dochodzi do około utrzymana. 

Dr. Bemadznaewłcz ezytd tłuZe S J( d I • k 16 t I 242 27 f t I 10 f pól mfiiona funtów merOn-wysiłki, aby ujmować omawiane na ul. r u m e J s ą Je. - J rOD p gów. . Walne zebranie 
spra wy "sposób możliwie obiek-
tywny. Stąd nie brak w Jego praey 
szeregu zdecydowanych pochwał 
pod adresem istniejących przedsię. 
biorstw państwowych, których dzia 
łalność - zdaniem autora - w pe­
wnych wypadkach została znacznie 
usprawniona. Mimo to mlość ~j 
gospodarJci, a zwłaszcza kierunek 
rozwojowy, jaki obrała nasza poli­
tyka ekonomiczna, w oświetleniu 

dr. Bernadzildewicza budzić muszą 
zrozumiały niepok6j. Uzasadnia on 
laż nadto naczelną tezę autora o po­
trzebie podjęcia natychmiastowych 
środków zaradczych. 

W okresie przeciągających się 
prac komisji, powołanej przez rząd 
do zbadania gospodarki przedsię· 

biorstw państwowych - nowa ksią 
źka dr. Bernadzikiewicza posiada 
zrozumiałą aktualność. 

"') Dr. Tadeusz Bernacl.zikiewicz: 
M:1ła reforma etatyzmu. Towarzy­
stwo Wydawnicze :Młodych Prawni 
ków i Ekonomistów. Warszaw:l. 
1:137. Str. 141. Cena 4 zł. 

Ulgi prz, imporcie 
do Turtji 

Rzą.i ture~ld pestanowłł wprowa 
dzić uJatwienia przy imporcie przę­

ił z"r ió g oi 
fabryki przemysłu dzianego zawalone są towarem 

Zwrofy towarów po sewnie, J Ta okoliczność wpływa. na lecz nawet znacznie zmalały. 
które stanowią jedną z najpo- to, iż zwrócony przemysłowI to- Obecnie kupcy w przewidywa 
ważniejszych bolączek przemy' war po sezonie stanowi dla nie- nin niemożności wywią.zania się 
słu włókienniczego, szczególnie go stratę i balast, którego nie mo ~e s.w0ich zob~wiąz~ń, przys!.ła­
dotkliwie uderzają w przemysł że się pozbyć. Ją lIsty zzawIadomIemem, IZ z 
dziany. Zwroty te są klęSKą Każdego powodu słabych utargów nie są 

O ile bowiem producenci ar- sezonu, zaś sz'czególne nasilenie I w słanie wykupić weksli i zwra 
tykułów tkackich mogą "ramszo przybrały w sezonie bieżącym. cają towar. 
wać" zwroty po sezonie, o tyle Ze względu na wczesne i po- ,W'iększość kupc'ów wystawi­
przemysłowcy dziani, produku- godne lato, zamówienia kupiec- ła swe zobowiązania na koniec 
jący artykuły wybitnie sewno- twa wpływały masowo. Ilość za sierpnia, kiedy jest za późno na 
we i modne - PO\loszą znaczne mówień, udzielonych w sezonie ew. ramszowanie. Jakkolwiek 
straty z tego tytułu. bieżącym, przewyższała nawet na podstawie obecnego stanu 

LWyroby dziane konsumuje się cyfrę zeszłoroczną· Fabryki try rzeczy nie można jeszcze stwier 
przeważnie na początku, wzgl. kotażowe starały się usilnie za- dzić zupełnego załamania sezo­
środku lata o ile dnie są upalne. mówienia te wykonać i zaopa- nu letniego, to jednak zdaniem 
Po upływie tego okresu, żadna trzyć rynek. Jak się jednak oka poważnych przemysłowców­
ramszowa cena ni-e zachęci kon zuje, optymizm kupców był moc sezon ten będzie bezsprzecznie 
sumenta, gdyż zdaje on sobie no przesadzony. Obroty ar tyku- gorszy . od zeszłorocznego, o 
sprawę, iż na przyszły rok mo- łami trykotażowymi nietylko nie czym świadczy m. in. obecny na 
da i desenie ulegną zmianie. osiągnęły cyfry zeszłorocznej, pływ zwrotów. 

40-go z; JI , ie ., rr C we 16kiennict 
Przedstawiciele rządu polskiego głosowali w Genewie za konwencją 

łzy baweł'lianej na rynek turecki. Na międzyna,rodowej konfe. 
Na podstawie wydanego ostatnio reneji pracy w Genewie odbyły 
rozp.orządzenia szereg gatunków się głoso,,'ania nad wszystkimi 
przędzy, obj·~tycb poz. :::-56-370 tu- kOlJlwencjami, które były po­
reckit>j taryiy celnej, które to ga- przednio dys~utowane: Konwen 
tunki mogły być impol'tO\Viane je- eja o czterdZIestogodzInnym ~­
dynie w ramach ustalonych kontyn godniu pracy w przemyśle w~o­
gentów i tylko na pOQ!ł\ltwie zezwo kienniczym i dwie konwenCJe, 
leń ministp',·stwa gospodarki - 0- podnoszące najniższy wiek, od 
becnie może być przywożony bez którego dzieci mogą być zatru­
żadnych ogJ:'aniczeń. dnione, z 14 na 15 lat, otrzyma-

twa przyjęto 88 glosami przeor kie dominia, l: wyją,tki;em Indii, 
"iw 41. 38 delegatów oświadczy- glosowały za konwenCJą.. 
ło, że wstr.lymują się od gloso· l Re zo liU'cj a, domagająca si~ na 
wania a 11 w ogóle nie brałCl ogó~ redukcji godzin pracy 
udziafu w głosowaniu. Delegaci przyję:ta zostala 66 głosami 
pracodawców Stanów ZjertnO- przeciw 39. 

publicystów gospo­
darczych 

Pod przewodnictwem red. Tlał.. 
Garczyńskiego <ldbyło się watne 
zgromadzenie członków StowafZ1"" 
flzenia polskich dziennikarzy I pu­
blicystów gospodarczycb.. Ustępują­
~y zarząd Stowarzysienia z preze­
sem dr. Alfredem Kielskim na czele 
złożył sprawozdanie za czas swej 
kadencji, w którym omówił dalsZfi 
rozwój prac Stowarzyszenia i rolę, 
jaką spełnia ono w iyciu publict 
nym. 

Po dySKusji nad sprawozdanłem 
7.larządu przyjęto sprawozdanie k04 
misji rewizyjnej wraz z wnloskietl'ł 
o udzielenie ustępującemu zarząd«. 
wf absolutorium, po czym doko­
nano wyboru nowych władz 8t0W3-! 
rzyszenia. Prezydium nowego za~ 
du przedstawia się Jak następuje: 
prezes dr. AHred Kielski, włceprezet 
red. Tadeusz Garczyńsld, sekreł.arS 
red. Alfred Wllecki, skarbnł1t red. 
Z~Tgmunt Kmita. 

Do komisji rewizyjneJ zostan W1. 
brani p. p.: radca Al. JackowsJd) 
rlyr. Jan Kuczabińsłd i red. J. Tay"­
lor. 

Do komisji rozjemcze) weszłt! 
red. M. Hałgas, dyr. J. Jakubow­
ski, dyr. Cz. Pech e, min. M. Szy­
r.łowski i inz. T. ZamoyskL 

Czustośc i higien 
to zdrowlel 

Cyklinowanie, drutowanie i fro­
terowanie posadze ~ , czysJlcze­
nie wystaw i okIen. sprzątanie 
biur i pokoi. odllUl'zanie elek· 
tToluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrko\ypj a 44. 

te • 2 02E1J1I • 

Impo1't tych artykuł6w z państw, ły potrzeooą większość dwóch 
w stosunku do których obowiązują trzeci~h. Konwencja o czter­
specjalne przepisy dewizowe. odby" dziestogodzinnym tyg~u pra 
wać się będzie m6gł natomiast le-tcy dla przemysłu cheilllcznego 
dynie na podstawie eksportu towa- i dtrUkal"'skiego ni·e uZYl'Skab 
łÓW turecłdch tej Slamej wartości wjększośd. 

'pieniężnej lkomJ.)e~sacja). Konw.e.nc.i!e. d1a wil:ó,kie,m:lic"_ 

czonych i FI'ancji glosowali za Następnje odbyiły się wybory 
konwencją. [Pracodawcy reszty niestałych członków zarządu. 
pańSItw, a więe i POlski, gloso- Jako p['zedstawiciele !ząd~w 
wali przeciw konwencji. ,Przed- wybrani, zostali delegacl ChIn, 
stawiciele 28 nądów, JBiędzy ty Brazyl1ii, ChBe, Jugosławii, Me­
mi i Polski głosowali za kon- 'kByJm, Polski i Hiszpanii. 
wencją. Resztę większości stano Z ramienia p·racodawców i ro 
wiły glosy przedstawicieli robot bomików nie wybrano żadnego 
ników. Char~t~rystycznym przedsta.widela ~olsk~. 1 
jest" że :p>rzed.stawIcIel rządu an ZnamIennym Jest,. ze HisZpa-j 
gielskieg'o głosował przeciw nia uzyskała dwa U1~jsca w za 
k.AA~~~ podc2;aa gd~ wszyst nądzle. 00 __ i3iilIllli~5i'Z!Z:~~DI'le!D 
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KonBors S. A. R. '. r. 72 
Na gmach Biblioteki Publicznej Im. J. Piłsudskiego 

11 lodzi 

trzr "Wdon.. agrad, pa Zł. 2.166 gr. 66 otrzyman: 
Praca Nr. 9 int. aroh. Jerzy Wierzbicki Warszawa 
Praca Nr. 31 lot. arch. Bolesław Malies 

.. " Bo!ena Malisz;owa Gdynia 
Praca Nr. 32 in!. arch. Bolesław Mali~1 

" " Stefan Reychman Gdynil'l 

Dwie dodatkowe aagrodJ po ZI. 975 otrzrmall! 
Praca Nr. 19 in!. arch. Stefan J asieńaki 

" " Boleąław Tatarkiewicz Warszawa 
Praca Nr. 35 in!. arcb. Bronisław Knlel!za 

.. " Andraej Uniejewski Gdynia 
NIenagrodzone prace konkursowe odbierać moto. Ea 

pokwitowaniem do dn. 10 lipca D. r. 
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pOdzlękowamB u ofiarną l' ej , ~ ~;lc"~ Q1'J. J} .., , 
troskliwą pracę. :: \ r,,~,n~;, -- l " : - ~, 

_ ..... - ...... ~i ~.,. "' ,'$I,'1]5ta'A ' sili 
Gabinet kosme"'ki - sJ,;t _.1 .. a \1ł..v '!,. 

Iec.nlCllaJ I toala~~ł ~ '" od9ięu .. '" ./ 1"71 'lii! z. SZWALBE ~ ( ~ ,.;:' ~ ferstlO/l~ . ~ 
i m 1,/'1 Ij' rł1iI1n~. ~liiłfI dyplom UniweJ'Sfłecki 

Moniu8Eki 1. łol. 121-9&. 
Usuwanie w_elkłcb 

~ 3ol(,lL1, /{" -- ," r ",,1f e"ta· ; ti 
." . . ~,tU).s'Z9aJ~ Ił W,- ',. I j defektOw OB,.,. I I t' UsuwanIe ba..,owrotnle I bu 

II .ad6w apeOł!lcyoh włoatJw. 
'" l! PrJlylmule 10-2 i 4 -8 wleoll 

"_~~"BM"""""" Do akt. Nr. Km. 4371X Ilł7 

OBWIESZCZENIE illl 
Komornik 51ld" Grodzkiego "to-

d:1i rewiru 10-go, Leonard N4boro",ld' 
samieSJikały lir Łodzi, prsy wd. 

Zachodniej 41 
na nSlIdzfe an. 602 K. P. C. .­
Uli, te " dn. (5 lipca 1937 r. 

1lf'L9s.d1.9.M p:, ~O.~·1g3' ~ •• ~\t lat~O "l 
file 0& 2S-V1ł!~ot\e\ ~o1tat:'~e\ik9otną 
ł;'LltO\ot\' ~ ,. i pt8.S0~9o ~n\es\one 

6 SllS'L,\J l'r'LJ 906 't~ 
prs . ko\otoVJ~ en~~e llt 
b\e\\t.ną ld b\e\l1.t\l 
drobne S1.t\l pr6b" ' • 
\>qd'Z\~J. na ~a" fi la 

o Ił 12 "Łodzi, ul. Gdańska 9 
Do wwykoiiczenia dolft6ww odbędzie sio publiczna licytacja IU-

1I.B,,,\I'''' !~.'I"t.,e !,,::ds~ \ 
p~\as\e \\(0-

R ~ O 1 ~\e90 35. 
f. d' terontS 

' _tf'f.FI~lI~e ł.6 %, _ 
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PIILY .W/OZEWSKIEJ "1AIVI/FM(TUIUE" s.A • r' Przed wyjazdem Da rlop nad morze, w gÓry, Da letniska 
. ) kaMy zaopatuyć siO mote po łanich cenach w bieliznę damską, męską, dziecinną, pościelową, chusteczki do nQ. 

i jnne materiały. Na wszvstkie materiały włdzew8ki~ udzielamy 5% rabatu, na konfekcj~ oraz obuwie 100/tJ raba 

BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOUBKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. SCISLE PG. MIARY, 

.w~KONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELI2NIARSKI 

Bernard Bluwnen"eld 
LÓDZ, PIOTRKOWSKA 13, w podwórzu, tel 187-75 

:wYKWINTNY KROI. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 

~------------------~-----'j . . 
8 URZĄD SKARBOWY 

w l-odzi. 

o 
Udt, dnia 26 czerwca 1937 roku. 

W myśl § 83 Rozporządzenia. Rady Min. z dnia 25.VI.1932 r. o po­
tlfępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
podaje do ogólnej wiadomości, te dn. 30.6 1937 r. o godz. Hl-ej 

w lokalu Składnicy Sll1~rbowej przy ul. Kllińsklego 88, celem uregulowania 
należności 8 Urzędu. Skarbowego I Ubezpieczalni Społeclnej w bodaj przy-

padai~cych od: _ 
firm, Rzepkowlcs i Monazh m. Pomorslra 77 

• "Ika" wł. Kalinowski I Sobos)'1I " 40 
" "Technogum" .. 163 
" Szpicberg Sz,mon 1Il. Piotrkowska 40 

odbędzie się spnedał . , "cytacJi BItej w),mlenlonJch ruchomo§cft 
I termin -2 skrsyaie przędsy p6łwehl. wal'li b-tto 269 kg. al. 550.-

.. 12 aparatÓw radiowych nowych lIł. 2600.-
II" 42 worki hieH cynkowej wagi b-tto 3924 kg. ał. 1700.-
II.. S sztuk towaru pÓł •• męskiego wagi b-tło 124 kg. . .t. 1000.-

Zajęte przedmioty mama ogllldal od gods. 9. lokalu Składnic, 
SlrIIlboweJ • dniu IIcyłacJł. 

wili Nauelnilra Urzędu (Cs. StaromIejskI 
Podreferendar. 

PIEBWSZA 

le(znica S:fomatoloRicznił 
ZE ST,UYMI LOtKAMI 

r. med. Sadokiers i go 
Chirurgia zęb6w, szczęk i jamy ustnej 

PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
Przychodnia aynAll od god.. 9 do 12 

r. I WOllson S. KiDled.IOI! 
Naruto1łit:za 2 Spec. chorób skórnych 

i wenerycmych 
td. 128-83 

o"rócll PIOTRKOWSKA 9.0 . 
taL 129-45 

-., --------_""'-.:.~.: !!"!!.~!liliiW"""!l!af. PWtJwale od 8-1 I od 6-9 ..... 

-»OCli B R I :o:r' :::c: · 
~:="~ .. b!= IDuSial K 
leuenle promIenIami BOlotana 
Południowa ZB. teł. 101-11 
przyjm. od 8-11 raDO i 5-8 III • 

tv nted.tele i 'wlęła od !ł-1t POt 

lECZNICA 
ze stałeml lótkaml 
DLA CHORYCH NA 

USZJ. nos, gardło 
i drogi oddechowe 

Gablne' Rentgena. 
dla praeśwletlań I zdJłłĆ 

Piotrkowska 67, taL 127-81 
9r.-Z p. S-8 w. prayjm. Dr. Z. Rakoweki 

.~zwanla na miasto. 

~ ------------------

apeCłJallSła 

ubordb koblacych I akuszerII 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. - -
Dr. med. 

Cegielniana 4, łel.134-72 
AKUSZER-GINEKOLOG 

godziny przvięć 5 - 8 wiecz. 
li Lecznicy, Zgierska .17 

od 12 - 1 

DOKTÓR' 

wytępi ss bupoWfOtale tylko §wleci\ dezynfekcyjn" "Pa­
mlgalOre-Clmer. Puepro.adnmy de2ynfekcje mIeszkań 
pod gwaraDcjl\- Zgłoszenia! 

"ZAKlAD DEZYNFEKCYJNY" 

E 
BIUSTONOSZE - BLUZECZKI I M ZYN-Z Rój 

I Pensjonat .. BialJ Dwó,.1 tel. Nr. 40 poleca P RACOWNIA PASKÓW 

D. SZENBERGOWEJ Komfortowo urlllldzone słoneczne pokoje. 
Staranna obsługa. - - - - Ceny prsystęl-"e. 

" PRZEJAZD 6. m. 2 - Tel. 105-86 Kuchnia DIETETYCZNA i DlABETYCiNA . . J na wz6r Prof. Dr. Nordena. 

Kupcy i Gospodynie! 
Zallładak l\Il swoje okna najtańsr:e 

i najtrwalsze 

RoleJy Okłenne Inrnto DrzewlegO 
najlepsza ochroDa prsed upelntm 
słońcem l !lwi.tłem dziennym. p~kne 

desenie oJbr.ymi w,b6r. 
Do nabycia 6-go Sierpnia 39 

m. 10 front li p~tr(\, tel. il1·80. 

upoIcie 
z l-go źródła 
Im łm",~ ,anCEtlłłlłiifutiCti"M 

Wielki wyb6r: 
WóZK6W d;;:lect~cycb ~ WiEK komodowych 

. ŁóŻEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACV wyściełan)'oh mInki "Rubber· 

, MATERACY Bprctyn.LODÓWEK 
. • P.atent- LEżAK6W, HAMAK6W 

l-OtEK polowych ROWERÓW l dresyn 

w fabryclln,m 0088"POL- l.6di, Piotrkowska 73 
- - Kład.le " U 'W pod.. TeL 1:;g-go 

I 

I 
l 

Pod kier. T. Opoczyńskiej z Łodzi 

ZARZĄD: . ;i 
,. OpO(Zrtiska I J. Felszteba, il 

10-2..4-

bl.2.01-8 

iik~BI BOrnSlein H. Rit· ..... 
[hu roby kobiete l akUlIedl 

mieszka obecnie 

Piotrkowska Nr. 212 
tel. 2156-80 

Oocls. pwayj~ tO -12 l flS-JD. 

--~~-~------~-----

8peeie.lista chor6b 
.k6rn~ch, 

I seksualnych 
lIulllo"lna 9. II p.. 

Tel 128-98 

Dr. med. 
_. ---------~ 

"E CK' Pierwsza Przychodn 
Specjalista ebor6b wenerycznych 

skórnych i seksualnych 

Trououltu 9, ~~Ln~6!J 
pr:JIy,lmu\e od 8-11 i od 6-9 w 

w nieda. i świt;ta od 9-12.30 pp 

SpecJallst8 chorób *6rnych. 
wenMYcanyoh I mOC8opłcloWJeh 

Nawrot 32, front I piątro 
telefon 213-18. 

pnyjm, od 8-9 30 rano i od 5.30-9 w. 
W niedz. i świeta od 9 -12 " poł. 

p 

WlłłłEROLOGleZ n 
leuenle chor •• enel'JCłZftyeb 

I ak6mrch 

Zawadlka 1, tal 122· . 
caynDa od 8 r. do 9 .... 

Porada 8 g. 

rl UJIM alM (. \UoikOWYSki DrlSI ~~ELM 
Spec. chorób wenerycllnych, ordynule lak swykle 

Dr. med. 

Choroby sluirOB I weoaryczoe ~eksuł!lnyeh I skórnJch W TRUSKBWCU .~ 
Nawrot 7, teL 128-07 CegIelnIana 11, tel. 230-8Z -----~._-

przyjmuje od 1Q-12 I 5-7 PrsyJmuie od 8-12, 4-0 w. 
_----~--- _ "nłed .. i jwieta od 9 do 1 po poł 

Dr. med. 

l l LI E 
8pec. chor. seksualnych, 'I AD M BE DE 

wenerycznych I skórnych ChorobJ wewnętnne, speo. 
(włosów) , ohoroby serca 

paulina Le ~. med. ELL. apeeJ_lIm 
Spec. cmor6b •• neryanych. mo- cllordb koblacych I ........... ... 

CIIIOPłOIowyGh I .aómvch przeprowadziła siEJ na 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

przyjmuje we wszelklchsl'eojalnościach 

Piotrkowska 45 
Telefon 147-44. 

Czynna od 9 rano do g wiecz. 
~~~!~~!~~~~~no ~g~d p2~2~ I :oh ~~!~tll~~ 

W nledJlclt; I swu;ta od 10-12 borowinowych. 

Dziś i dni nasteDn"h! 
Tragedia emigrantki rosyjskiej - Olgi 
Petrownej, która przez 13 lat poszu­
kuje swej córe czki zaginionej podczas 

rewolucji w roku 1917 

Traugutta a. Tel. 179-89 Śr6dmiejską 28 
PrS,1mule od 8-11 j 4-8 wlecs. felei. 240-10 
w n1ed.tele l 'więtA od 10-1 pp. prayJmuJe od 12-2 l od 5-8 wf , 
W roI. gł. Po a Negri 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Początek w d~i powsz. o g. 4, w niedziele i święta o U w poł. Na pierwszy seans wssystkiu miejsca po 54 

;;;~~~~~~~~"'~~~~--""---_·-=-----~=~~'I 
fNI ... 
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At 

Nadprogram: A Przepiękna 
,~ komedia 

w filmie pt. arbare Aadzi1NiI16'Wna w kolorach 
Dzili o . g. '12 i Z dwa poranki. - Ceny od S4 gr. 



e 

DISZIN ~~a 51 oiiiiiicie 
Przyjmuje si~ wszelkie za­
mówienia na śluby i bale 
U_aga: Na żądanie wysyła 

się obiady do domu 

DROBNIE ;;:::: 

I 
- ... ~I SYPlĄLNIA, kredens, stół okrągły, l PENSJONAT "Trzech Rói", Teofl 

ltam I QlJCIHRuaDIB. 5 knee~ 1 fotel, stolik radi0'W1 lów pod Spa4, poczta Inowłtdt, 
_ do sprzedania.. Sienkiewicza 52, przyjmuje za.mówienia po cenacb 
:\CINY, polskiego, matematyki m. 2l.; -1~~.~·~:" .... -_:"-:".· ~" przystępnych. Dla pracowników 
lziela. rutyno~ nauezyoielka I . umJ:8łowycb maeme U!tępstwa. 
mnazj31na.. Przygotowuje do &- MOTOCYKL"Sokół 600" prawie .. li, ~"";~ .. ! -I 6647-6 
aminów wstępnych i popraw~ nowy okazyjnie do sprzedania. Wia. ., -----
. ch. Zawadzka. 22, m. 5, fmnt, domt'Ś6! Tel 193-66, od godr. 9 GLOWNO. Pensjonat dla dzłe­
piętro. ".n ,,, .. 1_ u-"., d' < rano do 7 wfecz. ~ -, I N: ci l młodziety Ezefnerowej i 

D1., WIŚniOwa., ~w: Angi~ I 16l11e 
i, hebrajski, juda.istyka., pn:edmIfI __ • _________ .'. 

f ogólne (korepetycje). TeL 18'1-59 CZYSZCZĘ suehym chemicsnym 
i'\mienna 10, Dl.. 8, ~ 9 ..... ~. sposobem sufity, ściany i tape-

'I} -. S,so. #- ' ..... "" ~ .:. _: ty, takte mrio olejne. 11 IJato-

:--------- pada 75, DL 2S. Tel 116·68 od 
g-ej do 7 -ej wieoL, prócz niedL 

07 1 i 6wi~ 088-13 D 5~'ZCZE damskie ~ _____ ... G _____ ~ 

\1~jnowlISe fa.souy poleca f-ma Posesja FabrrClna 
.foderne",.~. W, frem&, • ",jlltkowo ładu 1 ohazerlla. 5 pletro-
piQ~ .," -~ - ---...,.... ~ '" bud,nek (01L 1.200 IDo b.). 3-ch 

, ,- stroił '.Iatło, uerel bocan,ch aabu-
dowd. NOp i t. P. • pobllju placu 
ae,laOnła aatychmlast do W)'dzierta­
wlenhl, .. ,I~Ill. kupaa. Ofert, do 
81.,.. Og10.se6 S. fuksa, Piotrko ... 

.285 KW. metrów 1aau mie­
• lanego ~ kIm. sa PoddObioami 
~ bardzo IUchym zdrowotnym 

oteD1u. nadaj"C8 siO Da sa­
atorium, okazyjnie do sprze­
nia. Wiadomość: Kaiogamia 

lacha, Zgi.trL 391--1 

.! Na tli nba "ł.ac1Aa Fabryka" 

Erlicllowej w suchym somo­
wym lesie w pobliżu płaty. Tro­
skliwa opieka. Gry, zabawy 
pod kierownictwem rutynowa· 
nego instraktOl'a. Informacje: 
Narutowicza 4.8, td. 209-72 od 
16 - 18. 11;.',,1 : l~· j! 6822-2 

mmł9 

FERRO· ...... 
wt·PAWEl.ZAUDO·I:OD% 

PI01UOIW'ICR m_POD"" 

f 

CZERWO't\ry DWOREK, kolonia l SZED poszUJkiwany olwło 600 
dla. dzieci i młodziety R. RozenÓw · mtr. kwadratowych z silą.. Po-
ny. Wiśniowa. G6ra - Strótew. O. rozumieć się telefonicznie 
pieka. wychowawcza. i lekarska. 205-80. 6411-2 
Wiadomość na mieJEc1l. ------,---- .. 

ZAKOPANE, ut Piłsudskiego. Kom 
(ortowy petl8jooat "Meliol''' Magi­
dow~j. Piękne położenie wśrÓl1 la­
!1J. Kuehnia wykwintna. Ceny naj-
nit!ze. l . 

a 

PENSJONAT "Zofia" W Włodzimie. 
rzowie poleca mQ na sezon letni. 
Antobusy eo godzina.; światło elek­
tryczne. 

DW6R kraelicki przyJmIe ln1ka 
(lEĆ". l'lywa.lnia, plaż~ brydż. Wia-

1;·Mt 123-~ale 
... z 
MIESZKANIE 4-pokojowe z 
wszelkimi wygodami do wyna­
i~ci& od 1 lipca. Wiadomość 
u dozorcy, W 6lcsańska 62. 

392-2 

OD 1 LIPCA 3, 4 lub 5 poko­
jowe mieszkania z wygodam: 
front 3 piętro. - Wiadomość i 
Andrzeja 7 lub telefon 102-56. 

792-3 

3 POKOJE z ktrehnią, dom nO. 
wy, eentralne ogrzewanie, do 
wynajęcia. Gdańska 56. Infor.­
macje u dozorcy. 6419-2 --
2 POKOJE z kuchnią., wszelkie WY. 
gody, front, n piętro do wynajęci& 
11 I.istopada 72. Wiadomość u d0-
zorcy. j 

• 
3 i 2 POKOJE z kuchnią, wszelkfe 
wygody, I piętro i wysoki parter 
dl) wynajęcia. Żeroms1."iego 24. WIar 
dnmość u dozorcy. 

-------- ... 
SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka.. 
nie z wszystkimi wygodami w eJ;'f­
stym domu do wynajęcia. Piotrkow 
ska 200, tal. 182-98. 

- --FRONTOWY balkonowy urnebI~ 
wany pokój do wynajęcia. Centra.l­
ne ogrzewanie, winda. Telefon 
122· 11. 

---------------------ODNAJMĘ pokój umeblowany r; ClI 
łodziennym utrzymaniem lub bez, 
Al. Kościuszki 26, m. 17. _ .... -.....-. 0(. =-si _ 

2 POKOJE z kuchnią, mieszkanf8 
komfortowe, frontowe, wolne. 1'AI-

PlERWSZOBZĘDlfA lS'Walnfa wy. 
robów t.r,rkotowyeh przyjmuje po­
wlenODe łowary na. krojenie, IIZY' 
de I ... ,.kończenie męskiej, da.m­
Llkiej I Uieeinnej bielizny po C&­

uaeh pnyltępnJcl1. :W,lkODaDie 10..: 
~ .TeI. 128-1J. ..1~::~ 15615-8 ZAKOPANE. "LUlliecz,ka" Ka. .., ----------­

sprosie. Pokoje słoneezne pełno DO WYNAJĘCIA 2 pokoju z kuch­
komfOTtowe z utrzymaniem lub nią ·.nas 1 pokój z kuchni4 w no­
bez. Prześliczne połotenie. Ta- 1ł'1Ul domu przy ul Sienkiewicza. 
rasy. zgłoszenia: Reitberger, Za 145 z wszelkimi DOWoezesUymi wy­
wadz.b 210. z.taĆ: 13-16, godami. Wi~om0ś6 na miejscu 
20-21. ... ti/k· .1-' 6419-2 oraz t~lefonicznie 238-76. 

lomskiego 17, tel. 232-00. . 

P0KÓJ luksus0'W1, eentralne c;gJ 
wanie, winda, telefon do wyn.ajęalli 
Nawrot 7, ID. 12, front. 

SLONECZNE 4-pokojowe m!~ 
nie r; wSZT-'tklmi wygodami _ 

~EDAM tanło 4oebodowy dom 
~'q Piotrkowskiej. Hypoteka. f cf~ 

at&. 90,000. Oferty do ,.GłDea Po-
"nnego" pod "Boreł". -,,--.... 

- --- ____ oiiiiO"'G7Iiiiii1 ____ 

·ABRYCZNY budynek tnypiętro­
" eentralne ogrzewanie, transmł­

>I- eały, ezęŚCiOWd do wynajęeia, 
IIltualnie sprzeda.m. Tel. 193-74-

~--------------------:.EZERWOAR pojemn~ei od 6 ~ 
~~cy litrów wody pOlI!ukiwa.ny. 

'Inić: tel. ';117-97. 
( .. 
~.e ............. .... 

OGŁOSZENIE 
przystąpieniu do sporządzenła 
~egółowego plauu zabndowa-

PL\TIX -, IJII LeoDarda l 
Zc.Dl • Bomaatnntl~ urodL 19.12 
ltSa w:. "Ipaeowie, Dmłeably 
" ŁodII agubII DŚW'iIdezenłe re­
)eIIr. .. ~ ~ p;ars .. ........... ,., , ... ~._. 
ntA.L.'«A IIlfthaDfCD& do wydder 
ła.wieDI& " najleps:lym stanie 6 kor 
łmr'J'eb l 8 aogiolaldeh kolorówek 
I ftft'JDlftytlA mech. oraz masZ1DY 
pom~. Oferty pod "Tka.lnia.". 

ZGUBIONO łegitymaeję kolejową, 
wydaq przez Wolną W srecbnicę 
Pobq " lA.cbl na. nazwisko Libic­
ta S. ",' ~ '.~-- , 

DOBRZE prosperuj~ fabryka. poń 
czot'h poszuknje osoby z kapitałem 
16 tys. złotyeh z pt)wodu wyjazdu 
wspólnika.. Oferty sub "Car". -- --------~--~~-------DO WYDZIERtAWIENIA sale fa· 
bryezne kompletnie urządzone od 
zaraz, tamte kAsa. ogniotrwala. do 
~J'%~da.nia.. Wiadomość: Tel. 
265.46, od gem. 14 .- 16 i od 
20 - 22-ej. \ 

'dla miasta Tomaszowa - Ma-I U·................. I 
zowieckiego. MlRlWlllfta 

Przystępując do sporządzenia dla .; • 
iasta Tomaszowa. Mazowieckiego GLOWNO. Pensjonat dla ddeci i 
r.~zeg~lowego planu zabudowanil!' 0- młodzieży czynny od l-go czerwca 
eJmuJącego cały obszar tego mlasta . d . . 

'--nicach administracyjnych, t. j. 0- r. b. POk?Je . ute ~ lIło:leczne. Ople 
, 895 ha Zarząd Miejski w Toma- ka troskhw3 l sunuenna.. Gry, raba-

"",ie - Mazowieckim podaje o tym wy i wycio;;;czki pod kierownictwem 
podstawie art. 25 Rozporządzenia doświadczonego instruktora. Dzieci 

rzydenta R~eczypospol~t~j o pra~ie młodsze pod opie1'ft rutyn'(,wanel 
'owIanym l zabudowamu oSledh z ~ 
ł 16 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. freblanki. Zgłoszenia: Helena. Strei-
ppZo 202), zmienionego Ustawił z senbergowa, Łódź, Anstadta 5. 

a 14 lipca 1936 roka (Dz. U. R. P. albo Stary Warchałów willa 
5.6, poz. 4.05) do pablicmej wiado- IIa k " ' ......... -2 
:1. " D a • ~" 
treścią mającego być sporządzo- --------------

, projektu planu zabudowania za- K0Lm·HA wypoczynkowo. tury. 
eresowani mogą zaznajamiać się w ~tyczna w Karwi nad Bałtykiem, 
rlziale Technicznym Zarządu Miej- willa "Bałtv. k" pod kierownictwem 
i~o w Tomaszowie Mazowieckim w 
~'esie od dnia 1 lipca 1937 r. do dnia IIp. G. Lichteruzta.jnowej i L Grond 

• lipca 1937 r. w godzinach od 9-ej rnana jest już czynna. Inform. i za­
J . 13:ej ~odz!ennie z wyjątkiem nie- pi~:v: Bihl. .. Lektor", Łódź, SrM-
zlel I dm. śWlątec~nych:. miejska. 7 od godz. 11 do 21 bez 
W okreSIe od dllla 2 sIerpOla 1937 r. ' p dnia 31 sierpnia 1937 r. zaintereso- I przerwy, w sobotę - od godz. 18 
~ni mogą zgłaszać do Zarządu Mie.i-I do 20. 
il'1~~O wnioski, dotyczące wyżej Wy-j ______ -
iienionego planu zabudowania. PENS JON \T Feli"J'a" Knlttmn" 

.. z. PREZYDENTA: .. r. " v '. ., -~ 
{_l Dr. M. Gajewski Krakowska 3, poleca. SIę na et'ZOn 
Tymcz. y,riceprezydenł letni. 

• 
ZAKOPANE pensionat Woło· 
dyjówka IIUZlld Si -gerów ut. 
Sienkiewicza tel. 1779, Pokoje 
słoneezne s wod'ł bieżącą. Po­
łudnio ... e tarasy. Nowe ume· 
blowanie. Zadrzewion'Y ogr6d. 
Gry sportowe. Utrzymanie wy­
kwintne. Ceny bardzo niskie. 

6715-5 
----------- ---------~. --
TRUSKAWlEC-ZDRÓJ. Pensjo 
nat • Jadwiga" . Kuehnia. dieta 
tyczna i diabetycJlna. Staranna 
obsługa. Ceny przys~pne. 

26-4 
,1 

RABKA. Pensjonat .. Riwiera", 
Telefon 267. Centrum, nowo­
czesnv komfort. Pod zarządem 
właściciela Leopolda Goldmana 

779-3 

Pedicure 
t USU\VANIEM ODCISKÓW 
ORAZ MASA! NÓG · łIh 

zł. \IW 
MAGAZYN 08U\VIA 

Sl~-~ 
t(5oż ,PIOTRKOWSKA 59,TEl.164-80 

GLOWNO. Pensjonat "Wiktoria" 
pen zarządem R Konarskiej, poło.. 
żony w pięknym &.morgowym par· 
ka, eozynny. Zgłoszenia. na miej6eu 
wilIa p. P.:.korowskiego, lub w Lo 
d:r.i: Piotrkowska 120, m. 41, t~l 
108-90, w gedz. do 10,30 i od 3 - [i 
po poło 184-5 
- -----....... -------
ORLOWO MORSKIE. misko pIaty 
przy IE'Bie, peD!lJonat dla młodzieiy 
pcod kierown. BelJi Haltreebt - Ott­
kierowej i Marii Nowerowej. Zgło. 
87enia: Orłowo Morskie, Zapotoez­
na. 5. 

DRtTKIFNIKI. POD8Jouat "Leśni­
cztwka." H. Sza.wzynowej ul. Nad­
lZl'eZna. S. Połotony w pięknej oko­
Iiey w lesie przy piaty. Poleca. 
MJaC7D." i obfitą. kuelu:ię oraz wezel 
kie wygody. lDformaeJe telef. 
_~-«ł. 

OD l LIPCA do !7Mj l2cia. S-poko­
jowe mieakaDłe frontowe s wnel­
kimi wygodami. W olDe od podatku. 
Wiadomość: TramwaJowa ,3, u dt>-
zorey. . ~-..:.--~_-:..-:~"",:",,:_ 
______ .... _-0 • 

OD 1 LIPCA do ~J42eła ! I 8 
pokojowe mie!zk:J.ni& z wszelkimi 
wygodami przy ul. KQHlłta.ja 10 
(dojazd tramwajem nr. 4 do rogu 
Magistrackiej i Pomorskiej). Wiad.1 
tel. 212 -41. " 

DO WYNAJĘCIA pokój ł:tdnie u­
meblowany w centrum z ~zelkim'i 
wygodami, ttsłltgą, telefonem. Wia­
domość: Andrzeja. 7, m. 9, od godz. 
4 - 6-cj. 

ODDAM pokój umeblowany z wszel 
kimi wygoda.mi z balkonem w 
ogrtd.k.u. Za.ga.jnikowa 16 (Dru.skie­
nicka. 2). 

2-gie PIĘTRO 1, 2 i 3 pokoje z 
knehnilł z wszelkImi wygoda.mi, 
fl'Ontowe z balkonem W' lepszym 
domu. Al. l-go Ma.ja. nr. 40. Wia.­
domość u dozorcy. 

na~ęcfa. Piotr~wllka ~ 
182-98. 

-------------------TANIO do wynajęcia c!oJQek, 
dający się z 5-ein )lOkl>i j kuclml 
wszelkimi wygodami oraz ogrłaf 
kiem przy ul. Zagajmkcwej 16. ~ 
lefon 231-90. -

4 
POKÓJ ładny, umeblo"InmY, we ' 
cie frontowe, do oddani:!.. An~ 
nr. 46, m. 5 II p. ----- -------------------
S-POKOJOWE mieszknnie z 'fł'SZt; 
kimi wygodami, ką.pi~lowy, l!lnibC). 
wy, I piętro, od 1 sierpnia 1931 r. 
Żwirki 8. Wiadomośćtl do~orey. 
_.--- -- - -------... 
SKI.EP i 2 pokoje z lrochnią cICII 
wynajęcia. Sienkiewicza 21. Wia.d~ 
dość u dozorcy, lub od 4 - 5, t.er.,' 
265-78. 

" ____ ...---..ł ~ fi .. , 

4 POKOJE z knehnią., front, I pft.~ 
tro, Andrzeja. 4, do wynajęcia.. W1aJ 
domość: Weltfrajd, K.ilińskiego GGJ 
teL 233 .25, codziennie od 9-111 ~ -6WIE1:0 wyremontowane 5-poIto'" 
we mieszkani9 słoneczne fr. II p. oa 
7araz do wynajęcia.. Wiad. u ~ 
daru, Gda.ńska Sla., m. 4.. 

POKÓJ eleganeko mneblowany w _ 
CEntrum miasta. z windą do wyna- I POKÓJ umeblowany (lui) bes') • 
jęeia od zaraz. Wi~omoś6: Tel., wszelkimi wygodami w eleganeldalł 
127·66. domu, z telefonem do wynajęcllli' _ _os K _I Piotrkowska 88, m. 5-
FRONTOWY pok6J s W'SzeIkimi ~ .... 
wygodami, telefonem, od nraz do Posad, 
oddanio... Zawadzka. 4, front, I pię- _______ _ 

tro, Berma.nowa.. BIURALISTKA z dziesięcioletni, 
"lo praktyką., pragnie zmienić posadę. 

POKóJ umeblowany, ełoneezny z Wymagania skromne. Oferty S1JIj 
oddzielnym weiściem do wynajęcia.. p d" ;, osa a. • 
SlenJdewleu .(O, m. 10, teI. 235-17. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch· 
nią z wszelkimi wygodami, I r., 
cm,; lokal handlowy parter. Wiado­
tność: Tmugatta. 8. 

POKóJ umeblowany, wszelkie wy­
gody, oddzielne wejście odnajmę 
kulturalnemu panu. m. Piotrltow­
ska 70, poprz. of. II p. teJ. 12-999. 
-----~, -~ . 

~ 
KULTl'RALNA, powatna osoba,.." 
jedZIe bezinteresownie ze s~ 
c~ob~, dziećmi lub do pensjonatu. 
Łaskawe oferty sub "GospodarnA ... ,: .. 
ABSOLWENTKA gimnazjum J)4 
rzeszkowej" wykwalifikowana. ~ 
chowawt.-zyni poszukuje kondyeJl 
na wvjazd w mieście . Ofe~ .;;; 
mi enna.". 

c ... 

DO WYNAJF,CT.&. ladny umebJowa- POTRZEBNA samodzielna pa.llDII 
nT pok6j w 'bard7o e%Yl!tym domu. do pracowni sukien. 6-go Sierpnia 
lDfOl'Jll8Cje tełef. W~ .ar. 2~. (i1m!zt.. 
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Z1NYCI ĘST""O 
ODNIOSŁA 

p SB 
HURTOWNIA WYROBóW GUMOWYCH 

( . JE EN llIl'I 
NARUTOWICZA 16. TEL 140-59 

Repr. BfIłSON· 5EI'IPflłll 

1'10 
ANGIELSKIE, repr. M woj. 16d,kle 

NOATON, IOYAL ENFIELD 
A. J. S. i EXCELSIOA 

Opony s8n1oc:hodo1Are. l'IiI"Iotocyklo1Are 
oraz cl!ęści zamienne i akcesoria, 

i rowwer01Are zawsze na składzie. 

5Dółka Akcyjna w,rob6w Bawełnianych 
s. Aosenblatta 1IV LOdzi 

Bilans na dzień 31 grudnia 1936 roku, zatwierdzony przez Walne Zgromadze­
nie Akcjonariuszów w dnin 19 ezerwea 1937 r. 

Dr. med. Włodzimierz 

Zad -ew·cI 
STOMATOLOG 

Chor. i chirurgia jam, ustnej i zeb6w 

Piotrkowska 164 
prlllylmuje od 3 - 7 ------ ------

BOLACH 
GŁOWY 
Jo.ruje ak. fUłWi1d 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 
e Z · 

Dr. R. ornstein I 
CIECHOCINEK 

ow .• MILERA·. 

STAN CZYNNY. Majątek stały: Grunty zł. 761.595.67, Budynki złotych 
3.762.052.94, Urządzenia techniczne (maszy'ny i t. p.) zł. 13.743,900.75, Urządze­
nia biura i składów i zapl"Zęgi zł. 2.-. Majątek płynny: Gotówka w kasie i w 
bankach zł. 421.592.27, Weksłe w portfelu i na inkasie zł. 179.896.97, Papiery 
wartościowe w kasie i w depozycie zł. 65.664.50, Odbiorcy i zaliczki złotych 

180.62-!.70, Dostawcy i różni zł. 19.303.83, Odbiorcy i zaliczki przedukładolWe 
zł. 3.-, \VątpIiwe należn<lści zł. 4.424.30, Surowce i materiały p<lmocnicze zł. 

251.725.08, Półfabrykaty i go,towe wyroby zł. 768.807.10, Sumy przechodnie zł. 

11.101.-, Straty z lat ubiegłych zł. 844.219.15, Strata za r<lk 1936 zł. 132,360.52. 
Gwarancje zł. 130.970.80. Razem zł. 21,278.244.58. STAN BillRNY. Kapitały 

własne: Akcyjny i rezerwowy zł. 5.9~5.000.-. Kapitał amortyzacyjny: pozosta­
ło z roku ubiegłego z1. 7.304.353.45, dopisano w roku 1936 zł. 1.074.330.62, Ka­
pitał obligacyjny rb. 145.250.- = zł. 134.182.67. Zobowiązania: Podatki bie­
żące zł. 26.249.93, Banki w złotych, odbiorcy i zaliczki zł. 54.848.97, Dostawcy 
i różni zł. 63.213.49, Sumy przechodnie zł. 42.600.62, A-kcepty przedukladowe 
zł. 36.8·11.28, Banki - kredyt hipoteczny zl. 4.135.749.63. Podatki z lat ubie­
głych zł. 1.289,196.47. Banki przedukladowe zł. -546.591.98, Różni wierzyciele 
przedukladowi zł. 534.114.67, Gwarancje zŁ 130.970.80, Razem z.ł. 21.278.244.58. 
Rachunek strat j zysków. Winien. Koszty fabrykacji zł. 3.545.282.44, Koszty 
generalne zł. 690.1569.63, Swiadezenia socjalne zł. 142.5~4,21, Straty na dłużni­
kach zł. 20.404.05, Straty na usuniętych maszynach zł. 53.425.16, Należności 

przedukladowe zł. 26.565.93, Strata na poź. Inwestycyjnej zł. 1.681.90, Odpisy 
amortyzacyjne zł. 1.074.330.62. Razem zł. 5.554.823.94. Mn. Sprzedaż przędzy, 
tkanin i odpadkó'W oraz przędzenie i wykQńczenie zarołl'kowe zł. 5.343.928.10, 
Dzierżawa przędzalni odpadków zł. 27.028.13, Zyski na wierzycielach złotych -------------.....: 
l6.517.51, Różne wpływy zł. 34.989.68. Strata za rok 1936 zł. 132.360.52, Razem Do akt, Nr. Km, 787/X I 37 
zł. 5.554,823.94 OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkie~o w f.o-

Ciechocinek 
Dr. J. M. Rubinstein 
w 

ordynuje jak zwykle 
dworku "E W A" 

Telefon 75. 

Sygnatura IV Km. 1762 I 36 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOśCI, 

Komornik Slłda Grodzkiego wŁo­
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mlltlłcy kllncelerję w l.odzi prllY 
ul. Naratowic:l!l 35 n& podstawie 
art. 602 k. P. CI. podaje do publicz­
nej wiadomo§cl, te dnia 1 lipca 

_______________ 1 1931 r. o godzinie 13 w f.odzi pMly ul. 

D SI Bib I 
Bllndurskiego 16 r.. erga o.dbędzie się l-sza licytacja ruchomo­

ści, należących do 
Firmy .Phos· składlljlłcych sl~ a 
3000 łar6wek 14 motorów eJektr. 

choroby skómo-wenerv=ne na rzecz Judy Huperta 
i seksualne. o_acowllnych na łlłC&nlł sumę 

Za 
~1~-

wauka 10, tel 106-30 Ruehomo§cl moina oglCldać w 
Oł'd. 9-11 i od 5-8 dniu lic:yłłlcji w mlejllCtl i czasie 

.. nled.łeJe ł 'w!eta od g-L WJ'łef oanac_onym. 
______ ... Udf, dnia 11.6, 1937 r. 

Komornłk: (-) Stefan Zajkowski 
DR. MED, 

--------~------

P. K 
choroby wewnętrzne 

ordynuje 

Kr nunuiiiSK 
na Wiśniowej G6rze 
willa Agińskiego (przy lesie) 

YOfi IJRI(mleko 
lIK bułgllrskie) 

poleca 
'Apteka p. f. 

SpecJalista ChOł6b weneryczn,Ch 
ełł6mJch i seksualn,ch 

Andneia 5, ielef. 159-40 
pir8fJrnułe od 8-11 rano i od S-9 w 

w nted&1e1e i ~więta od 9-12 _________________________ rle. 

MGR. PR. 

bn~wik (ioldkorn 
Tłumacz przJsiągły 

dla języków: niemieckiego, he­
brajskiego i żydowskiego 

dzi, rew. lO-go, Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi, prlly ulicy 

Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C, ogłasza 
że w dniu 12 lipca 1937 r. o godz. 11 
w Łodzi przy ulicy Gdańskiej 11 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 

różnych me bli 1 artykułów spo­
tywczych 

os_acowanych na łąc:lną sumę 
zł. 1384 gr. 20 

które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzeda'ży. w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Lódt, dnia 12 czerwca 1937 r. 
KomomIk: (-) L. Naborowall 

AKADEMICKIE BIURO 
INFORMACYJNE 

ŁcSdt, Plolrkom_ka 81, IIL 111-118 
(front II p.) 

wznowiło d.iałalność z dn. 15· maja 
Bi uro udzielII bezpłatnie infor­
macji o warunkach studjów lIa­
granie~ załatwia przyjęcia. tłu­
maczenia dokumen f ów, wizy (do 
Francji, Belgii, Anglii etc.), wydaje 
leg. stud. (C. I. E.), organizuje 
ulgowe puejazdy grapowe I t.p. 

UWAGA: Biuro uzyskało wy. 
łączne prawo załatwiania przy­
Jęć na wielu uczelnIach za9r. 

Okazja 
Kasa ogniotrwała, stoły mon­
tażowe, motory elektryczne, 
piła eyikularna, pasy, narzę­
dzia etc. tanio do sprzedania 

Z A M E N H O F A 3. 
Wiadomość u portiera. ST. HAMBURG i S-ka 

w ŁODZI, ul. Główna 60, tel. 218-61. 

ZAWADZKA 23. tel. 114-50 
pr:;ryjmuje od 11-2 i od 4-7. =--------------= 

W~ZYSTKO DO PODR6i' 
Wahzy, kuferszaf" worki do pościeli, nesessery. 
pudła. do kllpelttssy oraz torebki damskie,naJnow­
sze modele, tekI, portmonetki, portfele pasy oD­
cerslde I łołoierskie, upr.lł! na konie, pUki noł_ 

I t. d. NAJLEPIEJ KUPISZ w firmie 

S~e.aD Ska ig" I i 
l.6dt, Piotrlrowska 133. - - Tel. 168-88. 

• a n Ir I 
Akumulatorów 
RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 

lód f 
PiotRKOWSKA 167 
lłl. :!05·2 . 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORóW 

_________ , __________________________________________ -J 

• 
Prof. feliks Hą~pern 

lekcje gry fortepianowei : 

Warunki przystępne. AL. KOŚOIUSZKI 

Badioamalorzu - O_azla Br. me~ .. 1 .. 681~S(bm 
ordynUje Jak zwykł. 

Za bezcen sprzedamy sZereg 
materiałów radiowych, części orszUn 
toczone da skal, ehassis, przy- • 
rsądy pomiarowe ete. 

REICREI 
ul. Zamenhofa Nr, 3 

willa "EEL 
... , ................. --... ... ""' .• -- --__ ... a ........ 

Dr ...... 

Administracje i zarząd do- M. Dawida 
m6w w Tel-Awiwie i Haifie ELEKTR~~~:~~GRAFJA 
obejmie dłulloletn i właścIciel nieru­
chomości W Palestynie. Powaine refe­
rencja w todzi. Informacjel Ł6dź, 
Nowomiejska 15 m. 7, lub tel. 130-42 

(zdj~eia prl\dów csynno~clowyc:h serca) 

ul. Narutowicza 42 
Tel. lS~-91 Godz. &-'l. 

wyborowe w 10 gatunkaeh 

oleja 3S ero.zg 
wraz II wodlł sodoWIł ł waflem nekoladoWJID. 

Śniadania i kolaCje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługł!I 

~a 

Cukiernia .3Er6dlo­
Prze 'azd ~ teI. 209-87 

Park Helenów DZIŚ, niedziela 27 czerwca. rb. - (; fi b ' d 
o godz. g·ei wiecz. występy I r 5S f li · 

tel. 209-32 

Par Meleni" 
telef. 209·32 

W programie pieśni i piosenki ludowe. Od godz. 5-ej przygrywa Orkiestra Filharmoniosna. . 

__ .. aBD---------------------ag-------
:~O:J:" ;~~a w~~c~.zerwca rb. okołow~kiei i bu~wikB S~m~oliń!kiego 

JEDYNY WYSTĘP w nowym prtebojowym programie humorystyClllnJm 

Bilety .. pnedsprsed~ .... ..,. 
_ cukierniach .. Ance,., PiotrJL 48, 
Tureckie; Piołrk. 12 y cenie 0.80 fr· 
w dniu koncertu od godz. 2-ej_ bele 

HelenoWll, sł. 1.09 i 2.20-

~DEm= __ ~------~~~------~---~ iw Dziś i dni nastepn,ch! 
____ 3B ______ mB----------ED~~~~ 

Właśoicielka najpiękniejszyeh nóg, pnemiłej buzi, ezsruią-eego uśmiechu, śmieszkA 
humoru, dowcipu i śmiesznych pomysłów, w arcyzabawnej i wesołej wiedeńskiej komedii p.t. ~ == ekranów ANNY ONDRA w pełnej 

,-,"~ 
"" c::::::::ł 
~­
o === H .ANV LOBUZ 
~e::J 
~ !:::! 

W rolach głównych: Anny Ondra, Wolf Albach-Retły, Hans Richłer, H. Picha. Rełyserii Karola Lam 

N_ 

CI ~ 1:eromsllJego 74/76. tel. 129-88. 

Ceny miejsc: Da. pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. - Ceny miejsc: I m. 1,09, Um. 90 g. III m. 50 g.-Kupony ulgowe 
po 70 gr. Poolilątek seansów o g. 5-ej, w sobot~ o godz. 4-ej, w nied"iele o g. 2-8;. Na$łepn, prognnr. "Pani IIlnlster tatar 

Prenumerata miesięczna "Głosu Pora!lnego· ze wBzystkiemi do- ~ hnloszen,-a za Wier~<I mlhmetrowy l-sz~a~towy (strona 5 :szpalt~; .ł-sz8 strona 2 ZlŁJ Reklamy łellstetn ~I datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie _ UłJ . redakcYJny~ zł. 1.50; w tekscle: z ziSstrzetenl~rn mleJsclI 60 gr'! b~&. IISstueteni~ mie)sell 
40 afoszy z przesyłką ;Jocztową w kraju _ zł 6.- za~anicą _ zł, 9.- 50 gr., nekrologl 40 Itr. Zwyczajne (str. 10 sz,palt) 12 gr. Drobne ta gr. za wyraz, naJmmeJu8 ogtoueDle al. t~ 

• • , Poszukiwanie pracy t-o gr. za wyraz, na.jmrriejsze zł. 1.20. Ogłoszenia aIIrJ;c.ynowe i cdlubinowe 12 at. Ogło: 
Rękopmów redakcja nie zwraca. szenia _ dodatku niedzielnym .RewJlI· (tltr. 5 UlS-) 1 at. Oglo!senia nmie;scowe oblicune Sił o 5('fJ/o drołeJ 

fir.1l za$łr. 10QG/a. Za OQł()·nenia tao&l'-łpvc.ne lub flłntas. dodatk. sePII;}< Olłłoszenia dwukolor. o 50
0
/0 drołe 

~d3ktor .0 do. Lucian LiDińsJd Za. SY.ldawnictw_o~ .Gł~ p'.oranA;f ....... Jan, 'llibjlch i S-kau Henryk Kronm_ iM drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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Nr. 26. Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 27-go czerwc'a 1937 r. 

Dzisiejszy numer 

•• RE""I.--
zawiera następujące artykuły: 

S. LewItan: Nacjonalizm w §wie­
cie urojeń. 

Pierre Fervac(!ue: Co mi p.wie­
dział 'fuchacze,,,"ski? 

J. K. Urbach: Tak jest, panie ge­
nerale Żeligowskil 

S. Rabad: Inteligencja w sidłach 

bezrobocia. 
M. Bard-Brey: Dokt<lrze, bołil ..• 
Erlc Jameson: Prezent zamiast 

rabaŁu. 

H. F. Boenisch: Olbrzym przeciw-
ko karzełkowi. 

Jean Harlow: Kanony elegancji. 
A. Conan Doyle: Zakręt. 

Valerle - Pauline: Angelina nie 
kłamie (Nowela). 
* * *: Dlaczego ćma leci ao 
ognia? 

• , 

Z i "ich źródeł czerpia swa madrość współcześni 
wyznawcy państwa totalnego 

Jeźelizgruosza QKreślić, na 
ezym Dolega różnica pomiędzy 
mentalnością człowieka dorosłe 

go, fi- mentalnością dziecka, mQż 
na pQwiedzieć, że jest to różni­
ca PQmiędzy trte tWQścią, a fan­
tazją, pQmiędzy krytycznym, a 
naiwnym stosunkiem do rzeczy 
wistQści, pomiędzy opartym na 
doświadczeniu, a wyimaginowa­

obrazem życia. W, podob-
sPQsób określić można róż-

pQmiędzy umysłowDścią 

pierwotnego, a SPQso-
myślenia współozesnego 

wieka cywHizowanego. Licz­
materiał, zebrany przez bada 
społeczeństwa pierwotnego, 

świadczy, iż 

IV wyobrażeniu człowieka pier­
wotnego wszystko dookoła nie­
go żyje życiem, podobnym do 

ludzkiego. 

tyje drzewo, żyje rzeKa, żyją 
przedmioty i zwierzęta, zYJe 
sam człQwiek martwy - życiem 

pozagrQbQwym. Ten rodzaj urny 
sloWQści u człowieka pierwotne 
go znany jest pod nazwą ANI­
~nZMU, słowO' , pochodzące od 

. łacińskiego "animus", dusza. ea 
1y świat dokoła człowieka pier­
wotnego 

zapełniony .lest ducJiaml, 

~tóre reprezentują nietylkO' przy 
rOdę, żywą i martwą, ale rów­
nież całe rody i szczepy. 

Nie trzeba sięgać aż po tQmy 
badań naukQwych, by uprzy· 
tomnić sobie cechy umysłowQ­
ści animiijtycznej. IWystarczy 
przYPDmnieć, naprzykład, zna­
ny dobrze z dzieciństwa 

świat bajek, stworzony wyobl'aź 
nią człowieka pierwotnego. 

Pozostałości animistyczne zachQ 
wał także język ludzki. Takie 
wyrazy naprzykład, jak "prz.yro 
da się budzi", "niebezpieczeń­
stwo czyha", "oddech śmierci" 
albo "ducb epoki"', które mają 
dziś tylkO' znaczenie zwrotów sty 
listycznych, albo skrótów myślo 
wyeh, p.Dchodzą zapewne z . cza­
sów, gdy w każdym zjawisku do­
p.atrywał si~ człQwiek działania 

ukrytej a rozumnej siły. 

Najciekawsze i najbardziej 
pouczające są pozostałości ani­
mizmu w nauce i myśli snołecz-

nej. YVJ czasach najnowszych. 
najbardziej z wiekiem współ­

czesnym związanych, swegO' ro· 
dzaju wybuch animizmu obser­
wujemy w pierwszych dziesię­

ciQleciach 19 wieku. Jest tO' epo­
ka romantyzmu, idealistycznej 
filQZQfii i konserwatywnej teorii 
państwa. M'. tych właśnie cza­
sach PQwstają 

wielkie systematy filozoficzne, 
obejmujące całokształt dziejów 
ludzkicb, jako obJawienia abso-

lutnego ducha. 

Historia, tak samO', jak przyro­
da, jest zwierciadłem ducha, 
"wiecznym PQematem bQskieg<J 
rQzumu", a 
najdoskonalszym tworem histo­
rii jest państwo (SCHELLING). 
Historia ludzkQści - tO' historia 
państwa. Siła, która rQzwQjem 
histQrycznym kieruje, to - duch 
światQwy. Narzędziem jegO' są 

PQszczególne 

narody, które w miarę spełnie­
nia sweJ misji historycznej, zni-

kają z widowni. 

,Wszystko CO' istnieje, jest rQzum 
ne. WszY3tko, CD rQzumne, sta­
je się rzeczywis·tQścią (HEGEL). 

Teorię "ducha narQdowego" 
rozwija t. zw. historyc'zna szko­
ła prawa. 

Istnieje dusza na'l'odu, łak sa­
mo, jak istnieje dusza jMnostki. 

JednakQwe zapatrywania róż­

nych warstw narQdu na tę sa­
mą kwestię - tO' dQwód istnienia 
duszy narodQwej. Wyrazem tegO' 
ducha są także przekQnania 
prawne. Ustawodawca nie po­
trzebuje tasad prawnych stwa­
rzać. Wystarczy, jeżeli je z głębi 
duszy narQdQwej wydQbędzie i 
sformułuje (SA VIGNY, PUCH­
TA). 

Jak widzimy, 
p0.ięcie ducha - siły, która dzie 
.iami lud~kości kieruje - połą­

czone zostało z wyobrażeniem 

istoty zbiorowe.i ciala, narodu 
, czy państwa, -
w którym się ten duch mIeSCI. 
Tak właśnie ujmują pisarze PQ­
lityczni epQki rQmantyzmu istQ 
tę państwa: 

państwo - to indywidunm, 0-

sobowość, organizm, który po­
'chlania poszcze~ólne or!!anizmy 

ludzkie (ADAM MUELLER). 
Państwa nie mQżna stworzyć 

sztucznie, państwO' - tO' żadna 
umowa sPQłeczna, państwO' 
powstaje, rośnie i ginie, nieza-

leżnie od woli jednostek, 
jak całQść nie zależy Qd woli jej 
części. 

vv. rQmantycznych teDl'i,ach pO' 
litycznych (MUELI,ER, DE MAI 
STRE, BURKE) występuje je­
szcze jedna cecha, charaktery­
styczna dla koncepcji animis,tycz 
nych: 

pietyzm bistOl'yczny 

HistQria przyciąga umysły z nie 
Qdpartą siłą i staje się nietylko 
źródłem natchnienia pQetyckie­
gO', lecz także miarą wszelkiej 
mądrQści sPQłecznej i p Qlitycz . 
nej, prawdziwą magist,ra vitae. 

.wszystkie te PQglądy długO' 

wpływały na ukształtQwanie się 
kQnserwatywnej, zachDwawczej 
myśli politycznej, a organiczna 
teDria państwa, (przyrównująca 
paIlstWQ dO' Qrganizmu) rozwija­
ła się w różnych PQstaciach aż 
dO' PQczątku 20 wieku. 

W. przytQczQnych fragmen­
tach rQzumQwania hist'Qryczne­
gO' i PQlitycznego, które w s·kró­
cip nazywamy rQma:ntyczllym 
(aczkDlwiek epQka rQmantyzmu 
QbejmDwała także inne, Qdmien 
ne zupełnie prądy umysłQwe) -
nietrudnO' dostrzec 

źródło modnej dziś ideologii na-
cjonaHstyczneJ. 

Naród, jako jednQstka zbiorQ­
wa, która prQwadzi żyWQt od­
mienny od życia jednostek - na 
ród jako indywidualnQść, która 
nadaje charakter ustrQjQwi SPQ 
łecznemu i twórczości duchQwej 
spDłeczeństwa - naród wresz­
cie, jako tradycyjna niezmienna 
fQrma bytQwania jednostek-­
wszystkie te ... 
idee, stanowiące podstawę nacjo 
nalizmu dogmatycznego, tkwią 

w zarodku w rozumowaniu ro-
mantycznym. 

,Wp.rawdzie nie ma w romantycz 
nych wizjach przeszłości sprec'Y' 
zQwanego pojęcia narodu. Ra 
łączy się onO' z pQjęciem pań­

stwa, innym ra·zem o~naeza hi­
storyczną wspólnotę kulh Iną· 

Ale nacjonalizm wsp6łcze ko 

rzysta z idei nadQsQbQwej, Qrga 
nicznej, uduchQwionej jednQst­
ki zbiorQwej, by s'twQrzyć odpQ­
wiednią fQrmułkę dla własnej 

idei narQdu. 

Istnieje jednak różnica pomię 
dzyanimistycznymi pierwiastka 
mi umysłQwQści rQmantycznej, a 
ammIzmem nacjQnaUzmu dQ­
gmatycznegQ. TeQrie ·romantycz­
ne, PQwstałe na podstawie ol­
brzymiego materiału historycz­
negO', łączą się w jedną całość i 
stanQwią 

naturalny odruch lliyśli eUl'Opej 
skie.l, 

- pO' abstrakcyjnych i mecha­
nistycznych kQncepcjach wieku 
poprzedniego, po teQriach wol­
nQściowych i rewolucyjnych. 
Romantyczna filQzQfia niemiec­
ka Qddziaływała na życie umysł,Q 

we innych narodów, przyczynia 
.ląc się do wytworzenia prądu 

QgólnQeurQpejskiegQ, dO' któregO' 
należał również polski mesja­

nizm i rosy jskie słowianofilstwo. 
Publicystyka rQmantyczna - jak 

-naprzykład dzieła znakQmitegQ 
krytyka rewQlucji francuskiej, 
Edmunda Burke _. dziś jeszcze 
dostarcza wielu trafnych uwag 
histQryko - PQlityc~ych. 

Można więc pominąć element 
animistyczny w dorobku umysło 
wym romantyzmu, a pozostanie 
.leszcze cenny mate.riał bi.storycz 
uy, ciekawe uogólnienia, psycho­
logicznie uzasadniony światopo 

gląd polityczny. 

ZgQła inny charakter pQsiadają 

pierwiastki animistyczne we 
współczesnej ideQlQgii nacjonali 
s,tycznej StanQwią one nie wniQ­
sek, uQgólnienie, nie kQniec, lecz 
PQczątek rQzumQwania, załQże­

nie, z którego się wychQdzi, u­
przedzenie, które się narzuca 
zgóry. 
Nac,ionalista opętany jest ideą 
narodu, który, jak istota mitycz­
na, wyciąga po niego swe niewi-

dzialne ręce. 

Na tym PQlega właśnie "psycho 
za nacjQnaJizmu" - Q której 
pisałem w "Rewii"*) - iż 
naiwne myślenie animistyczne 
zaczyna panować nad trzeźwym 

-) Zob. "Psychoza nacjooalh.mu~ 
"ReWia", Nr. 20, r. 1937-! 

krytycznym słosW1kiem do l"LC!'e 

czywistości. 

Mistycyzm rQmantyczny nie 'jest 
jedynym źródłem ideQIQgii na­
cjQnalistycznej. Pragnąc ugrun­
tQwać pQjęcia na pQdstawie bar 
dziej realnej , sfQrmułQwać je .; 
sPQsób bal'dz,iej uchwytny, 

sięga llacjonaliZJll do epoki pói 
llie.lsze.i, do prądów umyslowyell 
znaJdujących się pod wpływem 
rozwoju nauk przyro clniczyell. 

Bi6logiC'zny kierunek w socjolo­
gii, ogranicza teoria spQłeczeń .. 
stwa (którą Q<!r~ ń~ od 
organicznych teorii politYCI( . 
nych): wreszcie ~ nauka o I'S' 

sach - z tej właśnie grupy docie 
l\ań naukQwych czerpie argu­
menty nacjonalizmu, która 
pt'agnie przedstawić naród, jakO 
liaturalną jedność ·biologiezną. 
A'le i w tej Qdmianie zachowuje 
ti,acjQnalizm wszelkie cechy u' I 

mys!Qwości animistycznej, w 
której 

wizja narodu powstaje i trw~ 
niezależnie od wyników objek· 
ływnego badania l"Zeczywistoścl, 

Ani quasi - histQryczne obraz:y 
"duszy narDdQwej", ani fantazje 
rasolQgiczne, nie są w stanie od 
tWQrzyć realnych warunków ży· 
cia. 

Nacjonalizm dogmałyc7J1y nJe­

czywisłości nie widzi i z rzeczy· 
wistością się nie liczy. 

Dlatego też, mimO' teQretyczne­
gO' powQływania się na dobro na 
rodu i świadectwO' histQrii, 

nie jest on w zgodzie z hisłorł,. 
i raczej rozpali namiętności, niż 

opanuJe rozum narodu. 

Antagulllzmy narQdQwQściow~ 

niewątpliwie mają głębokie po 
dłQże histDryczne. Jeżeli jednali 
analiza psychQlogiczna na~jQna 
lizmu wskazuje, jak 

wielką rolę odgl'ywa wideologl' 
nacjonalistycmej uI'o,ienie -

jest tO' wniosek zarównO' dQn1 
sły, jak i PQcieszający. 

. , 
J e'leli uro,jeuie jest chorobą, na . 
leży je leczyć. Jeżeli polega nlJ 
głupocie, mOŻlla je wyperswado. 

w@ć. 

S. Lewiblll. 



2 • 

Pierre erracque 
• 

I I 
r-ów, rozmowa - moja z Tucha­
czewskim staje się bardziej pou 
falą. Mówimy' o jego przeszłym 
życiu. 

T cbac • 
ZI 

opuszcza marszałka i odprowa­
dza go do ambasady o godzinie 
4 -nad, r3.il1em. 

Marszałek Michał Tucliaczew­
ski przybył do Paryża w pierw­
szych dniach lutego roku zeszłe­
go. Nie widziałem go prawie 
dwadzieścia lat. Czy wielki 
wódz ZSRR jest tym samym pod 
porucznikiem gwardii, o twa· 
rzy młodzieńca, którego spotka 
lem podczas n~woli w StnJJ$un­
dzie i w forcie IX w Ingoldstadt? 
DwadL~ieścia lat - to długi okres 
w życi,'l ludzkim. Ale dwadzie­
ścia lat rewolucji, wojen domo­
wych, tr wagi, dwadzieścia lat 
p~d ciągł\ą grozą śmierci, może 
głęboko p'rzekształcić duszę. 

- Było straszne - powie-
-dział. 

IW ambasadzie jednak mo­
głem 'przez chwilę sam na sam 
r-ozmawiać z moim dawnym to­
warzyszem. 

pału" rozstrojony upadkiem 
swej ojczyzny, widział w rewo 
lucji pewne l1l0żliwości odrodze 
nia. Skok w , barbarzyństwo, któ 
ry zdołałby odmłodzić starą Ro­
sję, zerwanie. z cywilizacją za­
chodn,ą, które wywołałoby mo­
że odnowienie. Ogłosił się futu­
rystą, gardzącym sztuką łaciń­
ską, naszymi przesądami, wszyst 
kimi przesądami. E6g raczy 
wiedzieć, czy te szalone pomy­
sły były u nas przeciwko niemu 
wyOCorzys tlme! 

Tuchaczlewski dowodził armia 
mi przeciw Kolczakowi, przeciw 
vVranglowi, przeciw Denikino­
wi, przeciw Polsce. Opanował 
silą groźny bunt marynarzy w 
Kronsztacie, krwawo stłumił po 
wstania chłopów. Buławę mar­
szałkowską dobrze sobie zasłu­
żył. Dzięki niemu bolszewizm 
z~yciężył, dzięki niemu Rosja 
posiadła silną armię, dzięki nie 
mu imperium carów odzyskało 
poważne mkjsce w zespole naro 
dów. 

Na pogrzebie liróla 'JeT'zego V 
'eprezentowal swój kraj i przy­
był do Paryża, otoczony aureolą 
legendy, tryskający jeszcze mło 
dością i entuzjazmem. MInął rok, 
n marszałek Tuchaczewski jest 
już tylko trupem wśród trupów. 
~ ienacka, w przededniu ponow 
r C<1o wyjazdu do Londynu, na 
łco~onac.ię, dowi.aduje się, że nie 
wolno mu opuścić Rosji. iWj cią­
~u kilku ~ni pozbawiono go je~ 
go st-anowIska podsekretarza sta 
nu w ministerstwie wojny, pozba 
wiono go wysoldego dowództwa, 
aresztowano, zasądzono i roz­
~trzelano. ' 
. Stalin liazał zaliić marszal1ia, 
któremu rewolucja zawdzięcza 
swoje zwycięstwo. Usiłował na­
wet zbezcześcić go, osk'rurżając, 
':e pozostaje na żołdzie Niemiec 
hitlerowskich! I właśnie to wzru 
':>za mnie dzisiaj. MiCJhał zdrajcą 
,:zy szpiegiem? 

Kto wśród na's, wkifd 'daw­
nych towarzyszy ,T~cha~zew~kie 
~o, mógł pomyslec, ze obIad, 
który wydaliśmy dla niego w lu~ 
tym roku ubiegłego na rue 
RoyaIe, będzie stypą pogrzebo­
wą!... Słaliśmy półkolem, gdy 
ukazał się, promienny, swobod­
oy, czarujący, jak , niegdy~, 
czerwony marszałek. NOSIł 
skromną kurtkę. Każdy z bie­
siadników ściska mu rękę, ale 
on życzy sobie, ab~ .bardzie~ 
poufali i bliscy p~zYJacIele ~n~} 
dowali się obok mego. PlrzYJazn 
braterska łączy go z podpulkow 
nildem Lelongiem z piechoty ko 
lonialnej. I ja znalem, kochałem 
i ceniłem młodzieI'ica ambitne­
t:(o i patriotyczn~go,. podpo~ucz­
uika pulku SIemlOnOwskIe~o. 
Marszałek ma ten sam chłOPIę­
cy, ale poważny wyraz ~warzy, 
jak niegdyś. Przytył meco po 
dwudziestu latach . .włosy lekko 
posiwiałe. Oczy nie zmi~ni~y si~, 
te dziwne, szaro - mebIeskIe 
oCZY melancholijne, a czlasem 
twa~de, jak stal. 

Ani słowa o polityce. :WsJ?on;­
,1ienia z fortu IX, wspommema 
1 I' iewoli i ucieczki. Cała nasza 
- ,I~dość, spędzona na wiel~ieJ 

1jnie. Po tym marszałek ~OWl 
~woich wrażeniach z WiZyty, 
tórą zło~ył w Vlil1acoublay, w 
,hartres, w naszych obozach 

lotniczych. Mówi. o ~asow'y~ 
spadochroniarstwIe, klorego mI­

. ::jatorem był w R?sji, po czym 
rozwija się dyskUSja z gen. Goy-
sem. 

A po tym, pocichu, ao ucha ' 
mi szepcze: ' 

- Zróbmy z Lelongiem i z ­
panem eskapadę po Montmar­
trze ... 

Usiłujemy ulotnić się po an­
gielsku. Ale ledwo znaleźliśmy 
się na ulicy, nadszedł zadysza­
ny attache wojskowy, uniżony, 
ale nie ubłagany strażnik. Nie 

- Napisał pan - powiedział 
do mnie - o mnie książkę, z któ 
rej _ niektóre rozdziały sprawiły 

,mi przykrość. _ 
Tak jest, wiem o tym, Michał 

hylby wolał, abym nie wspomi­
nal o jego pomysłach, które mi 
wykładał -w Ingolstadt. Młody, 
dwudziestoletni oficer, pełen za 

- Głupstwa - powiedział I 
aby mi dowieść, co było zres7tą 

• . . . w niem u rawia sport automobiloWy, prz~ czym. jest wcale niezly~l 

.wreszcie czarna l~awa. Pod­
czas gdy attach.e WOjskowy .So­
wietów rozmaWia z grupą ohce-

1 Następca tronu rumunsklego z zamiłJo J/ńh t'P zych przejeżcrta przez granicę mIasta BIlbao w stwnę stol!­
kierowca i mechanikiem. - 2. Czołg wo Ił .. ,,:S ~~~niCzych armii angielskiej. _ 4. Formalna bitwa między poli­
cy baskÓw. - 3. Ściana dymu podez!\l! manewr "! dn akończ la się rozproszeniem demonstrantów. zapomocą 
cją. a robotnikami metalowymi w Monroe (St'hZ~ .) ~ PoluIniowej wybuchł strajk pows·zechny, ktory. doprow.a 
"azów. - 5. Na wyspie Trinld.a~ pny ~rzegae ~~~-~a ulica stolicy Port Spain. _ 6. Powstańcy .al~ans~y, .kto­
dził do -krwaw.ych starć z P (i),1.icJą. N~ llUS,tt~kcliAg castro zostali prlZez żołnierzy armii ' regularneJ WZlęCl do 

. nowali w mlllslecz 11 rgyro , .,. 
rzy przez pewIen czas pa Aiewoli i osadzeni w WięZIennI. 

• =U$'4.ś; a ł • 
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niepotrzebne, że ani na chwilę 
nie myśli już o tych parado· 
ksach swej młodości, zapewnił 
mnie, że spędził dzidi na zwie­
dzaniu Louvre'u i muzeum Ro­
dina. 

-- Co za wspaniabść! Z mu, 
zeum Rodina wyszedłem '!:achwv 
cony. 

Ale jedna rzecz mnie dręczy. 
Od 1920 r., od cn,su, kiedy na 
czele armii czerwonej nie udało 
mu się zająć Warszawy i zni­
szczyć dzieło, dokon~ne przez 
armie aliantów, zrobIOno maT, 
szałkowi reputację germanofi­
la. 

_ Musimy się rozumieć - po 
wiedział mi. - Czy byłbym p?­
jechał do Londynu, ~dy~ym me 
uznawał, że pakt, ktory Izba wa 
sza zatwierdziła, jest, jak się spo 
dziewam, naszą najlepszą polity­
ką? Pan wie, że k~~ham Fran: 
cję. Ale cóż mogl1s~~y począc 
nazajutrz po rewohlcJl z waszą 
polityką "drutów k,ol~zastych", 
z opozycją całego swmta prze­
ciwko nam,_ z waszymi interwen 
cjami? Marzeniem byłaby poJity 
ka kontynentalna ... Po rewolu ­
cji musieliśmy stanąć.'p0 str? 
nie zwyciężonych. Byhsmy, me 
stety, zwyciężeni. Pomyśl pan, 
cośmy stra cili... ~~lskę, ~~a je 
bałtyckie, Finlandię .. : Bylismy 
,izolowani. RewolUCja dawała 
nam możliw,Ości ekspansji. A­
lians z NicJllcami mógł nam pew 
nego dnia pozwoli.ć na odZYSKa­
nie naszych gramc na zach?­
dzie. Obecnie to wszystko su: 
zmieniło. 

Po chwili milczenia, marsza­
łek dodał: 

_ Krótko mówliąc, jest to wy­
niJdem politykJ waszego Bar 
thou, który mnie skłonił do. uwa 
żania przymierza z Fr~ncJą ,;a 
najlepszą politykę. Mus~my. s":_ 
porozumieć z demQkracJa'lllI Za 
chodu. Dlatego musimy być sil­
ni ... 

Podczas gdy generał We.t­
cow attache wojskowy przylą 
czyI' się do nas, odważyłem się 
mówić o propagandzie bolsze­
wickiej, głównie w kolon~ach i na 
naszej wschodniej gramcy. 

_ Ależ - powiedział - są­
dziłem że na waszych wschod­
nich g'ranlcach "poJ?i" upraw!~ 
ją opozycję przeCIw. Fran~Jl. 
Zresztą waszą rzeczą ~est. zająć 
się odparciem szkodhw'~J pro­
pagandy .. łv~y ma~y dośc trud­
ności li SIebIe ... ~heprawda, :\Ven 
cow? 

Nie pozostało mi nic więcej, 
jak zapytać marszałka o jego 
wrażenia wojskowe. 

_ Dosk.onałe - powiedział z 
zapałem. - Zostałem bardzo u­
przejmie przyjęty przez dowód­
ców waszej armii, gen er-ala Ga­
melina i gen. Pujo. Zwiedziłem 
fabryki w Creusot, widziałem 
wasze modele. Jestem zachwy­
cony ... Ale największą moją ra-
dością było, gdy zobacz?,łem zno 
wu Lelonga, was, mOIch daw· 
nych towarzys·zy niewoli. Jakże 
piękne godziny spędzi~eml Oto 
moje '!'łajmilsze wrażema ... 

A żegnając się: 

- Przyjedzie pan do l\~o. 
skwy? Nie minie teraz dwadZie­
ścia lat nim się zobaczymy; te· 
raz będziemy się częściej widy­
wali. Gdybyśmy musieli znowu 
dwadzieścia lat czekać, bylibyś­
my zbyt starzy, pan i ja ... 

Nie zobaczymy się więcej ... 
l\-Iarszałek Tt,chaczewslci. które 
mu rewolucja zawdzięcza, że 
nie została zwyciężona, któremu 
Rosja zawdzięcza swoją nowo­
czesną armię - został rozstrze­
lany przez panów z Kremla. 
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1AIyg ąda pra1Al a historyczna! 

Po upadku Napoleona na pod 
stawie uchwał kongresu wiedeń 
skiego w r. 1815 przeprowadzono 
po raz czwarty rozbiór ziem pol 
skich między trzy mocarstwu, 
czyniąc jedynie z Krakowa i o­
kolic maleńką repubilkę arysto 
kratyczną o wątpliwej niezależ­
ności politycznej. Z części zabo­
';u rosyjskiego, z ziem stanowią­
cych uprzednio Ks. Warszawskie 
bez Krakowa, Poznania i Gniez­
na, car Aleksander I utworzył 
KrólC!Stwo Polskie, złączone u­
nią personalną z Rosją, lecz posia 
dające odrębną od imperium ro­
syjskiego ustawę konstytucyjną. 

Arystokracja i szlachta entu­
zjastycznie przyjęły w listopadzie 
1815 r. cara Aleksandra w mu­
rach Warszawy, szerokie masy 
ludowe obojętnie , młodzież pa­
triotyczna i dawni żołnierze na­
poleońscy - wrogo. 
Ludności Królestwo Kongre­

sowe liczyło w r. 1815 około 3 
milionów, w tym włościan - 74 
procent, szlachty - 6 proc., 
mieszczaństwa chrześcijański e­
go - 12 proc., żydów - 8 proc 

Położenie chłopów było roz· 
paczliwe. Szlachta rugowała ich 
z ziemi, szeroko stosowano kary 
cielesne, sądy i wójtostwa, cał­
kowicie zależne od obywateli 
ziemskich, dotkliwie gnębiły 
chłopów. Gromady chłopskie, 
,pozbawione przez chciwą szlaćb­
tę środków do życia, kierowały 
'Się do nowych ośrodków przemy 
słowY'Ch, nowopowstających 
miast. Powstaje Lódź, odżyły 
dawne: Kalisz, Ozorków. 

Obóz postępowy, niepodleglo­
~ciowy, dążący do poprawy by­
tu chlopów, miał przeciwko so­
bie prawie cały kler, arystokra­
cję i szlachtę, zdecydowaną 
większość sejmu, nawet, jak po· 
daje 1. Grabiec, na małym, wol­
nym skrawku Polski - w Kra­
kowie profesorowie uniwersyte­
tu - polacy byli za.jadłymi zwo 
lenikarni caratu, byli "ślepym 
narzędziem w rękach rządu ro­
syjskiego". Zapamiętajmy przy· 
tym, że carat prawie od chwili 
objęcia królestwa poniewierał 
nadaną przez siebie konstytucję. 
aresztował i okrutnie męczył 
każdego przeciwstawiającego się 
niewoli politycznej i społecznej. 
,W górnych sferach społeczeń­
stwa polsldego vł przededniu po· 
wstania listopadowego panowały 
niepodzielnie ustroje reakcY.ine, 
carofilskie, bezwzględnie pl'ze­
ciwnc jakimkolwiek planom nie 
podległościowym. 

,\V duszach wrażliwych, o go­
rących sercach, wśród przodują 
cych jedostek inteligencji, mło­
dzieży i młodszego oficerstwa 
rósł bunt przeciw niewoli i reak 
cji. Powstają organizacje konspi 
racy jne, wolnomularskie, które 
około r. 1821 przekształcają się 
w Towarzystwo Patriotyczne z 
majorem Łukasillskim na czele, 
Tomaszem Zanem ('Jrzyjacielem 
Mickiewicza) na Litwie. N'a sku­
tek zdrady władze wpadły na 
trop konspiracji, następują maso 
we aresztowania, straszne wyro­
ki, jednak myśl spisku w dal­
szym ciągu kiełkuje. Tli ona o­
becnie w szkole podchorążych, 
na czele spi!'kujących staje in­
struktor szkoły ..L Piotr "'ysor 
ki. \Vieści o rewolucji we Fran· 
cji i Belgii w drugiej połowie 
1830 r. podniecają silnie umysły 
obozu niepodległościowego. W 
obawie przed zdradą, przyspie­
szono termin wybuchu powsta­
nła w Warszawie na dziell 29 
listopada 1830 r. Podchorążacy 
opanowują Belweder, jednak \V. 
Ks. Konstantv zdołał uciec. \Yoj 
:Jio nolskie ,)fzechodzi na 5tro-

nę powstańców. Większość gene 
I'ałów polskich stanęła po stro­
nie cara, na 35 generałów "za· 
ledwie 10 utrzymało się na dro­
dze honoru" (Grabiec). Rada ad 
ministracyjna, ów niby - rząd 
królestwa, bez przerwy szuka 
łączności z carem, pragnie zdu­
sić powstanie. 

Organizatorzy powstania, nie 
mając wiary we własne siły. nie 
mogą znaleźć wśród generalicji 
wodza. Każdy odmawia. \Vła­
dza najniefortunniej przechodzi 
do rąk Chłopickiego, Radziwiłła, 
następnie Skrzyneckiego, ludzi 
osobiście odważnych, lecz wier­
nych carowi, który nawet po o­
bjęciu władzy oświadczali, że 
przysięgli Mikołajowi i wierni 
pozostaną przysiędze". 

W obawie przed koniecznoś­
cią zniesienia pańszczyzny wo­
dzowie, większość sejmu, wy­
branego jeszcze za caratu, rząd 
nie powołuJą szerokich mas lu­
wych pod sztandary narodo­
we. Czynniki rządzące powsta­
niem wyraźnie sabotują pęd lud­
ności do wolności. Wojsko wal­
czy bohatersko, odnosi zwycię­
stwa pod Stoczkiem, Grocho­
wem, Wawrelll, W. Dębem, Iga 
niami, lecz z winy wodzów pono 
si klęskę pod Ostrołęką. Dzień 
ten, 26 maja 1831 r., jest prze­
łomowym w powstaniu, choć je­
szcze zmiana stosunku do wło­
śdan i powołanie ich do szere­
gów mogło zmienić losy powsta 
nia. Jednak arystokracja i 
szla~hta wolała przegrać powsta 
nie, niż wyzbyć się swych ma­
jątków. Szexegi obrońców, choć 
mogły łatwo dojść do liczby 
100.000, nigdy właściwie nie 
przekroczyły 50 - 60.000. 

Upadek powstania, zajęcie 
,Warszawy, przekroczenje grani­
C'.y pruskiej i austriackiej przez 
26 tysięcy żołnierza polskiego, 
był~ straszną tragedią. Pros~y 
żołnierz do ostatniej chwili nj.3 
chciał przekroczyć granicy: lec7 
kłócący się między sobą gencl.'.l 
łowie i posłowie większością 40 
przeciw 6 na radzie wojenneJ 
postanowili zaprzestać dalszej 
walki. 

Tak zakończyło się powstanie, 
które miało wszelkie możliwo· 
ści zrzucenia jarzma niewoli ,~ 
90 lat wcześniej, lecz jedynie z 
winy egoizmu szlacheckiego, 
braku patriotyzmu wśród gór­
nych sfer społeczeństwa polskie 
go, zrozumiałej, lecz smutnej i 
tragicznej obojętności mas -ludo 
wych, zmuszone było paść. 

* 
Tylko na tym tle można po­

clzi,,'iać r01ę, wielką ofiarność, 
wzniosły l)atriotyzm ludności ży 
llowskie.i w dobie powstania li­
stopadowego. 

\V przededniu powstania los 
około 400.000 masy żydowskiej 
pod względem politycznym i go 
spodarczym hył opłakany. 

Antoni hr. Ostrowski, dowód 
ca gwardii narodowej, w swych 
,.Pomysłach o potrzebie refor­
my towarzyskiej" (Paryż, 1834 
rok) pisze: .,Zaledwic żydom we 
getować wszędzie dozwolono, 
los ich od fantazji rządzących za 
leżał. Przepędzano onych z wsi 
do mi,ast. z miast mniejszych do 
większych, w miastach zaś z jed 
nej ulicy na drugą... wszędzie 
żydów niżono, niepokojono, ni­
gdzie im nic podano szczerze, 7 

dobrą wiarą środków do wy­
brnięcia z niedoli. .. " 

Poseł Klimontowicz na posie­
dzeniu sejmowym w dn. 26 ma­
ja 1831 r. w ten sposób określił 
nędzę żydowską: "Wiadomo 
nam, że żydzi największą lud­
ność w miastach stanowi:}, z któ 

rej trzy części jest bez sposobu 
do życia". Na 8.000 rodzin ży­
dowskich zamieszkujących pod 
czas powstania w Warszawie 
2,000 rodzin kompletnie nie mia 
lo żadnych środków utrzyma­
nia i gmina była zmuszona 
wspierać je. Podobna sytuacja 
była i na wsi wśród chrześcijań 
skiej ludności, gdzie - jak po­
daje Surowiecki - był~ do % 
ludności bezrolnej, o której ina­
czej nie mówiono, jak tylko, że 
mOŻe być jedynie rządzona ki­
jem. W swej głośnej książce pt. 
,,0 upadku przemysłu i miast w 
Polsce" żąda Surowiecki, szer­
mierz praw dla ludu rolnego, 
również i praw politycznych i po 
mocy ekonomicznej dla żydów, 
bowiem: "największa część ży­
dów żyła zawsze i żyje dotąd 
w ostatnim ubóstwie; nędza zaś, 
jak nas uczy doświadczenie, jest 
matką ciemnoty i występków". 

Mimo tych warunków, mimo 
dziwnie rozwijającego się i pod 
sycanego przez obce ręce ruchu 
antysemickiego w ostatnicll kil 
ku latach przed powstaniem, 
ludność żydowska przyjęła ra­
dośnie zerwanie kajdan rosyj­
skich na ziemiach polskich. Zy­
ły tradycje z insurekcji kościusz 
kowskiej, pamięt-ano bohater­
ską obronę Pragi przez pułk ży­
dowski, pamiętano postać Ber­
ka - pułkownika i licznych ży 
dów, uczestników kampanii na 
poleońskkh w 'legionach Dą­
browskiego. 

Niewątpliwie Iicz';a żydów, 0-

ficerów i żołnierzy legionów Dą 
browskiego i armii na~wej 
Ks. Warszawskiego była doś~ 
znaczn~ leez dotychczas zaeho­
wały się w pamiętnikach, rapor 
tach, nominaejach oficerskich 
nazwiska 14 oficerów - żydów. 
Berek Joselewlcz, pułkownik le­
gionów, porucznik Notklewlez, 
kawaler francuskiej legii hono­
rowej, wielokrotnie ranny, Jung­
hof, major ułanów, Mordko Ro­
senfeld, porucznik strzelców, dr. 
Filip Luhelski, starszy lekarz 
wojskowy, IZMel Kempiński z 
okolic LodzJ, uczestnik szarży 
pod Samosierrą, Józef Berko­
wicz, syn Berka, uczestnik wszy 
stkieh walk armii Ks. Warszaw­
skiego 'od 1809 r., 16 razy ranny, 
kawaler dwuch Krzyży Walecz­
nych, porucznik, J. Markowski, 
biedny żydowski krawiec z War 
szawy, uczestnik bitwy pod Ra­
szynem, wielokrotnie ranny, dr. 
Rosenfeld, chirurg w legionach, 
E. MeviI w legionach, kawaler 
legii honorowej, Ajzyk Heiman, 
Eliasz Chwat, służył w 8 pułku 
piechoty armii narodowej, pod­
czas powstania listopadowego 
posłał dwuch synów do pułku 
mazurów, następnie Jakub Ep­
sztajn i Deron jeszcze oficero­
wie z insurekcji kościuszkow­
skiej. 

Liczba oficerów i żołnierzy 
żydów była napewno o wiele 
większa, jeqvnie brak materia­
łów uniemożliwia dokładniejsze 
jej sprawdzenie. SJużyli również 
żydzi oficerowie i żołnierze w 
aJ'mii Królestwa Kongresowego 
przed powstaniem, bowiem 
książka p. t. "Rzut oka na stan 
izraelitów w Polsce" wydana w 
roku 1831 w Warszawie, wspo­
mina o tym. 

* Noc listopadowa smut1lic roz 
poczęła się dla żydów. Następ­
nej nocy po wybuchu powstania 
"hultajstwo" stołeczne, męty i 
złodzieje, wykorzystując rozgar 
diasz, poczęło hnlać w dzielni­
cy żydowskiej, rozbijając skle· 
py i rabując rzeczy różne. Ktoś 
poza tym celowo dążył do wy­
wołania nastroju wśród żydów, 

iż czynią się przygotowania do 
krwawych pogromów. 

Poseł Krysiński na posiedze­
niu sejmowym w dn. 25 maja 
1831 r. zwrócił na te pogłoski 
uwagę. Późniejsze dochodzenie 
wykazało, iż maczał w tej brud 
neJ i krwawej robocie ręce a­
gent niemiecki Szmidt, który -
jak się okazało - sypnął nawet 
aranżerom projektowanego po­
gromu znaczną gotówką. Ener­
giczne zarządzenia wstrzymały 
dalsze ekscesy. 

Nie zrażajac się tymi przeszko 
darni, nie zważając na obojętne 
stanowisko powstańczego rządu, 
kilku gorących patriotów pol­
skich - żydów, idąc w ślady Ber 
ka za Kościuszki, zwróciło się z 
wezwaniem do żydów, aby wstę 
powali do armii narodowej. Zgła 
sza się pod sztandary Synaj -
Stanisław Hernisz z 30 zwerbo 
wanymi przez siebie młodzieńca 
mi żydowskimi, wstępuje z syna 
mi syn Berka, Berkowicz . . War­
szawska gmina żydowska staje 
na słusznym stanowisku - prze 
ciwstawiając się niektórym pro­
jektom. stworzenia o.drębnych ży 
dowskich formacji wojskowych 
- że żydzi winni wstępować do 
różnych rodzajów broni i puł­
ków, gdyż tworzenie specjalnych 

. formacji jest spotęgowaniem se 
paratyzmu. Tymczasowo dykta· 
tor Chłopieki ostudza zapal ży­
dów' wydając zarządzenie, że 
żydzi, jako nie posiadający praw 
obywatelskich, przez wnoszenie 
ustanowionej opłaiy do bezpie­
czeństwa miasta przykładać się 
mogą". Już z tego wnioskować 
moina, iż obawiano się - ten 
sam błąd popełniono w stosun­
ku do włościaństwa - rozrostu 
armii i zbyt wielkiego zdobycia 
dla niej sympatii wśród ludu, 
czyli obawiano się... możliwości 
swyelęstwa! 

Liczna grupa zasymilowanych 
iydów z dr. Wolfem, dyrekto­
rem szkoły rabinów Eisenbau­
mem, Toepl~ami, Wertheimem 
itd. na czele, zgłosiła protest do 
rządu z powodu zabronienia 
wstępowania żydom do gwardii 
narodowej! Interwencja ich od­
niosła częściowy skutek. Chło­
picki pozwolił na wstępowanie 
do gwardii żydom, którzy mają 
w majątku około 60.000 zlp. (l) 
umieją czytać i pisać po polsku, 
po francusku lub po niemiecku, 
posyłają swe dzieci do szkół pu­
blicznych, noszą strój europej­
ski. 

Zadziwiających żądano kwali­
fikacji wojskowych? Mimo tych 
przeszkód, przy pomocy mate­
rialnej gminy żydowskiej w pier 
wszych dniach wstąpili do gwar 
dU nauczyciele i słuehacze szko· 
ły rabinów. Poza tym w pierw­
szych dniach wyłoniony specjał 
ny komitet żydowski zebrał na 
cele obrony 40.000 zlp.; poważ­
ny kapitalista Wertheim oddz ~el 
nie ofiarował znaczne sumy ~a 
rzecz skarbu państwa. 

Znów powstaje nowa prze­
szkoda. VI zarządzeniu swym. na 
czelne dowództwo nakazuj: 
przyjmowanie do gwardii jedy­
nie żydów, którzy zgolą brody. 
Wynika z tego nonsensow I'l 
farsa, w dalszym ciągu wskaz'-l 
.iąca na nader niepoważne i nie 
odpowiedzialne ustosunkowal.: . 
się wodza do sprawy wstępowa­
nia żydów do armii. Należy '.\' 
przytomnić sobie, iż poza grupą 
postępowych, kompletnie zasy· 
milowanych żydów, istniała mą 
sa, stanowiąca niewątpliwie więl: 
szość, zachowawców, widzący :h 
w brodzie jeden z dogmatów 
wprost religijnych. W tym nJ 
kazie golenia brody ~~en l 

członków gminy, reprezentant 
ortodoksów, Ch. Dawidsohn, wi­
dzi szykanę, gdyż, jak słusznit' 
twierdzi, "golenie bród waIe~­
Ilości nie dodaje". Ale po pew · 
nym czasie i ten szkopuł z bro· 
darni został usunięty. Do sform: 
wanej gwardii wstępuje - Wf­

dług pozostałych w aktach do · 
wodów - około 1.500 żydów w 
Warszawie. Oprócz tych 1. 50(1 
prawie cała mlodzie--l postęp')' 
wa żydowska wstąpiła do armii 
linioweJ i jak pisze w swych D&· 

miętnikach Ostrowski, w każ.kj 
prawie formacji liniowej zna· 
leźć można było po kflkunashl 
żydów. ·Wielu z nich odznaczo­
nych było wysokimi kl'zyżami 
wo.fskowymi, wielu otrzymałD 
za bohaterstwo na polu walki 
stopnie oficerskie. 

"Gazeta Polska" z dnia 2't lu· 
tego 1831 r. po zwycięskkh hi­
twach pod Stoczkiem i Wawrcm 
pisze o ofiarności i bohaterstwie 
żołnierzy pochodzenia żydow· 
skiego i zaznacza, iż wielu z nich 
krwią przypieczętowali S;9'oją 
polskość. 

Jakże mało znana jest dziś 
postać genCl'ała - żyda, i to jed 
nego z najwybitniejszych w po­
wstaniu - Jakuba Lewińskiego 
(ur. w r. 1792), który miał za 80 
bą dwie kampanie napoleońskie 
(1809 i 1812), pułkownika - ą, 
da Stanisława Paprockiego, bra­
ta Abrahama, sekretarza ówczea 
nego gminy żydowskiej. Pułkow 
nik Papracki po klęsce mieszkał 
na emigracji razem z Lelewelem 
i w Paryżu wykładał na specjał 
nym kursie polskim - taktykę 
piechoty, 
Wśród przecłwnłk6w W)'r6i· . 

nili się w bitwach żydzi: Hemin 
Stanisław, Ludwik Lubliner, 
dwaj brada Chwało wie, Matias 
Kohn, Robert Jeffern, Maurycy, 
tWeber, Leon Berkowicz, Ed­
ward Bnmer, Ferdynand Eisen­
berg, Karol Griinberg, Stanisław 
Rosenfeld, Szymon Juda Sawie­
ki, Samuel Neuman itd. 

Majorowie Józef Berkowicz i 
Szymon Landau otrzymali krzy 
że Virtuti Militari, Edward Bru 
ner - srebrny krzyż za walecz 
ność. 

.W służbie sanitarnej było wie 
lu lekarzy żydów, wśród nich wy 
różnili się dr. Józef W olf, dr. 
Leopold Szwager oraz kawaler 
orderu francuskiej legii honoro· 
wej i polskiego złotego krzyża 
wojskowego dr. Filip Lubelski. 

IW końcu lutego 1831 r. zamoż 
ni żydzi ufundowali w Warsza­
wie duży szpital dla rannych. \" 
drugiej połowie lutego, gdy pod 
murami Warszawy rozgrywały 
się krwawe bitwy, pisze "Kurier 
Polski" (Nr. 430), że "żydzi i ży­
dówki chwalebnie przyczynia.i~! 
się (lo obsługi rannych". 

Niektóre rodziny żydowskie 
miały po kilka osób w armi~, 
np. z znanej w Warszawie ro· 
dziny Rosenów wstąpiło do szere 
gów 7 członków, Flataów dwaj 
jego synowie, Paprockich 
czterej synowie, Chwatów­
dwaj bracia. 

Ten sam nastrój patriotyczny 
wśród żydów panował na prowin 
cji i na LiLwie. "Dziennik Po­
wszechny" dn. 6 lutego 1831 l'. 

podaje wiadomość z Litwy, że 
.,Izraelici teraz, .jak nigdy bar 
dzie.i spl'ZY.ia.ią polakom i prag­
ną uJl'zeć nasze wojsko. wstępu 
.łąee na ziemię Jagiellonów". 

.T~n CZ)I1skj , wybitny członek 
Towarzystwa Patriotycznego, po 
daje, że w towarzystwie dwu 
wyższych oficerów agitował do 
wojska w historycznej bóżnicy 

(.~~'ictenie na. str. ~~, 
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~ Lublinie. Rezultat był taki, że 
młodzież żydowska natychmiast 
wstąpiła do wojska polskiego, 
"oświadczając gotowość poświę­
cenia swych sił i zdrowia na olta 
rzu ojczyzny". Pisze Czyński: 
"był to najpiękniejszy dzień w 
moim życiu". (J. Czyński "Izrael 
en Pologne", Paryż, 1861 r.) To 
samo podają rewelacje z Kie­
leckiego, Krakowskiego, Sando 
mierskiego. 

* Największą ofiarność i poświę 
cenie dla sprawy narodowej, dla 
powstania wykazali żydzi w tych 
okolicach, w których obecnie 
t'ndecja najsilniejszą rozwija ak­
c.ię a~tysemicką· 
Pragnę z naciskiem zwrócić 

uwagę na niezmiernie charakte­
I'ysłyczny moment, świadczący 
o bezinteresowności i ofiarności 
ludności żydowskiej podczas po 
wsłania, a m. in. najgorętszy pa 
triołyzm i napływ do wojsku 
żydów następuje nie w momen­
cie zwycięstw, ale po kl~sce 0-
strołęckiej1 która właściwie by­
ła momentem przełomowym w 
powstaniu. Po klęsce tej "zwia­
ła" z Warszawy większość po­
słów sejmowych; na 125 posłów 
pozostało w Warszawie 36. 

A przecież, gdy się czyta licz­
ne pamiętniki, broszury z tych 
czasów, ileż kalumni J!ZUcano na 
żydów. Byli tacy, co pragnęli 
widzieć w każdym żydzie szpie­
ga rosyjskiego, a ilu szpiegów -
polaków wśród ludności pol­
skiej, i to we wszystkich sferach, 
kręciło się. .l... .. ·'I#'~'-'!!11l ! 

yv. ujawnionym, po ustąpieniu 
moskali, wykazie na zgórą 200 
szpiegów było tylko 4 żydów, 
czyli 2 proc. (ludności żydow­
skiej było 9.5 proc. ogółu) i to z 
nizin społecznych, wówczas gdy 
nawet arystokrac1 polscy walczy 
li w szeregach carskich przeciw 
wojskom polskim. I w wykazie 
szpiegów figurowali przedstawi. 
ciele wyższych sfer polskich. To 
wszystko nie przeszkodziło nie­
którym "historykom" nawet w 
podręcznikach szkolnych wspom 
nieć o roli szpiegowskiej żydów 
w tym oi;.resie. Ohydny, nlkczem 
ny jad! 

Mimo to, że niewątpliwie kil­
kuset żydów walczyło warmii 
liniowej, że około 1.600 wstąpiło 
do gwardii narodowej, że około 
1000 wstąpiło do specjaluej slra 
ży bezpieczeństwa, że znaczna, 
trudna do ustalenia liczba żydów 
i żydówek pracowała przy budo­
wie linii fortecznej w Wars~­
wie ł na Pradze, że olbrzymie 
usługi - o czym wspominają 
prawie. wszyscy pamiętnłkarz~ 
- żydzi, ludzie wiedzy, lekarze 
oddali raunym i chorym, na po­
lu walki i w lazaretach, pomoc, 
że do oddziałów sanitarnych Ucz 
uie zgiaszały się nawet kobiet y­
żydówki, że w okresie najwięk 
szego popłochu, gdy wielu łych, 
co "pierwsi powinni służyć oj­
czyźnie, "wiało" do pieleszy do· 
mowych, lub nawet do obozu nie 
przyJacielskiego, żydzi najlicz­
nieJ i na.iofiarnie.i służyli ojczy­
źnie - są tacy dziś w Polsce lu­
dzie - nie tylko endeków mam 
na myśli - którzy mają odwa­
~ę, a wreszcie czelność twier­
dzić że żydzi nigdy krwi za swą 
polską ojczyznę nie przelewali. 

Kto uważnie i bezstronnie prze 
czyta materiały, dotyczące okre 
su powstania, kto przeczyta bez 
nadziejnie głupie (poza nielicz . 
nymi wyjątkami) mowy posłów 
sejmowych, zarządzenia mini­
stra wojny Morawskiego itp. ten 
winien oddać głęboki hołd parnię 
ci tych żydów, którzy contra 
spem, ofiarnie ojczyźnie służyli. 

Do wojska nie chcieli przyjąć 
biedoty żydowskiej. A tymcza­
sem podczas iZturmu w dniu 6 i 

7 września 1831 r. moskali do 
murów ,Warszawy, wykpiwana 
straż bezpieczeństwa "z racji 
kapot" orłów białych na jarmu! 
kach, uzbrojenia w kosy i lano 
ce, broniąc odcinka od rogatek 
czerniakowskich ku mokotow­
skim, walczyła jak prawdziwi 
bohaterowie. IWedług relacji pul 
kownika Wilsona, który na tym 
odcinku kierował obroną, "wal 
czyła straż bezpieczeństwa z mę 
stwem prawdziwym, a między 
tymi ł biedota żydowska". 

N.wa powielt leona Hrot:zkowskiello *) 

Dużo Jię pisało i pisze o "bo­
haterstwie" Chłopickich i Skrzy 
neckich, którzy głOwnie się przy 
czynili do upadku powstania, 
którzy, jak Chłopicki, nie pra 
gnęli nawet wstąpić do szeregów 
powstańczych. Gdy podchorąża 
wie zwrócili się do Chłopickie­
go, aby objął dowództwo, powie 
dział im: "moja ojczyzna, to na­
miot, ~asza (~olska) nawet bu-
tów mi nie dała". ' . 

"Sidła" stanowią przedewszyst 
kim novum tematyczne. Prole­
tariacka literatura Polska kon­
centrowała dotychczas niemal 
wyłącznie swą uwagę na rzeczy­
wistości chłopskiej i robotni­
czej ("Oblicze dnia" i "Ojczy­
zna" WasUewskiej, "Kordian i 
cham" i "Pawie pióra" Krucz­
kowskiego, "Kwaśniacy" Drze­
wieckiego, "W grzmiącej" · :Wł. 
Kowalskiego itd.). 

Kruczkowski wprowadza po 
raz pierwszy na scenę intel:igen­

stynktom miłosnym. Przeżyli 
kilka miesięcy cudownej, nie­
skrępowanej, żywiołowej miło­
ści... Gdy Janka zaszła w ciążę. 
z radością powitaH ten fakt. Aż 
nagle przyszła redukcja Bogdal. 
skiego i obcięcie pensji Janki. 
Nie było teraz mowy o oczekiwa 
nym z taką radością dziecku. 
.Tanka musiała poddać się zabie 
gowi przerwania ciąży. Był to 
straszliwy cios, zadany jej poczu 
ciu macierzyństwa i jej instyn­
ktowi miłosnemu. 

cję pracującą, daje obraz rzeczy "Na jakiś czas po tym wstrzą­
wistości inteligenckiej w okresie śnięciu wyrzekli się cielesnych 
kryzysu i masowego bezrobocia. zbliżeń. Janka, przejęta głuchym 

. . żalem, nie mogła przyjść do sie-
~ragedlQ be~robocla, klęska .?: bit':. Po tym, co zaszło, sprawy 

rzyście. Sam za§ kończy swójf'" 
Wlot samobójstwem. 

* 
Bogdalski ginie, jako ofiart 

bezrobocia. Nietylko jednak bez 
robocia. Bogdalski - to jedno­
cześnie ofiara drobnomieszczań­
skiej zaściankowości, społeczne­
go sobkostwa. 

Bogdalskich jest niewątpliwie 
legion. Są jednak w środowisku 
pracowniczym i inni. Są ludzie, 
świadomi swych zadań społecz­
nych, ludzie, którzy zdołali już 
przełamać szranki. Takim jest 
w powieści dr. Rudny. Tą drogą 
poszła również Janka Bogdalska. 

* Chłopicki wówczas pobierał 
generalską emeryturę z polskie­
go skarbca, zaś biedota żydow­
ska, p~dzolla z jednego miejsca 
na drugie, bez nadziei uzyska­
nia najskromniejszej choćby po· 
prawy bytu, zniechęcona do idei 
polskiej, bohatersko walczyła o 
niepodległość ojczyzny. 

.Antoni hr. Ostrowski, dowód· 
ca gwardii narodowej, p:sze: 

"Szczere wówczas do ludu 
izraelskiego przemówienie wię· 
cej byłoby sprawie korzyści przy 
niosło, jak zagrążanie się w zgub 
nych dyplomacji decyzjach ... " 

Nie umiano też i szczerze j 
uezciw~ przemówić później. , ~',.. "/' * 

~eJ .. sła,,:~neJ "nadprodukcji. ciała stały się dla niej czymś po 
lDtel.Ig:~CJl - oto tem~t , n.owej . sępnym, odrażająco okrutnym. 
pO~lescI autora ,,~or~ana l ch.a Dopiero po kilku miesiącach u­
rna '. K~uczkowskl me ogran.l· dało się Henrykowi przełamać w Mimowoli narzucają się pe __ 
cza Sl~ jednak do zobrazowama niej ten uraz. Odtąd wr6cili zno ne analogie z powieścią Fallady 
mat~r~alnych, ~ospo?arczych wu do . systemu "kontrolowanej "Cóż dalej, szary człowieku"? 
s~~tkow bez~obocla. SIęga głę- namiętności". Ale to już nie by- Zaznaczamy z góry: analogie 
b~eJ. Intere~uJą go przede ~szyst ło to samo. Stwierdzili, że ich dość powierzchowne. Tu i tam 
kIl!l prz~ml~ny duchowe I psy- stosunek uległ jakiejś zakażają- mamy problem bezrobocia inte­
chlczne, Jakle z.achodzą pod wpły cej !infekcji. To, co dawniej trak ligencji. Tu i tam jest bohater 
wem bez~obo~la , w duszy: prze- towali, jako swobodną, świado- przedstawicielem środowiska in­
cłętneg? I.ntel.l~enta. Z n~ez.wy- mie rozważną umowę, stało się teligenckiego, tkwiącego jeszcze 
kłą wmkhwoscl.ą ob~erw,!je I od teraz upokarzającą koniecznoś- całkowicie w obrębie mentalno­
t~arza Kruczkowski -:- Jak tra- cif!, brutalnym przymusem. Tam ści mieszczańskiej. Tu się jed­
glCzny f~kt bezrobOCia wytw~: tej umowy _ wiedzieli o tym _ nak kończą analogie. Zasadni­
rza "!'ł. oflar~ch swyc~ pOCZ~~l,: mogli się wyrżec w każdej chwi cze bowiem wątki ideowe i psy­
zmmeJszo~e.J wartoścI l~dzkIeJ I li _ i ta świadomość napełniała chologiczne obydwu utworów 
s1?ołecznej, jak. b~rzy on. b~ut~l- ich wówczas .poczuciem spodzie są zgoła odmienne. Po pierwsze 
me. po?stawy ~y:cla ~ze~skle: ' wanych szaleństw. Teraz rozgry koncentruje Kruc~kowski swą;u 
go l mlł~snegQ, Ja~ SIęga ~wyml źli cierpki smak beznadziejnoś- wagę - w przeciwieństwie do 
macka~ll . do. naJodle3lC'Jszych . ci. Zywioł płd przemienił swoje Fallady - przedewszystkim n. 
zakątkow zyCla. \" , wino w ocet, żyeie miłosne _ w przeżyciach wewnętrznych Bo--

Tak, panie generale ~eligow- " nałóg', w serię ostrożnych spół- gdalskiego, na jego r eakcjae1\ 
ski, wygląda prawda historycz- .. * ...,.... k~wań". :w: ten sposób zniszczo psychicznych w obliczu klęski! 
na! O ile pozwoliłem sobie na t... ne, stratowane zostało brutalnie bezrobocia. Po drugie central. 
dedykację, to jedynie z tej przy Bohater powieści. Hęl1r.yk Bog ich szezę§cie miłosne. Ponury nym wątkiem "Sideł" jest obraz 
czyny, że w ciężkich na polu dalski, traci nagle posadę. Po- f~t bezrobocia wdarł się do naj- rozkładu rodziny, życia małżeń 
walki chwilach, dla Pana, jako czątkowo pełen nadziei i życia- iątymniejszej zda się, tak osobi ski ego pod wpływer.J. bezrobocia. 
dowódcy i dla mnie, jako pod- wego optymizmu rzuca się z ea- stej, tak niezależnej od świata A tego oczywista nie ma u Fal­
komendnego Jego, w pierw- łym impetem w wir poszukiwań zewnętrznego, dziedziny miłości. lady. Zgoła odrębne jest, rzecz ja 
szych dniach lipca 1920 r. wyko· pracy . . Po . kilkumiesięcznych Z. 'czasem zmuszeni są Bogdal- sna, i podejście ideowe socjali­
nałem osobiście mi, między in- smutnych do§wiadczeniach za- scy odnająć jeden z dwuch po- sty Kruczkowskiego. Kruczkow­
nymi, wydany przez Niego roz· c~yna go jednak ogarniać apa- koi. Sublokator ich, socjalista, ski wskazuje wyraźne wyjście z 
kaz i to z bagnetem na ·karabi· tia, niewiara. Z ·czasem rezygnu· człowiek o szerszych zaintereso sytuacji w złączeni~ swego losu 
nie. Pana ostatnie oświadczenie je ·z dalszych bezowoconych wy w.aniach społecznych, wnosi no- osobistego z solidarnym wysił­
w sejmie wywołało nader przy· siłków, przyzwyczaja się do swej we tory i nowe poglądy do cia- kiem świata pracy. Fallada zaś 
kre wrażenie wśród tych, którzy nowej pozycji życiowej bezro- snego, mieszczańskiego światka każe swemu bohaterowi szukać 
znają Pana odwagę osobistą. Ja- botnego. Czuje się wytrącony po Bogdalskich. Z zapałem urodzo- zapomnienia i pociechy w miło­
kii przecież dystans dzieli Pana za nawias organizmu społeczne nego apostoła stara się dr. Emil ści , na łonie rodziny. 
od szalbierzy politycznych! . go, jest jakimś zgoła zbytecznym Rudny nawrócić swych gospoda . 

Kto składał ofIarę krwi, a kółkiem w wielkiej machinie ży- rzy, wykazuje im nonsens i nie I 

miał Pan i w swej ciężkiej chwi- cia. Upokarza go, 'że znajduje się sprawiedliwość istniejącego u. 
li w 8-ej (warszawskiej) i lO-e.: on niejako na lasce żony (on, stroju społecznego, wskazuje 
(łódzkiej) dywizjach wielu ofl mężczyzna!)" że .jej zawdzięcza Bogdalskiemu na istotne przyczy 
cerów i żołnierzy pochodzenia swe utrzymanie. Czuje się . czymś ny jego losu. Ale Bogdalski pozo 
żydowskiego, którym Pan osobi niższym w stpsunku do niej, a staje oporny wobec idei, głoszo­
ście dziękował ' za zachowanj~ jednoc.ze,śnie zazdrości jej. ' Za- nych przez dra Rudnego. Zbyt 
się w boju, ten boleśnie odczuł czynają się zgrzyty, kwasy i nie głęboko tkwi on w sferze nawy 
Pańskie słowa. . snaski w pożyciu małżeńsk~m. ków i przesądów mieszczań-

* 
Zbyt wiele jest może w powl~­

ści Kruczkowkiego elementów 
publicystycznych. Zbyteczne by 
lo nprz. streszczać książkę Stan. 
Piaseckiego p. t. "Prawo do 
twórczości" i punkt za punktem 
zbijać wywody oenerowskiego 
ideologa. Argumentacja Krucz­
kowskiego jest niewątpliwie traf 
na, inteligentna, oparta na solid 
nej wiedzy społecznej, ale miej~ 
sce na nią raczej w artykułaclii 
publicystycznych, niż w powieś.., . 
ci. Zbyt wiele jest również rezo 
nerstwa w postaci dra Emila{ 
Rudnego. Rudny nie działa, lecz} 
mówi, a mówi tak, jakby bez.' 
ustannie referował zasady świa~ 
top oglądu socjalistycznego. To S\ 
minusy. Ale braki te z nadmiai 
rem okupują wielkie niewątpli­
wie wartości artystyczne i psy.' 
chologiczne powieści. Przede 
wszystkim wspaniały opis prze­
żyć wewnętrznych bezrobotne­
go Bngdalskiego, jego reakcji 
psychicznych wobec nowej rze· 
czywistości. Dalej rewelacyjny 
wprost obraz rozkładu inteli· 
genckiej rodziny pod wpływem 
bezrobocia. 

Nie uważali oni, i to słusznie, Do momentów psychicznych (po skich. Bogdalski nie jest popro­
za stosowne legitymować s;~ czucie zm~iejszonej wartośd u stu w stanie spojrzeć na swój los 
wówczas przed :Nim . swym po Bogdalskiego, a w związku ~ tym z szerszego, społecznego stano­
chodzeniem. . . niezmiernie rozwinięta drażli- wiska. Nie przeciw samemu zja 

Chyba, że ostatnie wiadom:,· wość) przyłącza się również mo wisku bezrobocia i jego przy­
ści, kŁóreprzyniosły 'nam fakt ment erotyczny. Bogdalscy stoso czynom społecznym oburza się i 
niebywałego sprofanowania pa- wali .w pierwszych latach ma1- protestuje Bogdalski - lecz je­
mięci Wielkości przez kog)ś. żeIlstwa system t. zw. "namięt . dynie przeciw wyborowi 1<0 su. 
kto kropli krwi nie złożył na , ol ności kontrolowanej". Po tym który właśnie jego trafił, a nie 
tarzu ojczyzny, pozwolą, gen::: · jednak, . p.orwani potrzebą ciała jego kolegów. 
rale, zrozumieć ból, . jaki Pan i duszy, puścili wodzę swym in Zato poglądy Rudnego zdoby. 
sprawił . niesłusznie i wbrew._ ••• .-••••••••• wają Jankę. Łączą się one w 
prawdzie historycznej, rodr.:- niej z dawno już żarzącym się 
nom tych, którzy polegli za Po! obejść się nie m()gł". · buntem przeciw mieszczańskie-
skę, a mieli może nieszczęś'!·e . Lecz mimo tó _ może już ta- mu trybowi życia i mieszczań­
urodzić się żydami, i tym, ktG· ~a przekora . cechuje ten. - l~d skiej rodzinie. Początkowo sta­
rzy na nieszczęście dóczek.tli Izraela _ po tym bezgraruczme ra się Janka zainteresować i po· 
się z ust Pana tych słów pkk!· głupim przemówieniu, 'v momen ciągnąć za sobą męża. Gdy to się 
cych a zupełnie niesprawiedL ·' cie najcięższym dla powstania, jednak nie udaje, rezygnuje i 
wych. żydzi masowo poczęli wst~pować wysiłku nawracania i odtąd każ-

Synowie Polski pochodzer.:-l do szeregów narodowej armii. dy z małżonków idzie własną 

W sumie stanowią "Sidła" 
wartościową i oryginalną pozy­
cję w dorobku twórczym litera­
tury polskiej. 

żydowskiego nie po raz pierwn:r Kto w chwilach ciężkich dla drogą, stanowi zamknaęty w so­
usłyszeli te krzywdzące ich sh- Polski spełnił swój ' obowiąze\ bie świat. Do rozdźwięków psy­
wa. Przecież jeszcze na kilka ~) żołnierski, ten nawet do ,t;łk trud chicznych i erotycznych dołą­
dzin przed klęską ostrołęcką n-I nego zagadnienia wewnętrznego, cza się jeszcze obcość duchowa. 
nister wojny rządu powstańcze- jakim jest niewątpliwie sprawa Małżeństwo przestaje faktycznie 
go, Morawski, wyraził się w sej żydowska, winien podejść jedy istnieć. Bogdalski traci ostatnią 
mie: "Miło będzie polakowi sly- nie z punktu widzenia uczciwe- oporę, ostatnią niejako pozycję 
szeć, że w walce o niepodległoM go obywatela; napewno wówcza!' życiową - żonę. Zapada w cał-
nie potrzebowal pomocy obcych zrozumie moją dedykację i ape! kowitą apatię, rozpija się, aż w *) Leon Kruczkowski "Sidła" wyci 
narodów, ale przykroby mu by- do generała Zeligowskiego. końcu popełnia ohydny, nonsen Gebełhnera l1Volfa 1937 r. 
lo powiedzieć, że w tej 88m~.i sowny mord na przypadkowo na 
walce bez pomocy ludu Izrae!a l. K. Urbaeh. potkanym pr.zedsiębiorcy - afe-. ':'. ~. Babad 
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E S, 
I , • (List otwarty do lekarza P.I. C.) 

Przez długie lata byłem pań­
~im pacjentem. Udawałem się 

do pana, wierzyłem bowiem, że 
tylko u Niego znajduję najlep­
szą radę na dolegliwości moje. 
II ważałem Pana za najlepszego 
lekarza i starałem się wśród zna 
jomych moich spopularyz.ować 

osobę Pana, uświadamiając ich 
o skutecznoici metod, którymi 
posługuje się Pan przy stawia­
niu diagnozy i leczeniu. Przy­
zna'm się Panu szczerze, że suk­
cesy, jakie Pan osiągnął, a któ­
rych wyrazem byłio uznanie cho 
rych, cieszyły mnie tak, jak g~y 
bym uczestniazył w pańskiej 

działalnośd i brał za nią odpo­
wiedzialność. Miałem za tym peł 
ne prawo dzielić radość z powo 
dzenia Pana. Praca i świado­

mość warlościowych wylllików 
pochłonęły Pana i poświęcał 

Pan dużo uwagi cierpikiu pa­
cjentów, która to uwaga nagro­
dzona została zaufaniem, tak 
koniecznym w stosunkach mię­
dzy chorym a lekarzem. Bo tyl 
ko ono potra.-fi zmusić pacjenta 
do na.jgłębszych i najintymniej­
szych wynurzeń, ono cementuje 
pomost między dwoma zrazu 
nieprzychylnymi światami i de­
cyduje o s'kuteczności zaapliko­
wanego leczenia. Raz ustanowio­
ne obowiązuje już, niby niepi­
sany kodeks i nie wahasz się ni­
gdy, czy temu skądinąd obcemu 
człowiekowi masz opowiedzieć, 

00 cię gnębi, boli, na co cierpisz, 
spuwy, których z najbliższym 
nie dzielisz. 
Młoda dziewczyna, kt6ra i6yt 

nio zaufała przyjadelowi, wy­
biera w trudnym zawodlllidwie 
między matką a lekarzem tego 
ostatniego, gdyż wierzy, że on 
przyniesie zbawienie od okrutne 
go sądu opinii; chorzy na gru­
źlicę, na niemoc płciową, na seT 
ce i na nerki spieszą do cudo­
twórcy, który w krynicznym źró 
clle wiedzy pił nektar nauki, by 
po tym nieść pomoc cierpiącym. 
I k,ażdy, kto raz spojrzy w te do 
brotliwe oczy, kogo dotknie cie­
pło tych miłosLe.rnych rąk, u­
wierzy, że ten, kto tak patrzy i 
tak dotknąć może, zdolny jest 
uleczy-ć ich cierpienia. Dlatego 
wybór lekarza jest sprawą tak 
lrudną i długo trw.a, zanim ktoś 
postanowi, że tylko ten doktór 
przynosi mu ulgę, gdyż nie' wszy 
scy lekarze obdarzeni są darem 
kojenia. Gdy się już wyboru do 
konało, Ż'adna siła argumentów 
i faktów nie potrafi zmienić po 
stanowienia chocego. Znam wie 
te wypadków, kiedy chorzy na 
lbce "ich" lekarzowi choro­

bv od niego jedynie oczekiwali 
"'ltunku, mimo, że był wobec 
l1i('znal1cj mu dziedziny dolegli­
wości zupełnie bezsilny. Pan, 
doktorze, należał do tych wy­
hrańców. których oczy i ręce są 
kluczem do serc chorych i ich 
zald'klil1ia. 'Vystarczyło, by za­
~11ienił Pall z chorym pierwsze 
szablonowe zdanie o bólu, a pa­
cjent święcie wierzył, że tylko 
Pilm w slanie jest przynieść mu 

ulg~ i uzdrowić go. To zadecydo 
wało o nieustannym powodze­
niu i wielkiej karierze Pana. Ja­
ko mądry i inteligentny czło­
wiek zdawał Pan sobie sprawę, 
że te czynniki wielką odegrały 

rolę w umocnieniu pańskiej po­
zycji. Pamiętam doskonaLe na­
sze pi.erwsze rozmowy na ten te 
mat. Przyznawał Pan wówczas 
rację tej prawdzie, że nie wie­
dza, a fluid wzajemnego porozu 
mienia między chorym a leka­
rzem decyduje o doskonałości 
diagnozy, a więc i o nieomyl­
nym kierunku leczenia. 

Nie ma jednak takiego czło­

wieka, u którego powodzenie nie 
wywołałoby pewny.ch zmian psy­
chicznych, bowiem wzrastające 
powodzenie wzmacnia wia["ę w 
jego zdolności i możlriwośd. To 
prawo natury ludzkiej nie omi· 
nęło i Pana. Coraz dalszy był 
Pan od przytoczonego :lIałoż,enia 
odnośnie kontaktu między świa 
tem chorego a światem leklarza 
i ciążyć Pan począł do tej kon­
cepcji, która erudycji lekaria 
no i jego praktyce przypisuje 
wagę pierwszorzędną. Powoli 
znrikał cierpiący z orbity ·zainte­
resowań Pana. Na jego miejsce 
odróżniał Pan wypadki, które 
dla lepszej orientacji opatrzył 

Pan cyframi. Zgasło światfo ·ao­
broczynne oczu pańskich i życio 
dajne ciepło rąk, zanika bowiem 
w nas to, co jest bezużyteczne. 

Ci, którzy nadal do Pana się 
zwracali po spodziewaną pomoc, 
&rodze się rozczarowali, gdyż za 
miast bliskiego, cierpiącego wraz 
z nimi człowieka, napotykali po 
wściągliwego, zamkniętego w so 
l?ie, bez krzty zainteresowania 
i cieplejszego odczuwania boga, 
którego jedynie brzęczący 

dźwięk lub szelest monety zmu 
sza do zajnenia w piekło cier­
pienia ludzkiego, Magnes pań­
skich właściwości przestał dzia­
łać, działała jednak nadal siła 

przyzwyczajenia chorego i to 
ona ostatecznie zadecydowała o 
wszystkim, co nastąpiło. 

Pacjenci przychodzili, chociaż 
tak zdecydowanie zmienił się 

Pan względem nich, sądził Pan, 
że jest na słusznej drodze. Był 
Pan zupełnie już pewien, że wie 
dza i praktyka gwarantują do­
śmiertne powodzenie. 

Nagle nastąpiła katastrofa. 
Chorzy, zmęczeni beznadziej­
nym wyczekiwaniem cudu, od­
trącani za-chowaniem Panla, po­
czuli Jego obcość dla ich cier­
pień i uświadomili sobie zmia­
ny, jakie w Panu zaszły. To, co 
początkowo przyjmowali, jako 
obiaw chwili, utwierdzało się co 
mz silniej w ich świadomości 

wobec nicdwuznaczncgo i tak 
niespodziewanego ustosunkowa­
nia siG Pana. 

Powoli opuszczali progi, za 
którymi spodziewali się znaleźć 
wyzwolenie. Zamiast niego zja­
wiło się rozczarowanie - rodzic 
rozpaczy. Rozproszyli się, uciekli 
by szukać innych, którzy, mło­
dzi i l>elni wiary, czekali na 

nich rękoma ciepłymi i oczymIl nie, które przekreśliło całą do­
łagodnymi, a oddanymi. tychczasową szczytną działal-

Nie wierzył Pan w swoją klę ność Pana. Uznał Pan ów wstręt­
s'kę. Nie chciał Pan myśleć o ny podział ludzkości, którym 
niej. Stał się Pan wściekły, jak rozdygotany interes pewnej kli­
wszyscy, którzy przegrywają. ki opętał ludzkość, by ją zmusić 
Zamiast szukać winy w samym do pow.olności i uległości. Gło­

sobie, dopatrywał się Pan wro- sem swoim, kt6ry dawniej 
gów po ta sobą. M'. pierwszej' brzmiał tak błogosławienie koją· 
chwitli natknął się Pan na mło- co, gdy Pan z\Wacał się do cho­
dych. To oni. Dynamika ich mło rego, oświadczył się Pan za pa­
dzieńczości, ich pragnienie wybi nowaniem mroków i duszności, 

cia się, ich wszędopchalstwo po Pan, którego powołaniem miało 
konały wiedzę i mądrość do- być Tozjaśnrenie ciemności i roz­
świadczonego. Rychło jednak walenie wrót, by wniknęło świa 
odkrył w nich Pan pokrewne tło i ożywczy strumień prawdy. 

symptomy wściekłości. Ta po- Zgłosił Pan swój a'kces do ka 
krewność zbliżyła Paoo do nich. tegorii ludzi wyzbytych pmgnie 
I doznał Pan olśnienia. iWróg nia walki o lepsze jutro, które, 
istnieje. Okrutny, bezwzględny, mimo nieprzychylnych pozo­
niepokonany wróg. Nieprzyja- rów, jednak nachodzi ludzi, któ 
ciel młodych i starych, chorych rych jedynvm powołaniem sta­
i zdrowych, lekarzy i uczonych. ła się ni.enawiść, gdyż nie wy­
Znalał Pan źródło swego niepo- maga ona zbyt wiele od swych 
wodzenia i upadku, a co najważ głosicieli i wyznawców. I to jest 
niejsze: cel dla swej wściekłej najtrudniejsze do zTozumienia i 
nienawiści. Okazało się, że poza najbardziej przytłac,zające dla 
drobnoustrojami istnieje o wiele mnie, który tak bardzo wierzy 
gorszy, bo niebezpieczniejszy łem, że nienawiść nigdy dostępu 
wróg gatunku ludzkiego, a Pan do Pana mieć nie może. Popro­
naiwny i wierzący zajmował się stu zrozumieć nie mogę, jak Pan 
ni,epotrzebną i zaprawdę śmiesz nachyliwszy się nad łóżkiem cho 
ną walką z bakteriami i naro· rego, zapyta się najpierw o jego 
ślami. ~~ porównaniu ze spusto rasę, a dopiero po stwierdzeniu 
szeniem, jakie dokoła siebie do- jej kategorili pytać się Pan bę­
konywuje jeden żyd, SZkody, dzie o dolegliwości. Czyż lecząc 
wyrządzane przez miliony dro- chor,ego z jednej choroby, nie 
bnoustrojów, są śmiesznie ni· zarazi go Pan najgorszą, nlajpo­
kłe i niedostrzeżone. A Pan tyle dlejszą chorobą, jaka toczy ludz 
lat denerwującej pracy i wysił- kość od zarania jej rozwoju: nie 
ku poświęcał badaniu i leczeniu nawiścią? Czy nie będzie Pana 
ludzkiego cierpienia. mierzić tak mocno obowią,zują· 

To objawienie zgasiło osta- cy tytuł lekarza, Pana, nosiciela 
tecznie nawet najdrobniejszą zarazy i jej propagatom? Czyż 

iskierkę rozsądku, która tliła się być może, by olbrzymi bagaż zau 
jeszcze, jako pozostałość pło- fania, jakim poprzez wie'ki obda 
mienia, który szalał niegdyś w rzano ludzi, którzy korzystali ze 
Panu. W tym ponurym sklepie- zbiornika wiedzy, bo jego cudo­
niu i dusznej atmosferze ducha twórczą treścią docierali wszę­
narodziło się owo postanowie- dzie, gdzie zb.yt dużo nagroma-

Literatura komunist,czna 
nie istnieje z artystycznego punktu widzenia 

Aktualne to zapytanie zostało 

wystllli~te na hl.mach "Les Nou­
vell'?s I.itt<3rHil'es·' przez znanegc 
publicys.tę Julion Benda. Autor ar· 
tykuhl rozprawia się z tezą komu· 
nistów, kt< rzy usiłują dowieść, ~e 

nalezy wyprodukować literaturę spe 
cyficznie kon\1lIli~tyeZllą. kióraby 
~astąIJiła starą. literaturę burżuazyj­

ną Banda 7.apytuje, co właściwie 

odróluia literat.arę komunistyczną 

od burżllazyjnej? 
"Gzy nlOŻ" li.toś przytoczyć cho­

ciażby jedną książkę, napisaną pnez 
komlH1ist~, lw':rejt,y pod wlglęclem 
tre~cj czy też Turmy !lie :nożna. by­
ło nnpisać w jakimkulwiek innym 
n:;trnju państwow SP1?" 

Benda twierdzi, że tab l:siążka 
nie i~ttlieje :t reszczI'nia. komuni­
stów do "" ytwo!Zcnia spe0yeieznego 
gntullku kn:mmistycznej literatury 
. - w zmt'zeniu lite!'atury pięknej 
- są zllpdnie pczbawione pod­
~t:tw. 

. ,Pod0ł;nie jaJ{ nie 'na komunl.· 
BtJl'Zllej !lH:t(lilv na rozwiązanie 

lównania nmte[p!ltyczneśo, na po· 
sadzenie drt.r.wa, Da założenie szyn. 

wymaI. Iwanie) 1110tu i t. d., 11odoonie 
.- ffil,wi Benda - nie ma komuni­
~tyczynej mc',ouy w uklul3.uiu okre 
Er.w stylistye~lJy('h, :luoil3raniu ry­
mu, wersyfikacji i wogóle technice 
pisania książki". 

Julie.f} Benda ro '~wiewa zupełnie 

Illit litaratury komunistycznej, a ra­
czej jej metod pisarskich, zwanych 
na naszym gruncie literatury pro­
letariacką.. Należy w tym miejscu 
przypomnieć, że analogiczne stano· 
wisko Wejbec t. zw .. ,literatury pro­
letariackiej" zajął Karol Hubert 
Rostworowski, zaznaczając w wy­
wiadzie, udzielonym swego czasu, 
że podobnie, jak nie !'ll.a literatury 
szlacheckiej, czy mieszczańskiej, 

tak samo nie ma litera.tury proleta. 
riackiej. Jest tylko dobra albo zh1 
książka, niezależnie od tego czy w;' 
szła z pod pióra. wyrobnika, profe-
<:ora, czy też zawodowego pisarza. 
Tak to mit specyficznych cech lite- . 
latury proletariackiej wietrzeje po­
mału, jak skała, nadkrnazana pió­
rami prawd",iwie niezależnych pisa­
rzy. 

dzilo się brudu i ciemności, M 
niczego nie obowiązywał? 

;Wieczny niepokój, który pro 
wadzi ludzkość do szerszej i jaś 
niejszej drogi rozwoju i który 
jest sumą wpływów wielkich lu 
dzi, geniuszy wszystkich ras i 
czasów, gdy napotka opornych, 
przewraca ich siłą swego napo­
ru. Gdy wstaną, zobaczą, że są 
oddaleni od kolumny, która ma 
szeruje naprzód. Są zbyt mali i 

nędzni, by podbiec i swym wysE 
kiem wyrównać przestrzeń. ktć 
ra dzieli ich od zdobywców przy 
szłości. Zbierają się więc i wraca­
ją tam, skąd wyszli, ściągając 

do swych sz'eregów maruderów 
i dezerterów. Nazy'wają swój 
kontrmarsz, swoją ucieczkę od 
wysi~ku, powrotem do przeszło­
ści. Nie wymaga ona ofiary, bo 
wiem drogi jej wydeptane już 

są i wygładzone, a więc łatwe, 
do sforsowania. Ci, co się wlekli, 
1:.( szarym końcu kolumny mar­
szowej, którym małość nie po­
zwalała przyznać się do nędznej 
l'oli odszczepieńców, nagle pod­
czas pgwrotu, stali się pierwszy 
mi, co u nich znaczy wielkimi. 
Gdy kroczą w dół ku zachłannej 
i ponurej przeszłości, zabierają 

po drodze, za sobą, niczym law i 
na, starców i sceptyków, słabeu­
szów i leniów, bezmyślnych, bo' 
młodych, oceniają wartość swe· 
go dzieła podług natężenia ent:u 
zjazmu, które ich oszukuje i ma· 
mi. MI swym lawinowym spad· 
ku widzą swoją siłę, a on jesl 
raczej ich słabością, gdyż nie pc 
trafią mu się przeciwstawić.;W 

zgiełku i rozgardiaszu, w upoj 
nym poczuciu swej miary i wa 
gi, nie zwracają uwagi na kieru 
nek swej drogi. A tymczasen 
pną się w górę nieliczni, twardzi 
nieustępliwi, wierzący. Bez krz~ 
ku i gestów, bo gdy się w górl 
pnie, trzeba usta zaciąć i cal: 
nasiąknąć jedynym tylko praj 
ll!i.eniem: naprzód! I{rwawią r~ 
ce, słabną nogi, ale w oczy bij 
c~ jaśniejsza jutrzenka i po 
tęguje wysiłek. 'Dam wła~ni 

miejsce Pana, Doktorze! Będ 

tam Pana oczekiwać, wierzą be 
wiem, a wiara i upór dały lud2 
kości miast znachorów - Ku 
cha, Erlicha, Miecznikowa, zr. 
miast astrologów - Galileusza 
Kopernika, a czarodziejów i k~ 
płanów zwyciężyli Edison 
Freud. Z własnej winy opadł' 
Panu ręce i w ta'kim stanie n'; 
może Pan marzyć, by osiągną 
choć milimetr trudnej drogi. ;\V 

brał Pan zatym łatwiejszą. W dl 
A tam wykończą Pana. Nie nac 
je się Pan dla nich, Ślepcy, ktl 
rzy nie widzą grożącej przepuś< 
ze świadomością bezpieczellshl 
mogą za nimi dążyć. Ale Par 
Za chwilę może być za póin 
Porwą Pana i stoczy się Pan, r 
by kamyk . 

,Wracaj Pan, i nasiąknij wi 
rą, której pełen jest glos, r07.1 
gający się z c.ddali: 

- Doktorze, boli!... 

Bal'd-bl'e~ . 
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TVDZIEŃ UBIEGLV ILUSTRAC.J. 

1. - 2. Dwa fragmenty z pawilonu polskiego na Wystawie Światowej w Paryżu. Posąg Marszałka PHsudskiego, dłuta artysty - rzeźbiarza Breyera, umieszczony w honorowej rotundzie 
pawilonu oraz wnętrze rotundy, widziane z góry, z posągami: Bolesława Chrobrego, Władysława Jagiełły, Milkołaja Kopernika i Tadeusza Kościuszki. - 3. Uroczysty moment chrztu księcia 
Neapolu, syna włoskiego następcy tronu, dla którego wodę sprowadzono specjalnie z Jordanu. - 4. Pomnik ku czci Brianda odsłonięto na Quai d'Orsay w obecności prezydenta Francji. 
_ 5. Reprodukcja obrazu Jana Matejki p. t. "Portret żony" (TeodOj:y z Giebultowskich) - 1865 rok. - 6. Na Węgrzech w rodzinie biednego stolarza przyszły na świat czworaczki. -
_ 7. 'Wysłużony koń został przez marynarzy angielskich z honorami odprowadzQIIly z portu do przytułku dla koni - emerytów. - 8. To nie katastrofa ullczna, a demontowanie WOIZU tram· 
wajowego w remizie 100ndyńskiej. - 9. Nowy nuncjusz papieski w Warszawie ks. arcybiskup Filip Cortesi. - ' lO Figura św. Piotra z porcelany miśnieI'Iskiej, z r. 1735. model IGil1dlera, 
stanowiaca unikat muzealny, w muzeum narodowym w stolicy. - 11. Port lotniczy w Marsylii został uroczyśde otwarty w obecności min. Cota. - 12. Niemiec Jacob ratuje przed włochem 

.A1eazza w za wodach mil<dz,y środkową i zachodnią Europą, które odbyły się w Amsterdamie i zakończyły się wynikiem 3:1 (l :0) dla środkowej Europy. 
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Niezw!lkle dzieie WriglelJ'a -- króla gum" do żucia 

- Trzy zasady !lczynią cię pa· 
t.em swego losu - rzekł pewtlego 
majowegu wieczora 1870 roku 
WRIGLEY, właściciel fabryki my­
dła w Filadelfii. do Billa, swego 
najstarszego dziewięciQ!.etniego sy­
na. - Po pierwsze, nie obawi'tj się 
niczego, bo obawa i niepewność to 
nasi najwięksi wrogo·wie. Po drugie 
- staraj się poznać ludzi i zy.i z ni­
mi w zgodzie. Jeden wróg może Wlę 
eej zaszkod:>:ić, niż dziesięciu przy­
jaciół pomóc. Po trzecie - obd.a. 
rzaj, ilekroć nadarzy się okazja. 

Malec II Now,m Jorku 
Po kilku dniach Wrigley 9Lrzy­

mał od Billa list, datowany 'L N o· 
wt'go Jorku, w ktćrym pisał~ 

- Chcę oduczyć się bojaJ.ni I nie­
pewności i dlatego porzuciłem s.zko­
łę i Filadelfię . Nie wrócę wcześniej, 
aż nauczę się pozna.wać ludzi i be­
d~ mógł hojnie obdarzyć moich ró­
dziców i rod,;eństwo. 

Trudna walIra z konku­
rencją 

Bill' rozejrzał się po wieUtim mies­
eie i nawiązał wkrótce stosunki ban 
dlc we. Całe prawie oszczędności wy 
dał na ponrćż. Zostało mu zaledwie 
kilka centów. Zamieszkał w starym 
wozie z sprzedawcą. ga.zet, z któ· 
rym zawad znajomość i jednocześ­
nie sptłkę. Towarzysz jego robił 
dobre interesy, dzięki silnym miĘ:~­
niom ł zwinnym ;'logom. Bill otrzy­
mał od niego plik dzienników, lecz 
nie prawie nie sprzedał, gdyż gaze· 
ciarze. stanowiący zwartą korpora­
cję, nie dopuszczali go do klientów. 
W obee nie powodzenia, jakiego do · 
znał, wspólnik zerwał umowę. 

- Precz z obawą i niepewnością! 
- rzekł do siebie Bill i zgodził się 
na propozycję jakiegoś majtka, któ­
ry ofiarowa.ł mu służbę na żaglowo 
011, gdzie miał wspinać się na ma· 
sity. aby popra.wiać liny. Gdv wiatr 
dawał mu się tam zbyt dotkliwie 
we 7ł1aki, porzucił żaglowiec i zo­
stał kuchcikiem na statku, skąd wy 
dalono go za nieudolne obieranie 
kartofli. Nosił pćżniej paczld róż· 
nym paniom, czyścił obuwie, poma­
gał zamiatać ulice i o~zczędza.ł, 
ciOzczędza.ł centy, :tbv zrealizować 
pEwną myśl. 

l 

Bill z,sk ule symratre 
Odkrył mianowicie II pewnego 

nandlarza starych papierów wielki 
zapas sennikć w i ksią.żeczek z aneg 
dotami. Handlarz chciał za nie dzie­
sięć dolarów i Bill czynił wszystkt), 
ahy tę kwotę zdobyć. 

Gdy znalazł się w jej posiadaniu 
i nabył książeczki, wrócił do sprze­
dawcy gazet. Obrał sobie robotni­
czą. dzielnicę i do każdej sprzeda­
nej gazety doo.awał selmik, lub 
zbiór anegdotek. Liczba ",tuJych od­
biorców rosła., n. wraz; z nią rósł ka­
pitał obrotowy Billa. 

Pewn'3go dnia zaprzestał sprze­
daży gaozet, zauważył bowiem, że 
ludzie interesują się więcej fenni­
karni. Wyzbywszy się całego ich za­
pa~u, kupił sohie ·'lowe lIbranie, po­
darki dla rodziny i w kOllCU 
września 1871 rokll l)ojechał do 
domu. 

- rthlsisz wrócić 0.0 szkol y -
rzekł ojciec, Rpoglądając z dl1m:j, 
na dzieln3go chłopca. 

- Wszak dość już umiem - od­
rzek nill. - Znam się na ludziach, 
potrafię zwalczyć obawę i wąipli­
wcść, wiem. kiedy obda/'z~. (:' alJY 
:,y~kac sobie przychylnych. 5zk0ła 
ni"3 nauczy mnie więcej. 
Mówiąc to, wyj:lł z kie.:;zcni ,,;;1. 

o~"cz~dz\,ne trzydzieści doJar~ II'. 

luchliwe "ni 
Rill poszedł 10 szkoły. ale po 

kilku dniach w:iTdalono go za lrkce-

ważenie" nauki. Ojciec w?iął gO do 
swojcj bl.bryki i ka7.a.\ mie~za6 0'0-

tującą. się w kotle ma~ę do wyr~lU 
mydła. Bill czynił to w ciągu trzech 
lat prze,: jedena.cicie g'odzin dzien­
llie. Rozróal się przez ten .:lzas zm\'­
żniał ~ przyszedł do ... -.niosku: że 'z 
większą korzyścią zużytkuje swe 
8iły na ilmym polu. 

Sześć lal w służbie 
klient6w 

Ojciec wysłał go na zdooywllnie 
klienteli. Bill był niezmordowany. 
Nie cofał się przed żadnym środ­
kiem aru wysiłkiem, aby sl .. lonić lu­
~lzi do kupowania myd!a.. Zwyciężył 
Ich w końcu wytrwałością. i uprzej­
mością. Obroty były tak zna·czne, 
że mógł po lt'wnvm czaroie rozwozić 
swój towar wozem. Po sześciu la­
tach dliewiętnastoletni chłopiec o­
świadczył ojcu, że potrafi jl.li coś 
więcej, niż sprzedawać mydło. 

Ogarnęła wtedy ludzi gorączka 
2łota. Bill z kolEgą udali się rlo Co­
lcrado. Podczas gdy wyglądali 
przez okno wagonu, wiatr zerwał 
Billowi kapelusz, w którym 8f!hował 
bilety jazdy. Musieli wysiąść w 
Kansas City. Cały ich majątek wy­
nosił pół dolara. Ale Bill uie zai'llaL 
trwogi :tni niepewności. 

- Nic nie szkodzi -" rzekł d,) 

!Siebie. - ZOĘ:tanę na pOt':7,ątl(l1 kE'l-
110rem. 

Zarobek na gumie 
Przez trzy rlll~ n;:m.1sił Bill kawę 

i C'iaĘ:tka, g.ly jE'den z stałych gości 
f,awiar'li zapr":1~1l1.wal mn, aby 
kupił od niego zapas gumowych 
stempli za dziesięć dolarów. HIll nte 
pos".adał tej sumy. Ponieważ wyda­
wał się gościu\ri uczciwym chłop . 
cem, otrzymał stemple na kredyt. 

Sprzeda wał je coraz drożcj, wi­
dz~c, iż cieszą. się popytem. Zaro­
bił w krćtkim czasie 450 dolarów. 

Z kwot~ tą. wrócił do domu. Roz· 
woził znów :nydło. zarahiając 10 
dolarów tygodniowo. Zakochal się 
w pi~knej dziewczynie, ożenił "ię z 
nią i został wkrótce szczęśliwym 
oJcem. 

rrzpz rlziesięć lat sprzedawał oj­
cowskie "Jlydło. Zapragnął znciw nie 
zależnośei. Przeniósł się z rodziną 
do Chicago, gdzie zamierzał zało­
żyć centralę sprzedaży m;vdła . Ka­
pitał llOsiadal niewielki, alE' trzy za­
"adv ojcowskie tkwiły mu mocno w 
pamięci. 

Wynajął trzy małe pokoiki i roz­
począł ha!ldel. Ale konkurencja by · 
ła potężna. Bill wyrzekł ~ię zarob· 
ku, i"przedawał narazie towar po ce­
nie kC'5ztu, byle zysk:ać klientąw. 

Ohliczenia z.twiodły jednak. GrozJ1n 
mu zupełna ruina. 

M,dlo Z Dodarkaml 
- Nie lękać fi<; , nic wątpić -

krzepił się Bill. - ~Ioie oprzeć sit; 
teJ az na trzeciej zasadzie ojcow 
skiej obdarzać? 
Przypomniał l:iobip powodzcnil 

sennikćw. 

Bill podwyższył cenę mydła i ;1;.\ 

rzął obdarzać klientów parasolami. 
Ir:tere8y poprawiły się cdrazu. 

Wkl'otce, oprócz parasoli. zaczą.l 
dawać upominki w postaci książ~· 
eZE'k z przepisami pieczenia. ciasta, 
de ktćrych załączał torebki z prosz 
kami do pieczenia. Ten ostatni ro­
dzaj pl'3mii zjednał mu mnóstwo na 
bywców. 

Okoliczność ta nasunęła Billowi 
myśl sprzedaży proszku, jako spe­
cjalnego artykułu, do l:iól'ego do­
dawał jako upominek perfumy w 
pięknych flakonach , rozsylanych 
klient0m do domu przez perfume­
ri(~, l kt~rą zawarł specjalnI), UlIlO­
wę· 

Perfuineria jed nak niedbale pako­
wała flakony i większość ich dorę~ 
CZ:1.!lO klientom uszkod70ną.. "\'y"",o­
łało to powszechne rburzenie i na­
raziło Billa na wielkie ~traty. Sta-
nąl znów przed ruiną. . 

Gd, biedak slaje sie milionerem 
Cierpienia trzynastu w,brańców fortun, 

Jeden z francuskich dzienni­
ków wpadł na dobrą myśl zba­
dania trybu nowego życia trzy­
nastu ludzi, którym przypadła 
dotychczas główna wygrana pań 
stwowej loterii w wysokości pię 
ciu milionów franków. 

Byli wszyscy niezamożnymi 
pracownikami: drobny kupiec, 
fryzjer, rzeźnik, ogrodnik itd. 

Co uczynił z tych ludzi 
uśmiech szczęścia? Jak korzysta 
ją z niespodziewanego majątku? 
Jak urządzili sobie życie? Jakie 
nowe źródła radości stały się 
ich udziałem? 
Trudności badania polegały 

nie tyle na formułowaniu pytaI1, 
ile na odpowiedziach, które 
brzmiały wrogo, nieufnie i pesy 
mistycznie, co da się łatwo wy­
tłumaczyć psychiczną reakcją· 
Dlaczego tak się dzieje? Bo brze 
mię majątku, do którego się nie 
przywykło, brzemię noszone, 
bez tradycji, nie tak łatwo dźwi 
gać, jak się wielu zdaje. 

A więc, jak żyją nowi milio­
nerzy? Nie mówia nigdy o poli­
tyce, zostawiając ją fachowcom. 
Bogactwo narówni ze skrajną 
nędzą suszy źródła wszelkich na 
miętności. Mówią natomiast 
chętnie o kartelach kredyto­
wych, o dojrzewających owo­
cach, o pieniądzach i znów o pie 
niądzach, lecz nigdy nie sięgają 
do sakiewki. Na myśl wydania 
pieniędzy ogarnia ich trwoga. 
Wolą stracić ząb u dentysty, niż 
pożyczyć sto franków znajome 
mu, znajdującemu się w potrze­
bip.. Spostrzegają dokoła siebie 
jedynie wyciągnięte ręce, zazdro 
snych i oszustów. Z odrazą pa­
trzą na urzędnik.a podatkowego 
i dawnych przyjaciół z czasów, 
gdy hyli jeszcze bjp:1al, qmi. Od­
suwają się od krewnFil. którzy 
czują :::ę uprawnion~mi do udzia 
łu w ich bogactwie. W każdym 
człowieku widzą szpiega i trzy­
ma.i:t w domu psy, wpadające w 
s.zał na widok obcego. 

Młynarz nprz., zostawszy mi­
lionerem, nie strzepnął nawet 
śladów mąki z ubrania i opu­
ścił rodzinne miasto Arallion. 

aby ukryć się na wsi z żoną, któ 
ra po dawnemu ceruje mu wie­
czorami skarpetki, nadające się 
jedynie na śmietnik. Osamotnio 
ny ten człowiek bywa często w 
złym humorze i skarży się na 
smutne życie. Za kilka miesięcy 
beczynne życie uczyni go nied~­
łężnym. Miliony nie przyniosły 
mu szczęścia. 

\Vzbogacony przez wygraną 
fryzjeT wspomina z tęsknotą cza 
sy spokojnej pracy. Chodzi od 
czasu do czasu, aby nUCIe 
okiem na swój poprzedni zakład 
zazdroszcząc ob6{;nemu właści 
cielowi. 

- Jak pięknym był mój za­
wód - mówi z żalem do siebie. 

Nie ma już klientów, z który­
mi łak chętnie gawędził, nie ma 
dawnych przyjaciół, a nowych 
nic może jakoś sobie dobrać. 
Nikt nie wita go więcej na ulicy 
uprzejmym skinieniem lub przy 
jaznym spojrzeniem, które tak 
wiele potrafiło powiedzieć. Fry 
zjer nie jest szczęśliwym pr7el 
,woje miliony. Trudniejszą i har 
dziej przykrą jest sytuacJa 
dwuch szwagrów: rzeźnika i sto 
larza, którzy przyrzekli sobie po 
dzielić się wygraną. Każdy z 
nich posiadał bilet. Fortuna 
obdarzyła łaską stolarza. OSlO­

łomiony szczęściem, poszedł w 
pewnej chwili za głosem serca i 

Ar.bskie prz,slowia 
Umrzyj - aby cię pokochano. 

* Gdy się osuszy bagno, łatwo ło-
wić w nim ryby. 

* Gdy przybędziesz do miasta, 
gdzie czczą cielę, narwij trawy i 
nakarm je. 

* Głupio wYJ!,>wiedziana pr?wda 
jest mniej warta, niż mądre kłam 
stwo. 

* Drożdż~ twego sąsiada nie spo-
wodują wyrośnięcia twego ciasta. 

* Dobl:'e śniadanie otwiera dopiero 
oczy. 

wypłacił szwagrowi półtora mi­
liona. Ale po kilku dniaclI poża­
łował pośpiechu, dlatego zwła­
szcza, że główna wygrana wy­
t.iosła tym razem "tylko trzy 
miliony". Od tego czasu nie da­
je mu spokoju myśl, że siE: "zruj 
nował". Uprawia winnicę, którą 
nabył wraz z domkiem w gór­
skiej dolince. Za każdym razem, 
gdy obcina suche lazy, ogarnia 
go chęć ujrzenia szwagra. Jakże 
chętnie zatopiłby nóż ogrodni­
czy w jego piersi . 

Nie mniej zgn~biona jest żona 
stolarzu. 

-- Gdyby mój szwagier wy­
grał - lamentuje - dalby nam 
cz~ść wygranej. Ale los złośli­
wy sprawił, że wygrał mój mąż 
i pozbawił nas połowy uzyska­
nych pieniędzy. Stolarz owa 
mniema. że niewielu jest ludzi. 
nieszczęśliwszych od niej. 

Na ogól wszyscy, których lole 
ria ohdarzyła majątkiem. nie 
czują się szczęśliwi. Prz~ciwnie. 
dalecy są od spokoju i zadowolc 
nia. Ogrodnik utrzymuje, że 
pięć milionów to za wielkie dla 
niego pieniądze. \Vystarczyłyby 
mu 30.000 franków, bo dla bie 
daka największym zadowole­
niem jest praca, której pozbawił 
go majątek. Sklepikarza przera­
ża myśl, że będzie musiał odpo­
wiedzieć na 16.000 listów z proś 
bą o wsparcie. Otrzymał je od 
chwili, gdy ludzie dowiedzieli 
się o jego milionach. 

Pozostali "szczęśliwcy" zosta­
li również wytrąceni z równowa 
gi duchowej. Przed żadnym nic 
otworzyły się szersze horyzon­
ty inicjatywy i czynu. Pozostali 
przy drohnych zainteresowa­
niach biedaków. Są biedniej i. 
niż byli, bo stracili główne opar 
cie swego dotychczasowego ży­
cia - !lracę żywicif'lkę, której 
nie potrafią zastąpić sobie inną 
wartościową treścią życia. Los 
~zczęśliwych wybrailc6w francu 
skiej loterii nie jest, jak widzi­
my, szczególnie godny zazdro­
ści. Pocieszy niewątpliwie Łych, 
którzy dotąd nie wygrali i praw­
dopodobnie nigdy nie wygrają 

.lgoduie z ojcowskim! za&e-d;l.łJ"\:!l 
tllE zwątpił o sobie i nic ~ł~H l!1f1 
lil'zechvlIości. Szklant' uporoi,.:.d c­
kazały się ruepraktyl?zn€t. Wpadł 
więc na my~l obdarzania gumą. do 
żucia klientów, kUlmj~c}'ch pros~~ 
do pieczenia ciast. 
Pomysł okazał się barclzo !';·W2!C. 

FHwyn;. Wszyscy chętn.;e brali g~ .. 
mę· W obec tego Bill p<:>rzucił J~­
szek i zaczął sprzedaw:'t~ gum~ . . Ja­
ko prcmię figurowały naj1_~lmaitsze 
przedmioty z zakresu gospodar~twa 
domowego oraz ubrania. Bill r07.jwl­
tlża~ po kraju, sprzednjąc gumę, jak 
ongI mydło. Wznawiał znajon1of.ci. 
Był niezmordowany w wyna~dywa­
niu coraz to nowych zalet gur.l1 ;lo 
żucia. 

Guma znajduje zb,t 
Ciągłe podróże i odwiedzanie klł. 

enhiw zaczęly go w końcu nuży'':, 
Szukał innej drogi do rozpl)w~zer.h. 
Itiania swego tlIwaru. Wpadł na 
myśl reklamy. W rokn 1897 zaczęły 
pOJawia,ć się w mniejszych miastach 
:::ążniste barwne plakaty, coraz wy. 
mowniejsze i barwniejsze, pnysto­
sowane do miejscowych upodobai,. 
A wyniki? Guma zyskuje coraz wi~ 
cej odhhrców. Kapitał Billa sip;ga 
już100.{){)o dolarów. Z pienirdzmf 
tymi wraca do Nowego Jorku i wy· 
daje je na jednodniową propagall­
dę, be'zskuteczną., niestety. Znów 
j('~t bli5ki ruiny. 

W myśl pierwszej ojcowskiej za· 
l:ady . nie dozna.je łęku. Przenoei 
znl w reklamę na prowincję. Nie ma 
dziE'nnika, nie ma tramwaju lub sm­
pa, gdzie brakłoby reklamy Billa. 
Za('zyn<\ zbijać pieniądze, lecz obrll­
ca je wciąt na dalszą reklamę. Jego 
guma do żucia staje się artykułem 
piE'rwszej potrzeby. 

W r('ku 1905 zbudował w Chica­
go wielką. fabrykę, lecz znis~czyl j~ 
wybuch podziemnego gazu. 

Zdobycie Nowego Jorku 
Bill reklamuje dalej IW' ga~. 

Skupuje od zrujnowanych kryzy5em 
]:·rzed3iębiorstw ich długoterminowe 
ulllowy z dziennikami i kolejami o 
prawo umieszczania plakatów i roz­
była h~zpłatnie próbne kolekcje gu 
my. Nuwy Jork zaczyna ją w kotlet' 
kupoW'J.ć. 

Ogi-lna wartość upominków, roz­
danych od roku 1912, wyno~i 30 roi 
linnólV dolarów. Reklama w 1R je· 
zykach kosztowała 20 milionów. 

BUl składa hroń 
Do GO roku życia Bill nie wie­

d/jaJ, co znaczy wypoczynek. ,1E'~(' 
dziell. pracy rozpoczynał ~i~ I) IrO­
dzini'} piątej r~no. Prac~ pO]1rzl'dza­
ła gimnastyka i bokf:oW:1.liir. 

Gdy licz~c lat 60, ubrzpieczyl si~ 
lIa rOC"mą rentę w wyfoko~ci HO ty­
sięcy dolar~w, oglp;dzinv lekarskie 
&twierdliły, ża stan jego ol'~ani7.m1J 
był lepszy, niż 11 człowieka f f7V· 

c1ziegtoletnie(;"f). 
Bill podjął z rOflziną ]Ji(·rw~7.ą po_ 

rlróż wypoczynko,v:,!, nic wytrzymał' 
jEdnak długo bezczynno~ci. Pakry 
jomn w;:ócił z Port Sairln (10 SWC~(I 

londYr1,>kieg:> biura i zaslatll r0Znrn. 
mieniony przy p11lpicic. 

BIll czyli William Wrigh;~' zmat) 
w roku 1932 w swrj bajeczni<"' pic:­
lmej posiadłości w Pa~adenir. ~'\"f' .. 
mu synowi pozostawił w ~p:lr1kn, 
cprócz trzech złotych rl'gul życ ;~ . 

pięć fabryk gumy do żnci,. którvrl' 
roezny obrót wynosił:13 milion!",­
dolarów. 

- Dlaczego wc!ąż reklannljp&7. 1 

- zapytnł go zcajomy z .. my/Jb-
nych" czasćw. . 

- To jrst konieczne - odr'ldd 
. n'l1. - Codziennie umiera ty~ią('() 
ludzi, lecz rodzi się j ~szcze więr".i 
Propagano:t jest podobną do pif:ca. 
Gaśme, o ile me jest ciągle podsy 
cany. 

~ńc Jameson. 
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Ił( A\ IL IE III) V S 
ZAMKNIĘTA W SKARBCU. 

Dwudzicstnll'tnia służąca jednego z 
ll',iliollerów łondYllskich, udała się 
do skarbca, aby odłożyć srebrne Da­

krycia. Gdy dziewczyna weszła do 
f:karbca, nagle zapadły pancerno 
drzwi i została ona uwięziona. Po · 
niewaz pan domu, który znał sekret 
zamka, był akurat w podróży, mu­
siano wezwać straż ogniową, która 
po wielogodzinnej pracy wyłamał&. 
p,mceTlla drzwi. Dziewczyna leżała 
; ('mdlona na podłodze, lecz nie po­
llil)::ła żadnego szwanku na 7.dro. 
wiu. 

* TRAGICZNY SPLOT. Sze~ciolE;t-
tlia Małgorzata Garett z Glenfield 
<I,rabstwo Leicester), idąc do szko · 
ły. zawadziła nóżką o kamień_ Nic 
Hhie nie zrobiła, lecz pękł rzemyk 
011 pantofelka. Dziecko pochyliło 
~ir. , aby obejrzeć szkodę, i podczas 
t rgo zraniła sobie oko szydełkiem, 
które wystawało z teczki. Małgorza­
tę zal, rano natychmiast do szpitala 
i operuwano. Po pięciu dniach dzie .. 
cko 7.:li~horowało na zapalenie mlz· 
g-u i znla.rło. Szydełko przebiło dzie· 
cku oko i uszkodziło mózg_ 

* SZKLANE KAPELUSZE. Pod-
cza~ gdy japońskie fabryki jedwa­
hiu zaczęły fabrykować zelówki i 
olł~:tsv z najlepszego jedwabiu, -
a, ... ie fabryki szkła w stanie Illinoi!', 
nmcily na rynek kapelusze z nici 
szklanych, które są podobno liejsz.~ 
i bardziej nieprzemakalne. nit naj­
lenszn Borsalino. - * 

STRZAL W OKO. W gminie 
GHhstedt, w Niemczech, jakiA ezło­
wiek czyścił w pokoju broń. Nagle 
padł strzał; kula trafiła w &XO 0-

becną w pokoju kobietę. Oko roz· 
l('etało się na maleńkie kawalki, 
gdyż było to sztuczne oko. Kohieta. 
ni(' ptmiosła. tadnej szkody, nawet 
niE' została. poraniona przez rozpry­
.. kujące si~ ka.wałki szkła. 

* "WOLOWE" SAMOLOTY. W Au 
stralii zbudowano ostatnio samolo­
ty do przewożerua wołów, pr!e~a­
czonych na. rzeż, do Sydney. OThrzy 
mfe samoloty, zaopatrzone w moto­
ry Diesla, mogą pomieścić 30 wo­
łów . 

* 1LE MU SIĘ :tYCIE ZACZYNA_ 
W PeDArth (Anglia) wyciągnięto ze 
etawu nieprzytomnego, trzyletniegtl 
ehlopczyka., Williama Jacksona, 
który wpadł do wody podczas za· 
bawy. Dziecko przywrtcono do ży­
da. Przed dwoma tygodniami mały 
J ack~on został w ostatniej chwili 
wyratowany z płon~cego domu. 

* ELEKTRYCZNY "DRAPAOZ". 
Parvsld lekarz, Rene Vaillant, skon 
5tru"ował oryginalny aparat: elek· 
tryczną, maS'Łynę do drapania, Mały 
wotorek. zasilany pr7ez silną uate­
l ię, wprawia. w rllch mechanizm. po 
dO!./lV ,t,) ~r(',Ini'Jwiec7Dych .,drapll­
(ZV iJ1ec~w". la pomocą. .ego apa. 
ratu można 11,)sięgnąć każdego miej 
~('a na cielr, a. moina go na"tawiać 
1Ia różna silę drapa.nh. 

CicIm~e jest, czy aparat ten znaj 
(lzie llabywcciw. 

* DYSKRETNA POCZTA. Czecho-
t:łowacka. poczta wprowadziła s~­
stem, dzięki któremu t.ajemnica lI­
ct<'. w miłosnych będ7.ie mogła być 
f. ::Iłkowicie zachowana. Poczta wy­
d::lła nową, trójkątną JlllLTk~. która 
wa byc oznaką., że list jest ściśle 
('~obisty, List, opatrzony tą. marką, 
'.ostaJe wręczony tylko i wyłącznie 
adresn.towi, lub adresatce. 

* tYCIE W FILMIE . . L\ldzie w o-
becnych filmach niemieckich czują 
wyją tkowo często chęć popełnienia 
f.:tmoM,jstwa; prawie we wszyst­
kich os~a tnich filmach niemieckich 
JE'st co najmniej jeden trup snrn~­
bójcy. 

* PROFESOR .TEST OMYLNY. Za-
1' 7.:111 francuskiej poczty wydał no-

wą markę dla uczezE'nia pamięci 
wielkiego filozofa Descartesa. Pod 
podol'izną filozofa znajduje się 
książka z podpisem: "Discvurs sur 
la methode". Zarząd poczty przeo­
czył, ża właściwy tytuł dzieła 
brzmi: "Discours de la Methode·'. 
.Test to bardzo dziwne, tym bar­
dziej, że obecny naczelnik poczty 
jEst profesorem uniwersytetu. 

* T AJEMNIClY SKARB. Przed 30 
laty {lewi·an sierżant policji nowo· 
jnTskiej, George Barton, chciał po. 
pełrućsamobćjstwo. Nie zabił się, 
I('cz przes •. rzelił sobie nerw wzro­
kowy i oślepł. Policja wyznaczyła 
mu dożywotnią emeryturę w sumie 
~5 dolarów rocznie. Nie wystar­
cudo to Bartonowi i zaczął żebrać. 
Kilka dni temu zastrzelił się on na 
pod w(. rzu domu, w którym miesz­
kał. Fozostawił list, w którym Da­

pisał, że popełnił samobójstwo "z 
obawy przed nędzą". I dodał: "Nle 
po~iadam nic oprócz dwćch króli- · 
ków, noża. kieszonkowego i bonu 
11a zupę do kuchni Armii Zbawia­
lli.1. Podarnjcie to policja:tltowi z 
najbliżl3zego rogu. Jeżeli je!!zcze 
coś znajdziecie w moim pokoju, mo 
trcie mu to rlwnież podarować". 

Podc'Ł3.s rewizji policyjnej zoole-
7.iono w jego pokoju, ' pod klatką 
z kr.;li1mmi sumę, równającą się 
l~O.OOO złotych. Otrzymał ją. polio 
cjant z rogu. 

• KRÓTKI PROCES. Przed !!ądem 
wf)j~kvwyru w Tokio stanął niel1aw­
n{l oficer, oskarżony o szpiegostwc. 
Natycbmiut po rozpoczęciu posie· 
dzenia oskvzony przyznał się do 
winy, Wo1:ie~ tego sprawy .ue ba· 
dano, lecz sąd odrazu ogłosił wy­
nk', - naturalnie wyrok śmierci. 
Caly proees trwał 20 sekund; w pół 
g'odziny później szpieg zost.ał ro7.­
strzelany. 

* MUZEUM FALSYFIKATóW. W 
Rzymie zostanie wkr(tce otwarte 
muzeum, w którym zn:tjdować się 
~dlł tylko falsyfikaty obrazów. 
Ddeła. sztuki z rlżnycb czasów, bę­
dą reprezento1\1~,ne w muzeunl przez 
falsyfikaty, lecz tylko przez arty­
stycznie poJ robione obrazy, które 
mo~ą uchodzić za prawdziwe u7.ipła 
sztuki. Materiał zdobyto ·jzieki lit'z­
nym procesom o sprzedat falszy­
wvch obrazów. świat facllOwy CM­
k~ z zainteresowaruem 'la ot',"#\T('ie 
wysta.wy. 

* STALOWE PILKI TENISOWE. 
Na j.' rlr.yrn z placów tenisowych w 
Nowym .Torku !)rzpprowadzono os-

1· e "J ...... s E 57T 5 'z -
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tatnio próbę gry w tenia3, stalowy, 
mi piłkami. Od pewnego eZllsu piłki 
te wyrabia wielka. a.merykańska fa­
bryka artykułów sportowych. Są 
one t:lk samo elastyczne i miękkie, 
jak riłki gumowe, ale są znacznie 
trwall!ze. Naturalnie nie są one ma­
sywn('. lecz cielika powłoka stalowa 
:.:twiera powietrze. Prawdopodobnie 
gra tymi piłkami jest bardzo przy_O 
jE-JllDA, jeżeli nie myśli sic CJ skut­
kach, które może spowodować np. 
uderzeme stalową piłką \V oko. 

Rozpaczliwa walka malajskiego chłopca 

* ŚWIECĄCE SZPILKI. Od I'zasu 
gdy długie włosy nie są już całkiem 
lIiemodne, przemysł zajął się znów 
~zpilkami do włos(w. Nowością. na 
tym polu są. "świecące szpilki", któ­
re noszą. obecnie .'laryżanki_ Masa 
ID <:l ta.l owa, z której robi się szpilki, 
pokryta jest płynem, zawierają.cym 
tlady soli r.!lJiiowych. Pny słabym 
oświetleniu, I!pilki te błyszczą we 
włosach zielOl'tawym światłem. 

* KONKURS 'PIEGOWATYCH. W 
:N<:lW Jersey odbył się w tych 
dniach niezwykły konkurs: została 
w~':znl\('zona nagroda za największą 
iloŚĆ piegów na twarzy. Zebr~1i się 
,.piegowaci" z całych Stanćw Zje­
dfloczonych: palmę zwycięstwa o· 
trzymał mło'dy irlandczyk, urzędnik 
pc.licyjny z Nowego Jorku, który 
miał - ja.k wyliczyli kierownicy 
konkursu - 19.472 piegi na twa· 
łZy. 

* TYGODNIK DLA ANALF ABE­
TóW. Pewien dziennikarz, nazwi­
skiem Ganick, zrobił w Nowym Jor 
ku, "Mieście 100_000 anaICabctów", 
próbę stworzenia, gazety tygodnio· 
w{'Ij dla tych, kUrzy nie umieją ani 
ezytać, ani !)iaa.ć. W~yślił on pis· 
mo obraZKowe, tak proste, że na­
wet małe dzieci mogą je zrozumieć. 
Pi.t>rwezy numer ~zetv dla anl1 Ha­
bEtów osilh,,<>'1lął na.kład 11.000 e· 
gzemplarzy. 

* . 
WYSCIG Z CHARTEM. Zwycięzca 

<,limpij;;ki mrlrLyn Jesse Owens, bę­
dzie startował na. torze, przeznaczo­
nym dla. psich v,ryści~ów, w Cill­
cinnali, a współzawodnikiem jego 
lJędzie chart. 

* ~LOśNIKI W OKOPACH. Po 
raz pierwszy od CZllSll wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii, zosta­
ły wy;;tawione głośniki w przed· 
nich linia~h wojsk powstańczych. 
Chodzi o to, aby przeciwnicy sly­
!'7.C:'li wieści, nadawane przez włarJze 
wo51>kowe powstańctw. 

Siedzieliśmy wszyscy razem i ('­
powiadaliśmy o swych przeżyciach; 
zresztą jest to zwykły temat roz­
mów w krajach tropikalnych. Po­
rucznik Watson z policji portowej 
z Singapore, Mynheer Doolemans z 
żoną, Mevrouw i ja. Doolemansowi,~ 
przybyli ze swej .plantayji na Suma­
trze, aby rozerwać się w ożywionej 
metropolii tej części Indii, po dłu­
gich latach samqtności. Czas szyb· 
kc mijał, zbliżała się północ i Mev · 
l'CUW j1lŻ kilkakrotnie przypomina· 
ła mężowi, że należy udać się do 
d/.mu, ale wciąż nasuwał się jaki~ 
interesujący temat rozmowy. Po 
czątkl)wo porucznik Watson opowie 
dział kilka ciekawych historii z o 
kresu służby, :l po tym ja roówiłem 
o Mandżurii. Naturalnie i Mynheer 
Doolemans nie chciał pozostać w 
tyle, i opowiadał ciekawe historie 
z Sumatry. Tak się zapalił przy 
tych opowieściach. że wcią.ż kazał 
pc-dawać nowe flaszki, mimo pro 
testów ze strony żony. 

NOSOROtEC NA POLACH RYŻO­
WYCH. 

- Nie, teraz nie odejdziemy, mu 
ezę panom jeszcze co~ opowit:ldzicć. 
Wiesz, o Daglarue i Kassiar, histo­
rię z nosorożcem i bawołem, - by­
łaR wtedy ba,rdzo zdenerwowana ... 
Przed kilku laty na Sumatrze bylo 
je~zcle dużo nosorożcó',,', - obec· 
nie już jA wytępiono. Prawie co ty· 
dzień taki olbrzym wdzierał się do 
plantacji i robił straszne szkody 
Specjalnie jeden nosorożec, st.ary 
samotnik, zawziął się na moje pola. 
Napróino polowaliśmy na. niego. 
był chytry i mądry. Gdy czatowa­
łEm na niego' razem z robotnikamI, 
JJigdy się tu rue pokazywa.ł, - leez 
akura·t wlw~za.s wpadał na pola ry­
żowe mego sąsiada, tuziemea Lai· 
Icnga, i najadał się do syta. Na­
f,t~pnog') ra.nka. przybiegali malaje, 
lamE'ntl)wali i ska.rżyli się, że zni· 
srczył im pola. i prosili mnie, -
wówczas tuziemcom nie wolno było 
mieć broni palnej - abym za~trzc-
1ił nc-sorożca, gdyż oni ze swymi 
I:mcami i starożytnymi mieczami 
nie mają. odwagi napaść na to pn­
tQzne zwierzę_ 

Straże zostały wzmocniono t pny 
r(.lach we wsi wystawiono p08te· 
runki, - star~, E'r'l1'ciarz widoeznie 
roś wywąch'1.ł, gdyż nie pokaz'fwał 
się prZf)Z kilka nocy_ 'Mahje jui się 
deszyli, myśleli, że :!;wierzę l11otni­
Je. się l okolicy, lecz się mylili. 
nent.~k, malaj z~ wsi, który posia· 
d3ł bawoh, p:.>słał swoje dzieci, 
ddewczynkę, Ku&siar, i cl:ł(,pca, 

1. W związku z wizytą Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Rumunii, reprodu­
kujemy zdjęcie, przedstawiające za­
mek królewski w Sinaia, stanowiący 
letnią rezydencję królów rumuńskich. 
- 2. Portrety France'a i Rodina zdo­
bią nowe marki francuskie, sprzedawa 
ne z nadwyżką, przenaczO'llą dla nie-

zamożnych alItystów. 

Daglana, z bawołem do wodopoju. 
W płytkiej wodzie leżał bawol, a 
dzieci bawiły się M brzeg!l. 

( 

BAW OL I NOSOROŻEC. 

O tyn! co nastą.piło, dowiedz!a. 
lem się z opowiadań dzieci, ale zna l 
lfzioue na br~egu ślady pot-nierdrl­
łv słusznoSć ich słów. Gdy dzieci 
t:ię ł1S1Joiwiły, opowiadały 'o swym 
stras mym przeżyciu. Według ich 
Elć w, baw:>! igrał w błocie, a dzieci 
ł·a wiły się robieruem wianków I 
kwiatów. Nagle uwagę ich zwrlciło 
~apallie · bawołu. Zwierzę podskoczy 
łc, wymachiwało ogonem, i ryczało 
ze złCJśeią. Dzieci ZDAły te objawy: 
7.Uiżalo się niebezpieczeń$twot 
Przerażone, schowały się w korze, 
niach powietrznych jakiegoś wiel~ 
kiego drtewa_ To jest, chciały to 
zroldć, bowiem zaledwie oddaliły 
się o kilka kroków od miejsca, 
gdzie się bawiły, zatrzeszczały g&' 
łr,zie w zaroślach, i ukazał się PO" 
tężny nosorożec... Nagle olbrzynl 
7auw!tżyl bawołu. Przez parę se­
kunJ zwierzęta patrzyły na siebie, 
-- 11t- tym bawoł pocbylił głowę i , 
jak strzała, rzucił się na nosorożca. 
TEll . prawdopodobnie przestraszony 
nieRpedzianą napapaścią, uchylił się 
w Iook, tak, że rogi bawołu trafiły w 
rlC:'cy, zamias~ w bok, i zfl~lizgLęły. 
nie w~Tządzając żadnej s7koc1y. W 
następnej chwili nosorOżec rzucił 
EiQ na. przeciwnika, i rogi zwierząt 
starly się ze sobą, z trzaskiem. Oba 
pc·tęt.ne zwierzęta kręciły się doko ł 
ła siel>ie jak bąki i starały się ude· 
rzyć w jakieś odpowiednie miejsce, 
abv unieszkodliwić się nawzajem. 
W· bł(.tnistej ziemi tworzyły się gł~~ 
bekie dziury, błoto pryskało doIr'oJ 
ł~) - ale wszystkie ataki były da: 
rc-mnr_ ' ~~ 

Nagle, - bawoł widocznie '6,t 
już zmęczony, - noso,'ożec uderzył 
przeci wnika w bok, i potężne zwie" 
rzę jak piłka, wyleciało w powł8>l 
trz~, i wpadło do płytkiej wody ... 
N o~orożec już był przy nim, i chcial 
dźgnać go rogiem, lecz przeraźliwy 
krzyk małego DaglaDA zwrócił jego 
nwń"'e. Mrucząc l sapiąc szukal 
rrz~~~vnv krzvku... M!łle, chytro 
(C7.ka wykryły d.zieci, i już zwien12 
l~floziło w ich stronę. W ~ięq7.ycza, 
l'ic- bawoł przyszelił do slebIe, zer· 
wał się i popędził za nosorożcem; 
w bierru wsadził mu lewy róg w, 
Lek. .. Trysnęła krew". olbrzym od. 
wrócił się i chciał na1zjać bawolo,} 
n:\. róg ... 

BOHATERSTWO MAŁEGO nA'" 
GLANA. 

Lecz n2. placu boju ukazał • 
nowy bojownik - Daglan, mały, 
~edena8t()letni chłopiec malajski .. 
Sklłd mały brzdąc wziął tę odwagę, 
- tego 'do dziś nie rozumiem. 
Chwycił lewą ręką nogę ncsorożea 
i prawą wsunął nóż w brzuch zwie· ' 
lZtzcia. Olbrzym, napadnięty z 
dwccb stron, szukał ratunku w u­
ciEczC'e. iBegł je<lnals C0raz szybciej, 
11. hawoł korzystał z okazji, i wcią'l 
ndE'r7.ał go rog:J.mi z boku. Wreszcie 
nosorożec upadł na przednie kola.. 
na, próhol'rał jeszcze wstać ,. lecz 
Jll1daremno, również tyle ,nogi ndmo 
wiłv mu posłuszeństwa. Zwierzę n·' 
r.anło cieżko, walczyło ze ~mier. - ,; 
cią .• _ 

W mjęd'~yczasie, dziowczynka., 
Kl\s~iar, osłupiała z przerażenia, -
przvs/ła do siebie, i pobie~la do 
wsi. Gdy mężczyźni zjawili się na 
rolu walki, nosorożec już nie żył, 
a bawolleżał obok i z uwagą cbser 
wował swego zwyciężonego prze­
ciwnika Daglan, nieprzytomny, leo 
żał pod przednimi łapami nosoro'~· 
c:t; w lewej niąstce trzymał nói, 
którym zan.ał bardzo wiele cios6w 
olhrzvmowi ..• 
Mały brzdąc zrobił to, co llie n­

oalo się nam, doświadczonym my­
śliwym; zabił poteżneO'o noo::orożca. 

ki lirv mnie i licznym tuziemcoIT 
:;,TI)hił tyle szktd ., 

H. F. BOnisch. 
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.JEAN MARLO"" NIE ZV.J 

D·E 

I. II. z parterami - Clarkiem Gable 
i Wallaeem Beery. , 

(ieka\Voslki Z ivcia 
Naturalny kolor włosów Jean 

lIatlow był ciemno-blond. Przypa­
dek sprawił, że rozjaśniła sobie 
włosy. 

* 
Pseudonim "Je(.lJl HarIow" jest 

tazwiskiem p,.anieńskim jej matki. 

* 
Najczęglszymi partnerami Jean 

fłarlow byli Francbot Tone i CIark 
Gable. · 1 

* 
NajczęścieJ reżyserował jej filmy 

(rictor Fleming. 

* 
Jean Harlow tiyła zapi'zy}atnton.a 

f Białym Domem, gdzie często os· 
tatnio bywała. 

* , 
Grono dzi~ci z Los Angeles zło· 

f.~'ło wieniec na grobie zmarłej ar­
tystki z napisem: "NaszeJ kocha­
Ilej ł ślicznej opiekunce". Jak wia­
domo, Jean Rarlow opiekowała się 
wielu opuszczonymi i biednymi 
dziećmi. 

* 
Pierwsze role Jean Harlow tiyJy 

tomiczne. Dopiero Hal Roach dał 
jej możność zagrania poważnej ro· 
li. I co ciekawsze, Hal Roach pro­
dukuje filmy ... ltOllUczne. 

* 
Jean Harlow w chwili śmieici li· 

fzyła 26 lat. A w filmie występo­
wda juz od 8 lat. 

Na pokaz płaczą, cierpią, ko­
chają l radują się przed obiekty 
wem nparatu, na ekranach tysię 
cy kin całego świata. Żyją tak, 
jak im nakazuje scenariusz. A 
scenariusz musi być ciekawy, 
musi trzymać widza w napięciu. 

Lecz jakże często się zdarza, 
że życie ludzi ekranu jest po sto 
kroć ciekawsze, niż wszystkie 
scenariusze. 

'.A najciekawszym cnyba sce­
nariuszem jest życie Harelan 
Carpentier, słynnej gwiazdy fil­
mowej - Jean Harlow. 

Jako 16-letnia dziewczyna 
wychodzi za mąż wbrew woli o­
toczenia, powodując się wyłącz­
nie uczuciem. 

Jeśli po pewnym czasie 'do­
szła do wniosku, że powinna 
pójść własną drogą, nie waha się 
narazić opinii, by rozwiązać nie 
wygodne dla obu stron małżeń· 
stwo. Idzie własną drogą, dobrą 
czy złą, ale zawsze drogą serca ... 

, I dlatego naraża się na przy­
krości, których los jej nie szczę­
dzi. 

, I dlatego lwią czę'ść swycli za­
robków poświęca na biedne, o­
puszczone dzieci. A wszystko to 
czyni anonimowo, odwiedzając 

"swych" chorych, opusżczonych, 
ubogich, rano przed godzinami 
pracy, podeszając nie tyle zim- o 
ną mon elą, ile gorącym sercem. 

Dziwnie rozpoczęła się karie­
ra filmowa słynnej gwiazdy. 

Sprowokowana przez znajo­
mych, jako 1S-letnia rozwódka, 
zgłasza się do wytwórni filmo­
wej ... i z miejsca otrzymuje en­
gagement. 

Zgrabna, smukła sylwetka. 
piękne włosy, temperament i 
zdolności - wszystko to składa 
lo się na idealne warunki dla 
'Osiągnięcia nieprzeciętnej pozy· 
cji w Hollywood. Było zupełnie 

. zrozumiałe, że wkrótce po de­
biucie cały szereg producentów 
zwrócił uwagę na nową, niezna· 
ną artystkę. Niebawem też wi .. 
dzimy Jean Harlow' w -filma·~b 

Hal Roacha, znanego producen-

I. H. i Robert T"vlor w ostatnim jej f-ilmie .. Mężczyzna na własność". 

ta Metro • Gołdwyn - Mayer. W~. okresie Harlow, za zg0dą dziad · 
wytwórni tej pracuje odtąd 'l!ta~ ka, wraca do atelier. Rozbudza­
le.· . !, ,,:".... ne ,z~miłowanie do ' pr'~~Y' w stxl'-

NV. tym to czasie zdarzył ' się - dio nie ' dało się sUmńić. . . 
drobny nap ozór fakt, rzucający ' Po powrocie r<~zpoczął slę o· 
jednak na aktorkę ' tę charakte. ' kres tryumfóW coraz· bardziej 
rystyczne światło. Pewnego dnia popularnej-śktorki. 'Moda 'filaty 
odwiedził ją w, czasie pracy gzia nowych bl~n~yne~, ', ~'ysuw.a ją 
dek. Harlow była w kostiumie ' na. czo.ło JUz " ,me .~!orek, a 
kąpielowym. ZgorsZ0ny tym 'u- gWJa~dHollyw.oodU. ..Jean Hal'­
biorem _ uprosił dziadzio Har low Jest "star". ;Jej nazwisko) 
low (pseudonim "Harlow'< j~~t . drukowane tłustymi czcionkami~ 
jednocześnie nazwiskiem pa. zna cała Ameryka. Gała AmerJ­
nieńskim jej matki) swą wnucz;- ka przepada za trochę rubaszną, 
kę ... aby zrezygn<lwała z pracy ale piękną Harlow. Obwołuje 
filmowei. ją królową platynowych blondy 

Co naj dziwniejsze - Jean Har 
low zrezygnowała z świetnie za· 
powiadającej się kariery, byle 
nie mącić spokoju purytańskie­
go dziadka. 

nek, mistrzynią sex-appealu. 
Sex-appeal jest zresztą powo­
dem, dla którego mężczyźni 

wszystkich kontynentów szaleją 
za Jean Harlow. Do ważniej­

,zych fihrrów tej gwiazdy należą 

J. H. w towarzystwie' matki. 

A jednocześnie nie liczy sj~ 1. 

opinią, która w Stanach Zjedno 
czonych jest potęgą. Postępuje 

tak, jak uważa za stosowne, 
choćby prowokowała otoczeni.e, 
choćby miała narazić się na przy 
kr o-ś ci. 

Przerwa trwała rok. Po tyf:1 

, Nastep[zvni 
- Jean Harlow, 

"Zona czy sekretarka", "Chiń 
skie morza", "Jego złota ryb­
ka". Ostatnim filmerr.. był "Męż­
czyzna na własność" z Robertem 
Taylorem. Film ten przyniósł 
Jean Harlow duży sukces i jest 
bodaj najlepszym filmem tej ar­
tystki. 

Parlnerami Harlow byli głów 
nie Clark Gable ("W twoich ra­
mionach" "Chińskie morza", 
"Żona czy sekretarka"j', Fran­
chot Tone ("DIa cieb,ie tańczę", 

Śmicr'; Jran HaTlow przerwała : "Suzy"), W11liam PO'Yell '("Dla 
. nakręcanie filI)1u "Sarat<lga"; w . ciębie ta~czę", "Jeg.o złota , ryb­
: ktoryn:.· :z;marła grała' główną. rolę. ' ka':) . .. O~tatnim 'partnerem był 

'Nakręcacie jest' już pra~ie ukoń- : Robert Taylor' w filmie "Męż- . 
('zone. Brak jedr.:ik kilku scen, w czyzna "na własność". 
kt{.rych' występuj~ bohaterka, Po, 
nowne nakręcanie z drug~' 3.rtystk~ 

f-powodowałoby ' dla firmy l'tra tę 
d"iesięciu milionów frankó'v, ' wyda,. 
nych dotychczas na źdjęcia. z te, 
gó powodu firma za.m!erza dokoI'.­
rzyć . nakrQca.n,ia ".z Ritą J oJ:inson, 

, bardzo podobną do zmarłej ' ar. 
tystki. 

Nie chcąc jednak wpro:wa'dzać 

widzów w błąd, firma pl c;-;Gnuje, 
aby po o-statniej scenie, odElgranej . 
7. '.J'ean Hat'low, Lionel ·Barryriloore 
r.awiadomił publiczno8ć. ze :roll do- : 
konczy inna artystka. .' 

'-iV ypadek taki nie mia,ł jeszcze 
FE'cC'len<;u w dziejach ekranu i z -
t('go powodu :vytwórliia .waha ~ię 
jPszcze z powzięciem , osta~ęcznej 
dfiCyzji. , ' 

J. H. i Freddie Bartholomew 

Lista filmów 
w kt6rych Jean HarloVł 
kreowała czołowe role 
"żona z drugiej ręki" (Read Hea 

ded. Woman) - partner: Cbester 
Morris; reż, Jurk Conwa. 

"Platynowa blondynka" (Red 
Dust) - partner: Clark Gable, reż. 
Victor Fleming. 

"W Twouch ramiona" (llold 
Your :Man) - partner: Clark G1I" 
blE'; reż. S2_m Wood. 

"Obiad o ósmej" (Diuner At 
Eight) - (pienyazy film wielostal'­
f:owy - m!tjący w obt;adzie wiele 
gwiar.d) - partnerzy: John Bany­
more, Marie Dresler, WaUace Boo­
ry, Li"flcl Bnrrymoro: rez. George 
Culwr. 

"Wybuchowa blondynka" (Blond 
Bomb3hell) - partner: Franchot 
'1\)ne, roz. Victor Fleming. 

"Stworzona do całowania" (Gh1 
FIom Missouri) - partner: Frm­
(hot Tone; reż. Jack Conway. 

"Dla Ciebie tańczę" (Reckless) 
- partnerzy . William Powell, Fran 
ehot Tone, reż. Victor Fl€ming. 

"Chińskie morza" (China Seae) 
- partnerzy: Clark Gable" Walla~ 
Bel3ry; reż. Tay Garnett. 

"żona, czy sekretarka" (Wilc 
Versus Secretary) - partner Ulark 
Gable; reż. Clarence Brown. 

"Suzy" (Suzy)-partnerZ)T: Fran­
r1lOt TOM, Cary Grant, rez. Georgl' 
Fitzmauricp-. 

"Jegn zł?ta rybka" (Libelled 
Lady) - partnerzy: William Po­
welI, Myrna Loy, Spencer Tra.ey; 

leZ. Jack Conway. 
"Mężczyzna na własność" ( Per­

sonaI Property) - (jeszcze nie UD 
zał się na ekranach polskich)­
partner: Robert Taylor; reż. W. 8. 
Van Dyke. 

W:ypoezynek we własny m basenie pływacki .. 
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Szerokie rzesze publiczności 
już oddawna żywiące słabość do 
wszystkiego, co tajemnicze i ma 
lo zbadane, zawsze zamieniają 
się w ucho, gdy słyszą o jakichś 
nowych "niewidocznych promie 
lliach". '!IV ostatnich latach roz­
mowy o tych promieniach wy" 
buchają okresowo. Raz są to 
.,lll'omienic śmicI'ci", zabijające 
na odległość wszystkie żywe isto 
ty, zatrzymujące maszyny, wy­
woł~ljące niezbadane, nieuleczai 
11(' choroby. Innym razem zno­
wu są to "promienie życia", le­
czące wszystkie nieuleczalne do .. 
iąd niedomagania, podnoszące 
zdolność życia, przedłużające ży 
cie. To znowu są promienie rea 
lizujące odwieczne marzen~e 
człowieka i czyniące go niewi-

. doczl1ym, pozbawionym ciężaru, 
przenoszące go z miejsca na 
miejsce bez jakichkolwiek środ 
1,ów komunikacji. 

Oczywiście najczęściej tego 1'0 

dzaju rozmowy i wiadomości o­
knzują się naiwną sensacją, wy 
mysłem jakiegoś reportera, któ­
ry pozazdrościł laurów Wellso­
",i i innym utopistom. W innych 
wypadkach, gdy takie rozmowy 
mają jakąkolwiek podstawę, o­
kazują się one nadmiernie prze­
sadzone. Np. niedawno znany u­
czony włoski, MARCO NI, o­
świadczył, że przestaje praco­
wać nad "p1'0mieniami śmierci", 

nie. Sztucz~a ćma tak sam~ tłu ,; fale radiowe. 
kła się koło ognia, jak żywa. Od doświadczeii. z owadami 

Ale przy opta~O~~riiu tecrb ~ i.il uczeni przeszli do obserwowa-
. gadnie:/:tia' okazało się;"źe' ~iąż·e. ma ludzi i obec~ie cały s.zcl'eg 
nie-'jakte'o'dczmva motyl dó s",ia tych obserwatorow stara SIę wy 
tła,' dotyozy' nia; tylkoświatla . tłomac~yć takie zjaw!ska, .iał~ 
Podlega on rownież swego l'o!.~' telepałLa, ,odczytywame .t,Dyśh 
dza.lu "falom i'adiowym",: k f5~' Illa. o~legdło~ć, • a nawet mlło~ć, 
rych częstotliw'-ość wall ań odpo-ym, ze WIe Istoty są "naslro.10-
wiada falom świetlnym. Tymi ' Ile na .iedna~ową fa~łt'. ~OW?ż~ 
falami kl)munikuje się motyl ze ~1e o~~eI:wa.cJe potwlerdz.IlY.Juz 
swoją towarzyszką, jak to zres7. z~ bhzmakI, ~zęsto zn~JduJą.ce 
tą czynią i inne liczne owady. Sl.ę w znacznej odległOŚCI od SIe­
Świetliki przyciągają' jeden dtit .. b:e, mo~ą ~ tym samym ~no~nen 
giego falami świetlnymi,' koma- Cle odblerac te ,same wrazellla, a 
ry - dźwiękowymi, t-ak mikro- nawet podlegac tym samym C~10 
skopijnymi, że są one ledwo do- robom .. Tak s?mo u ~ocha~ą­
słyszalne ella ludzkiego ucha . cych Się ludZI .czę~to, Jak ~vla­
,Właśnie na tym zjawisku opiera domo, p.olu:YW~J~ SIę nas~roJe, a 
się nowa metoda niszczenia ko- nawet ~Ieg m'ysh .. Ta hIpoteza 
marów i moskitów w okolicach wystaWIOna Jest Jeszcze na po­
gdzie stanowią one niebezpie- ważne za.rzu~y, ~le przecież cały 
czeństwo dla zdrowia ludności sz~reg wIelluch Idel był w zara-

.. \\Tynaleziona specjalnie maszy~ niu sw~go. p~wstan!a. przedmio­
na, naśladuJąca bl'zęezenie sa- tem kpm l l11eufnoscl. 
micy moskita, przyciąga chmary Przypominamy sobie np, że 
samców, odrazu niszczonych. gdy dziesięć lat temu DR. AL­
Aby dowieść, że owady przycią- BERT ABRAHA~I z San Franci­
gają się właśnie takimi falami i sco oświadczył, że umie leczyć 
dźwiękami, przeprowadzono na- niektóre choroby, poddając pa­
stępujące ~ doświadczenie. Mot y- cjentów działaniu niewidocznych 
la zamykano w cynkowym pu- promieni, lub fal, przepuszcza­
dełku. Nie bacząc, że w pobliżu nych przez organizm, to zarów 
znajdowała się dowolna ilość mo no tego lekarza, jak i jego "ma 
tyli, ani jeden z nich nie podlaty giczną szkatułkę" wyśmiano po­
wał do pudetka. Chodzi o to, że wszechnie. A jednak udało mu 
cynk jest jednym z najdoskonal- sic: uzdrowić wiele tysięcy ludzi. 
szych izolałl)rów, jeśli chodzi o Mimo to umarł samotny i zgorzk 

niały , nIc uzyskawszy' uznania 
swoich kolegów po fachu. 

.\V stosunkowo krótkim czasie 
medycyna całkowicie uznała 
zbawienne działanie tych pro­
mieni i fal przy leczeniu najroz· 
maitszych choróh, jak np. raka, 
gruźlicy, pal'aliżu, malarii, a na­
wet zwykłego katał'u, na który 
dotychczas, jak wiadomo, nie 
znaleziono skutecznego radyka~ 

. nego lekarstwa. 

Promienie . radu leczą raka, 
przedostając się do organizmu 
ludzkiego i wywołując w nim 
coś w rodza.~u drobnych "wybu 
chów", zabijających toczące 01'­

ganizm bakterie. Promienie 
Roentgena umożliwiają nam ba 
danie przyczyn najrozmaitszych 
niedomagań, pozwalając dosłow 
nie "zajrzeć" do wnętrza czło­
wieka. Ultrakrótkie fale radio­
we, mało dotąd zbadane, rów­
nież znajdują zastosowanie w 
medycynie. 

Jednym słowem rozmaite pro­
mienie nie muszą nosić szum­
nych nazw "promieni śmierci", 
czy "promieni życia", aby odgry 
wały doniosłą rolę w naszym ży 
ciu. I tak kontrolują one nasze 
życie, a nawet śmierć, która w 
gruncie l'zeczy jest zniknic:ciem 
energii życiowej, której najważ­
niejszym objawem jest wydzie­
"lanie przez organizm jego włas­
nych "fal". 

nad którymi pracował przez 
wiele laŁ - ponieważ cala jego 
praca doprowadziJa jedynie do 
lego, że tymi promieniami udało 
się zabić tylko szczura, znajdu­
jącego się w odległości kiLku kro 
ków od aparatu i to w specjal­
nych warunkach. Znalazł on się 
w sytuacji mędrca z wschodniej 
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bajki, który po wielkich wysił­
kach spreparował proszek, któ­
ry niezawodnie zabijał szczury. 
Trzeba było jedynie schwytać 
szczura i nasypać mu proszku do 
I)yszczka. 

Jednak nie można zapr·zeczyć,· 
że życie współczesnego człowie­
ka rzeczywiście upływa "pod 
'znakiem niewidocznych promie­
ni" najrozmaitszego rodzaju, z 
którymi spotykamy się w ich 
wielu postaciach. 

, Obecnie uczonym udało się 
już stwierdzić ponad wszelką 
.vątpliwoŚć, że wszystkie żywe 
~twol'zenia, a nawet martwe 
IJrzedmioty, wysyłają własne 
[womienie, różniące się od sie' , 
iJic częstotliwością wahań. 

Gdy te wahania dochodzą do 
500 mi1hu'dów na sekundc:, 1)1'0-
mienie stają się widoczne. VV in­
nych wypadkach są one dostęp 
11e nie dla O'ka, a dla ucha. Cza­
sami - pozaczerwone promie­
nie - ani ich nie widać, ani nie 
;;łvchać, ale za to mOże .je po­
'~bwydć klisza fQtograficzna. 

Badanie tych zjawisk prowa-
- dzi do bardzo ciekawych re),ulta 
łów, pozwala iących wy tł mi1 a­
~zyć najrozmaitsze zjawiska., .. lo 
. ychczas niczrozumiałe. Np. kal 
.ty wie, że "ćma leci do ognia". 
Dlaczego? Dlatego, odpowiada, 
ją teraz uczeni, że w jej ciele 
:slnie.le chem~zna substancja, 
którą przyciągają promienie 
światła. Dla sprawdzenia tej te· 
:ll'li stworzono nawet sztuczną 
emc:. używając właśnie owej sub 
stancji chemicznej, która, j!l.k 
przypuszczano, zmusza Ćh1.-ę do 
lotu w kierunku ogn~a. Doświad 
~zenie Dotwierdzi1o przypuszcze 

j~si już §~o§owaDa W Japonii 
Od czasu potlstawowych bao.ań 

Stcinacha wiadomo, jak. wielką rolę 
. oo.grywają. gruczoły hormonow't\, 
jeśli chodzi o wydajllośó pracy or­
ganizmu. W ostatnich latach urlalo 
się w związku z tym stwierchić che­
Illic:.mą huuowę hormon(w odmła- . 
dzn.nia. W ten sposób' utorowano 
drogę do sztucznego wytwarzania 
ty~h ważnych pr,oduktćw i "tworzo­
no możliwość ich potanienia,. 

W lwiej części wypadków w~llom 
uiane hormony ~ą 11ói)row:lllzane do 
organizmtt dl'Ogą zastrzyków. Ale 
z:tstrzyki, jak wiadomo, nie kaźdy 
potrafi robić. Dla.tego poczyniono 
próby osiągnięcia tych samych re­
zultatów za pomocą wcierań, a prt~ 
by to ' s~ ważne zarówno ze wzglę­
elew naukowych, .1all: 1"ral;:tycznych. 
rrof, Zondek, znakomity badacz 

hormonów, już w 19-39 roku do­
wiódł skutecznośc.i wcii1rania żeli.­
skich hormo'1ó IV odmłuclzających i 
wykazat, że nie mn, przy tym wię­
kszeJ różnicy :11iędzy wcieraniami, 
a ~astrzykami. 110rlskórnymi lJ!!l 

lJlęskit'go hOl'l1)onu rez1.lltnt wcio­
raBia. nie był dctyshczas zbadany. 

Obecnie pisma. fachowc c1onosią.. 
',że" w labor~torimll naukowym to­
warzy,,;twa dla badania hormonów 
w Japonii nie tylko stwierdzono 

. slnl1"eczność. działania żeil"kif'go 

hormonu pod postacią maści, ale 
r(wnież J.lomy8lue rezllltaty dal;j 
wcienL1li6' w skórę męsld,:,go hor­
wonn. .' , . 

l>r,it1y prz0prowadzoilO najpierw 
na hialych 8zczuraćh. Horm'on mę­
:3ki 7.llIie~zatlO · fj kremem skórnym 
i wcierano w skórę podbrzusza. 
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Dzienna dawka kremu wyno1>iła 
dziesiątą część grama i zawierała 5 
do 7 jcdno~tek hormonowych. Fakt 
odmłorhenia został obiektywnie 

,stwiPrlJzoIlY. Skut'3k zn.leiy Ol! ,za­
t-:1.dniezej substancji, do której się 
hlJrll1nny dodaje. Najsilniejszy jOt't 
ten 51. Il tclk .przy 'stosowaniu ()O-pro~ 
cent .... wego roztworu alkoho1olVego, 
podczas gdy .wódnisty r.oztwór, 
kWTI, lanolina'i wn.zelina d~7.iałają 

'CI)raż gorzej wcdlllg wymienionej 
kolejności. . . 

A więc już niedługo - chwilo';\'o 
w każdy.r;n l'azie 'w JaponH- pojn.­
w~ f'J~ speeyfik odmładzający, koc- . 
ry t.r~~eba bęrIde \ jedynie wcierać 
w ~kórę. 'Jak ' widać nauka pr6buje 
t\aVJet odmładzanie uczynić pro~ty!I!. 
i p,zyjemnym. 

Mali s ijańslwo 
Prc:esor Fr,rel, słynny psycln.:.­

tra i neurolog, pisał przed piąć­
\l7.iesir,ci ulaty w czasopiEmie "In­
ternationale MonatsschrHt 1.111' Be­
kiimpfung dol' Tnmksl.lcht": 

"Gdy mężc·qzna. i kobieta kocha­
ją się i pragną la wrz(;'~ związf.'k 
małżeński, nic powinni nigdy zuvo-
Jllinać, Ż0 biorą na sietie wielIq Oll­
rowil'dzialność ze wzglęlin na "przy .. 
Ezle po to rnsbVJ. Niedl lepiej wf­
rzelmlt sie malżeńst.wa lub przynaj­
lliniej 'pot:mlstwa, niż mają sploc1zi6 
fizyczne, n. pne\le;.vs~ystkiem ducha 
we kaleki.. Niestety, widzimy, że 0-

l,ecnie tylko szbchetne nat.ury, lu­
dzie lepsi o wyższym UIl1yale uie 
żenią, się lub !lie plJdzą. uzieci. pa­
lrlj<)ta.jąc o fatalnych skutkach dzie­
c1zicznoścL 

Przeciwnie, ludzie lekkomysIni, 
g'łupi i dalecy od kultl,.lry,auehoweJ, 
kc,rzy;,tając z opieki praw, p('(lyk~ 
towanyeh źla zrozumianą hW1Jalli-

tarnością, Il1l10Ż-ą się, jak ·krÓliki i dziedziezności, rozpuście i PIJan­
pctomstwo swoje, którego wrodzo- stwu, odgrywają.cemu dOnllnująQą 
ne umysłowe; fizyczne niedolęst.wo rolę w szeregu przyczyn, po.]kopu­
l:potęgow:J,li p.adużyciem alkoholu, jących fizyczny j duchowy orga­
pozosta.wiają chętnie opiece: pań- nizm lndzki, stanowj;1c groźue nie­
stwa i społecżnej 'filantropii. Spoh:- . bezpieczeństwo ella całych s!lolc­
C7.el'l~two zaś zapomina, że przy.Czy- I CZeIlstw". 

Proł. Fotel. 

Dziesiei rad, 
chroniących zdrowie 

11:]. złego jest jogo nierQzsądna. po .. 
Uażliw0Bć, i dziwi E,ję wzrost.owi 
liczby l.lmy..,łowo chorych, ' pov\'sta­
wanin coraz liczniejszych szpiLa.li 
d.la ohląkanycb, mnożącej się prze-
1>tępczości. 1. Wstawaj '\"cześnie i o tlzicwią-

Utrzymuje si((, że 111'zyczvną. zła tej godzinie wiaczorem oądź jut w 
jr:>t przepracow<l!1ie, lecz nie- do- ł~żku. 
El.rzcga się, że większc~ć tego umy- 2. Prz('z s7.('~e dni pr:u,uj l,ilnie, 
słc.wegtl proletariatu nie przepraco- IV niedzielę Z:1.Ś wypoczywaj. 
wuje ~ię, lec~ przeciwnie, jest leni- 3. lItrzymnj skórę w czysto~ci i 
wa i ńielliy,teczna, 'l.e llerwowos6, plucI'. u0kładnic nos i llsta. 
pow~tała istotnil3 na tle ducłlowcgo 4. uddycha j zaW;5ze nosem i uni-
wyczerrauia, stanowi znikomą· i kaj kurzu. 
względni0 nieszkoclliwa, cząstkę. 01- 5. Spożywaj więcej jal'Zyn, niż 
brzymi zaś zast.ęp duchowych TOZ- miesa. 
bitk&w zawdzięcza swoJe istnienie ~ . Daj wypocząć głowie i ~oląd, 

Zimne kąpiele 
Jest rzeczą niewątpliwą., że zimne 

kapiele wywierają kouystny wpływ 
r!8 zr{rl,wie. Nie należy jednak brać 
ieh, nie poradziwszy się uprzednio 
lekarz:l, gdyż nie wszyscy znOSZ!ł 
dobrze zimną wodę. 

Okres kąpieli rozpoczyna się zwy­
kle w pułowie czerwca, gdyż ·.vtedy 
c1opiero 0i8p10ta wody osiąga 18-­
:22 stopnie Tamperaturę tę 1lI0.i.lIlt 

pć źniej obniżać stopniowo do 14 
~topni. Niż<iz3. od tej temperat'Jra 
wody jest bezwarunkowo f,zk,)tlli­
wa, oziębiając zanadto organizm. Z 
tego pow01u :Ue należy przedłużac 
okresu ka]Jieli do chwili nlJ&Lania 
cllłodG"w. ~V końcu września temp e­
J atura wody 'Wynosi wszystkiego 
10 - 12 stopni. Nb nadaje się prze· 
h do kąpieli. 

Najl,dpowiedniejazym czaS:jffi na 
kąpiel jest pora po śni9.chniu . .Nalc­
ży wystrzegn~ sil; kajJiE·lj l,ezpośred 
nio po obfit.ym 1l03ilku. Szkodliwym 
jest również w wysokim Etopuil1 
zbyt długie p~zebywanie w w(lllzie. 
8zymą. to szczególnie dzieci, którc 
lJod·.'zas upału nie mogą. się "71~ale 
oderwać o;l wo,jy l wychodzą z 1'-'1.­
pieli, drżąc z chłodu. fierwszl) ką­
pid'e nie powinny trwać dl ulej nau 
pięć minut. Później czas kąpania 
><ię nie powinie'l przekraezać 20 mi­
Ilut. 

Po ką. pieli !lależy wytrzeć cialo 
do sucha, ubrać się szybko, 1vyku­
nać.kilka ruchów i posilić się cokol­
wiek. VI! ciągu pół godziny po ką­
rieli należy unikać pra.ey zaróWDO 
fizycznej, jak umysłowej. 

Leczenie sokiem 
cJtrynowym 

Już w polowie 18 wieku mówio· 
no dużo o kuracji sokiem cytryuo· 
wym, zapoczątkc,wanej przez dwóch 
angielskich lekarzy. Jeszcze obec · 
nie stoauj~ ją przy pedagrze, reu· 
matyźmie i kamieniach. Właś0iwo- • 
ści lecznicze cytryny były ju~; od­
dawna znane, jak tego d:Jwouzi jej 
łacińska na.zwa "Citrus me\lica.". 

W pierwszych dniach kuracji sto· 
suje się mniejsze d~wki soku, zwiQ­
hzając je stopniowo aż do pewnej 

: l"'laksymalnej ilOŚCI, poczym lL.'l.stę­
llUje stopniowe obniżanie. Trzeba 

· jl'dnak nadmienić, że tylko więki"ze 
ilości soku moga, wywrzeć wpływ 
na zdmwie 

Kuracja powinna. mieć mniej wię· 
· cej Jl.aiitepujący przebieg: pierwsze, 
gl. dnia sok jednej cytryuy; drugie­

' go ~ 2; trzeciego - 4; czwartego 
- 6; piątsgo - 8; .szóstego - , 11; 

: słt'.dtncgo - 15; ósmego - 20; dzie 
wiątego i jziesią.tego - 25; jeelena4 

Btf:go -- 20; dwunastego:- 15; 
· tJ'zyrta'ltego - 10; cztern3.~teg(; -
8; piętnarstego - 6; szesnastego -
4; siedemnastego - 2; osiemnasta­
go -1. 

Nalcży unikać podczas kuracjI 
piwa, win.'!. oraz pokarmów, zwię­
kszających tworzenie się kwasu mo 
c2.owego, specjalna. jednak dieta nie 
j( at koni9czna.. Osoby z uszkodzon, 
emalią zębów powinny pić sok 
przez rurkę. O ile kwas soku staje 
roię zanadto przykrym, można go 
Te zcień(l7.Yć lub osłodzić sacharyną.. 
ktl'.ra nie ulega rozpuszczeniu i ni~ 
(·bniża leczniczej wartości l>oh1i, 
podczas gdy culder ~ott:~guje ~wo­
rzenie się kwasu moczowego. 'Nie 
11l:t ró wnież znaczenia sposób u2y 
l\ia dziennej dawId. 'Można ją, wy})i~. 
L'drazu lub częściowo. Pozostały w 
lI~tach kwas można usunąć prze7. 

I płukanie wodą z dodatkiem nie'wieJ 
kiej ihści sody. 

kowi pned !,otiilkieDl i po nim. 
7. Nie jedz w złym humorze i nie 

za. dużo tłus'(;c7,ów. 
8. Nie ubieraj się w lecie za cie· 

pło, a zimą za lekko. 
9. W wypadkach niestrawnośeł 

pość. 
10. Bądź zawsze wesół i śpiewa), 

kiedy zdarzy się okazja. 
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l Y J II ( 'f l'I Jl S l Y N Y 
Bak,gJe na OSIU_8th i~,hniki 

Technika stwarza prawo obywa 
lelstwa dla elementów nieżywych 
kosztt'm żyjących. Dzięki jej rozwo­
,Iowi ma:;zyna coraz bardziej wypie­
ra człowieka z wszystkich dziedzirl 
życi:?. Uprzytomnimy to sobie łat­
\\' 0, zastanawiając się nad popular, 
llVlll terminem naukowym HP. Kto 
'[ziś ·}umięta. że HP oznacza siłę 
kOlll,L parowego! Dziś, kiedy term i­
Ilrm tJ Ol ochrzczono wydajność InD­

~oru. 

Fakt, że :nas·lyna. '.vypiera czło­
\\-ieka z placówek pracy, je~t jedy­
nie częścią tej drogi postępu, po 
ktć,rej kroczy technika. Wypieranie 
w~zystkiego, co naturalne, przez 
tdobycze pastępu zaszło już tak da­
leIw, że używa się sztucznego na­
wozu zamiast naturalnego, a wiele 
leków roślinnych zastąpiono synte­
tycznymi. Technika sięga po prze­
bcgate siły życia, aby je zaprząc 
do swego rydwanu. 

Czy jest możli wy jakiś powrót z 
~ej drogi? Powrót, który nie byłby 
r(wnoznaczny z cofaniem się, ale 
świadczyłby o dalszym pochodzie 
naprzód'? 

Pewne symptomy wskazują na. 
1.0. 

Lamgl Z bakterii 
Niedościgłym ideałem techniki 

jest po dziś dzień stworzenie źródła 
światlft bez rtwnoznacznego wydzie 
lallia ciepła. Wystarczy dotknąć ża. 
r(wki., świecącej w lampce na na­
~zy:m biurku, aby zrozumieć sens 
tych poszukiwań: rękę trzeba na.­
tychmiast cofnąć - żarówka jest 
gcrąca. Okazuje się, że jedynie mi­
nimalną część energii elektl'yczn~j 
przetwarza się na energię świetlną, 
lwia jej część natomiast idzie na 
beZ11żyteczną w tym wypadku enex­
gię cieplną.. 

Natura stoi pod tym względerr, 
wyżej od techniki. Stworzyła idea]· 
ne zimne światło, które świeci, ale 
nie grzeje. Przed wielu laty skon­
ftJuowal wiedeński przyrodnik pro!. 
~lolisch naturalną lampę: hodował 
on mianowi~ie na odpowiedniej po-

żywce świecące bakterie, a następ­
uie skonstrumvał z nich lampę, k~('­
ra świe\lj bez dopływu prądu, bez 
kontaktu, bez kosztćw. Lampa taka 
świeci, a nie grzeje_ Światło jej jedt 
iloŚĆ silne, aby przy nim czyta6 
k~iążkę· Mimo to pozostała dotych. 
czas nie wyzyskanym curiosum wie­
dzy: może teraz dopiero znajdzie 
odpowiednie zastosowanie. Nainow­
.sże odkrycia bowiem wskazują, że 
!iłę światła :l, co ważniejsze, cza~ 
świecenia bakterii, można powię­
kHyć przez dodanie do ich poi.ywki 
pewnych składników mineralnych. 
Jeszcze kilka udoskonalel], a tę ży 
jącą lampę będzie można oddać na 
usługi techniki. 

Bake,le oel'SZCZaiil ga'z 
iwietln, 

Myśl, że na naszej nocnej s~afce 
mogłaby wkrótce stanąć lampa z 
bakterii, kttrą zamiast wyłą.czni­
kiE'm elektrycznym regulowalibyś. 
my noplywcm kwasu, wydaje się 
dzisiaj wielce oryginalna, ale nic 
tak niewykonalna, jak się sądzi. 
Pllza tym, na skutek dłuż~zych do· 
świ<'1.d~zeń chemicznych, istnieje je­
szcze jedno bardzo poważne 7.asto· 
sowanie bakterii. Martwa technika 
Plodukuje gaz świetlny, ktCry daje 
światło l ciepło, ale równocześnie 
pl\siada własności trujące. W obee 
zatrucia gazem świetlnym jest tech· 
nikli. często bezsilna. 

Natomiast natura posiada bak~c­
rie. które w ten sposób oddziaływu­
ją na gaz świetlny, że wchlaniaja 
jeg(\ trujące składniki i przetwarza­
ją. je na nieszkodliwe zwią1-ki che, 
miozne. Możliwe, że tą drogą doj· 
dzie się z czasem do stworzenia nie· 
trującego gazu świetlnego, 

Chleb z Dowietr!a 
Istnieje jednak dziedzina życia, 

kUrej martwa technika nie mniah 
opanować - zagwarantowało ją. 
50ble życie: jest to kwestia poży­
wienia. 

Nie stworzono jeszcze dotychczas 
syntetyeznej "mąki do pieczywa", 

arJ roż sztucznej "sałatki z ogór­
kt,w". Za to wielkie usługi oddaje 
ludzkości w sprawach pożywienia 
r:.iE'zastąpioo:t technika chemiczna 
przyrody. Odrębny smak przert:ż­
nych gatunktw sera zawdzięczamy 
wyłącznie różnorodnym grzybkoUl, 
które w nich wegetnją.. A jogurt 
powstaje z mleka jedynie dzięki 
rrocesowi gnilnemu pewnych oak­
terii. Mało kto wie o tym, że istnie­
je pewna grupa bakterii, wydziela­
jąca. z powietrza białko, a więc pod 
5ta wę pokarmu. Są to bakcyle, kU· 
ra l'.Dajdujemy na korz'3niach roślin 
strączkowych. 

Jaką r~wolllcję wywołaloby w 
dziedzinie wiedzy, gdyby można by­
~( zmll.,ić te bakcyle, żeby w uro­
dze bezpośredniej wylloby-waly z 
ciała nieorganicznego białko. Był. 
by to poprostu chleb z powietrza. 

Zvwa elektrownia 
Gdy technil~a zdecyduje się ter­

lY·inować w szkole natury - otwo 
rząd się przed nią niezmierzone ho­
ryzonty. Oto np. żyjące centrum 
er.ergii elektrycznej - drętwa, luu 
dr~twik. Jego uderzenia są tak sil· 
Ile, że potrafią ogłuszyć człowieka. 

Dla wiedzy jest to nierf\związana 
dotychczas zagadka, w jaki sposćb 
natura potrafi produkować i na 
E:woj r,'zKaz zmusić do \\'y1ac1.owa­
nia siłę elektryczną. bez pomocy 
drutów, magnesu i generatora. 
Kwestia elektryczności nie hędzie z 
ll'Wnoś,)ią VI przyszlJści rozwiązana 

['rzez p1łączenie z sobą. większej 
ilości drętwj!~t: w, jako żywych żr(· 
deł encrgii, ale taj~mnica teg'o ge;,. 
I:ialnes;o sposobu zdobywania prą­
du zostanie podpatrzona i wykorzy­
stana.. 

.Nie i(\ac~ej p03tąpił człowitk w 
dziedzinic rO'Zwoju lotnictwa: pod­
I z.trzył lot i budowę ptakp. 

Nowa hasło brzmi: "Powrót do 
natury". Potrafi ono napewno l1SlI­

n~ć część niedociągnięć naszej kul­
~ury, zburzyć mur, dzielący naukę 
od życia, i zbratać w ten sposób 
człowieka .~ techniką~ 

t. Palenie wdów w Indiach szerzy się znowu W ostatnich czasach. pomimo ostrej walki, jaką władze prowarlzą 
z tym harbarzyń~k)1n obyczajem z zamierzchłej przeszloki. 'Ju.,:racja n '.s;:a jest kopią obrazu Oe\l'sd,laegela na 
len lemat. - 2. Portret młodego Nelsona, znaleziony niedawno w podziemiach zamku pod Dublinem i wysta­
wiollv ohecnie w Londynie. - 3. Olbrzymie uszy elektryczne, które ni~tylko słyszą najdrobniejsze szmery. ale 
okrdlaja f()wnieź kierunek. z jakiego te szmery nad;hodzą. - 4. ,Żabka p. ~aniels!l "En;met Da~OIIl" ustanowiła 
w Kalifornii nowy rekord. skacząc podczas zawodow na odleglosć 13 stóp l 5 caiJ. - o. Na młędzyna·rodowym 
turnieju szachowym w Kemeri (Łotwa) dr. Tartakower (polska - na zdjędu na lewo) pokonał w pierwszej run-

~';4 ... 'Qtn!> F inla.ndii. Booka. 

I 

75 "'ZE 5 11 

Twierdzenie Gold~aclla 
Teoria liczb nie daje bezpośredniego po2ytku, 

ale kształci 
W dziejach matematyki znane są 

d wie lagi!.dki, dane do rozwiąz.ania 
przysdym pokoleniom. Są to "twier 
dt:enie Ferma" i "twierdzenie Gold· 
bacha", z których przechowało się 
tylko brzmienie. Rozwiązania zna­
ne były autorom, lecz napr(żno usi· 
łowano odnaleźć je. 

NOTATKA NA MARGINESIE. 

"Twierdzenie Ferma" wykryto 
r.a marginesie książki, należącej do 
zDakoruitego francuskiego matema­
tyk.a siedemnastego wreku Piotra 
Ferma. Brzmi ono, że "potęga licz· 
ty z wyjątkiem kwadratu nie moż6 
być Wyłażona. w postaci ~umy 
dwóch tlotęg". Słuszno~ci tago 
twiE'rdzenia dowiedziono w poszcze· 
gllnych wypadkach i w granicach 
bardzo wysokich potęg. Ogólnego 
l'c:Lwjązania nie znaleziono dotych· 
C1,as i nikt nie otrzymał nagrody, 
wyznaczonej przez pewnego boga­
cza, który powierzył przyznanie jej 
akademii francuskiej. 

KORESPONDENCJA Z EYLEREl\-1, 

Chri,tian GoI.lbach, niemiecki :na 
tEmatyk, uro1zony w roku 16\30, 
spędril znaczną część życia w Ro­
~ji. Został członkiem, a pćźniej se­
l\letarlem akademii na.uk. Jeg'o lw­
I("pondencja z Eylem jest swego 
1'C'dzaju encyklopedią. matematycz-. 
llą. tjwczesnej epoki. Zawiera rów .. 
n;eż słynne .,twierdzenie Goldba­
cha." bez roz-wiązania. Twierdzenie 

4 r- brwti, że "każda lf-czba może być 
przedstawiona w postaci 8umy 
trzech liczb pierwszych", czyli ta­
kich, które dzielą b~~ tylko przez 
jĘ,iJynkę i siebie, 

ODKRYCIE AKADEMIKA WINO­
GRADOWA. 

W ciągu 200 lat r.!e ndało się zna 
lezć !('związama tgo twierdzenia. 
D'>pierc, przed kilku tygodniami 
znalazł je rosyjski uczony, akade­
mik Winogradowo Akademik Wawi· 
łow nazywa odkrycie Winogradowa 
jednvIll z najwybitniejszych faktów 
wspć łczesnej matematyki. 

o UŻYTECZNOŚCI MATEMA­
TYKI. 

Mimowoli nasuwa się pytanie, ja. 
ką korzyść odniesie świat z tego 
odkrycia. Rozumie się, że żadnej. 
TeoJJa liczb, do dziedzillY któreJ 
7aliczają się oba twrerdzenia, nie 
n:a bl'zpośredniego zast050wania w 
tEehnice. Nie można jednak zaliczyć 
ich I<,dynie do rozrywek umysło­
wych Aparat matematyczn;r podle­
ga Ciągłemu doskonaleniu i nawet 
tEoretyczne zdobycze dają. w końcu 
p07.ytywne wyniki. Ci zaś, którynl 
nif 01 ce są oderwane od praktycz­
r.e!,!1) życia rozkosze mate;natyki. 
będą mogli zrozumieć bezintt'rf'sow­
ny zachwyt rosyjskich a}{acl('mi­
ktw, gdy dowiedzieli siG o odkryciu 
Winogradowa. 

Sekunda trwa jedenaście gOdzin 
Zwolnione zdjęcia fotograficzne dokazują cud6w 
llustrowane czasopisma zamieścl' 

ły niedawno fotograficzne zdjęcie 
~(cisku, przebijającego pancerną 
płytę Kula przebiła właśnie stal j 

l i,mknęła dalej. Za nią pQwstają je­
dE'n za drugim wiry powietrzne i 
~lJikają bardzo powoli. Zdjęcie to 
tl'wało jedną milionową część se· 
kundy. 

Tak kdtki ułamek czasu ualezy 
już pl',lwie do niewymierzonE'j ab· 
I:'trakrji Trzeba się uciec do spb. 
cjalnych konstrukcji, aby sobie to 
uurnienie uświadomić. Na filmie, 
n;kręcanym z taką szybkością wy· 
slrzelona kula posiada prędkość śli­
maka. W ydaje się, że spadająca 
kropla wody nigdy nie dosięgnie 
końca drogi z kranu do rezerwoa· 
ru. Mknące auto posiada bzybkoś6 
Jllniejszą, niż wsz'31ki ruch, jaki zdo 
łaliśmy kiedykolwiek 7.aobserwo­
wać_ Ruch, ktćry oko nasze obeJ­
muje normalnie jako jednosekundo. 
wy, trwa w rzeczywistości - jede· 
naście godzin, Film, oddający ruch 
z szybkością, z jaką widzi go nasze 
oko, musi robić 24 zdjęcia w ciągI, 
sekundy. Szybkości tej trzymają się 
d<,kładnie wszystkie filmy. W ten 
sy:osób film, robiący w pewnym czv, 
t'ie milbn zdjęć, pokazuje je w C7.3r 

sie, wynoszącym 1.000.000:24 se­
kund, czyli 42.000 razy wolniej, niż 
wynosi rzeczywistość. Gdy film 
przechodzi przez aparat projekcyj· 
ny, który działa rcwnież zgodnie z 
zasadą wytwarzania 24 obraztw w 
ci!łgu sekundy, trwanie miliona o· 
brazów powinno wynosić jedenaSc!c 
godzin. 

POMOC FAL ELEKTRYCZNYCH. 
Wprt.st astrcnomicznie brzmiąca. 

El'ybkcść zdjęć, dochodząca do 
100000, a nawet miliona na sekun­
dę, zt'stała osiągnięta dopiero ed 
lnrdzo niedawna. "Mikroskopia eza­
~u', jak nazwano najnowsze zdoby­
cze techniki zdjęć, rozwinęła się 
głównie we Francji. Lucien BueII, 
d~-rektor paryskiego instytutu nau­
kowl'g"') Marey, pierwszy wy-,volal 
zdtlmi~nie uczonych j fachowców 
zbudowawszy kamerę z obracają­
c~m się objektywem, kUry umożli. 
wił rl.l-k.)nywanie 100.000 zdjęć. Ta 
niesłychana. liczba ustąpiła jednak 
wkrótce miejsca aparatowi, zbudo· 
w:melllu przez inżyniera wojskowe­
go LH.essarda, kUry wpadł na ge· 
nialny pomysł zużytkowania fal e · 
h'ktryl'wych i z ich pomocą ~redu­
kował czas jednego zdjęcia do jM­
ncj milionowej części sekundy. 
S2'czeg.Hy wynalazku trzymane są 
r.arazie w tajemnicy. Nie ulega jed­
t!ftk wątpliwości, że procE'dura opie­
nI. się na. tych samych zasadach, co 
rarlio i telegraf iskrowy. 

Wynalazek Libessarda pozwoli 
zbad;ć z całą dokładnością proce­
f:y odbywające się znajfantastycz· 
niEjszą szybkością. Mo7.!iwość ta 
ma olbrzymie znaczenie ~a badail 
w widlu dziedzinach, zwłaszc7a Z!L~ 
dla lJalistyld, chemii organicznej i 
auat(·lllii. Nowy potężny oręż nau­
k."vy 8prowadzi z pewnością pn-:e· 
wrLt w budowie aparatów obr()!ll· 
nych i n3pastlliczych, w metodach 
szczegoólme trudnych opE'rac,ii oraz 
w pr(~dukcji substarscji syntetyc~ 
nych 
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DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , 

IPA\~II 1~IIIIE~IIA\ SltVVI 'l'IP 
Wszystko zmV3ma się z biegiem 

czasu, :1 cóż dopiero moda i jej dy­
rektywy. 

Pewnego dlli.a przeglądabś sif:, 
piękna vani, długo w lustrze, idąc 
!la radą szczerej przyjaciółki. Było 
to rllZsądne. Skonstatowałaś, że je:; 
teś pewnym określonym typem, 
może sportowym, może granda da­
me, a illl)Że małej dziewczynld. Z 
radością znalazłaś w sobie podo­
liieńst ~'O do Marleny ... albo jednak 
do Garbo?.. W każdym razie do 
l~ięknej, godnej pożądania kobiety, 
która je,st zawsze wzorowo ubrana 
i zawsze potrafi zdobyć mężczyznę, 

Ciemna gładka sukienka oardzo 
indnie wygląda z barwnym kreto­
l'owym żakiecildem o prostym kro­
ju. ,Te~t to efektowne ubranie na 
ejrpl!', letnie wieczory. 

który jej się podoba. -
Prawdopodobnie już fryzjer mó· 

wił pani, jak bardzo odpowiada jAj 
typowi nowy czerwony kolor wło­
Ę.ów lub miękka fala loków. 

Pielegnowanie wełnianych sukienek 
Trykotowe i jerseyowe sukIenkI, 

f ti k chętnie lloszone \V tym Tolw, 
wymagają starannego i umiejętne­
g'J pielęgnowania. Ich największ!l 
z : t1 etą jest, że się nie gnic,tą. i dla­
tego stanowią zwykle podróżny 
f,trój eleganckich kobiet. Od czasu 
do czas'! należy sukienl,i dziane 
c,dświeżać, by wyglądały jak nowe. 
Należy je prasować zawsze przez 

l.!okry gałganek, Prać można je 
h:m]zo delikatnie, wyciekając w lot 
11ich mydlinach, i plókać w wodzie 

z octem. Wełnianych przedmiotć w 
lligdy nie należy wieszać. Należy 
je zawijać w ręcznik. Po tym trze· 
ba je ro:!:łożyć i wyciągnąć według 
fasonu. 

Nie należy na wełnianych sukien 
kach nigdy nosić ostrych klipsów, 
lub hroszek, gdyż rujnują one ma­
teriał. 
Wełaiane sUKnie należy również 

c10hrze wietrzyć, bo nic tak nie 
przecho.izi Ulpachel!t dymu, lul)' 
perfum, jak wełna. 

Skarpetki na drutach 

r i II - forma pięty i czubka 
!logi. 

IfI _. gotowa sKa,;·petka. 
Potrzebne są 2 kłębki poczwór­

IIl'j bawełny i 5 drutćw Nr. 14. 
Hozpoczymmy ni 4 drutach: 60 

(·{'zek - na każdym drucie po 15. 
Hobimy 2 druty w prawo, 2 w lewo 
do 16·tu, po tym 5 rzędów wokoło 
w prawo. Następnie odwracamy 
robotę, zdejmujemy jedno oczko i 
I'<,bimy uwa druty na lewo. Zno,vn 
0dwracamy robl)tę i robimy 2 drn-
1 v na prawo. W ten sposóh robi·· 
lllY 24 .J.nty. Dwanaście oczek piel' 
' I'szych i ost:1.tnich nazywamy boc;; 
J'ymi, 6 środkowych - środkowy·· 
llIi. Rozpoczynamy zmniejszanie 0,1 
j ~'II1. w~)ie\'w robimy 12 bocznych 
oC'zrk, po tym (1 Arodkowyc.h, po 
tym 2 o~zka razem i 1 lewo. Po 
t VIll odwracamy robotę, zdejml,je-
11~'Y j\'c1no 00zko, robimy ]lrawym 
:,eicp:iem, aż mamy lla drntach 12 
(rzrk, Vl-tedy bierzemy dwa razem 
i jecln:J w pmwo i znowu zawraeA· 
m". Znowu zdejmujemy jedno ocz· 
ko i n'bimy w prawo aż do 9 o · 
l'zek. Tam, gdzi<>śmy zmnicj-:zali, 
1.twol'zyla siQ mała dziurk:1.. Znowu 
o.lwracamy robl)tę, zdejmujemy 1 
(I(·zko i robimy w le,\'o aż do jcd­
",1P.g'O oczkn przed (hinrIq. które 

lIC btimy ra~ f'( ,l z jedl1,Ym oczkif' Jll za 

dziurKą. Postępujemy tak dalej aż 
nie mamy już oczek do zmniejsza­
nia i na drucie llozostaje 18 oczek. 
W ten sposób pięta Jest got,)wa. 
Podejmujemy z prawej i lewej stro 
Iły po 14 oczek i dzielimy je w spo · 
s6b następ1ljący: na prawy drut 
hiNzemy 14 ()f'zek pięty i jeszcze!:) 
z pozostałych 18. Na lewy 9 pozo_o 
Etałych i 14 z lewej strony pięty. 
Mamy teraz na każdym drucie P<' 
23 I)czka i na pozostałych drutach 
pn 15 ol~zek. Robimy I)kqg i roz­
poczymuny zmniejszenia. Wpierw 
lEWy drut, aż pozostają dwa oczka. 
które robimy razem. Po tym na 
prawym drucie pierwsze dwa oczk:t 
luzem, a następnie dwa razy wkoło 
b~ z zmniejszania Postępujemy tak, 
ai zost..'tje tylko 58 oczek. Po tyrr. 
dl) 18 cm. długości robimy prosł{" 
bE z zmniojsza nia, i raz w jednym 
rzędził) 2 razy po 2 oczka razem, po 
o:vrn pozostaje nam 56 oczek. 

Czubek skarpetki robimy w i>pO­
t(.b l1f13tępujący: 6 oczek i 2 razem 
rrzez cały rząd. Po tym 6 rzędów 
bE<Z zmni·3 jszania. Następnie 5 o 
czek i 2 razem, a po tym 5 głaa · 
kich rlędów. J tak kolejno: 4 ocz·· 
ka i 2 razem i 4 rzędy glnrlkie, 3 
N'zka, 2 r~zem i 3 rzr.dy gładki!' 
j t. <'ł.. 

Nawet on - mężczyzna, ktćry 
ci się w danej chwili podoba - na_ 
pewno rozpoczynał niejedno zdanie 
od słów; "kobiety twego typu ... " 
i kończył je: " ... zawsze najbardziej 
kochałem". 

Tak, znalazłaś swój typ, polubi­
łas go j pielęgnowałaś. 

- To nie mój genre - mówiłaś 
o uroczym kapelusiku z bólem ser· 
ea. 

Przyjaciółka twoja kupiła go jed 
lIak. 

- Odpowiada jej typowi - me:­
wiłaś z rezygnacją. 

Mój Boże, właściwy typ! Czy ko 
bieta, która jest zapaloną sports­
menką, musi się zawsze ubierae po 
rportowemu? Oczywiście, wygląda 
prześlicznie w kostiumiku, lu b Da, 

placu golfowym. Równie ładnie wy 
gląda mała, filigranowa kobietka 
w sukienkach małej dziewczynki, 
luh dama o kształtach Junony w 
pompatycznych, dekoracyjnych to 
aletach. 

Znalezienie swego typu jest har­
dzo mądre, n. nawet konieczne. 

Ale na dłuższą metę jest to tro · 
chę nudne. Staje się monotonne z 
chwilą, gdy zrozumiemy, że z ma­
łym trudem i wysiłkiem można ten 
cenny styl zmienić i zupełnie prze­
robić. 

Kilka kczkćw, zaezes<'\nych na 
choło, łagodzi surową linię twarzy. 
Suknia z długim trenem zmienia 
młodą. dziewczynkę w wielką da­
mę· 

D~iwne; Jean Puker wygląda 
w plażowych spodniach, jak uro­
c,;.y urwis, a w wieczorowej sukni, 
jak urodzona, lady. Piękna pani 
jest też aktorką., każda kobieta jest 
aktorką.. Dlac~ago nie próbuje pa­
lii cZMami nowej roli? 

Natmalnie, należy do tego tro­
chę odwagi i duio dobrego humo­
J u. Ale zbliża się teraz okres po­
dróży. Ma pani wiele nowych su­
lden, ni0ch pani zamówi jei>zcze je­
dna lub dwie, ktćre nie odpowia­
daj~ jej typoWi, niech pani się 
wżyje w nową rolę, o której jesz.· 
eze wczoraj nie miała palli pojęcia. 
Przyjaciółki stwierdzą, że sir. pani 
zmieniła. 

_ Nagle nosisz niebieski kolor? 
Przecież twienlzilaś zawsze, że ni0 
do twarzy ci w niebieskim? 

Kokieteria okularów 
"Pfe. IIknlary szpecą!" - mówio­

no do nit3dawJla. i ubierano w nie 
stare panny i ciotki, lub sęJziwc 
matrony, zasypiające na fotelach. 
W olno było nosić najwyżej lor­
guon, choć i to nadawało sylwetce 
pewną aroga.ncję· 

Dziaiaj zmieniło się wszystko ra­
d "kainie. Zimowe sporty i przoby· 
,~anie w słońcu na pla'ży 7,musiło 
wiele kobiet do noszenia okularJw. 
Okulary stały się zgrabniejsze i ład 
niejsze, a napuszony lorgnon znikł 
zupełnie. Nawet często w kinie. lub 
w teatrze widzi się młode kobiety 
bez żenady zakładające okulary. 
Poprflstu przyszła moda na szkła. 

Modele, które nam optycy przed­
fitawiają Są bardzo urozmaicone. 
Klas\'ilzna oprawa z szldkretu jest 
już przebrzmiała. Plastyczny mate­
rial, ktćrym obecnie rozporządza­
my, pozwala na tworzenie ba.rw­
l~ych oprawek. tak. że próżna ko­
})iet,a może dzisiaj do każdej tmkni 
nosić pod kolor okulary. Blondyn­
ki wy1ierają jasne, bursztynowe 
ot1cienie, cieliste lub szare. Brunet· 
ki - brązowe lub żćłte. 

Naturalnie jaskrawe okulary mo· 
• ŻI,a n(lsić tylko do popołudniowych 

sukienek. Do sportowego kostiun11l 
lepiej wyglądają neutralne kolory. 

Nic nie szkodzi, trochę jaskra­
wego różu, nowa pomadka. iwygrą. 
da pani ślicznie. Przyjaciółka może 
lIie przyzna tego, szczególnie, gdy 
&ama jest amatorką niebieskiego 
koloru. Ale mąż, a przede wszyst­
kim pani flirt, otworzy z podziwem 

oczy, gdy zobaczy przed sobą zW­
yxłnic nową kobietę. Mężczyźni lu­
hią Z<HV3 Z0 coś nowego. I lila tego 
rc,oże to jest właśnie powodem, dla. 
którego llależy zaprezentować im 
nowy zupełnie typ, zanim go sobie 
farni nie wyszukają. Gaby. 

Fryzura na lato 
Niestety, zwykła śmiertelniczka 

nie może wyjść z wody, wrócić z 
partii tenisa, lub zeskoczyć z rowc­
nI, a wyglądać, jak filmowa gWla~­
da, której kuns~townie ulożonycl1 

loków nie zniszczył wiatr. a.ni wo­
da. 

Ży(!ie i kino - to dwie różne 
EprUV'ly. 

CZę8to fryzura rozwIchrzona da­
je ślic~ne tło dla młodej , opalonej 
buzi. Bnydkie są tylko proste, o­
padające kosmyki, lub nierówno 
l3ciąte włosy. 

Zanim wybierzemy letnią fryZ1l ­
rę, musimy sobie wyobra-zić, jak 

. b~dziemy wyglądać, gdy Joki się 
rozpuszczą i włosy podrosną. 

Napewno wpłynie to ujemnie nI\. 

Jl[LSZ humor, jeśli mieć będziemy 

pl'2eśwbtdczenie , że bez kD.pelus~ 
wyglą:laD.1Y brzydko. 

Prz'.)d trwałą. ondulacją , k1.ćrą 

flamy sobie zrobić na lato, szezo't­
kujmy codziennie starannie włosy 
bl'yl~.ntyną i masujmy skórę na gło 
wie I'alcami obu rąk. Onc1ulacja 
powinna być. zrobiona na cztery 
tygodnie przez feriami. 

Nie blOllcie się uporczywie jeśli 
fryzjer chce wam wyciąć wi~~e.i 
wlo~6w, lub podciąć je krócej. Roz 
w:cbrzone wło,y nadają Ił·lowir wy 
glqd więkt>zy, a (llugw !'OZpllSZ('ZO· 

11(. loki wyglądają nal'llzo niepo­
rządnie. 
Należy zaw ze n:t lato wy11i!'rać 

fryzurę, którą łatwo ntrzymae VI 

y.orządkll i s<,.memu ułoiyr. 

•• Re1Alia-- 'daje rady 
Napoczęte cytryny przechowuje się 

dobrze, zanurzając je otwartą 

czt:śdą w occie. 

Plamy z owo'!ów usuwa się z białe­
go płótna za pomocą cytryny. 
Po tym należy przeprać w my­
dlinach. Na koloroW!1Ch materia­
łath należy plamy usuwać wodą 
utlenioną z amoniakiem, po czym 
spłukać obficie wodą. 

Błyszczący kołnierz czyści się, na-

• 

cierając mocno octem z :llnonfa. 
kiem." 

Skrzypiące drzwi 'lależy natrzel 
grafitem - zwykłym miękkim 0-
łówkiem. Z"mja~t oliwić, l1ale~ 
je smar!)wać wazeliną. 

Kakao nie zbija się w grudki, Jeśli 
je mieszamy z cukrem przed WSf 
paniem do gorącego mIel .. 

Załamki na altsamicie usawa ... 
trzymając materiał nad garnkłeatl 
z parą. ~( 

$ 

Jai i losla na waltiłtjatb 

Kie(ly Jasio i Zosia. jadą na wa 
kacje, mamusia pragnie, by byli 
bdnie ubrani. 

Jaś zabierze: 1) krótkie, 5zan:. 
t1s.nelow~ spodnie z odpowielll]JlIl' 
koszulkami; 2) zielony, dług' i o (' ­
lUU na szelkach; 3) granatowe bPO· 

dnie z białą marynarską. bhlzk:p 

Zosia zabie!'zc: 1) czerwoną ).lot· 
kalową suki2nkę w Lhlc gTo&zki 
i\ odpowiednim kallI'! u~zCj)1" ~) bin ­
lą organrtynnw,! suki( 'lIkc, : :.~ ) zLHv 
Ilverall z białą bllllre:.ką: 4) ziele· 
llą ~l1kipnkę z hi[lł:1. h ,n w kr<ltcez. 
ki: hltnkEJ. 



Znana gwiazda filmowa Jean 
Radow zmarła nagle w wieku 
la t . 26. Odkrył ją., jak wieie 
gWIazd amerykańskich, reżyser 
Florenz Ziegfeld. Już w pierw­
szym fHmie, w którym wystąpi. 
la, wzbudziła niebywałą. ~ensa­
cjQ; dala sobie bowiem ufarbo­
wać włosy na platynowo-blond i 
stworzyla nowy typ: blond 
van,pa. W całym świede !;'pot­
kała się z naśladownictwem. 

01brzymia większość kobiet w 
Europie i Ameryce zaczęła od­
barwiać sobie włosy. Aż nagle 
po pewnym czasie piorunująca 
wiadomość: Jean Harlow stała 
się brunetką. - przemalowała 
włosy na kruczo· czarny kolor. 
W wywiadzie oświadczyła dzien 
nikarzom, że zdaniem "jej, typ 
blondynki stał się już za bardzo 
szablonowy i ni& podkreśla in­
dywidualności artystki. W tym 
samym czasie podjęła jeszcze 
dwa eksperymenty: przerzuciła. 
się na poważne role i odniosła, 
wbrew przepowiedniom znaw· 
ców sztuki filmowej, duży suk­
ces. Sukces ten cieszył ją. jak 
sama mówiła, znacznie więcej 
niż dotychczasowe powodzenie, 
gdyż czuła, że zawdzięcza go 
3racy i zdolnościom. Oto kilka 
'ad, jakie udziela kobietom. 

(Redakcja). j 

Prosiola 
Przymierzałam właśnie suk 

hię do następnego filmu w obe:: 
ności. naszej dyktatorki mod" 
Adrien, kiedy zapukano nie­
śmiało do mego pokoju. 

- Przepraszam - zadiw;.~­
czał młody głosik - za kilka 
minut stanę przed obiektywem 
i wciąż jeszcze nie wyglądam 
tak, jakbym chciała. 
Była to jedna z naszych naj­

młodszych adeptek filmowych. 
Stała w otwartych drzwiach, 
podniecona i niezdecydowana: 
w jednej ręce trzymała wiązankę 
kwiatów, a w drugiej bransolet­
kę z niebieskich pereł. 

- Proszę, niech mi pani do­
pomoże, Adrien! Nie mogę się 
zdecydować, co mam wziąć z 
sobą: kwiaty, czy tę bransolet­
kę? 

Adrien obrzuciła ją wzrokiem 
znawczyni, następnie bez słowa 
wzięła z jej rąk wiązankę kwia­
tów i bransoletkę i odłożyła je 
na tualetę. Wyjęła jej również 
ozdobną klamrę z włosów. 

- Tak, teraz jest w porząd­
ku. Wszystko, co niepotrzebne, 
odłożyłam i teraz jest dobrze _. 
powiedziała. 

I słusznie. Teraz dopiero mlG­
da dziewczyna wyglądała łaJ­
nie. 
Przykład ten uważam za pou­

czający dla wszystkich kobiet, 
które kiedy są już zupełnie u · 
brane, czują, że coś jeszcze 1m 
brakuje i nie są z siebie zadowo 
lone. To uczucie niezadowol,,­
nia powstaje z przeładowani .... 
bowiem za mało nigdy nie moŻ(~ 
laszkodzić. Czasem klips czy 11l1l 

biona broszka, która nie harm ')­
nizuje z suknią, psuje efekt .::l 

lości. Czasem piękna szarfa 
prz)' ramieniu, czy też pasek z 
uryginalną klamrą, przywiezio­
ny przez ciotkę z Paryża, psuje 
harmonię stroju. Należy pamię­
tać o tym, że pierwszym przy· 
kazaniem elegancji jest prosto­
ta. 

Harmonia 
Nigdy nie należy sprawiać so 

bie rzeczy tylko dlatego, że sa 

do ozegoś odpowiednie. Wiele 
kobiet kupuje sobie suknie, któ­
re harmonizują z naszyjnikiem 
czy kolczykami. Błędem jest 
kompletowanie rzeczy oryginal 
nych, których efekt poleCla na 
odrębności. Nigdy nie trzeba no 
sić za wiele biżuterii naraz. Mod 
na biżuteria jest bardzo kuszą. 
~a, ale ,,:ybierać ją należy z du­
zym umIarem, przy tym trzeba 
z~wsz~ uważać, aby była odpo­
w~edDla do stylu sukni. Np. w 
mIeście ślicznie wygląda czarny 
komplet. Gdy go się nosi bez 
lin~erie, można go śmiało ozdo-
!j 

bić biżuterią, hlb barwną Chll­
steczką, czy drobnostką. Jednak 
należy wybrać: albo jedno, alP9 
drugie. Razem ' bowiem trą~i 
efekt. .... 

Nie należy mącić wrażenia 
zbyt wielką ilością detali: Kokar 
da na ramieniu np. wystarczy; 
nie należy nosić równocześJ1ie 
kokard, przy pantoflach. Ładnie 
jest podkreślić jeden szczegół, 
najlepiej ten, w którym jest naj 
bardziej danej osobie do twarzy. 
l,adna klamra przy pasku uwy 
dlatnia delikatność talii, orygi­
nalny kołnierzyk, wdzięczną H-

nię szyi, a w skrorJmych pończo 
chach i pantoflacu ' kor~y!\tpie 
wyglądają nogi nie zupełnJ,e b~z 
zar,zutu. ,. 

, Nie ukrywa, lIefektów ~ 
... gdyż W. ł~~ ~ÓS9))",stają ~i"ę 

-one jeszcze' wię,cej. widoa;9f_·-My 
ślę w tej chwili ,ą pewp,ej młodej 
artystce filmowE\i .ślkin·ej dziew 
czynie/ kt6ra .'byt~, ~dania, że rę 
ce jej są za duże. Platęgo też zi­
mą stale trzymała je w mufce, a 
latem przyk,rywała koronkami. 
Cudem tylko nie siedziała na 

1. Uczestniczki konkursu na najlepsząflgurę spacerowały po stadionie londyńskim z zasłoniętymi głowami, aby 
uroda twarzy nie wpływała na wyrokjury. - 2. Wyśclg motorówek odbył się na 4BO-kilometrowej trasie Pa­
via - \Venecja, przy czym zwycięzca osiągnął przeciętną szybkość 90 klm. na godzinę. - 3. Owce z Hyde-Parku 
zostały, z powodu uroC1:vstości koronacyjnych, dopiero teraz ostrzyżOoIle. - 4. Dalsze ususzanie jeziora Znldzkle­
go przysporzyło Holandii 44 tys. hektarów upraw;nej ziemi, przy czym keszt związanych z tym robót wynosi 14 
milionów guldenów. - 5. Wed a Borg I Karolina Hnghes, dwie młode świazdki filmowe z Hollywood, nprawiają 
z zamiłowaniem łucznictwo. - 6. Fragment niezwykle efektownej iluminacji wystawy światowej w Paryżu. 
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I ' 
nich. I jaki był skutek? Tym wi~ 
c~j były widoczne. Aż wreszcie 
pewien reżyser poradził jej, że­
by przestała o nich myśleć,' 
przeciwnie, raczej nauczyła się z 
nich korzystać. Z czasem ręce 
jej nabrały tyle wyrazu, że po· 
równywano ją nawet z Duse. 

BarWI. które zabijai' 
Należy strzec się przed pstro­

kacizną. Kiedy jest się ubraną 
np. w kolory brązowe i zielone 
nie należy równocześnie kłaść 
na siebie nic w czerwonym C'ly 
niebieskim tonie. Do ciemnego 
kompletu nie każdy żywy kolor 
się nadaje. Należy więc barwy 
dobierać ostrożnie. Co do mnie 
-- do sportowej cytrynowo - ż6ł 
tej 'sukienki chętnie noszę zielo 
ną chusteczkę. Jednakże czerwo 
ny pasek czy niebieska peleryn­
ka zupełnie byłyby nieodpowied 
nie. 

Należy strzec się barw, kt6re 
przytłumiają typ. Bardzo nie­
wiele kobiet wygląda korzyst­
nie w jaskrawo- czerwonym ko­
lorze. Blondynki muszą unikać 
żywych barw, które je' przyćmie 
wa.iąl podczas kiedy pastelowe, 
delikatne tony doskonale pod­
kreślają kh urodę. Czarny, bia­
ły i granatowy kolor nadaje "tę 
dla wszystkich. Kolory te nOSlą 
najchętniej. 

Kobieta ciemna, jak Dolort"S 
deI Rio, może sobie pozwolić A, 

noszenie szkarłatnej sukni. 'Je­
żeli ktoś gustuje w żywych Kol" 
rach, niech pamięta o tym, fil 
bar~y ich należy zawsze nieco 
przytłumić ciemnym przybra­
niem lub też ' używać ich jak'o 
przybrania do ciemnych sukien. 

Kolor i linia 
Kolor sukni jest bardzo wał . 

ny, niemniej jednak należy uwa 
żac i na sylwetkę. Trzeba o tym 
pamiętać. sprawiając sobie suk 
nię, czy kapelusz. Zmysł propOf 
cji - oto jedna z najważniej­
szych zasad dobrego smaku. 

Gdy suknia jest zbyt obcisła,. 
nie można poruszać się w niej 
swobodnie, przy tym stale się 
opina i marszczy. \V sulmi trze 
ba się czuć, jak w własnej skó­
rze - oto podstawa komfortu i 
elegancji. 

Nie należy trzymać siQ niewol 
niczo mody. Jeżeli np. jest się 
zdania, ż,e beret nasunięty głę­
boko na oczy, jest śmieszny, nie 
należy go nosić. Lepiej wcale 
nie nosić shortów, niż czuć się 
w nich niedobrze. Balowa suk­
nia doskonale wygląda bez tre­
nu, to też nie powinna go nosić 
kobieta, która się obawia, że 
mogłaby się o niego potknąć. A 
zamiast przykrywać gołe plecy 
poręczą fotela, lepiej nosić mniE'j 
szy dekolt. 

Szminki 
Jeszcze jedna rada: nie za wie 

le szminki. Nawet wieczorem 
nie należy się szminkO\vać zbyt 
jaskrawo. Suknia nic robi nale­
żytego wrażenia, kiedy usta są 
za czerwone a rzęsy czarne, jak 
węgiel. Co do mnie - nie uży­
wam nigdy żadnego kren,u a 
szminkuję się bardzo umiarko­
wanie. Chcę przede w!:.zystkim 
robić wrażenie czystej i wypie­
lęgnowanej. Dwa razy na tydzi,'ln 
myję głowę i codziennie dwu­
krotnie biorę pr~sznic. Uważam, 

. że lakiero,vane paznokcie są o 
wiele mniei ważne, niż eT. ile rp. 
oe. 
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TAPCZAN 
wykonany. przez najstarszą l znan" 

FABRYKĘ MEBLI 

Karol Wulke, [egielniana 42 
w ciągu dnia 

jest eleganckim mebelkiem, 
w nocy zaś na nim 

świetnie spać można. 

BIELIZNĘ 

DAMSKĄ, MĘSKĄ, .DZIECINNĄ 
ŻĄDAJCIE Z MARKĄ 

"UR81" ~ 
KOSTIUMY KĄPIELOWE . 

stroje platowe, bielizna, poiuo(łII. 

GORSETY GUMOWE 
.. L A S T O N" 

IY. WEILBACH 
LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. 

PANTOFLE 
ELEGANCKIE PANIE I PANOWI~ 

noszą tylko 
LUKSUSOWE OBUwm 

1.. ODERBERGA 
LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33 

PERFUMY 

.VIOLIET·· 
Piotrkowska 95. Tel. 158-5g 

,~YŁĄCZNA SPRZEDAZ 
preparatów kosmetycznych 

ELIZABETH ARDEN 
New-York - Londyn 

MEBLE 
Czuję się dobrze w moim domu, 

I gdyż meble moje pochodzą 
Z NAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 

Karol Wutke 
• CEGIELNIANA 42. 

Wielki wybór stylowycb 
i nowoczesnych mebli. 

KWIATY 

KWIACIARNIA 

nC SINO" 
PIOTRKOWSKA 67. TELEF. 150-34 

BIŻUTERJA 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 

JUBILERSKA 
PRECYZYJNE WYKONANIE ROBÓT 

•• K A M EA--
. PIOTRKOWSKA 73. Tel. 185-22 ł 

poleca ' 
OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ 

SUKNIE i KOMPLETY 
NAJNOWSZE MODELE 

na sezon letni 
p o I e c a 

Hermłna PuttermaDoWa 
PRACOWNIA SUKIEN 

IUONIUSZKI 2. - TEL. 216-44 

KOSTJUMY I PALTA 

PO WRÓOIŁ Z PARYŻA 

. filJRI 
Ł Ó D t, 

Pfoł.kowska 10"1. Tel. 141·73 
FUTRA 

poleca: 
wielki wybór SREBRNYCH LISÓW 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

I. T I G E A 
PJOTRI(OWSKA 29. Tel. 213-22 

Prl,jmuje lutra na prIechowanie 

--- -----------
I MI 

I 
I 

I 

------------
PARASOLE i SAKIEWKI r 

TOREBKI - NA.JNOWSZE MODELE 
NABYC MOZESZ NAJTANIEJ TYLKO 

W WARSZA WSKlEJ FIRMIE 

"Il 41'1 f l f O NU 
wl. H. Kamllsiewicz 

PIOTRKOWSKA 85. 

FRYZJER 

lYIaison Billner 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 164. 

SPEC. SALONY DAMSKIE 
DLA WYTWORNEJ PANI 

LUSTRA 
HURTOWNIA SZKŁA TAFLOWEGO 
SZLIFIERNIA I FABRYKA LUSTER. 
KAŻDE LUSTRO JEST ZAOPATRZONE 

ZNAKIEM OCHRONNYM FIRMY 
zatwierdzonym przc?, M. P. l H. 

.JAK6B FIELIX 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 20 

ANTYKWARNiA 

•• OCCASION" 
PIOTRKOWSKA 54. TELEF. 201·08 
KUPNO i SPRZEDAŻ: 

Perskie drwan,. porcelany, 
brOM'. meble stylowe, 
o b fa I r. Ś w I e CI n i k /. 

Jest jasne iaM na dłoni, 
że tanio l dobrze 

kupować można tyiko 
:w NAJSOLIDNIEJSZYCH FIR~lACH 

A - '" Wlec. za mną ••• 

" Ił J KOR Z Y S T łt I E J1 
KUPUJE SIĘ 
-w firmle-

"ELE TRODOIII" 
PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. 

RADIOODBIORNIKI, 
ZYRANDOLE, ŻELAZKA 

GRZEJNIKI, 
CZAJNIKI, 

ODKURZACZE; 
ZARÓWKI ł t. p. 

SPRZEDAŻ NA RATY 

ORAZ WYKWINTNA OPRAWA 
tylko 

:w SPECJALNEJ FABRYCE RAl\f 

l. NIKEI. 
ŁÓDŹ, NAWROT 2 

SUKNA 
ANGIELSKIE 
i BIf:.LSKIE 

KOCE WEŁNIANE 

pled, podr6ine 
poteca w wielkim wyborze 

OTENBERG 
PIOTRKOWSKA 37. Tel. 177-58 
FILIA: NOWOMIEJSKA 1. Tel. 157-10 

WI NA 
.... FIRMY LIBERMAN 
PI.IE W POLSCE KAlOY STAN. 
GDYZ SĄ DOBRE I TEZ TANIE 
TO NASZE OGÓLNE MNIEMANIE. 

•• HAL""IN·· 
H. LIBERMAN PÓŁNOCNA 10 

WEŁNY i JEDWABIE 

.'lA KOSTIUMY, PALTA 
( SUKNIE NAJTANIEJ 

P. HUPERRlAn i S-Ma 
PIOTRKOWSKA 8 

TAPETY 
Dywany, Linoleum, Ceraty i Cbodniki 

Kokosowe w dużym wyborze 
poleca 

A. Działoszyński 
LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 56 

TEL. 223-46 

NACZYNIA KUCHENNE 

IODOWNII 
II wielkim wyborze od zł. 60.­

poleca 

D. WflNDfDfi 
PIOTRKOWSKA 29 

ELEGANCKA PANI 

nosi L O R G N O N 

5lYmoD'" Uibach 
PIOTRKOWSKA 33 

SALON MóD o III I .BASIA" i!E~ ł 
, ZAWADZKA 10 ~~ ~~ ; I TELEFON NI. 191·54. ił a: c3 

LINOLEUM 
CHODNIKI, DYWANY, CERATY 

CHODNIKI LOKOSOWE 

poleca W DUtYM WYBORZE 

H.BoyiSka 
PIOTRKOWSKA 154 

CZEKOLADA 
Na se.on letni 

kłoski orzeźwiające 
IJraz cukierki w puszkach kg. zł. 2.50 

lA< firmie 

uDOAOTEA" 
ŚRÓDMIEJSKA 6. 

LIKIERY i KONIAKI 
FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW. 

WYTWÓRNIA WIN i MIODU 

BACHUSU IiOdt, PlOfrkOwsIII80 
" - '818f. 21Z-30-
Generalna Reprezenhlcla na Polsłl~ 
światowej marki koniaku "lIapoI801," 
oraz win firmy Etienne Gasquetoll, 

BOJdeaux. 

RESTAURACJA 
Elegancka publiczność lIpotyka Błę 

w najwytworniejszej r e s t a u r a CI J I 

liT I V O L I" 
Łódź :- Przejazd 1. 

CUKIERNIA 

Józef PIĄ TKOWSKI 
T 

ZIIEMIANSKA 
L6d.it 

DANCING 

.,TA8AIłIN6 
• 

Atrakcylny program artystyczny 

Fenomenalny duet 
Solly Lindner, Kitly Harding, 
Ineczka Walska. Rane Marwicz 

OTOCYKLE 
CI 

Morton. 101'81 Enfleld u 
A. J. S. - M a $Z ya , G 

do u,cla, rowery. -
S. MBOKOCKI ! Z PIERWSZEGO ŹRÓDlA ~ 

Ul • 

~ w lnan,m FABRYCZNYM SKŁADZIE 

~a "DOBROPOL" 
laD2. UL PIOTRKOWSKA 73. w PODWaRZU. - TELEFON 159.90. 

Maszyn, do pisania, : PIOTRKOWSKA 81 
TELEFON 206-24. 




